
Bolało mnie serce,
lekarz nie pomógł
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Dość krytycznie oceniany, głównie 
przez świadczeniobiorców ZUS-u, budynek 
siedziby tej instytucji, wybudowany na 
jeleniogórskim Zabobrzu, został wysoko 
oceniony w prestiżowym konkursie „Budo-
wa roku 1997”, zdobywając wyróżnienie w 
kategorii obiektów użyteczności publicznej. 
Autorem projektu jest Leopold Chyczewski.

n
„To jest to!” - odpowiadali na pytanie „jak 

się jechało?” ci, którym udało się w sobotę 
zjechać otwartym w Karpaczu na stoku 
Kolorowej, torze saneczkowym. Jest to 
metalowa rynna o długości 1060 metrów, 
znakomicie wkomponowana w stok, po 
której jazda przypomina do złudzenia zjazd 
po prawdziwym torze saneczkowym. Przez 
cały dzień w kolejce do saneczek stały 
setki ludzi.

n
Jeleniogórski rynek wzbogacił się o 

nową galerię. Przez samotne na jednej ze 
ścian kamienic drzwi tuż obok kościoła 
św. Erazma i Pankracego wchodzi się do 
niewielkiego pomieszczenia, po sufit wypeł-
nionego lustrami wyobraźni jeleniogórskiej 
artystki Małgorzaty Sarzyńskiej. Atelier Sa-

rzyńska jest prywatną 
świątynią sztuki tejże 
artystki i na razie tylko 
prace właścicielki moż-
na w niej podziwiać i 
kupować.

n
Ceny usług świad-

czonych na drodze są 
tak rozmaite. „W paszczu”, jak fachowo 
określa to Natasza (zjazd ze Świętoszowa 
na autostradę) i jej koleżanki, kosztować 
może od 50 DM do 60 polskich złotych. 
Cena podlegać może negocjacji. W 
zależności od nastroju jak też ustalonej 
ceny dziewczyna zajmuje się finalizowa-
niem takiego zlecenia bardziej lub mniej 
starannie.

n
Zakończono badania wody termalnej 

z cieplickiego odwiertu C-1. Wydajność 
źródła wynosi 1188 metrów sześciennych 
na dobę, wydobywa się ona pod ciśnieniem 
1,4 atmosfery, a jej temperatura wynosi 
86,7 st. C. Jest niezasolona, słabo zmine-
ralizowana - nadaje się do celów lecznictwa 
uzdrowiskowego i do picia.
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Czytaj: „Gargamel wkracza do akcji” - str. 13

Rozpoczynamy II edycję konkursu 
„Fotka z Wakacji”. Czekamy na zdjęcia zro-
bione podczas wakacji. Liczy się pomysł, 
fantazja, dowcip. Jak wiadomo - wakacje 
można spędzać zarówno na egzotycznych 
plażach, jak i w Karkonoszach czy nad Bał-
tykiem. Fotka wakacyjna dotyczyć może 
dłuższego urlopu - jak również weeken-
dowego wypadu. Wszystkie nadesłane 
zdjęcia będą opublikowane na naszej 
stronie internetowej www.nj24.pl. Zasadą 
jest przysyłanie przez jedną osobę tylko 
JEDNEJ fotki. Konkurs rozpoczynamy od 
dzisiaj i trwać będzie do końca września br. 
Rozstrzygnięcie konkursu 4 października 
na łamach naszego tygodnika. Najciekaw-
sze fotki zostaną opublikowane. 

Warunkiem uczestnictwa w kon-
kursie jest dostarczenie do redakcji 
zdjęcia w formie elektronicznej - na 
adres: wakacje@nj24.pl lub na płycie 
CD. Powinny być to pliki nie mniejsze 
niż 100 KB i nie większe niż 500 KB. 
Zgłoszenie zdjęcia jest równoznaczne z 
posiadaniem do niego praw autorskich 
oraz wyrażeniem zgody na jego publi-
kację w „Nowinach Jeleniogórskich” i 
na stronie www.nj24.pl

Fotka z wakacji
Pierwszego lipca poczułem się 

naprawdę dumny z tego, że jestem 
Polakiem. To ważne doświadczenie 
dla kogoś, kto pamięta, jak Austriacy 

„trzepali” polskie autokary na granicy 
z Czechami, z jaką wyższością patrzyli 
na nas Niemcy (oczywiście ci z odła-
mu imperialnego), kiedy jako dzieciak 
mieszkający nieopodal terenów Mię-
dzynarodowych Targów Poznańskich 
wspinałem się na palcach, aby zerknąć 
do wnętrza zachodnich samochodów i 
sprawdzić, „ile wyciąga” na liczniku... 
Albo kiedy udawało nam się jakimś 
cudem dostać na teren targów i tam 
zachłystywać się tą namiastką praw-
dziwego świata. Z rozdziawioną gębą 
oglądać te połyskujące przedmioty 
zbytku, jakieś np. obrabiarki, i rzucać 
się na stoiska, w momencie kiedy były 
rozdawane kolorowe, świecące folde-
ry... A na koniec tylko krótki przegląd 
śmietników, które były kopalnią tysiąca 
skarbów, czyli pudełek po zachodnich 
papierosach, puszek po piwie....

Nie przypuszczałem wówczas, że 
dożyję takich czasów: Polska prze-
wodzi przez pół roku państwom 
europejskim. Tak więc pierwszego 
lipca czerpałem dumę niezwykłą. 
Na dodatek do studia telewizyjnego 
jednej ze stacji zaproszono jakichś 
nieszczęśników, którzy onegdaj pro-
wadzili ostrą agitację przeciwko przy-
stąpieniu Polski do Unii Europejskiej. 
Przypomniano wszystkie ówczesne 
strachy eurosceptyków. Opowieści o 
tym, że w Unii Europejskiej czeka nas 
wielomilionowe bezrobocie, że obco-
krajowcy wykupią na pniu całą polską 
ziemię i inne podobne dyrdymały. W 
sumie nie wiem, dlaczego ci zgodzili 
się na uczestnictwo w tym programie, 
może dlatego, że od dłuższego czasu 
pozostają na marginesie politycznym. 

No i taki dumny siedzę sobie przed 
laptopem i telewizorem... i mam! Znala-
złem informację, że właśnie od pierwsze-
go lipca prestiżowa telewizja informacyj-
na Euronews wprowadza polską wersję 
dźwiękową. No, w końcu, pomyślałem 
sobie, jesteśmy Europejczykami pełną 
gębą. Włączyłem, a tam koncert live z 
Monako. W roli głównej Jean Michel 
Jarre. Ki diabeł - pomyślałem. Euronews 
to przecież nie MTV. Ale jestem wytrwa-
ły. Czekam na informację o rozpoczętej 
prezydencji, o naszych zasługach, pra-
cowitości i o proeuropejskim, polskim 
optymizmie. Może następnego dnia. 
Włączam kanał, a tam relacja live. Ze 
ślubu księcia Monako Alberta II z byłą 
pływaczką z RPA. Uprzedni koncert był 
w ramach przygotowań do uroczystości. 
I tak na okrągło. Samochody jadą, panna 
młoda nie wiedzieć czemu zanosi się 
płaczem, kamery kadrują zbliżenia. Za 
godzinę włączam Euronews, a tam 
znowu ten ślub, Znowu gdzieś jadą. 
Kapelusze i kreacje. O Polsce cisza. Czy 
ci dziennikarze wiedzą aby na pewno, 
że mamy ważniejsze sprawy niż ożenek 
wyleniałego don juana, który może ma 
i błękitną krew, ale i wiele grzeszków 
na sumieniu? Gdzieś blisko północy 
doczekałem się. Mówią o prezydencji. 
Całe trzy, cztery minuty. Pokazują jakieś 
prace budowlane i dziury w drodze. A 
to wszystko komentuje dziennikarka o 
rosyjsko brzmiącym nazwisku. Na doda-
tek po angielsku. Chyba musimy jeszcze 
wiele tej Europie udowodnić.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Każde zdjęcie otrzyma numer iden-
tyfikacyjny i będzie można na nie 
głosować za pomocą sms i kuponów 
zamieszczonych w gazecie. Zdjęcie 
z największą ilością sms wygra. Gło-
sowanie potrwa do 30 września. Do 
wzięcia udziału w konkursie nieodzow-

ne jest wypełnienie kuponu zgłoszenio-
wego wydrukowanego w tygodniku. W 
kolejnych informacjach o konkursie po-
damy numer sms i warunki głosowania.

Główną nagrodą jest pobyt weekendo-
wy w CENTRUM BABYLON LIBEREC dla 
dwóch osób oraz nagrody dodatkowe:  

3 równorzędne karnety (o wartości 400 
zł każdy) do wykorzystania w Studio SPA 
Zdrowia i Urody nr 7 w Szklarskiej Porębie. 

Czekamy na fotki z wakacji i życzy-
my miłej zabawy!

Adres redakcji: „Nowiny Jelenio-
górskie”, ul. M. Curie Skłodowskiej 
13 58-500 Jelenia Góra z dopiskiem 

„Fotka z wakacji”.

Zwycięzca poprzedniej edycji kokursu.

- Kamiennogórski szpital 
otrzymał statuetkę lidera za 
pierwsze miejsce w konkur-
sie za działalność na rzecz 
pacjenta. Doceniono tym wy-
różnieniem pracę poradni 
psychoonkologicznej, 
jedynej na Dolnym 
Śląsku i jednej z 
niewielu w kraju.

- Tym bardziej się 
cieszę, bo poradnia 
to moje dziecko. 
Psychoonkolo-
gia jest młodą 
s t o s u n k o w o  

dziedziną, a w Polsce rozwijana tak 
naprawdę dopiero od 13 lat. W 
poradni staramy się nieść pomoc 
nie tylko pacjentom, ale też ich 
rodzinom. Stosujemy terapię Carla 

Simontona. Przez te niespełna 
trzy lata działalności było 

u nas na terapii około 
80 pacjentów i ich 

bliskich.
-  Czy poza 
prestiżem i sa-
tysfakcją są ja-
kieś wymierne 
efekty tej na-
grody? Może 

NFZ da większy kontrakt poradni, 
będzie można przyjąć więcej osób?

- Działalność poradni w ogóle nie jest 
finansowana przez NFZ, bo świadczeń 
poradni psychoonkologicznych nie 
ma na razie w katalogu usług Fundu-
szu. Poradnię prowadzi Powiatowe 
Centrum Zdrowia i utrzymuje ją z wła-
snych środków. Tym bardziej cieszy 
taka nagroda.

- Na co mogą liczyć wasi pacjenci?
- Na pomoc psychologiczną i porady, 

jak radzić sobie z chorobą. Jak radzić 
sobie z trudnymi emocjami w tym 
czasie, które mają ogromny wpływ na 
strukturę obronną organizmu. Najważ-

niejsze w naszej pracy jest zbadanie 
przekonań pacjenta, tego, w co wierzy. 
Badamy, czy te przekonania są dobre, 
czy złe, czy prowadzą w dobrą stronę 
i pozwalają na odbudowanie nadziei i 
wiary. Staramy się pokazać pacjentom, 
że mimo choroby mogą dobrze przeżyć 
każdą godzinę, że najważniejsze jest, by 
odnaleźli sens i satysfakcję z życia. Stąd 
nasze wyjazdowe terapie w gospodar-
stwie agroturystycznym w Świdniku. 
Prowadzimy tam także zajęcia artystycz-
ne i śmiechoterapię. Naprawdę już po 
tygodniu u wielu osób efekty widać od 
razu. Rosną jak ciasto drożdżowe.

Rozmawiał Grzegorz Koczubaj

z Inką Weksler, kierownikiem poradni psychoonkologicznej w Kamiennej Górze

Efekty, jak ciasto drożdżowe
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Dwudziestoczteroletnia kobieta 
w ciąży twierdzi, że z bólem w 
klatce piersiowej zgłosiła się do 
lekarza w przychodni w Mysłako-
wicach, a ten nie chciał jej przyjąć, 
bo miał dużo pacjentów. Po kilku 
godzinach znalazła się w szpitalu 
z rozpoznaniem ostrego zespołu 
wieńcowego.

Aneta Borek z Kostrzycy za dwa 
miesiące ma rodzić. Na razie czu-
je się dobrze i co dwa tygodnie 
wykonuje regularne badania, w 
tym USG serca. Ginekolog zdecy-
dował, że urodzi przez „cesarkę”, 
by nie obciążać serca.

- Któregoś dnia, po południu, 
źle się poczułam. Cisnęło mnie 
w klatce piersiowej, miałam dusz-
ności. Myślałam, że to może taka 
ciążowa dolegliwość, na dworze 
było gorąco. Zadzwoniłam do 
rejestracji w przychodni w Mysła-
kowicach, ale pani powiedziała, 
żebym przyjechała, i zapytała 
lekarza, czy mnie przyjmie. Po 
chwili byłam w przychodni. Przed 
gabinetem czekały dwie osoby. 
Weszłam do doktora i opowia-
dam mu, że mam takie objawy, 
że źle się czuję. Pan doktor odpo-
wiedział, że ma dużo pacjentów i 
mnie nie przyjmie. Pani w rejestra-
cji, przy wyjściu, powiedziała, że 
jej przykro i że mogę po godzinie 
18 pojechać do szpitala do Jele-

niej Góry - opowiada Aneta Borek.
Kobieta wróciła z przychodni do 
domu. Wzięła tabletkę przeciwbó-
lową i położyła się spać.

- Bolało mnie dalej, a około 
pierwszej w nocy ból był już tak 
silny, że mąż zawiózł mnie do 
szpitala. Przyszła lekarka, opo-
wiadam jej, co mi jest, a pani 
doktor na to, że jak mi może 
pomóc, skoro jestem w ciąży i 
nie mogę wielu leków przyjmo-
wać. Ale położyli mnie na łóżko, 
podłączyli kroplówkę, pobrali 
krew do badań i kazali czekać 
do rana. Nad ranem przyszedł 
kardiolog i powiedział, że mam 
bardzo złe wyniki i że powinnam 
zostać w szpitalu. O siódmej rano 
przewieźli mnie na kardiologię - 
dodaje A. Borek.

Na oddziale kardiologicznym 
ciężarna pacjentka spędziła pięć 
dni. Podawano jej leki przeciw-
zakrzepowe. Diagnoza - ostry 
zespół wieńcowy z minimalnym 
wysiewem TNT.

- Nawet pielęgniarka mi powie-
działa, że to dziwne, by taka mło-
da, zdrowa osoba miała zawał. 
Przestraszyłam się.

Po opuszczeniu szpitala jesz-
cze przez kilka dni przyjmowała 
leki. Jedno z lekarstw ginekolog 
zalecił odstawić, gdyż mogłoby 
nie być obojętne dla płodu. Pa-

cjentka napisała skargę na za-
chowanie lekarza, który odmówił 
jej przyjęcia w ośrodku zdrowia. 
Do dziś nie dostała odpowiedzi.

- Tę skargę przyniosła ciotka tej 
pani. Zapytałam, czego pacjentka 
oczekuje. Usłyszałam, że niczego, 
poza tym, bym porozmawiała z 
lekarzem. Oczywiście zaraz po-
prosiłam doktora o wyjaśnienia 

- mówi Lidia Starzecka, kierownik 
przychodni.

Doktor Paweł Winiarski jest 
zdziwiony opowieścią pacjentki. 
Mówi, że na początku trudno mu 
było skojarzyć o kogo chodzi, bo 
kontakt z tą panią trwał ledwie 
kilka sekund.

- Nie ma takich sytuacji, bym 
odmówił przyjęcia pacjentowi, a 
zwłaszcza osobie w ciąży, 
która uskarża się na ból w 
klatce piersiowej. Tego dnia 
pani weszła do gabinetu, 
gdy jeszcze była u mnie 
inna pacjentka, i zapytała 
tylko, czy ją przyjmę. Za-
nim zdążyłem cokolwiek 
wyjaśnić czy zapytać, pani 
odwróciła się na pięcie i 
wyszła. Czy myśli pan, że 
pozwoliłbym sobie na takie 
zachowanie, jak opisuje 
to ta pani? Ja nawet nie 
wiedziałem, że ona jest w 
ciąży. Mogę odpowiadać za 

jakieś przewinienia, ale nie 
za coś, czego nie zrobiłem - 
mówi poirytowany dr Paweł 
Winiarski.

Aneta Borek twierdzi, że poza 
skargą do kierownika przychod-
ni, sprawy nigdzie indziej nie 
zgłaszała, bo jej nie zależy. 
Jednak z przychodni w 
Mysłakowicach zamie-
rza się wypisać.

GOK
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Złamany nos z przemieszczeniem, 
pęknięty łuk brwiowy, wybite palce, 
poobijane całe ciało, liczne krwiaki, 
to obrażenia policjanta pobitego w 
Krobicy. 5 sprawców (4 z Krobicy i 
1 z Rębiszowa) zatrzymano. Napadli 
na policjanta tylko dlatego, że był 
funkcjonariuszem.

- Do zdarzenia doszło w poniedziałek 
27 czerwca. O godzinie 22. Dyżurny 
komisariatu w Gryfowie został o 
poinformowany o pobiciu mężczyzny. 
Poszkodowanym okazał się być funk-
cjonariusz policji, dzielnicowy z pobli-
skiego Świeradowa Zdroju, pełniący 
służbę od 11 lat. Został napadnięty 
na terenie własnej posesji - informuje 
Marek Madeksza, oficer prasowy 
lwóweckiej policji.

Jak szybko ustaliła grupa docho-
dzeniowa, kilku mężczyzn wtargnęło 
na teren posesji funkcjonariusza, 
który po służbie przebywał w domu 
z rodziną. Napastnicy zaczęli kopać 
w drzwi i wyzywać, więc policjant 
wyszedł, żeby zobaczyć, co się dzieje. 
Natychmiast rzucili się na niego, był 
pity pięściami, a gdy upadł - kopany 
i okładany sztachetami. Biorąc pod 
uwagę stopień agresji napastników, 
można mówić o wielkim szczęściu, bo 
obrażenia poszkodowanego mogły być 
znacznie groźniejsze.

Sprawców udało się ustalić niemal 
natychmiast. To grupa młodzieży, 
czterech z tej samej miejscowości, 

jedna osoba z pobliskiego Rębi-
szowa. Mają od 16 do 21 lat. Tego 
wieczora imprezowali z alkoholem 
przy ognisku. Na policjanta napadli, 
wracając po imprezie. Całą grupę 
zatrzymano w policyjnym areszcie, a 
w środę sąd zadecydował o zastoso-
waniu 3-miesięcznego aresztu wobec 
czwórki starszych napastników: 
21-letniego Piotra Ż., 18-letniego 
Pawła Ż., 18-letniego Piotra M. i 
17 letniego Patryka M. Najmłodszy 
16-letni chłopak, i jak się zdaje naj-
mniej obciążony (prawdopodobnie 

nie uczestniczył bezpośrednio w 
pobiciu, stojąc z boku i zachęcając 
do bicia, nie był też pod wpływem 
alkoholu), odpowie z wolnej stopy 
przed sądem rodzinnym. 

Więcej szczegółów zdarzenia zna-
ją prokuratorzy po przesłuchaniach 
sprawców. Jak powiedział nam lwówec-
ki prokurator rejonowy Jerzy Szkapiak, 
napadnięty policjant nie miał wczesnej 
żadnych zatargów z napastnikami. - 
Nawet ich nigdy nie legitymował. Po 
prostu, gdy wracali z imprezy i przecho-
dzili koło położonego tuż przy drodze 

domu funkcjonariusza, przypomnieli 
sobie, że tam mieszka mundurowy. I 
właśnie zawód tego człowieka wzbu-
dził w nich agresję. Najpierw zaczęli 
wrzeszczeć” „Tu mieszka pała! Pała 
ch...! Zabić pałę!” Potem wdarli się na 
teren posesji i zaczęli kopać w drzwi 
domu, a gdy policjant wyszedł zoba-
czyć co się dzieje, rzucili się na niego. 
Wobec czwórki naładowanych agresją 
młodych mężczyzn był bez szans. Zrobił 
to, co mógł najlepszego, przewrócił się 
i starał chronić najbardziej wrażliwe 
części ciała. Napastnicy kopali go, a 

potem wyrwali sztachety z płotu 
i zaczęli go nimi okładać. - Mają 
wielkie szczęście, że nie dopro-
wadzili do tragedii. Sztachety 
miały długie, wystające gwoździe. 
Gdyby trafili gwoździem w narząd 
istotny dla funkcji życiowych, 
byliby sprawcami zabójstwa 

- opowiada prokurator. I charak-
teryzuje sprawców: - Żadne tam 
napakowane ani groźne typy; wy-
glądem i postawą raczej budzący 
litość. Wszyscy bez przeszłości 
kryminalnej. Przyznali się do 
winy, wykazują skruchę w stylu 

„to był największy błąd mojego 
życia” i próbują minimalizować 
swoje uczestnictwo, twierdząc: 

„ja uderzyłem tylko dwa razy”. 
Sąd jednak pewnie nie będzie 

zbytni litościwy dla tak agresyw-
nych sprawców. Zagrożeni są 

karą pozbawienia wolności do lat 10 
za czynną napaść na funkcjonariusza 
w związku z wykonywaniem czynności 
służbowych, i to w kumulacji z pobi-
ciem oraz użyciem niebezpiecznego 
narzędzia (sztacheta z gwoździami). 
Zagrożenie jest tak wysokie od nie-
dawna. Sejm zmienił przepisy po 
zakatowaniu warszawskiego poli-
cjanta zwracającego uwagę grupie 
wyrostków.

- Postawienie zarzutu napaści na 
funkcjonariusza w związku z peł-
nieniem czynności służbowych jest 
racjonalne - tłumaczy Jerzy Szkapiak. 

- Policjant został napadnięty tylko dla-
tego, że taki właśnie jest jego zawód. 
Gdyby w tym domu mieszkał nauczy-
ciel, rolnik lub kierowca, przeszliby 
spokojnie. Jest zresztą wskazówka, że 
taka kwalifikacja czynu jest właściwa. 
Sąd Najwyższy badając sprawę spo-
liczkowania policjanta niebędącego 
na służbie i w mundurze, lecz za to, 
że ów był funkcjonariuszem, uznał, 
że miał miejsce czyn popełniony w 
związku z wykonywaniem czynności 
służbowej. 

W Krobicy o zdarzeniu nie chcą 
rozmawiać ani rodzina poszkodowa-
nego, ani rodziny sprawców. Tylko 
mieszkańcy wsi znający i policjanta, 
i napastników zachodzą w głowę, co 
też wpadło im do głowy. Przyznają, 
że funkcjonariusz nie dawał żadnych 
powodów do niechęci, ale także to, że 
sprawcy to w gruncie rzeczy dobre 
chłopaki. - Popełnili życiową głupotę - 
ocenia spotkany na ulicy mieszkaniec 
miejscowości.

I zapewne bardzo drogo za nią 
zapłacą.

(mal) 

Dotkliwie pobili policjanta, tylko dlatego, że był funkcjonariuszem

Pała ch…, zabić pałę!

Aneta Borek 
mówi, że lekarz 
nie chciał jej 
przyjąć, bo 
miał dużo 
pacjentów.

Ciężarna kobieta nie została przyjęta przez lekarza?

Bolało mnie serce
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Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  535 922 221
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował Marek Ciechanowski,  
prezes Dolnośląskiej Izby Turystyki

Czy w obliczu niestabilnej sytuacji 
ekonomicznej i strajków warto jeździć 
do Grecji - to jedno z wielu pytań, na 
które odpowiedział gość naszego 
dyżuru.

- Zamieszki są w Atenach, większość 
turystów jeździ na wyspy: Kretę, 
Rodos. Tam jest spokój, samoloty 
latają regularnie - odpowiada Marek 
Ciechanowski. - Grecy zdają sobie 
sprawę, że żyją z turystów i że jeśli 
liczba odwiedzających spadnie, to ich 
sytuacja jeszcze się pogorszy.

Czy jest szansa, że Grecja będzie 
tańsza? - Raczej odwrotnie. Ceny 
hotelów pozostaną na tym samym 
poziomie, bo umowy są podpisy-
wane wcześniej. Ale mogą podrożeć 
inne usługi, gastronomia. Wszelkie 
zamieszki są idealnym pretekstem do 
podniesienia cen - mówi Marek Cie-
chanowski. - Taka jest natura człowie-
ka, że jeśli wyczuje okazję, by zarobić, 
to będzie chciał ją wykorzystać.

Jak mówi, nie obserwuje specjalnej 
paniki przed wyjazdami do Grecji. 
Zainteresowanie jest może nieco 
mniejsze, ale dotyczy to wszystkich 
ofert. - To wynika z pogarszającej 
się sytuacji ekonomicznej Polaków - 
mówi. - Niektórzy wybierają się np. 

nad polskie morze, bo wydaje im się, 
że jest taniej.

Dlaczego wydaje się? - Jeśli porów-
namy ośrodki o podobnym standar-
dzie w ofercie all inclusive, odliczymy 
koszt samolotu, to wyjdzie, że nad 
Bałtykiem jest nieco drożej niż w 
ośrodkach basenu Morza Śródziem-
nego. Tam natomiast jest pewniejsza 
pogoda - mówi M. Ciechanowski.

- Czy organizator może nagle zmienić 
ofertę - pytała jedna z czytelniczek. 
Wybrała wczasy w Grecji, z wylotem 
z Katowic, dla rodziny z dzieckiem, 
apartament, all inclusive. Dwa dni 
przed wyjazdem mailem otrzymała 
informację z biura podróży, że w 
drodze losowania zmieniono jej ofer-
tę: wylot jest z Warszawy, zamiast 
apartamentu będzie pokój z dostawką. 
Jeśli nie reflektuje, może skorzystać 
z wczasów w Turcji, ale dopiero w 
sierpniu. - To mi się nie opłaca, gdyż 
wówczas moje dziecko skończy już 2 
lata i będę musiała zapłacić za nie za 
przelot - mówi kobieta.

- Organizator nie może zmienić 
oferty bez zgody klienta na 21 dni 
przed rozpoczęciem wczasów - mówi 
Marek Ciechanowski. - Jeśli nowa była 
niekorzystna, najlepiej jej nie przyjąć, 

zażądać zwrotu poniesionych kosztów 
i odszkodowania za zmarnowany 
urlop. Sprawa może trafić do sądu, 
co może być zniechęcające. Mimo 
wszystko warto walczyć, bo klient w 
tym przypadku ma rację.

- Jeśli podróżujemy po krajach Unii 
Europejskiej na dowód, upewnijmy 
się, czy jest on ważny - przestrzega 
prezes DOT-u. - Są one ważne przez 
10 lat, tymczasem pierwsze plastikowe 
dowody zostały wydane w 2001 roku. 
Mieliśmy już klientów, którzy nie wy-
lecieli w planowaną podróż, gdyż ich 
dowody straciły ważność. Odnowienie 
dowodu trwa kilka tygodni, podobnie 
jak wyrobienie paszportu.

Kolejna z czytelniczek zadzwoniła 
w dość nietypowej sprawie. - Moje 
dziecko jedzie na kolonię organizo-
waną przez parafię. Ksiądz nie chce 
mi jednak wystawić faktury vat, gdyż 
twierdzi, że nie prowadzi działalności 
gospodarczej. Ta faktura jest mi 
potrzebna w zakładzie pracy, gdyż 
dostanę częściową refundację - przed-
stawiła sytuację.

- Ustawa o związkach wyznaniowych 
zezwala parafiom na organizację tego 
typu wyjazdów - mówi Marek Ciecha-
nowski. - Jest to nieścisłość prawa, 

gdyż rzeczywiście parafie działalności 
gospodarczej nie prowadzą, ale przyj-
mują wpłaty od uczestników, obracają 
tymi pieniędzmi.

Radzi też, by rodzice dzieci wyjeż-
dżających sprawdziły, czy obozy i kolo-
nie prowadzą osoby wykwalifikowane. 
Tu też pojawia się paradoks. - Prawo 
mówi bowiem, że wychowawcą może 
być każdy, kto ukończył 18 lat i zali-
czył 36-godzinny kurs - mówi. - Taki 
dokument może uzyskać praktycznie 
każdy, nawet osoba karana.

Organizatorom wyjazdów dzieci i 
młodzieży radzi z kolei ubezpieczyć 
swoich wychowawców od odpowie-
dzialności cywilnej. - Był przypadek, 
że 14-letnia dziewczynka zaszła w 
ciążę na kolonii z innym uczestnikiem, 
a jej rodzice wywalczyli odszkodo-
wanie od opiekuna - mówi. - To jest 
straszne, gdyż na ogół opiekunami 
są młodzi ludzie, studenci. Zarabiają 
grosze: pięćset, góra tysiąc złotych, a 
praktycznie są w pracy 24 godziny na 
dobę. To jest niezgodne z kodeksem 
pracy, ale praktycznie nie da się tego 
udowodnić - mówi M. Ciechanowski.

(rob)

W Grecji jest spokojnie

RO
B

Bezpłatnych porad prawnych i 
obywatelskich udziela wszystkim 
mieszkańcom Jeleniej Góry i powiatu 
jeleniogórskiego Punkt Informacji 
Prawnej i Obywatelskiej działający w 

„Domu kombatanta”.
Każdy mieszkaniec bez względu na 

wiek, płeć, narodowość, wykształcenie 
czy status majątkowy może uzyskać 
bezpłatną poradę prawną lub informa-
cję obywatelską. Zakres udzielanych 
porad lub informacji dotyczy świad-
czeń socjalnych, spraw mieszkanio-
wych, kontaktów z urzędami i sądami, 
spraw konsumenckich, prawa pracy, 
praw obywatelskich i świadczeń z 
zakresu ubezpieczeń społecznych.

Punkt działa w „Domu kombatanta” 
przy ul. Teatralnej 1 i czynny jest w po-
niedziałki (w godz. 13-16), we wtorki 
(w godz. 9-13), w środy i czwartki (w 
godz. 10-14) i piątki (w godz. 9-13). 
Podczas dyżurów w biurze czynny 
jest także telefon - 075/6151716. GOK

Po darmową 
poradę

Miasto podpisało porozumienie ze 
związkami zawodowymi, działającymi 
w Miejskim Zakładzie Komunikacyjnym. 
Pracownicy dostaną podwyżki, a miasto 
nie zmniejszy drastycznie liczby kursów.

- Spotkałem się ze związkami za-
wodowymi MZK - powiedział Hubert 
Papaj, zastępca prezydenta miasta - i 
omówiliśmy precyzyjnie wszelkie spra-
wy wymagające uściślenia w ramach 
negocjacji, o której mówiono w trakcie 
obrad rady miejskiej. Rozmawiali-
śmy m.in. o potrzebie dostosowania 
układu komunikacyjnego, przebiegu 
linii i sprawach pracowniczych. We 
wszystkich aspektach doszliśmy do 
rozstrzygnięć kompromisowych i pod-

pisaliśmy ostateczne porozumienie w 
omawianych sprawach.

Miasto co prawda nie podaje szcze-
gółów, ale - jak się dowiedzieliśmy - nie 
będzie drastycznego zmniejszenia 
liczby wozokilometrów o milion. Miasto 
zadeklarowało, że będzie to ok. 400 ty-
sięcy wozokilometrów, a może i mniej. 
Pracownicy z kolei dostaną podwyżki 
po 160 złotych brutto.

- Podpisaliśmy porozumienie i zakoń-
czyliśmy spór zbiorowy - potwierdził 
Mieczysław Wójtowicz, przewodniczący 
Związku Zawodowego Pracowników 
Komunikacji Miejskiej. Co prawda związ-
kowcy liczyli na 182 złote, a w sporze ofi-
cjalnie domagali się 250 złotych, ale kwo-

ta, którą wywal-
czyli, ich w miarę 
satysfakcjonuje. 

- Przez kilka lat nie 
mieliśmy nawet 
regulacji wypłat, 
dlatego zawsze 
to coś - mówi 
M. Wójtowicz. - 
Ważne też, że nie 
będzie drastycz-
nych cięć liczby 
wozokilometrów, 
co dla nas ozna-
cza utrzymanie 
miejsc pracy.

(rob)

Dwaj młodzi mężczyźni walczą 
o życie w szpitalu po wypadku, 
do którego doszło w minionym 
tygodniu w Michałowicach - 
osiedlu Piechowic. Ich BMW wy-
padło z trasy i spadło ze skarpy, 
zatrzymało się na drzewach.

Mężczyźni jechali od strony 
Michałowic w kierunku centrum 
Piechowic. W pewnym momen-
cie ich auto zjechało z trasy i 
zsunęło się w kierunku stromej 
skarpy. Samochód zatrzymał się 
na dwóch brzozach. - Przyczyną 
zdarzenia była prawdopodobnie 
nadmierna prędkość - mówi 
podinspektor Edyta Bagrowska, 
oficer prasowy Komendy Miej-
skiej Policji w Jeleniej Górze. 

- Kiedy przyjechaliśmy, w sa-
mochodzie były uwięzione dwie 
osoby: kierowca i pasażer - mówi 
aspirant sztabowy Piotr Wincen-
ty z JRG 1 PSP w Jeleniej Górze. 

To młodzi mężczyźni, prowa-
dzący ma 32 lata, pasażer 22. 
Jak ustalili policjanci, ich auto 
wcześniej przekoziołkowało, 
spadło tak pechowo, że dach 
był częściowo przygnieciony 
przez drzewa. Strażacy wycią-
gnęli uwięzionych przy pomocy 
sprzętu hydraulicznego. - Jed-
nego udało się wyciągnąć w 
miarę szybko - mówi Wincenty. 

- Drugiego uwolniliśmy dopiero 
po uniesieniu pojazdu przy 
użyciu wyciągarek, wycięciu 
dachu, drzwi.

Akcja była o tyle trudna, że 
BMW spadło ok. 5 metrów poni-
żej drogi, jest tam stroma skarpa. 
Poszkodowani byli wyciągani 
na noszach. Strażacy rozstawili 
wcześniej na podłożu równolegle 
dwie drabiny i szli po nich jak po 
schodach, niosąc nosze w pozy-
cji poziomej. Wszystko odbywało 
się przy asekuracji linowej.

- Obaj poszkodowani byli przy-
tomni, aczkolwiek byli w szoku, 

chwilami nie za bardzo wie-
dzieli, co się stało - mówi Piotr 
Wincenty. W szpitalu stracili 
przytomność, ich stan jest ciężki.

Jak mówili nam policjanci, 
młodzi mężczyźni mieli szczęście, 
że ktoś w ogóle wezwał pomoc. 
Spadli ze skarpy w lesie, z dala 
od zabudowań. Mogło zdarzyć 
się, że nikt z przejeżdżających 
nie zauważyłby ich. Na szczę-
ście, dwie osoby przechodziły 
nieopodal, słyszały pisk opon 
i uderzenie. Podeszły bliżej i 
wezwały pomoc.

(rob)

Strajku w MZK nie będzie Spadli z drogi do lasu

Samochód zakleszczył się między dwoma drzewami.

PW

Związkowcy zakończyli spór zbiorowy z szefostwem MZK.

Przybywa jeleniogórzan, znajdujących 
się w trudnej sytuacji materialnej. Już 
ponad tysiąc rodzin w mieście korzysta 
z dodatku mieszkaniowego.

Co zrobić, aby otrzymać dodatek? 
Kryteria są określone ustawowo. - Dla 
gospodarstwa jednoosobowego jest to 
dochód brutto nie wyższy niż 1 274,32 zł, 
dla wieloosobowego - 910,23 zł na osobę 

- informuje Cezary Wiklik, rzecznik prasowy 
prezydenta. - Jest też drugie kryterium 
(powierzchni mieszkania). Dla jednej 
osoby mieszkanie nie może przekraczać 
powierzchni 45,5 m kw., dla dwóch 52, dla 
trzech - 58,5, dla czterech - 71,5 m kw., itd.

Urząd wydaje miesięcznie ok. 150 ta-
kich decyzji, dotyczących zarówno takich 
rodzin, które już otrzymywały dodatki, 
jak i nowych.                                (rob)

Kolejka po dodatki 
mieszkaniowe

RO
B

75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
rozmawiać można 
z nowym szefem 

nowego Zakładu Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej  

w Jeleniej Górze, Jerzym Lenardem.
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JELENIA GÓRA Skończyła się dwulet-
nie gehenna kobiety i jej małego dziecka. 
Policja zatrzymała, a sąd aresztował 
25-latka ze Szklarskiej Poręby, który 
znęcał się nad rodziną. Mężczyzna 
często sięgał po alkohol, z byle powodu 
wszczynał awantury, podczas których 
wyzywał ją i mówił, że zabije. Groził 
kobiecie nożem, bił, gdzie popadnie. 
Bił też półtorarocznego synka. Kobieta 
tak bała się konkubenta, że ze strachu 
nikomu nie mówiła o swoim dramacie. 
Gdy zwierzyła się koleżance, ta powiado-
miła policję. Jeszcze tego samego dnia 
oprawca został zatrzymany. 

W ręce policji wpadły dwie kobiety, 
które w jednym z jeleniogórskich ban-
ków próbowały wyłudzić 9000 zł kredytu. 
Jedna z nich, 59-letnia, brała kredyt na 
własne nazwisko, a druga, 24-letnia - or-
ganizatorka akcji, wyposażyła ją w sfał-
szowane dokumenty. W ten sam sposób 
w innym banku oszustki wyłudziły 5000 
zł kredytu. Podobne próby podejmowały 
w innych placówkach. 

Dziewiętnastolatek z Kowar nie 
miał pieniędzy, ale wpadł na pomysł, 
jak bez trudu i szybko je zarobić. 
W Mysłakowicach włamał się i okradł po-
mieszczenie biurowe jednej z instytucji. 
Wyniósł stamtąd sprzęt nagłaśniający, 
podgrzewacz do wody, przedłużacz 

elektryczny i inne przedmioty metalowe 
o łącznej wartości około 1300 zł. Na 
drugi dzień młodzian był już zatrzymany. 
W jego mieszkaniu funkcjonariusze od-
naleźli łup. Elementy metalowe złodziej 
przygotował już do sprzedaży na złom. 

Pod pretekstem pożyczenia 10 zło-
tych i papierosów, a potem zwrotu 
długu, 22-latek zaczepił na ulicy 19-latka. 
Obiecał zwrócić mu dług, ale poprosił, by 
ten poszedł z nim w pewne miejsce. W 
parku usiedli na ławce. Wtedy 22-latek 
zaatakował młodszego kolegę. Pobił go, 
zabrał dwa telefony, 100 złotych i papie-
rosy. Poszkodowany powiadomił policję, 
a ta szybko zatrzymała rozbójnika. 

LUBAŃ. 29-latek chciał ze sobą skoń-
czyć. Poszedł do lasu, wszedł na drzewo. 
Zadzwonił jednak na policję i opowiedział 
o swoich zamiarach. Dyżurny lubańskiej 
policji rozmawiał z mężczyzną przez 
telefon i próbował go odwieść od tego 
zamiaru. W tym czasie na miejsce 
jechał patrol, który odnalazł mężczyznę. 
Wszystko dobrze się skończyło.

ZGORZELEC. 28-letni mieszkaniec 
Jeleniej Góry prowadził na terenie powia-
tu zgorzeleckiego uprawy. Nie na polu, 
tylko w budynku, w specjalnie przysto-
sowanym pomieszczeniu. Oświetlenie, 
nawadnianie, wentylowanie - instalacje 
miały zapewnić najlepsze warunki do 
wzrostu konopi indyjskich. W skrzyn-
kach rosło 160 roślin. Uprawa była w 
początkowym stadium, a gdyby krzaki 
urosły, na przykład, do wysokości 2 me-
trów, to dałoby się z nich wyprodukować 
ponad 100 tys. porcji narkotyku. 

Mimo ogłoszenia w połowie maja 
upadłości Jeleniogórskiej Przę-
dzalni Czesankowej Anilux, załoga 
jeszcze przez półtora miesiąca pra-
cowała przy produkcji. Dzięki temu 
ludzie „zarobili” sobie na wypłaty 
za ten okres. Gdyby przebywali 
w domu na tzw. postojowym, na 
pieniądze musieliby długo czekać.

Z prawie 9 milionami złotych zo-
bowiązań Anilux nie miał szans na 
przetrwanie. Sąd ogłosił upadłość 
likwidacyjną.

- Gdy przyszłam do zakładu, 
firma pozbawiona była wody, 
produkcja była wstrzymana, a 
ludzie w domu na urlopach. Na 
półtora miesiąca wznowiliśmy 
produkcję, a okres wypowiedzeń 
skróciłam do jednego miesiąca. Z 
końcem czerwca rozwiązałam z 
wszystkimi pracownikami umowy 
o pracę - informuje syndyk, Alina 
Musiałowska.

Załoga Aniluksu miała chyba 
najniższe pensje wśród zakła-
dów produkcyjnych w Jeleniej 
Górze. Dopłacano nawet do naj-
niższych wynagrodzeń. Mimo to, 

pracownicy nie otrzymali wszyst-
kich zaległych wypłat. Syndyk 
przygotowuje listy pracowników, 
które przekaże do Funduszu 
Gwarantowanych Świadczeń Pra-
cowniczych, a ten z kolei zapłaci 
ludziom. Będzie to w sumie pięć 
miesięcznych pensji.

- Jeszcze przed wypowiedze-
niem umów zorganizowałam spo-
tkanie załogi z przedstawicielami 
Powiatowego Urzędu Pracy i Kar-
konoskiej Agencji Rozwoju Regio-
nalnego. Mówiliśmy o możliwych 
formach wsparcia, gdyby ktoś 
zdecydował się uruchomić jakąś 
własną działalność gospodarczą. 
Jestem też syndykiem w zakła-
dach „Orzeł” w Mysłakowicach i 
tam kilka osób zdecydowało się 
uruchomić własny biznes - dodaje 
A. Musiałowska.

Czy Anilux bezpowrotnie znik-
nie z mapy gospodarczej Jeleniej 
Góry? Trudno dziś powiedzieć. 
Syndyk zastanawia się, czy przed 
jesienią znowu nie uruchomi cza-
sowo produkcji włóczek i przędz, 
które są poszukiwane na rynku. 

Ale, jak dodaje, nie będzie to stała 
reaktywacja.

- Mam zapytania od inwestorów 
i przedsiębiorców z branży, któ-
rzy zaopatrywali się we włóczki 
z Aniluksu. Cenili jakość tych 
produktów i teraz martwią się o 
surowce do własnej produkcji. 
Cuda w gospodarce się zdarzają. 
W mojej 20-letniej karierze już 
miałam przypadki beznadziej-
nych sytuacji upadłych firm, które 
znajdowały nabywców. Na przy-
kład zakład numer 2 Olszyńskich 
Fabryk Mebli. Nowy właściciel 
uruchomił tam produkcję pianek 
i firma sobie świetnie radzi - mówi 
A. Musiałowska.

Jeśli nie uda się sprzedać 
Aniluksu w całości, to być może 
znajdą się chętni na część zakła-
du. Dawny biurowiec firmy, który 
szpeci panoramę miasta od stro-
ny północnej, został sprzedany. 
Na prawie dwóch hektarach stoją 
inne zabudowania. Dla inwesto-
rów, głównie z branży handlowej, 
to doskonała lokalizacja.

GOK

Syndyk: może będzie cud

Anilux w upadłości

Jelenia Góra i Dolny Śląsk wypadły 
praktycznie tak samo jak cała Polska 

- co czwarty maturzysta nie zdał. Śred-
nia miejska zdawalności (75,7 proc.) 
jest nieco wyższa od dolnośląskiej 
(75,1) i ogólnopolskiej (75,5 proc.). 
Co ciekawe, lepiej od Jeleniej Góry 
wypadły szkoły powiatu jeleniogórskie-
go, w których nie zdał jeden na pięciu 
uczniów (zdawalność 80,1 proc.). 
Skąd taki dobry wynik? W szkołach 
powiatu nie było maturzystów z liceów 
profilowanych oraz z liceów i techników 
uzupełniających, którzy zwykle zaniżają 
średnią. Dla przykładu, w Jeleniej Gó-
rze do matury przystąpiło 23 uczniów 
liceum profilowanego. Zdało jedynie 3. 
Nieco tylko lepsze proporcje były w li-
ceach uzupełniających (zdało 3 uczniów 
na 14 podchodzących). To oczywiście 
odbija się na średniej miejskiej. Wyniki 
miasta „ciągną” w górę uczniowie 
liceów. W trzech jeleniogórskich lice-
ach zdawalność jest bardzo wysoka. 
W I i II LO język polski pisemny zdali 
wszyscy podchodzący. Uczniowie obu 
szkół uzyskali też przyzwoity wynik 
punktowy: napisali egzaminy na 61,5 
proc. punktów.

Są różnice w matematyce: w „Żero-
mie” poziomu podstawowego nie zda-
ła tylko jedna uczennica (zdawalność 
99,5 proc.). - To zdolna licealistka, na 
pewno poradzi sobie na sierpniowej 
poprawce - spokojny jest Paweł Do-
magała, dyrektor szkoły.

W II LO matematykę musi poprawić 
dwóch uczniów (zdawalność 98,2 
proc.). Dyrektor Jadwiga Dąbrowska 
także wierzy, że dadzą sobie radę.

Trochę słabsze wyniki ma III LO, ale 
szkoła i tak ma powody do zadowole-
nia, gdyż powoli odrabia dystans do 
wymienionych wyżej liceów. W „Śnia-

deckim” język polski zdało 99,3 proc. 
uczniów, matematykę - 92,4 proc..

- Jest trochę gorzej niż przed ro-
kiem, ale wciąż mamy porównywalne 
wyniki do liceów - mówi Mirosław 
Ciesielski, dyrektor Zespołu Szkół 
Elektronicznych. Dyrektor wprawdzie 
nie znał średniej zdawalności szkoły, 
gdyż - jak wielu innych dyrektorów - 
miał problemy z zalogowaniem się do 
serwera. Wie, że języka polskiego nie 
zdała jedna osoba, matematyki cztery. 

- Wszyscy czekają na poprawki, wynik 
może być tylko lepszy - mówi.

Nieźle wypadli też uczniowie „Eko-
noma”, tam język polski pisemny zdało 

99,2 proc. uczniów, a matematykę 
88,4 proc.

Nie wszystkie szkoły mają powody 
do zadowolenia. Matematyka słabo 
wypadła w Zespole Szkół Licealnych 
i Zawodowych nr 2. Zdało tylko 59 
proc. uczniów, niewiele więcej (61,2 
proc.) w cieplickim „Gastronomie”. Na 
lepszy wynik liczył też Bogdan Helik, 
dyrektor Zespołu Szkół Rzemiosł Arty-
stycznych. Matematykę tam zdało 71,4 
proc. uczniów. - Już piszę aneks do 
arkusza organizacyjnego. W przyszłym 
roku lekcje dyrektorskie przeznaczę na 
dodatkową obowiązkową matematykę 

- powiedział nam. - Uczniowie może nie 

będą zadowoleni, bo liczyli na inne 
przedmioty, ale dzięki temu powinni 
mieć lepsze wyniki na maturze.

Przyznaje także, że liczy na lepszy 
wynik po poprawkach. - Jeden z 
uczniów naisał na 100 proc. maturę z 
języka obcego, bardzo dobrze wypadł 
z polskiego. A z matematyki zabrakło 
mu 2 proc. punktów do zdania (miał 
tylko 28 proc.) - mówi. To w praktyce 
jedno zadanie.

Co ciekawe, wszystkie te szkoły 
mają bardzo dobre wyniki z języka pol-
skiego. W „Handlówce” ten przedmiot 
zdało 95 proc. uczniów, w „Gastrono-
mie” i „Rzemiosłach” - po 90,5 proc.

Nauczyciele i dyrektorzy szkół pod-
kreślali, że matematyka w tym roku 
była dziwna. - Wiele pytań było napi-
sanych niezbyt zrozumiale dla uczniów 

- usłyszeliśmy w Zespole Szkół Eko-
nomiczno-Turystycznych. Podobnie 
wypowiadała się Danuta Pawłowicz, 
dyrektor ZSLiZ nr 2. - Zadania były 
inaczej sformułowane, niż tłumaczy się 
je uczniom na lekcjach - powiedziała.

Nie wszyscy są jednak takiego zda-
nia. 19-letni Paweł Pypeć z „Żeroma” 
z duszą na ramieniu przystępował 
do matury z matematyki, bo na 
świadectwie maturalnym miał ocenę 
dopuszczającą. - Liczyłem na 60 proc. 
punktów, tymczasem napisałem na 90 
proc. - cieszy się. Jak mówi, może 2-3 
zadania sprawiły mu trochę trudności. 

- Wystarczyło chwilę pomyśleć.
W podobnym tonie wypowiadał się 

Maciek Horeglad z Elektronika. Napisał 
matematykę na 80 proc.. - Zadanie z 
trójkątami podobnymi na pierwszy 
rzut brzmiało masakrycznie, ale wy-
starczyło zrobić dokładny rysunek 
i rozwiązanie samo cisnęło się na 
usta - mówi. - Podobnie było z obli-
czeniem pola trójkąta, umieszczonego 
w sześcianie.

Mimo niesmaku po matematyce, 
większość dyrektorów szkół jest zda-
nia, że powinna pozostać na maturze 
jako przedmiot obowiązkowy. - To 
królowa nauk. I nie zgadzam się z wy-
powiedziami byłego ministra Gierty-
cha, że powinno się przepuścić osoby 
z jedną oceną niedostateczną - mówi 
Iwona Kumek, dyrektor Zespołu Szkół 
Licealnych i Usługowych w Jeleniej 
Górze. - Matura to matura, nie można 
sztucznie zaniżać jej poziomu. Nie 
każdy przecież musi ją zdać.

Robert Zapora

Co z tą matematyką?
- Matura? Moim zdaniem nie była trudna - mówi Paweł Pypeć z „Żeroma”. Jeleniogórscy licealiści nie mają 
powodów do wstydu, znacznie gorzej wypadli uczniowie techników i liceów profilowanych.

RO
B

Maciek Horeglad i Paweł Pypeć uważają, że matura - nawet ta z matematyki - nie była trudna.
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LOKALE

SPRZEDAM pawilon Oborniki 2x5
m. Tel. 602-691-870. E4098-G

NOCLEGI dla pracowników,
696-652-021. E4099-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-po-
kojowe, parter Zabobrze III. Tel.
796-989-796. E4102-G

LOKAL u¿ytkowy do remontu w
centrum Jeleniej Góry sprzedam, tel.
514-304-842. E4113-G

POKOJE na doby, godziny- cen-
trum, 511-043-209.

DO WYNAJÊCIA parter centrum ta-
nio, 511-043-209. E4115-G

WYNAJMÊ lokal 100 m kw. z par-
kingiem z przeznaczeniem na dzia³al-
noœæ us³ugow¹. Dobra lokalizacja. Tel.
609-736-480. E4120-G

MOTORYZACYJNE

SPRZEDA¯

LEN -odzie¿ damsk¹ i mêsk¹ oferu-
je producent, Siedlêcin, 75/71-37-338,
508-136-248. E4112-G

US£UGI

NAPRAWA maszyn do szycia. Tel.
603-324-921. E4104-G

PRACA

ZATRUDNIÊ do ksiêgowoœci. Oferty
na meil: banas.8567@nettax.com.pl

E4093-G

NIEPOKÓJ
N i e p e w n o œ æ

brana na rozum,
r o z t r z ¹ s a n a
ch³odno, jest ra-
czej ³atwa do po-
konania. Na ogó³
bowiem rozs¹dny
cz³owiek ulega ar-
gumentom - przy-
najmniej w tym, co dotyczy teorii: po-
trafi sam siebie przekonaæ.

Niepewnoœæ rezonuj¹ca emocjonal-
noœci¹ zwie siê niepokojem. Tu trud-
niej o racjonalnoœæ. Niepewnoœæ to gra
intelektualna - jakby teoretyczne zada-
nie do rozwi¹zania. Niepokój zaœ to
g³os sumienia.

Niepokój zwi¹zany ze œwiatopogl¹-
dem zmusza do odpowiedzi na nurtu-
j¹ce pytania. Chocia¿ osnuwa serce
melancholi¹ i rodzi bunt - mo¿e siê
staæ drog¹ do duchowego rozwoju.
Jest jeden warunek: Cz³owiek siê nie
poddaje, nie rezygnuje z MYŒLENIA -
pragnie rozwi¹zaæ problem: chce zro-
zumieæ.

Niepokój sumienia, maj¹cy swoj¹
przyczynê w niepewnoœci, czy postê-
pujemy w³aœciwie - smuci, boli, rodzi
wyrzuty, nurtuje - mówimy (dosadne,
lecz dobre okreœlenie): gryzie, drêczy.
Tak prze¿ywany niepokój œwiadczy, ¿e
cz³owiek nie zatraci³ wra¿liwoœci. Na-
dal ocenia swe ¿ycie w kategoriach
WARTOŒCI: piêkna i dobra, prawdy i
mi³oœci. Jest szansa na zmianê.

Nie nale¿y bagatelizowaæ wewnêtrz-
nego niepokoju. Nie dusiæ go w sobie,
bo i tak wyp³ynie. T³amszenie w sobie
niepokoju staje siê niebezpieczne -
przeobra¿a siê w stan chorobowy. Nie-
przezwyciê¿ony POZYTYWNYM my-
œleniem - czêsto prowadzi do ciê¿kich
psychoz. Potrzebna jest wtedy pomoc
psychologa lub psychiatry. Zw³aszcza
gdy chorobliwy niepokój ma soma-
tyczne pod³o¿e DZIEDZICZNEGO ob-
ci¹¿enia. Jakby niemile brzmia³o to
stwierdzenie - prawda jest taka: Cho-
robliwy stan z niczego siê nie bierze -
stoi za nim jakieœ i czyjeœ Z£O.

W przypadkach l¿ejszych wyjœcie
jest doœæ proste. Niewa¿ne, jak by³o.
Podj¹æ decyzjê: Twardo trzymaæ siê
tego, co godne cz³owieka. Nie dawaæ
PRZESZ£OŒCI przystêpu do swoich
myœli. Skupiaæ siê na piêknym prze¿y-
waniu ka¿dej bie¿¹cej chwili - tego, co
siê mieœci w obrêbie TERAZ.

W trudnych stanach potrzebna po-
mocna d³oñ. KONIECZNIE - pod opiek¹
lekarza, rodzica, przyjaznej duszy - na-
le¿y powróciæ retrospektywnie, krok
po kroku, do przesz³oœci: RAZ JEDEN
- do Ÿród³a, z którego WYP£YN¥£ nie-
pokój. Aby siê dowiedzieæ, co jest jego
praprzyczyn¹.

Jeœli porównaæ jestestwo ludzkiego
wnêtrza do studni - có¿, przyjdzie,
g³ow¹ w dó³, zanurzaæ siê w g³¹b: a¿
siê dotknie dna. Niektórzy nie wytrzy-
muj¹ tego nadmiernego ciœnienia - roz-
wi¹zuj¹ problem decyzj¹ ODEJŒCIA.
Czêsto, chc¹c uwolniæ bliskich od ciê-
¿aru, jakim siê dla nich stali. Inni umiej¹
siê odbiæ od dna - wyp³ywaj¹ ODMIE-
NIENI. S¹ i tacy, którzy miotaæ siê bêd¹
- zadrêczaj¹c siebie i bliskich - do koñ-
ca swoich ziemskich dni.

Coraz wiêcej w przyrodzie DEWIA-
CJI. Nie licz¹c kataklizmów, nie-
szczêœæ, k³opotów i chorób. Coraz wiê-
cej we wspó³czesnym œwiecie w ser-
cach ludzkich - pewnie i w Tobie, Czy-
telniku - zw¹tpieñ, niepewnoœci, nie-
pokoju.

- Jak sobie radzisz...?
 Kubek

- Przed laty w Sobieszowie by³o 8
hoteli, 2 pensjonaty, dzisiaj nie ma
¿adnego - martwi siê Halina Moszyñ-
ska, prezes Zespo³u Aktywnoœci Spo-
³ecznej w Sobieszowie. Dlaczego tak
siê dzieje? - Turysta nie ma po co tu
przyje¿d¿aæ na d³u¿ej. Wejdzie na
Chojnik, zejdzie i jedzie dalej, nam zo-
staj¹ jedynie papierki po nim - mówi³a
podczas ubieg³otygodniowego spotka-
nia mieszkañców Sobieszowa. - Gdy-
by np. by³ basen, turysta zosta³ tu na
d³u¿ej, zostawi³by pieni¹dze w hotelu,
w sklepach.

Te opinie potwierdzaj¹
mieszkañcy. Stawiaj¹

przede

wszystkim na turystykê i ekologiê. Po-
twierdzili to w dwóch niezale¿nych an-
kietach, przeprowadzonych przez so-
bieszowskich aktywistów. Pierwsz¹
przeprowadzi³o Stowarzyszenie Sym-
patyków Sobieszowa, które odpyta³o
a¿ 1200 osób. Ankietowani odpowia-
dali, co powinno powstaæ w okreœlo-
nych miejscach. I tak, w miejscu za-
mkniêtego przed dwoma laty tartaku,
chcieliby kompostowniê odpadów zie-
lonych, w miejscu by³ej owczarni - kor-
ty tenisowe wraz ze szkó³k¹.

Dworzec PKP powinien zostaæ wy-
remontowany a w nim ulokowane
muzeum kolejnictwa - uwa¿aj¹ ankie-
towani. Jeszcze lepszy pomys³ maj¹
na najwiêkszy wrzód Sobieszowa -
zrujnowany basen. Tam chc¹ hotelu
SPA wraz z krêgielni¹, si³owni¹ i... ba-
senem odkrytym. Takim, który zim¹
s³u¿y³by jako lodowisko. A, i jeszcze,
boisko do siatkówki pla¿owej przy ho-
telu.

Gdyby to mieszkañcy decydowali,
Sobieszów straci³by zapewne szko³ê
œredni¹. Pa³ac, w którym mieœci siê
szko³a, chcieliby przeznaczyæ na obiekt
hotelowo-konferencyjny, a salê komin-
kow¹ - udostêpniæ zwiedzaj¹cym.

Budynek po internacie ZSLiZ ankie-
towani oddaliby na potrzeby klubu
MKS Karkonosze Sporty Zimowe. Z
kolei na terenie przylegaj¹cym do MDK
Muflon powinna powstaæ... muszla
koncertowa wraz z zapleczem gastro-
nomicznym.

To jeszcze nie koniec listy ¿yczeñ.
Boisko przy ul. Drzewnej i Leœnej za-
mieniliby na park sportowo-rekreacyj-

ny z urz¹dzeniami do æwiczeñ dla ró¿-
nych grup wiekowych.

Taki sam postulat ludzie postawili,
odpowiadaj¹c na ankietê przeprowa-
dzon¹ przez Zespó³ Aktywnoœci Spo-
³ecznej (odpytano ponad 300 osób).
Ta ankieta potwierdzi³a, ¿e najwiêksz¹
bol¹czk¹ mieszkañców Sobieszowa
jest basen. Ponownego uruchomie-
nia go chcia³o ponad 85 proc.
ankietowanych przez ZAS.
68 proc. ludzi chce po-
sterunku policji lub
stra¿y miejskiej, a 46

proc. - specjalistycznego oœrodka
zdrowia.

A¿ 109 z 234 pytanych osób przy-
zna³o, ¿e na wolnych terenach powin-
na powstaæ galeria handlowa. Nieco
mniej osób chcia³oby park, bo miesz-
kañcy - szczególnie matki z dzieæmi -
nie maj¹ gdzie spacerowaæ.

Co ciekawe, ludzie nie têskni¹ za
du¿ymi zak³adami produkcyjnymi.

Tyle marzenia, a co bêdzie siê dzia-
³o w najbli¿szym czasie? - Pracujemy
nad planem zagospodarowania prze-
strzennego Sobieszowa. Poka¿emy go
mieszkañcom w trzecim kwartale do
zapoznania siê i przekazania uwag.
Mia³by on zostaæ uchwalony pod ko-
niec roku - powiedzia³a Zofia Czer-
now. W planie znajd¹ siê tereny pod
ma³¹ zabudowê - domków jednoro-
dzinnych. Planowane jest te¿... rondo.
W³adze chc¹ je zbudowaæ przy wyjeŸ-
dzie do Piechowic, na skrzy¿owaniu
ulicy Cieplickiej i Romera. Czêsto do-
chodzi tam do kolizji i wypadków.

Obecnie na rondo nie ma tam miejsca,
w³adze jednak chc¹ wyburzyæ naro¿ny
budynek, a jego mieszkañców przesie-
dliæ. Na pewno nie zostanie zburzony pa-
³acowy budynek stoj¹cy na skrzy¿owa-
niu, choæ wczeœniej by³y takie zakusy.
Przed laty mieœci³ siê w nim Dom Wcza-
sowy „Mi³a”, póŸniej by³ to internat szko-
³y rolniczej, jeszcze póŸniej Wojewódzki
Oœrodek Doradztwa Rolniczego.

Zdaniem w³adz, teren przy £azien-
kowskiej (po by³ym basenie) ca³y czas
jest na sprzeda¿, ale... - jestem prze-
ciwna zachêcaniu inwestora za
wszelk¹ cenê. On sam musi czuæ, ¿e

tego chce, w koñcu inwestuje w³asne
pieni¹dze - mówi Z. Czernow.

- W przysz³ym roku bêd¹ pieni¹dze
na remont placu zabaw przy Dembow-
skiego, wraz z ogrodzeniem i oœwietle-
niem - mówi³a z. Czernow. - W tym
roku chcemy zrobiæ most przy tej ulicy,
gdy¿ jest on w z³ym stanie technicznym.

Miasto bêdzie te¿ inwestowa³o w
przedszkole.

Ma przy nim powstaæ plac zabaw dla
dzieci. Wczeœniej jednak planowany
jest remont ogrodzenia. - To warunek
do powstania tego placu zabaw -
mówi. W przysz³oœci bêdzie remont
elewacji wraz z dociepleniem.

To nie to samo co palmiarnia czy
korty tenisowe, ale zawsze coœ...

Robert Zapora

Pod Chojnikiem marz¹ o hotelu SPA z basenem, kortach tenisowych i... muzeum kolejnictwa

Pomys³ na Sobieszów
Ludzie zwykle martwi¹ siê o chodniki, o oœwietlenie ulic i o to, ¿eby by³o czysto. Sobieszowianie
mierz¹ znacznie wy¿ej: ju¿ zaplanowali, jak powinna wygl¹daæ ich dzielnica. - W takiej a¿ chcia³oby siê
mieszkaæ - nie maj¹ w¹tpliwoœci.
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Akt oskarżenia, który w tej 
sprawie trafił do sądu, to finał 
dramatycznych wydarzeń z nocy 
z 11 na 12 stycznia tego roku 
w Dziwiszowie. Biegli uznali, że 
gdyby w porę wezwano pomoc 
do pobitego 25-latka, chłopak 
przeżyłby.

W rodzinie P. alkohol był za-
wsze. Mogło brakować na inne 
rzeczy, ale na nalewkę czy wino 
musiało starczyć. Mężów i ojców, 
takich jak Mieczysław P., co to 
latami gnębią i współuzależniają 
swoich bliskich, jest wielu. W 
każdej wsi się taki trafi. 

Pił i bił
Ludzie we wsi mówią, że trage-

dia prędzej czy później i tak była 
do przewidzenia.

- Jedyne pocieszenie, że ten 
gnój już z pierdla nie wyjdzie. 
Damian nie był świętoszkiem, ale 
szkoda chłopaka. Gdzie i od kogo 
miał się uczyć normalnego życia - 
mówi kobieta pod sklepem.

Mieczysław „upatrzył sobie 
najstarszego syna Damiana, jako 
ofiarę do bicia”. Dwóch pozo-
stałych synów też bił, znieważał 
i wyzywał. Nie raz uciekali nocą, 
nawet w środku zimy przed pi-
janym ojcem, w piżamie i boso. 
Nie wytrzymali w końcu i wypro-
wadzili się z domu. Damian też 
próbował, mieszkał jakiś czas u 
krewnych w Piechowicach, ale 
wrócił do domu. Pił z rodzicami. 
Także feralnego dnia, z ojcem, 
matką i dwoma ich znajomymi.

Był już wieczór, a biesiadnikom 
kończył się alkohol. Ojciec zde-
cydował w końcu, że pojedzie 
do sklepu, bo o dwudziestej 

zamykali. Kupił 14 piw „Denar”. 
W drodze powrotnej spotkał księ-
dza proboszcza, który chodził po 
kolędzie.

Gdy znowu było co pić, to-
warzystwo „płynęło” w kolejne 
promile. Libacja trwała w naj-
lepsze, ale Mietek pokłócił się z 
kumplami o pieniądze i ci poszli 
do domu. Około północy do-
mownicy zostali sami.

Pijanemu Mietkowi wystarczył 
byle pretekst i wpadał w pijacki 
szał. Bo wyzywał bez pretekstu. 

„Kurwo! Zabieraj ten dekoder, 
wypierdalaj suko!” - wrzasnął 
do żony.

Anna wiedziała, że jeśli mu się 
sprzeciwi, to będzie niewesoło. 
Zabrała więc kurtkę i szybko wy-
szła z mieszkania. Po cichu prze-
szła przez korytarz i przez kuchnię 
weszła do małego pokoiku. Tam 
zamknęła się w dużej, drewnianej 
szafie, by przeczekać awanturę.

„Żeby nie charczał”
Pijany Damian został z ojcem 

w pokoju. Dlaczego w pewnym 
momencie ojciec zaczął okładać 
pięściami chłopaka, prawdopo-
dobnie nigdy się nie dowiemy. 
Szczególnych powodów do sto-
sowania przemocy nie potrzebo-
wał. W każdym razie miał przewa-
gę nad synem, który nie próbował 
się nawet bronić. Zasłaniał się 
tylko rękoma. Wydarzenie nie 
miało świadków, a Mieczysław P. 
twierdził, że syn przewrócił się na 
rowerze albo w nocy wychodził i 
ktoś go pobił. Na podstawie ob-
rażeń u denata określono, że tak 
mogły wyglądać ostatnie chwile 
życia chłopaka.

Więc nie powstrzymywany 
przez nikogo ojciec bił pię-
ściami gdzie popadnie, kopał 
syna, zadawał też uderzenia 

„nieznanym narzędziem tępokra-
wędziastym”. Chłopak próbował 
uciec z domu. Gdy dobiegł do 
butów i chciał je założyć, ojciec 
znowu go dopadł i katował dalej. 
Ostatkiem sił, w jednym bucie, 
Damian wyszedł na korytarz, 
ale tam ojciec zakończył swój 
pijacki szał. Wrócił do pokoju, 
trzasnął drzwiami i jak gdyby 
nigdy nic położył się spać.

Zmasakrowany, nieprzytomny 
chłopak leżał na posadzce w 
korytarzu do czwartej nad ranem. 
Jego matka, która tak bardzo bała 
się wcześniej wyjść z szafy, że ze-
sikała się w niej, wyszła w końcu 
na korytarz. „Twarz miał poobijaną, 
aż zieloną. Nie odpowiadał, tylko 
charczał”.

Anna poszła obudzić męża. 
Powiedziała, że Damiana trzeba 
przenieść do mieszkania. Kobieta 
wiedziała, że sąsiad idzie do pra-
cy na piątą rano i żeby nie wdep-
nął w kałużę krwi na korytarzu 
zabrała się za mycie podłogi. Gdy 
znowu wróciła do pokoju, Mietek 
zaczął się do niej rzucać i pytać, 
gdzie była. Znowu przestraszyła 
się męża, myślała, że zaraz za-
cznie się awanturować. Po cichu 
wyszła z mieszkania.

Gdy po kilkunastu minutach 
wróciła, zobaczyła, że Damian 
nie leży już na łóżku w pobliżu 
łóżka ojca, lecz w drugim poko-
ju na podłodze. Mieczysław ze 
spokojem powiedział, że go tam 
przeniósł, „bo nie będzie mu tu 
charczał”.

Konał cały dzień
Zakrwawiony, opuchnięty i nie-

przytomny chłopak przeleżał tak 
do rana. Ani ojcu, ani matce nie 
przyszło do głowy sprawdzić, co 
z nim jest. Kobieta poszła do są-
siadki na kawę i pożaliła się. Gdy 
wróciła do domu, mieszkanie 
było zamknięte, a męża w nim 
nie było. Poszła więc do znajo-
mych, z którymi poprzedniego 
dnia pili alkohol.

Pijąc z nimi nalewki opowie-
działa, jak „ten skurwysyn skopał, 
zlał, pobił po głowie Damiana, 
że krew tryskała z niego, że wy-
puszczał z siebie krew”. Znajomi 
doradzili Annie, żeby wezwała 
pogotowie. Powiedziała, że tak 
właśnie zrobi. Ale nie zrobiła. 
Po pewnym czasie wróciła do 
swojego domu w towarzystwie 
jednego z kolegów. Chciała, by 
ten sprawdził, czy jej stary jest 
jeszcze „zły”. Mężczyzna wszedł 
do mieszkania, a matka Damiana 
czekała przed domem.

Gdy kolega stwierdził, że Mie-
tek jeszcze jest „zły”, Anna nie 
chciała wejść do domu w obawie 
o awanturę. Poczekała chwilę 
przed budynkiem. 

Po kilkunastu minutach we-
szła do mieszkania. Zobaczyła, 
że Damian leży nieprzytomny, 
nie mówi i nawet nie charczy. 
Zostawiła jednak tak chłopaka 
i wypiła z mężem piwo, które 
zostało z wczorajszej imprezy. 
Gdy już nie było co pić, męż-
czyzna pojechał do sklepu po 
alkohol. Spotkał tam kumpli i 
z nimi przed sklepem się napił. 
Po jakiejś godzinie wrócił do 
domu, z piwem. Nalał trochę 

do szklanki i zaczął cucić Da-
miana, wlewając mu piwo do 
ust. Chłopak zakrztusił się i 
zwymiotował. Ojciec zostawił 
go tak w łóżku, a matce po-
wiedział, że „chyba ma zatruty 
żołądek”. Sam położył się spać. 
Damian konał.

Około godziny 22 matka za-
dzwoniła do swojego drugiego 
syna i opowiedziała mu, co się 
stało z Damianem i że nie daje 
znaku życia. Ten kazał jej zadzwo-
nić po pogotowie. Lekarzy wezwał 
ostatecznie ojciec chłopaka. Zało-
dze ambulansu Mietek powiedział, 
że znalazł syna pobitego na klat-
ce, przed drzwiami.

Pogotowie zawiozło chłopaka 
prosto do szpitala, żył jeszcze 
półtorej godziny. Mieczysław P. 
nie przyznał się do zabójstwa 
syna. W listach do rodziny pisał 
z aresztu, że Damian miał atak 
padaczki, upadł i dlatego zmarł. 
Ojciec przyznał się jedynie do 
tego, że czasami uderzył syna. 
Stąd drugi zarzut - znęcania się 
psychicznego i fizycznego. W 
pijackim szale rozbił mu kiedyś 
na głowie lampę i butelkę.

„W czasie, kiedy jej syn dogo-
rywał, matka spożywała alkohol 
a to z kolegami, a to z mężem. 
Miała tysiące okazji, aby we-
zwać pomoc, swobodnie dyspo-
nując telefonem komórkowym” 

- uzasadnia zarzut nieudzielenia 
pomocy postawiony matce 
Damiana oskarżyciel. Kobieta 
twierdziła, że potwornie bała 
się agresji  ze strony męża, 
której wielokrotnie rodzina do-
świadczała.

Grzegorz Koczubaj

Nie przyznaje się do zakatowania syna
Pod zarzutem zabójstwa swojego syna stanie wkrótce przed sądem Mieczysław P. z Dziwiszowa. Nie wiadomo, czy dręczą go 
wyrzuty sumienia, bo od początku zaprzecza, że zakatował chłopaka. Matka zamordowanego 25-latka odpowie za nieudzielenie 
pomocy synowi. Chce się dobrowolnie poddać karze. Damian pobity przez ojca konał przez dobę i nikt nie wezwał mu pomocy.

Koledzy z celi znęcali się nad 
współwięźniem. Przez tydzień 
czterech młodych kryminalistów 
odbywających karę w jelenio-
górskim areszcie śledczym 
niemal torturowało czwartego 
osadzonego. Pokrzywdzony 
był tak zastraszany groźbami 
kolejnych kar i bicia, że nie zgła-
szał służbie więziennej tego, co 
dzieje się za drzwiami celi.

W końcu nie wytrzymał i 
po półtora roku opowiedział 
wszystko. Czterech oprawców 
odpowie za swoje czyny przed 
sądem. Gdy sprawa wyszła na 
jaw, rozwieziono ich po różnych 
zakładach karnych na Dolnym 
Śląsku.

Paweł R. właściwie nie dał 
swoim kompanom z celi po-
wodów do takich zachowań. 
Panowie zabawili się w „falę”, 
podobną do tej w wojsku. Trzej 
bezdzietni kawalerowie o wy-
kształceniu podstawowym i 

czwarty - absolwent gimnazjum, 
zmuszali ofiarę do picia środków 
higienicznych i sanitarnych oraz 
szorowania toalety.

Ale to były jedne z mniej wy-
myślnych i dość popularnych 
w „kryminale” zabaw w wolnym 
czasie. Damian O., Daniel W., 

Sebastian W. i Robert M. kazali 
współwięźniowi wchodzić na 
piętrową pryczę i skakać z niej 
na rozwieszony nad ziemią koc 

mówiąc, że jest to mi-
ska z wodą. Nie raz 
zrzucili mężczyznę z 
łóżka, albo kazali mu 
zeskakiwać z łóżka 
na podłogę w okre-
ślone miejsce. Tak 
wyglądały „skoki na 
żyletki”.

Więzienni kompani 
nie szczędzili współ-
osadzonemu razów i 
kuksańców. Jednego 
razu skrępowali mu 
kocem ręce i nogi. 
Mężczyzna nie mógł 
się ruszyć. Po oswo-
bodzeniu go zaczęli 
go bić i kopać. Elek-
tryczną grzałką przy-
palali mu szyję i rękę. 
Zmusili też mężczy-

znę, by odmawiał wychodzenia 
na spacery, bo wtedy ktoś mógł-
by zauważyć jego obrażenia.

Najbardziej wykształcony z 
całej czwórki kryminalistów - 
Damian O., ma też najbogatszą 
kryminalną kartotekę. Odsiady-
wał wyrok za bójkę, przemoc 
wobec świadka i gwałt na innym 
współwięźniu. W listopadzie 
2009 roku dostał łączny wyrok 
12 lat i 6 miesięcy więzienia.

Damian O., Daniel W. i Robert 
M. wystąpili do sądu z wnio-
skiem o dobrowolne poddanie 
się karze - pierwszych dwóch 
siedmiu, a trzeci czterech mie-
sięcy więzienia.

Prokuratura wyłączyła do 
osobnego postępowania spra-
wę dopuszczenia przez funk-
cjonariuszy straży więziennej 
do sytuacji, w której przez 
tydzień więźniowie znęcali się 
nad współosadzonym.

GOK

Znęcali się nad współwięźniem

G
O

K



8
Nr 27, 5 lipca 2011

W kwietniu br. informowa-
liśmy naszych czytelników o 
uhonorowaniu zgorzelczanki, 
Elżbiety Lech-Gotthardt, Euro-
pejską Nagrodą Obywatelską. 
Wręczenie samej nagrody na-
stąpiło w szczególnych oko-
licznościach - w pierwszym 
dniu polskiej prezydencji w Unii 
Europejskiej. Dokładnie wtedy, 
gdy przewodniczący Parlamen-
tu Europejskiego Jerzy Buzek i 
wiceprzewodnicząca Komisji 
Europejskiej Viviane Reding 
otworzyli Dom Europy we Wro-
cławiu, wspólną siedzibę regio-
nalnego Biura Informacyjnego 
Parlamentu Europejskiego i 

Przedstawicielstwa Regio-
nalnego Komisji Europejskiej, 
świętowała także Elżbieta 
Lech-Gotthardt. Zgorzel-
czanka odebrała Europej-
ską Nagrodę Obywatelską 
podczas otwarcia, z rąk 
prof. Jerzego Buzka. Tym 
samym znalazła się wśród 
27 laureatów nagrody za 
2010 rok, z terenu całej Unii 
Europejskiej. Elżbietę Lech-
Gotthardt, znaną przede 
wszystkim jako realizator-
kę translokacji zabytkowej 
Zagrody Kołodzieja, nomi-
nowała do nagrody poseł 
Lidia Geringer de Oedenberg. 

Nominacja wynikała z dotychczaso-
wej działalności zgorzelczanki na 
rzecz ratowania domów przysłu-
powych, uznawanych za łużyckie 
dziedzictwo kulturowe pogranicza 
polsko-czesko-niemieckiego.

Stowarzyszenie Zagroda Kołodzie-
ja, w którym aktywnie udziela się 
nagrodzona, realizuje w tej chwili 
projekt - konkurs dla architektów 
na tworzenie nowych domów przy-
słupowych. Laureatka Civi Europaeo 
Praemium zamierza też wypromo-
wać Krainę Domów Przysłupowych 
jako nową markę regionalną i 
turystyczną. 

(mat)

Prestiżowa nagroda dla E. Lech-Gotthardt
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Dwie jeleniogórskie firmy stoją 

nad przepaścią. Miasto wystawiło 
na licytację działki, na których 
prowadzą działalność. Powód? 
Jest na nich hipoteka. - To nie 
są nasze długi, wielokrotnie pró-
bowaliśmy się porozumieć, ale 
bezskutecznie - mówią szefowie 
tych firm.

Chodzi o firmy Walbet i Elear, 
działające na terenie dawnej 
Celwiskozy. Pierwsza produkuje 
elementy betonowe małogaba-
rytowe. Druga zajmuje się ogrze-
waniem budynków, wentylacją, 
klimatyzacją. - Zatrudniamy 19 
osób - mówi Małgorzata Grusz-
czyńska, współwłaścicielka firmy 
Elear.

Firmy w 2000 roku przeniosły 
się na teren Jelchemu i wydzier-
żawiły od tego zakładu nieużyt-
kowane przez niego działki z 
budynkami. Docelowo chcieli 
je wykupić. Zapłacili nawet czę-
ściowo za te działki: szef Walbetu 
Czesław Walnik wpłacił połowę 
wartości - ok. stu tysięcy złotych. 
Firma Elear finalizowała transak-
cję barterowo - wykonała na rzecz 
Jelchemu zlecenia o wartości 
blisko połowy działki.

- Umówiliśmy się, że drugą 
część kwoty wpłacę po przenie-
sieniu prawa własności na moją 
firmę - mówi Czesław Walnik. 
To jednak nie było takie proste. 
Okazało się, że w księgach 
wieczystych były błędy: granica 
działki przechodziła przez środek 
budynku. Wyprostowanie tych 
błędów zajęło w sumie 6 lat.

W 2006 roku błędy w księdze 
zostały wyprostowane i finalizacja 
sprzedaży wydawała się formal-
nością. Wystarczyło wyłączyć 
działki, założyć dla nich oddzielne 
księgi wieczyste. W międzycza-
sie pojawiły się jednak kolejne 
problemy. Okazało się, że miasto 
naliczyło dług za niezapłacone 
podatki od nieruchomości firmie 
M. Gniewowskiego. Sięgają one 
jeszcze lat 1998-2000. Miasto za-
łożyło hipoteki na tych działkach.

- Kiedy rozpoczynaliśmy dzier-
żawę tych działek, nie było na 
nich żadnego długu. Pojawił się 
potem. Ale mimo tego próbowa-
liśmy się porozumieć, chcieliśmy 
nawet zapłacić część długów, 
wielkości proporcjonalnej do wiel-
kości naszej działki. Ale nic z tego. 
Miasto chciało, żebyśmy zapłacili 
całość - mówi Czesław Walnik.

Na to nie przystali. Obecnie nie 
wiedzą nawet, czyt stać ich na 
zapłacenie części stale rosnące-
go długu. Całkowity wynosi - jak 
się szacuje - już ponad 3 miliony 
złotych.

M. Gruszczyńska i C. Walnik 
zaznaczają, że przez te 11 lat re-
gularnie płacili podatki, które - za 
pośrednictwem Jelchemu - trafia-
ły do miasta.

Przez te wszystkie lata obie 
firmy próbowały porozumieć się 
z kolejnymi władzami miasta, 
ale bezskutecznie. W 2003 roku 

Elear wystąpił do ówczesnego 
prezydenta Józefa Kusiaka, by 
wyłączył działkę spod tych hipo-
tek. Ten początkowo przychylił 
się do tej prośby. Okazało się 
jednak, że nie poinformował o 
tym komornika. - Pani notariusz 
uświadomiła nas o tym, że po-
trzebne jest jeszcze tylko pismo 
od komornika, że został o tym 
powiadomiony - mówi M. Grusz-
czyńska. W tym momencie włą-
czyła się do sprawy pani radca 
prawny urzędu, która uznała, że 
to przekształcenie jest niezgodne 
z prawem. Prezydent się wycofał 
i sprawa utknęła w martwym 
punkcie mimo tego, że Elear miał 
opinię prawną, według której było 
to zgodne z prawem.

Jak mówią, nie udało im się po-
rozumieć z prezydentem Markiem 
Obrębalskim ani jego zastępcą 
Jerzym Łużniakiem. - Kolejny 
zastępca prezydenta zapropono-

wał nam, że 
możemy te 
działki wyku-
pić od mia-
sta, ale po 
aktualnych 
w y c e n a c h 

-  mówi M. 
Gruszczyń-
ska. - Co to 
za propo-
zycja, prze-
cież myśmy 
już połowę 
za nie zapła-
cili.

- Nie znam 
tej sytuacji 

- przyznaje 
Marcin Za-
w i ł a ,  p re -
zydent Je-
leniej Góry. 

- Dlatego nie 
chcę skła-
dać jedno-
znacznych 
dek la rac j i . 
S p r a w y 
działek po 

dawnej Celwiskozie są bardzo 
skompl ikowane,  wymagają 
szczegółowej analizy. Chętnie 
jednak spotkam się z właścicie-
lami tych firm.

Za naszym pośrednictwem 
przekazaliśmy telefon komórko-
wy do prezydenta. W tej sprawie 
jednak liczy się czas, który gra 
na niekorzyść obu firm. Licytację 
zaplanowano bowiem na 12 lipca.

Przedsiębiorcy nie ukrywają, 
że mają żal do miasta. W hipote-
kach w księdze wieczystej tych 
działek jest mnóstwo, niektóre 
dużo bardziej atrakcyjne z punktu 
widzenia nabywcy. - Miasto do 
licytacji wystawiło akurat nasze 
dwie - mówi Małgorzata Grusz-
czyńska. - Czy to dlatego, że 
resztą zarządza pan Gniewowski?

Są w sytuacji bez wyjścia. 
Nie mogą sami powstrzymać 
licytacji, bo formalnie nawet nie 
są stroną. - Możemy jedynie 

przedstawić komornikowi pi-
smo, że dzierżawimy te działki 
od Jelchemu i prowadzimy tam 
działalność. To wszystko - mó-
wią. Ale to niczego nie załatwia, 
nie jest to podstawą do zatrzy-
mania licytacji. Teoretycznie 
mogliby sami przystąpić do niej 
i wykupić w ten sposób te dział-
ki, ale... - Po pierwsze, już za 
nie częściowo zapłaciliśmy. Po 
drugie - przez te wszystkie lata 
włożyłem ok. stu tysięcy złotych 
w dostosowanie budynku, w 
którym prowadzę działalność. 
Wyceny do l icytacji zostały 
zrobione od stanu aktualnego, 
czyli teraz musiałbym jeszcze 
raz zapłacić za to, co włożyłem 

- mówi Czesław Walnik.
Przedsiębiorcy muszą szybko 

porozumieć się z miastem, bo 
po 12 lipca mogą mieć kłopoty. - 
Jeśli zostaniemy sprzedani, to 19 
osób, które zatrudniam, przejdzie 
na utrzymanie miasta. Jako bez-
robotni - przypuszcza Małgorzata 
Gruszczyńska.

Czesław Walnik nawet za bardzo 
nie ma się gdzie przenieść. - Mój 
zakład jest szczególnie uciążliwy 
dla środowiska, musiałem zrobić 
opinię środowiskową - mówi. - 
Miejsce po Celwiskozie jest ideal-
ne: dzielnica przemysłowa, z dala 
od mieszkań. Opinia była pozy-
tywna. Wcześniej prowadziłem ten 
sam zakład na terenie Dziwiszowa, 
ale miałem problemy, bo - jak mi 
wyjaśniono - na terenie wsi się 
takiej działalności nie prowadzi.

Większym optymistą jest Mar-
cin Zawiła. - Jak znam pana 
Gniewowskiego, nie dopuści do 
zlicytowania formalnie wciąż jego 
terenów - mówi.

Całkiem możliwe, że znajdzie 
powód formalny, dla którego licy-
tacja nie dojdzie do skutku, czym 
zyska na czasie. Tak było już po-
przednim razem, bo już raz obie 
działki miały pójść pod młotek. To 
działanie na pograniczu prawa, 
ale skoro nie można inaczej...

Robert Zapora

- Działamy na terenie Jelchemu od 11 lat, płacimy podatki. 
A teraz może się okazać, że nasze grunty zostaną zlicyto-
wane - mówią Małgorzata Gruszczyńska i Czesław Walnik.
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Czy 12 lipca to będzie koniec dla dwóch jeleniogórskich 
przedsiębiorstw?

Cierpią za nie swoje długi
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Dwie dziewczyny w wieku 16 i 
17 lat weszły w niedzielę na dach 
kamienicy przy ulicy Piotra Skargi 
w Jeleniej Górze i groziły skokiem. 
Powodem desperackiego kroku 
nastolatek była trudna sytuacja 
rodzinna. Dwóch policyjnych 
negocjatorów po około półtorej 
godzinie w końcu przekonało je, 
by zeszły z dachu. 

Sytuacja momentami wyglą-
dała groźnie. Dach, na który 
weszły dziewczyny, był stromy, a 
dachówki mokre, bo cały czas pa-
dał deszcz. Gdy policjanci przez 
okno dachowe próbowali naj-
pierw rozmawiać, a potem wejść 
na dach, desperatki przesuwały 
się po stromiźnie. Kilka dachówek 

spadło na ulicę. Strażacy rozłożyli 
pod budynkiem skokochron, w 
pogotowiu czekała karetka.

 Jeden z mieszkańców kamie-
nicy powiedział nam, że w jego 
budynku mieszka siostra jednej 
z dziewcząt. Nastolatka przyszła 
do niej w odwiedziny z koleżanką. 
Prawdopodobnie dziewczyna nie 
chciała mieszkać dalej z ojcem, 
który nadużywa alko-
holu, lecz wyprowadzić 
się do koleżanki. Jed-
nak matka tej drugiej 
nie zgadzała się na to. 
Po zdjęciu dziewcząt z 
dachu przekazano je pod 
opiekę lekarzy.

GOK

Policjantka wydziału kryminalnego 
Katarzyna H. ma kolejne kłopoty. Pro-
kurator Rejonowy w Kamiennej Górze 
zarzuca jej, że pomagała w podrabia-
niu prawa jazdy i kryła przestępcę 
poszukiwanego listem gończym.

W ubiegłym tygodniu do Sądu 
Rejonowego trafił akt oskarżenia 
przeciwko Katarzynie H., funkcjo-
nariuszce wydziału kryminalnego 
jeleniogórskiej policji.

- W wyniku prowadzonego postę-
powania ustaliliśmy, że dokonała 
wydruków z policyjnej bazy danych 
na temat prawa jazdy i przekazała je 
osobie trzeciej, która te dokumenty 
miała dostarczyć poszukiwanemu 
listem gończym Robertowi G. - infor-
muje Helena Bonda, prokurator rejo-
nowy w Kamiennej Górze. W efekcie 
tych działań umożliwiła Robertowi 
G. wyrobienie prawa jazdy ze swoim 
zdjęciem, ale na dane innej osoby.

Robert G. był poszukiwany do in-
nej sprawy - kradzieży z włamaniem. 
Katarzyna H. pomogła mu w jeszcze 
w inny sposób. - Zarejestrowała jego 
samochód na swoje nazwisko - infor-
muje Helena Bonda.

Dzięki temu, mógł jeździć tym 
autem bez obawy, że wpadnie przy 
pierwszej lepszej kontroli policyjnej. 
Zdaniem śledczych, H. przekazywała 
też Robertowi G. informacje na temat 
prowadzonych przez policję czynno-
ści w jego sprawie. To z kolei mogło 
ułatwić mu ukrywanie się przed 
organami ścigania.

Katarzyna H. już wcześniej miała 
spore kłopoty z prawem. Na po-
czątku kwietnia została skazana za 
kradzież z włamaniem do sklepu 
w Karpaczu oraz usiłowanie wła-
mania do placówki bankowej w 
Starej Kamienicy. Przestępstw tych 
dokonała, będąc funkcjonariuszką 
policji. Wyrok zapadł 7 kwietnia, 

sąd wymierzył jej za to karę 3 lat i 6 
miesięcy więzienia, 3 tysiące złotych 
grzywny i zakaz wykonywania zawo-
du policjanta na 7 lat. Zakaz pełnienia 
funkcji policjanta ma jedynie wymiar 
formalny, osoba skazana prawomoc-
nym wyrokiem nie może być bowiem 
funkcjonariuszem policji. Nie jest 
to prawomocny wyrok, obie strony 
złożyły apelację.

W tej sprawie oskarżonych było 
troje przestępców oraz jeszcze je-
den policjant. Wspomniana trójka 
przyznała się do winy, złożyła wy-
jaśnienia i dobrowolnie poddała się 
karze. Policjantowi zarzucono z kolei 
pomoc przy usiłowaniu włamania do 
placówki bankowej. On został skazany 
na 2 lata więzienia, ale podobnie jak 
Katarzyna H. odwołał się od wyroku.

Katarzyna H. usłyszała jeszcze 
jeden zarzut - to nakłanianie do 
zeznania fałszywych zeznań. Kiedy 
wyszła sprawa włamania do sklepu, 
policjantka została aresztowana. 
Będąc w areszcie, napisała gryps 
do swojej koleżanki. Instruowała ją, 
jak ma zeznawać, by zapewnić jej 
alibi. Napisała m.in., żeby koleżanka 

potwierdziła, że w nocy, której doszło 
do włamania w Karpaczu Katarzyna 
H. była u niej. - Niech to potwierdzą 
twoje dzieci - napisała w grypsie. Ten 
materiał przechwyciły organy ściga-
nia, trafił on do akt.

- Posiadamy opinię biegłego grafo-
loga, który jednoznacznie stwierdził, 
że to pismo zatrzymanej - mówi 
Helena Bonda.

Za wspomniane zarzuty Katarzynie 
H. grozi kara do 5 lat więzienia. Zain-
teresowana cały czas konsekwentnie 
nie przyznaje się do winy.

Co ciekawe, H. formalnie nadal jest 
funkcjonariuszką policji. - Została 
zawieszona, jeśli wyrok w jej spra-
wie uprawomocni się, komendant 
podejmie działania zmierzające do 
wydalenia jej z policji - mówi pod-
inspektor Edyta Bagrowska, oficer 
prasowy Komendy Miejskiej Policji 
w Jeleniej Górze.

Tyle że formalnie wciąż przysługuje 
jej połowa policyjnej pensji. - Takie 
niestety jest prawo - rozkłada ręce 
rzeczniczka policji. Katarzyna H. cały 
czas przebywa w areszcie.

Robert Zapora

Usłyszała kolejne zarzuty prokuratorskie, a nadal pobiera część policyjnej pensji

Czarna seria policjantki

Katarzyna H. już raz 
zasiadła na ławie 
oskarżonych. Teraz 
czeka ją kolejny pro-
ces.
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Nastolatki spędzi-
ły na dachu około 
półtorej 
godziny.

Bunt nastolatek 
na dachu - Przetrzymywał mnie w domu, 

przyłożył mi nóż do gardła i groził, 
że zabije. Gdy strażacy wyważyli 
drzwi, on uciekł na dach - mówiła 
mieszkanka ul. Kopernika 38. 27- 
latek spędził tam około dwóch 
godzin. Interweniowali strażacy, 
którzy przekazali szaleńca w ręce 
policji. 

Było to w piątek (1 lipca) około 
godziny 16.00. Jak relacjono-
wała niedoszła ofiara szaleńca, 
mężczyzna przyjechał z Żaga-
nia, gdzie mieszka, do jej domu 
w celu zwykłego spotkania. 
Wymknęło się ono spod kontroli, 
gdy kobieta zakomunikowała 
mu, że musi wyjść z mieszkania. 

- Zamknął drzwi na klucz, trzy-
mał mnie, nie pozwalając wyjść. 
Zaczęłam krzyczeć, wołać o 
pomoc, ale nikt z sąsiadów nie 

reagował. Na szczęście szedł 
mój ojciec, z którym byłam 

wcześniej umówiona, 
i to on wezwał po-

moc. Dzięki Bogu. 
- mówi. Ojciec 

poszkodowanej najpierw chciał 
na własną rękę pomóc córce 
chcąc dostać się do mieszkania. 
Jednak drzwi były zamknięte. 
Dopiero po przyjeździe straża-
ków i policjantów udało się wy-
ważyć drzwi. Wtedy mężczyzna 
upuścił nóż i odepchnął kobietę. 

- Gdy wyważyliśmy drzwi on był 
już na dachu - mówi mł. kpt. 
Tadeusz Stupnicki z JRG II. Na 
dachu spędził ponad godzinę, 
co chwilę zmieniając swoją po-
zycję. Nie chciał rozmawiać z 
policyjnymi negocjatorami. Moż-
liwe, że w pierwszej chwili chciał 
skoczyć z budynku.

- Później machał 
do strażaków, któ-

rzy stali na widocz-
nych pozycjach, i po-
wiedział, że chce, żeby 
mu otworzyć okno 

dachowe, bo chce 
zejść. Okna usy-
tuowane są w 

niebezpiecznej 
pozycji, dlatego zde-

cydowaliśmy dotrzeć do niego 
drabiną. Gdy już byliśmy blisko, 
powiedział, że nie będzie stwa-
rzał żadnych problemów i żeby 
przekazać to policjantom - dodaje

Gdy mężczyzna wszedł do 
kosza drabiny strażackiej, prze-
straszona kobieta uciekła do 
samochodu. Bała się, że mimo 
obstawy policji mężczyźnie uda 
się uciec, a ten znów zrobi jej 
krzywdę. Miała rany na rękach. 

Mężczyzna, żołnierz Legii Cu-
dzoziemskiej (obecnie ma prze-
rwę w odbywaniu służby), został 
przewieziony do aresztu, a póź-
niej oddany w ręce lekarzy. 

Mateusz Banaszak

Chwile grozy na dachu
Groził śmiercią 

Zdesperowany mężczyzna 
w końcu postanowił zejść 
z dachu.
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REKLAMA I PROMOCJA

Obrazy Bogumiły Twardow-
skiej-Rogacewicz i Teresy Kępo-
wicz (na zdjęciu po prawej) można 
oglądać w... czeskim parlamencie. 
Wystawę promującą Karkonosze w 
Atrium Izby Poselskiej Parlamentu 
Republiki Czeskiej w Pradze zor-
ganizowało Muzeum Karkonoskie 
i Galeria Lewandowski z Pragi. 
Wernisaż zgromadził gości z Pragi, 
Jeleniej Góry i Karpacza. Wystawę 
otwierał między innymi ambasador 

Karkonosze w... Pradze!
Polski w Pradze, dyrektor Instytutu 
Polskiego w Pradze, Prezydent 
Jeleniej Góry, radni Jeleniej Góry i 
Karpacza. Wydarzenie to bowiem 
niecodzienne. 

Promocja Karkonoszy i karko-
noskich artystek w stolicy Czech 
nie byłaby możliwa bez Mirosła-
wa Lewandowskiego, właściciela 
galerii w Pradze i miłośnika obra-
zów Wlastimila Hofmana. Przed 
15 laty kupił w Pradze obraz 

artysty związanego z Krakowem 
i Szklarską Porębą, odnalazł 
jego ślady w Karkonoszach, 
nawiązał współpracę z Muzeum 
Karkonoskim. Promując polskich 
artystów współczesnych w Pra-
dze, przed rokiem zorganizował 
w tym niezwykłym miejscu wy-
stawę 14 malarzy związanych 
z warszawskim ASP. Kolejne 
spojrzenie tych, którzy podczas 
letnich miesięcy odwiedzą cze-

Jelenia Góra
W Cieplicach trwa IV Festiwal „Mu-

zyka Serc”. Dziś we wtorek, 5 lipca 
o 20.00 w Hotelu GAWRA wystąpi 
Karkonoski Zespół Folkowy „Szyszak”, 
a w Kościele Jana Chrzciciela Chór 

„Capella Ecumenica”. W środę 6 lipca 
w Kościele Jana Chrzciciela koncert 
finałowy. Wystąpi Chór „Światło Serca” 
oraz goście. Dyryguje Andrzej Gniewek, 
przy organach Zenon Siegieńczuk. W 
programie utwory m.in. M. Gomółki, Ch. 
Gounoda i J.S.Bacha 

Otwarcie wystawy rysunków oraz 
ilustracji Bohdana Butenki „Butenko 
pinxit” w Galerii BWA w środę 6 lipca o 
godz. 18.00. Po wernisażu spotkanie z 
artystą znanym choćby z realizacji cykli 
komiksów o Kwapiszonie i Gapiszonie 
oraz ilustracji wierszy dla najmłodszych 
i literatury młodzieżowej. 

Tylko do 8 lipca w Galerii „Romocje” 
ODK na Zabobrzu wystawa malarstwa i 

ceramiki artystycznej Janiny Bany-Ko-
złowskiej i Mieczysława Kozłowskiego. 

Kamienna Góra
Otwarcie wystawy „Krajobrazy i ro-

śliny chronione na terenie Nadleśnictwa 
Kamienna Góra w piątek 8 lipca o godz. 
18.00 w Galerii Centrum Kultury. 

KarpaCz
Otwarcie wystawy „Karkonosze na 

dawnej fotografii” w Muzeum Sportu i 
Turystyki w Karpaczu we wtorek 5 lipca 
o godz. 15.00.

lubań 
8 lipca o 18.00 na lubańskim rynku 

koncert grupy HELOU! Jako support 
wystąpi Estrella. 

lubOmierz
Galeria za miedzą zaprasza na kon-

cert wakacyjny „Klasyka na gorąco”. W 
sobotę, 9 lipca o godz. 19.10 zagrają Ewa 
Antosik (skrzypce), Tomasz Pierzchniak 
(kontrabas) i Anna Szulia (fortepian).

pieChOWiCe
Gospodarze miasta zapraszają na 

Kryształowy Weekend, czyli Inaugurację 
Miesiąca Tradycji Szklarskich w Piecho-
wicach. Główne wydarzenia dwudniowej 

imprezy rozgrywać się będą w Hucie 
Szkła Kryształowego Julia i placu przed 
dworcem PKP, gdzie stanie estrada. W 
piątek 8 lipca od 9.00 w hucie wystawa 

„Huta Julia na fotografii” atrakcje dla 
dzieci oraz możliwość obejrzenia ręcznej 
produkcji kryształów. Od 17.00 działania 
przy scenie - warsztaty dmuchania 
szkła, grawerskie, mozaiki szklanej i 
piec hutniczy, a na scenie program dla 
dzieci i koncert zespołu 13 POZIOMO. 
W sobotę 9 lipca od 12.00 w hucie po-
kazy grawerowania na szkle, ekspozycja 
kryształowego zespołu oraz puzzle dla 
dzieci. Od południa przy scenie warsz-
taty szklarskie, pokonkursowa wystawa 

„Szklana improwizacja”, turniej szachowy 
i średniowieczny turniej rycerski. O 20.00 
na scenie gwiazda wieczoru, czyli NORBI. 

SzKlarSKa pOręba 
Do 16 lipca w Szklarskiej Porębie 

odbywa się czwarta edycja Pleneru i 
Sympozjum Szkła Artystycznego „Eko-
glass Festiwal”. W programie m.in. po-
kazy artystyczne przy piecach hutniczych, 
otwarte dla publiczności warsztaty 
witrażowe i palnikowe, sympozjum doty-

ski parlament, 
skierowane jest 
w stronę Karko-
noszy. 

- Jesteśmy są-
siadami, warto 
promować tutaj 
prace artystek 
z Karkonoszy. 
Cieszę się, że z 
Jeleniej Góry i 
Karpacza poje-
chały dalej, do 
Pragi. Polscy 
artyści w Pra-
dze są doce-
niani, ale środo-
wisko twórców 
z Karkonoszy 
dotąd nie wy-
stawiało swoich 
dzieł - powie-
dział inspirator 
wystawy. - Ob-
razy zachwyciły 
mnie od pierwszego momentu. 
To nie tylko krajobrazy z tamtych 
stron. Artystki chcą powiedzieć 
coś więcej. 

Tak różne w klimacie i styli-
styce prace Teresy Kępowicz i 
Bogumiły Twardowskiej-Rogace-
wicz łączy bowiem... inspiracja 
Karkonoszami.

- Bardzo różnie pokazują Kar-
konosze. Delikatna, zwiewna, 
eteryczna Teresa Kępowicz i 
dobitna, bardzo nowoczesna Bo-
gumiła Twardowska-Rogacewicz 

ze swoim „prawie realistycznym 
malarstwem”. Wzajemnie się uzu-
pełniają. To wystawa dla tych, któ-
rzy lubią realistyczne malarstwo, 
i tych, którzy preferują współcze-
sne - tłumaczyła Gabriela Zawiła, 
dyrektor Muzeum Karkonoskiego. 

Wystawa w czeskim parla-
mencie będzie czynna do końca 
wakacji. „Nowiny Jeleniogórskie” 
objęły wystawę patronatem pra-
sowym. Do tematu będziemy 
powracać. 

MPP  

Szklarska Poręba ma swoją Giełdę 
Piosenki, Borowice i Karpacz nocne 
koncerty z Krainy Łagodności, a Jano-
wice Wielkie... WĘDROWNY PRZEGLĄD 
PIOSENKI POLANA! Piosenka poetycka 
i turystyczna rozbrzmiewać będzie w 
Rudawach Janowickich 22 i 23 lipca.

Dwa koncerty
Dwa wieczorne koncerty, a po 

nich ognisko ze śpiewaniem do bia-
łego rana zapowiadają organizatorzy 
imprezy na 22 i 23 lipca (piątek i 
sobota) na łące pod lasem między 

Radomierzem a Janowicami Wielkimi 
(koło tablicy Nadleśnictwo Śnieżka). 

Pod niebem z gwiazdami albo chmu-
rami zabrzmi piosenka poetycka i tury-
styczna. Wystąpią laureaci ogólnopol-
skich konkursów piosenek studenckich 
i turystycznych z liderem Grupy Bez 
Jacka - ZBYSZKIEM STEFAŃSKIM na 
czele. W naturalnej scenerii zaśpiewa 
choćby Piotr Płaza, Bieguni, H’Ernest, 
Andriej Kotin, Ryszard Stańko, Włodzi-
mierz Mazoń, Beata Osytek, grupa Myśli 
Rozczochrane Wiatrem Zapisane, Za-
MałoPiwa... Koncerty rozpoczynają się 

o godzinie 18. Wstęp wolny. Bezpłatne 
pole namiotowe do dyspozycji, dogod-
ny dojazd samochodem zapewniony.

Konkurs
W sobotę w samo południe na polanie 

przewidziano „konkursowe śpiewanie”. 
Otwarty konkurs na piosenkę wykony-
waną solo albo z zespołem, a capella 
lub z akompaniamentem własnych 
instrumentów (podkład mechanicz-
ny wykluczony!) skierowany jest do 
wszystkich miłośników piosenki poetyc-
kiej i turystycznej. Jedynym wymogiem 

jest wiek - powyżej 16. roku życia. Swój 
akces w konkursie można zgłosić na 
adres: konkurspolana@gmail.com

Z pasji do gór i górskiego 
muzykowania
Wędrowny Przegląd Piosenki Polana 

swoją pierwszą odsłonę miał przed ro-
kiem. W malowniczych ruinach Zamku 
Bolczów grupa młodych zapaleńców z 
gminy Janowice Wielkie zorganizowała 
kilkugodzinną nocną imprezę pod ha-
słem „Rudawy Dobrych Myśli”. Grupę 
organizatorów śpiewania w Rudawach 

Janowickich tworzą młodzi i dorośli 
mieszkańcy gminy Janowice Wielkie, 
których wspiera świetlica wiejska „Ruda-
wy” i Fundacja Przystanek Dobrych Myśli. 

Tegoroczna odsłona imprezy - pod 
nową nazwą w nowym miejscu 

- opuszcza trudne technicznie do 
muzycznego zagospodarowania ruiny 
Zamku Bolczów i rozpoczyna wę-
drówkę po gminie. Za rok miłośnicy 
piosenki turystycznej i poetyckiej w 
Rudawach Janowickich spotkają się w 
innym miejscu, na innej polanie gminy. 

mpp 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Koncerty na polanie w Radomierzu

czące sztuki szkła i ekologii w przemyśle 
szklarskim oraz dyskusje panelowe.  

ŚWieraDóW zDróJ (i okolice)
Do 10 lipca trwać będzie Międzynaro-

dowy Festiwal Eurochestries Dolny Śląsk 
2011. Centrum muzycznych wydarzeń 
imprezy jest tradycyjnie Świeradów 
Zdrój. Do końca tego tygodnia w pięk-
nej Hali Spacerowej Domu Zdrojowego 
zabrzmią jeszcze cztery koncerty. 5 
lipca wystąpi Orkiestra PSM II stopnia w 
Wrocławia, 6 lipca Austriacka Orkiestra 
Młodzieżowa z Grazu, 8 lipca Hiszpańska 
Orkiestra Młodzieżowa z Malagi. Na 9 
lipca zaplanowano koncert finałowy z 
udziałem wszystkich tych trzech zespo-
łów. Wszystkie Koncerty w Hali Spacero-

wej Domu Zdrojowego rozpoczynać się 
będą o godz. 16.00. 

W ramach festiwalu organizowane są 
także koncerty w kilku innych miejscowo-
ściach naszego regionu. 5 lipca Hiszpańska 
Orkiestra Młodzieżowa z Malagi zagra w 
sali kongresowej Hotelu Gołębiewski w 
Karpaczu. 6 Lipca ten sam zespół wystąpi w 
sali widowiskowej Miejskiego Domu Kultury 
w Lubaniu. W sali widowiskowej Domu 
Kultury w Leśnej zagra Orkiestra PSM II 
stopnia z Wrocławia. 8 lipca w sali miejskiej 
w Mirsku koncertować będzie Austriacka 
Orkiestra Młodzieżowa z Grazu. Początek 
tych koncertów o godz. 17.00. Na wszystkie 
festiwalowe koncerty wstęp wolny. 

(dan)
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Trzy pierwsze dni lipca trwał  
ART&GLASS Festiwal zorganizowany 
na jeleniogórskim rynku. Plenerową 
imprezę pielęgnującą bogate tradycje 
sztuki szklarskiej naszego regionu nie-
spodziewanie skróciła nieco niedzielna 
ulewa, która zalała cały region. Jednak 
do późnego niedzielnego popołudnia 
do woli podziwiać i kupować można 
było dzieła sztuki i wyroby rękodzieła 
artystycznego wystawiane od piątku 
pod ratuszem. 

Impreza miała charakter ulicznego 
jarmarku z artystycznymi atrakcjami. 
W sercu miasta stanęło około 30 
budek ze stoiskami, na których artyści, 
rzemieślnicy oraz producenci szkła 
z terenu całej Polski i Czech prezen-
towali najróżniejsze szklane wyroby. 
Kiermasz uzupełniały też namioty 
pełne kuszących przedmiotów i uliczka 
artystyczna urządzona w podcieniach 
przy Galerii BWA, gdzie kramy ze swo-
imi pracami rozstawili twórcy innych 
sztuk plastycznych - m.in. malarze, 
graficy, ceramicy, rzeźbiarze. Wszyscy 
autorzy gorąco zachęcali do zakupów, 
inwestowania w sztukę i nie tracili 
humorów mimo kapryśnej aury, która 
dawała im się we znaki. 

W centralnym punkcie, wielkiej 
ulicznej galerii sztuki artyści pre-
zentowali jednak przede wszystkim 
najróżniejsze, mniej i bardziej imponu-
jące, szklane dzieła sztuki oraz wyroby 

użytkowe. Urządzali też pokazy for-
mowania, wypalania i zdobienia szkła. 
Zwiedzający mogli więc poznać tajniki 
wyrobu szkła i ceramiki, obejrzeć ple-
nerowe wystawy plastyków tworzących 
w Karkonoszach. Chętni mogli też 
spróbować własnych sił w tworzeniu 
szklanych kompozycji. Dla dzieci urzą-
dzono też warsztaty artystyczne. 

Całości dopełniały występy artystów 
ulicznych - muzyków, żonglerów i 
komików, którzy bawili zwiedzających 
targi sztuki, mogące stać się jedną z 
największych, wakacyjnych atrakcji 
regionu przyciągającego mnóstwo 
wspaniałych artystów. 

- Ogromnie cieszę się, że udało się zor-
ganizować wreszcie tak duże wydarzenie 
ze szkłem w roli głównej. Bo szkło to 
nie tylko piękna historia tych ziem. Mo-
głoby też być wizytówką niebanalnego, 
dzisiejszego życia okolicy - przekonuje 
Gabriela Zawiła z Muzeum Karkonoskie-
go w Jeleniej Górze, które od lat zabiega 
o pielęgnowanie tradycji szklarskich 
naszego regionu. - Świetnie, że z Jele-
niogórskim Centrum Kultury udało się 
zrealizować to wydarzenie. A przecież 
na tym nie koniec! W Szklarskiej Porębie 
właśnie rusza inna „szklana” impreza, 
czyli EKOGLASS Festiwal, a za tydzień 
Kryształowy Weekend w Piechowicach! 
To najlepszy dowód na to, że szkło u nas 
żyje i ma się całkiem nieźle. 

Daniel Antosik 

Atmosferę artystycznego pikniku podgrzewała grupa kuglarzy i ulicznych grajków.

Szklana sztuka w słońcu i deszczu 
Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Pokazy szklarskiego warsztatu prowadzone przez gości z Czech przyciągały mnóstwo ciekawskich. 

Twórcy chętnie opowiadali o swojej pracy. 

Jeleniogórscy artyści na kilka 
dni wyskoczyli ze swoich dzieł, 
by osobiście spotkać się z 
innymi. Niektórzy dosłownie... 

Targowe 
stoiska 

pełne były 
głównie 
najróż-

niejszych 
wyrobów 
ze szkła.
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Ryszard Nowakowski prawie rok 
pracował w firmie Pronet Systems, jako 
instalator sieci światłowodowych. Twier-
dzi, że gdy zaczął stanowczo domagać 
się umowy o pracę i praw z niej wyni-
kających, pracodawca go zwolnił i nie 
wypłacił wszystkich należności. Sprawę 
skierował do sądu.

Jeleniogórzanin twierdzi, że w po-
dobnej sytuacji do niego byli też inni 
pracownicy tej firmy, którzy pracowali na 
czarno, ale bali się upominać o umowy, 
czy inne prawa pracownicze.

- Rozpocząłem pracę w firmie Macieja 
Łagońskiego w październiku 2008 roku. 
Była to mała firma, początkująca. Miałem 
zarabiać 1500 złotych na rękę, a za de-
legacje i nadgodziny miało być płacone 
osobno. Na początku umowa była ustna. 
Zgodziłem się na te warunki, a pracodaw-
ca sugerował mi, że na rękę mu będzie 
moja praca bez umowy - opowiada R. 
Nowakowski.

Z wypłatami, jak dodaje nasz rozmów-
ca, nigdy nie było problemu, gotówkę 
zawsze dostawał do ręki. Nawet na 
święta pracodawca dał po dodatkowej 
stówie w kopercie. Potem miał otrzymać 
podwyżkę - do 2000 złotych. Problemy 
zaczęły się w chwili, gdy R. Nowakowski 
zaczął domagać się umowy.

- Gdzieś na początku marca 2008 roku 
dostałem dopiero umowę o dzieło z datą 
od stycznia. Pan Maciej mówił, że to tym-
czasowe rozwiązanie, że kolejna umowa 
będzie już umową o pracę - dodaje.

Z relacji R. Nowakowskiego wynika, 
że pracę w firmie Pronet Systems 
wykonywał pod nadzorem i na zlecenie 
pracodawcy. Korzystał z jego narzędzi 
i transportu, pracował w delegacjach, 
których koszt pokrywał szef firmy.

- W wyniku moich nalegań na podpi-
sanie umowy, pracodawca zwolnił mnie, 
a na moje miejsce przyjął dwie młode 
osoby. Później do niego wielokrotnie 

dzwoniłem i pisałem esemesy, ale nie 
odbierał telefonów. Czuję się poszko-
dowany, bo nie dostałem zapłaty za 
nadgodziny i pracę w delegacji oraz za 
używanie własnej odzieży - wylicza R. 
Nowakowski.

Maciej Łagoński, właściciel firmy Pro-
net Systems, pozew R. Nowakowskiego 
odrzuca w całości.

- Miałem Kontrolę Państwowej In-
spekcji Pracy, urzędu skarbowego, 
sprawę naruszenia praw pracowniczych 
badała także prokuratura. Te instytucje 
uznały, że oprócz umowy o dzieło nie 
zatrudniałem pana Nowakowskiego. A 
wspomniana umowa została wykonana, 
rozliczona i wykonawca otrzymał wyna-
grodzenie - mówi M. Łagoński.

Nie chce szerzej komentować „dziw-
nego”, jak określa, zachowania R. 
Nowakowskiego do czasu zakończenia 
sprawy w sądzie.

GOK
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 „Będę walczył o swoje” - Takich pracow-
ników, jak ja, 
było więcej, ale 
oni boją się 
mówić, bo nie 
mają innej 
pracy - mówi 
R. Nowakow-
ski.

Po ponad czterech latach śledztwa 
jeleniogórska Prokuratura Okręgowa 
umorzyła postępowanie w tzw. spra-
wie corhydronu. Śledczy uznali, że 
nie ma możliwości przypisania winy 
za zamianę na terenie Jelfy ampułek 
z lekiem corhydron i scolina konkret-
nym osobom, bo odpowiedzialność 
się rozmyła. Śledztwo potwierdziło 
jednak, że do nieumyślnej zamiany 
leków doszło u producenta i dlatego 
prokuratura w imieniu poszkodowa-
nych pacjentów wystąpi z cywilnym 
pozwem przeciwko producentowi 
farmaceutyków.

Decyzja o umorzeniu śledztwa 
została oparta na szczegółowej opinii 
biegłej z zakresu technologii i proce-
dur wytwarzania środków farmaceu-
tycznych, która badała zasady pro-
dukcji leków w Jelfie. Śledczy ustalili, 
że bezpośrednio zaangażowanych w 
proces produkcji corhydronu i scoliny 
było w Jelfie co najmniej kilkadziesiąt 
osób, ale bezpośredniej odpowiedzial-
ności za zamianę fiolek ze specyfikami 
nikomu nie można przypisać z braku 
dostatecznych dowodów.

Jeden zgon, szesnastu uratowanych
Od 2005 do 2006 roku doszło w 

różnych placówkach medycznych w 
Polsce do podania pacjentom leku 
na astmę i alergię - Corhydron 250. 
W rzeczywistości w ampułkach była 

scolina - specyfik zwiotczający mię-
śnie, podawany przede wszystkim w 
szpitalach.

Po siedemnastu takich przypadkach, 
z których jeden zakończył się śmiercią 
75-letniego pacjenta, rozpoczęto akcję 
wycofywania corhydronu z obrotu. 
Policja zabierała lek z hurtowni, szpi-
tali, przychodni, aptek, apelowano 
także do osób, które miały corhydron 
w domu, by oddawały go do aptek. W 
czasie śledztwa prokuratura zabezpie-
czyła cały obecny na rynku corhydron, 
w tym także w innych dawkach. W 
sumie ponad pół miliona fiolek od 
ponad 7 tysięcy podmiotów.

Kluczowym zadaniem prokuratora 
było wyjaśnienie, w jakich okoliczno-
ściach, gdzie i z czyjej winy doszło do 
zamiany leków. Po przebadaniu 60 
tysięcy fiolek stwierdzono, że zamiast 
corhydronu, scolina znajdowała się w 
47 ampułkach.

Pierwszy przypadek podania scoliny 
zamiast corhydronu miał miejsce 
w Oławie 5 lipca 2005 roku. Mimo 
zgłoszenia przez lekarza ciężkich, nie-
pożądanych objawów, jakie wystąpiły 
u pacjenta po podaniu corhydronu 
do inspektora farmaceutycznego, 
producenta leku i Urzędu Rejestracji 
Produktów Leczniczych, nie wycofano 
leku z obrotu i nie wdrożono właściwej 
procedury związanej z podejrzeniem 
wady jakościowej specyfiku.

Kolejne przy-
padk i  podan ia  
corhydronu, któ-
ry okazał się być 
scoliną miały miej-
sce w 2006 roku. 
Dopiero pod ko-
niec października 
Główny Inspektor 
Farmaceutyczny 
nakazał wycofanie 
corhydronu 250 z 
obrotu.

- Nie wiemy tego 
z całą pewnością, 
a l e  p r awdopo-
dobnie do pomie-
szania nieozna-
czonych fiolek z 
lekami doszło w 

magazynie kwarantanny przez pracow-
nika pobierającego tam fiolki do próby, 
albo też przez pracowników dokonują-
cych przeglądu optycznego w innych 
pomieszczeniach - mówi Violetta 
Gryszkiewicz, naczelnik wydziału ds. 
przestępczości gospodarczej Prokura-
tury Okręgowej w Jeleniej Górze, która 
prowadziła śledztwo.

Złe procedury i bałagan
Śledztwo ujawniło szereg niepra-

widłowości w Jelfie, które przyczyni-
ły się do zamiany leków. Już na eta-
pie decyzji o produkcji corhydronu 
w 1999 roku nikt nie zwrócił uwagi, 
że lek będzie pakowany do szkla-
nych fiolek ze srebrnym kapslem, 
czyli do takich samych ampułek, jak 
inne medykamenty, w tym później 
scolina. Co ciekawe, gdy wniosek 
o rejestrację corhydronu trafił do 
Komisji Rejestracji Środków Farma-
ceutycznych i Materiałów Medycz-
nych, ta kończyła proces rejestracji 
scoliny, która miała być wytwarzana 
w takich samych fiolkach. A jednym 
z dokumentów wniosku o rejestrację 
leków jest opracowanie dotyczące 
opakowań.

- W przedsiębiorstwie nie prowa-
dzono także do 2006 roku zmian w 
tym zakresie, mimo wymaganej przez 
reguły dobrej praktyki wytwarzania do-
kumentacji technologicznej każdego z 

leków, obejmującej także opakowania. 
W efekcie różne leki, ale o takiej samej 
postaci, pakowano w identyczne fiolki 
i bez etykiet składowano w maga-
zynie kwarantanny - dodaje prok. V. 
Gryszkiewicz.

Kolejnym czynnikiem, który mógł 
się przyczynić do zamiany leków, było 
podjęcie przez Jelfę w 2004 roku pro-
dukcji kontraktowej medykamentów 
dla zewnętrznego zleceniodawcy w 
sytuacji, gdy wydział ampułek nie był 
do tego przygotowany. Brakowało 
pracowników, w tym także osób odpo-
wiedzialnych za nadzór nad kolejnymi 
etapami produkcji.

Gotowe leki we fiolkach trafiały w 
dużych koszach do magazynu kwaran-
tanny. Kosze z fiolkami nie były zamy-
kane. Ampułki nie były oznakowane, a 
w czasie kwarantanny pobierane były 
do badań laboratoryjnych. Dopiero 
następnym etapem produkcji było 
etykietowanie fiolek.

- Ostatnia z wymienionych grup 
przyczyn ma o tyle istotne znaczenie, 
że nie zostały one zakwestionowane 
przez nadzór farmaceutyczny, który 
kontrolował zakład na dwa miesiące 
przed ujawnieniem zamiany fiolek 
z lekami. Osoby odpowiedzialne za 
zapewnienie odpowiednich, bezpiecz-
nych procedur w zakładzie mogły 
być przekonane, że wszystko, jak 
dotąd, jest w porządku - dodaje Mar-
cin Zarówny, zastępca prokuratora 
okręgowego.

Po przesłuchaniu 302 świadków 
związanych z produkcją leków, śled-
czy dowiedzieli się, że osoby z pionu 
kierowniczego z wydziału ampułek 
pisały do dyrekcji zakładu wniosek o 
zastosowanie do nowego leku innych 
opakowań, ale wniosek nie został 
zrealizowany.

Błędy i zaniechania popełnione w 
czasie tworzenia procedury bezpiecz-
nej produkcji i magazynowania leku 
niewątpliwie przełożyły się na błąd 
pracownika, który mógł pomieszać 
fiolki różnych medykamentów, bo w 
tym samym czasie, przy niedoborze 
personelu, prowadzona była produk-
cja leków różnego rodzaju w takich 
samych opakowaniach.

Już mieli zarzuty
Kilka miesięcy temu prokurator po-

stawił zarzuty kierownikowi wydziału 
ampułek i jego zastępcy, którzy nie 
zapewnili odpowiedniego nadzoru nad 
procesem produkcji leków.

- Skoro jednak ustaliliśmy, że obo-
wiązek kontroli i zapewnienia odpo-
wiednich procedur produkcji spo-
czywał na kilkudziesięciu osobach, 
w tym na kierownictwie zakładu, nie 
można było uznać, że wyłącznie dwaj 
podejrzani winni są zaistniałej pomyłki 

- mówi Ewa Węglarowicz-Makowska, 
prokurator okręgowy w Jeleniej Górze.

Umorzenie śledztwa nie kończy 
jednak „sprawy corhydronu”. Po-
nieważ odpowiedzialności karnej nie 
podlegają osoby prawne i podmioty 
zbiorowe, prokuratura zdecydowała 
się wytoczyć powództwo cywilne na 
rzecz pokrzywdzonych pacjentów, 
którym podano niewłaściwy lek.

Siedem osób już odpowiedziało na 
propozycję prokuratury, spodziewane 
są dalsze zgłoszenia. W Gdańsku toczy 
się proces cywilny wytoczony Jelfie 
przez jednego z pacjentów. Domaga 
się 80 tysięcy złotych odszkodowania. 
Z kolei rodzina zmarłego pacjenta ze 
Smykowa domaga się 250 tysięcy 
złotych odszkodowania za doznane 
krzywdy i cierpienia. Wcześniej firma 
farmaceutyczna poszła na ugodę z 
rodziną i wypłaciła w ramach ugody 
3 tysiące złotych, bo krewni zmarłego 
nie mieli na postawienie pomnika.

W policyjnych magazynach ciągle 
zalegają tysiące zabezpieczonych 
w śledztwie ampułek. Sąd uznał, że 
dawki po 100 i 25 mg nie będą już 
potrzebne i te opakowania zostaną 
zutylizowane. Natomiast w sądzie trwa 
cywilny spór Jelfy z Prokuraturą Okrę-
gową w sprawie zutylizowania fiolek z 
corhydronem 250. Prokuratura uważa, 
że wytwórca leku powinien go odebrać 
i zutylizować. Jelfa z kolei chce, by 
prokuratura zwróciła specyfik podmio-
tom, w tym także osobom fizycznym, 
od których lek zabezpieczono, a te 
następnie zwróciły go dopiero Jelfie 
poprzez hurtownie farmaceutyczne.

Grzegorz Koczubaj

Prokuratura: odpowiedzialność się rozmyła

Sprawa zamiany corhydronu umorzona
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Prokuratorzy szczegóło-
wo uzasadnili decyzję o 
umorzeniu śledztwa.
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Zaczê³o siê 19 czerwca. Na ad-
res e-mail sekretariatu Urzêdu
Miasta we Wleniu wp³yn¹³ list na-
stêpuj¹cej treœci: „Zgodnie z
ustaw¹ o dostêpie do informacji
publicznej wnoszê o udostêpnie-
nie informacji w nastêpuj¹cym
zakresie: ³¹czne koszty wynagro-
dzeñ wszystkich pracowników i
pracowniczek Urzêdu Miasta i
Gminy Wleñ w roku 2005 i 2010;
koszty biurowe oraz koszty roz-
mów telefonicznych Urzêdu Mia-
sta i Gminy Wleñ w 2005r. i roku
2010; koszty utrzymania Rady
Miejskiej w 2005 roku i 2010 roku;
czas pracy rady Miejskiej w 2005r
i 2010r, potwierdzony listami
obecnoœci, protoko³ami ze spo-
tkañ itp.; jakie kwoty wydano na
dodatki, premie i nagrody dla pra-
cowników urzêdu miejskiego w
2005r. i 2010 roku”.

- Ju¿ sam sposób wys³ania li-
stu by³ dziwny - mówi Marcin Flu-
der, sekretarz gminy we Wleniu. -
Mamy specjalny formularz na ta-
kie pytania. Trzeba w nim podaæ
imiê, nazwisko i PESEL. Œrednio
w miesi¹cu z takiej formy kontak-
tu z nami korzysta kilka osób.
Ostatnio pytano nas na przyk³ad
o koszty budowy zatoczki samo-
chodowej naprzeciwko policji oraz
o koszty wyposa¿enia oœrodka
zdrowia w Pilchowicach.

Mail z 15 czerwca nie doœæ, ¿e
nie zosta³ napisany na specjal-
nym formularzu, to w dodatku nikt
go równie¿ nie podpisa³.

- Zapyta³em naszego radcê
prawnego, co z tym zrobiæ - mówi
Bogdan Moœcicki, burmistrz Wle-
nia. - Kaza³ odpisaæ.

Znany i ceniony radca Roman
S³omski zalecenia odpisania za-
war³ na piœmie.

- No i co tu robiæ? - zastanawia
siê burmistrz Moœcicki. - Gdybym
chcia³ na to wszystko odpowie-

dzieæ, musia³bym oddelegowaæ
na kilka dni jednego pracownika.
Przecie¿ odpowiedŸ wymaga
ogromu pracy! I po drugie, komu
niby odpowiadaæ, Gargamelowi?

Niepodpisany mail nadszed³
bowiem z konta internetowego o
nazwie gargamelzjad³smerfy.

- Mamy rozmawiaæ z bohate-
rem kreskówki? - pyta retorycz-
nie Marcin Fluder.

Tymczasem pod koniec czerw-
ca do Urzêdu Miasta we Wleniu
nadszed³ kolejny mail od Garga-
mela. Jeszcze bardziej szczegó³o-
wy. „Animowany bohater” pyta w
nim, miêdzy innymi, o koszty ma-
teria³ów promocyjnych zwi¹zanych
z organizacj¹ Memoria³u Uliczne-
go imienia Micha³a Fludra w 2005r.
i 2010r. oraz o iloœæ osób pracuj¹-
cych w 2005r. i 2010r. (i na jakich

zasadach) w Wydziale Promocji
Urzêdu Miasta we Wleniu.

- Czêœæ tych informacji jest do-
stêpna na stronach internetowych
Biuletynu Informacji Publicznej -
wyjaœnia Marcin Fluder. - Czêœæ
znajduje siê ju¿ w archiwum, a
czêœæ zosta³a po piêciu latach
zniszczona…

Bogdan Moœcicki znalaz³ w po-
dobnej sprawie orzecznictwo Naj-
wy¿szego S¹du Administracyjne-
go. Nie pozostawi³o w¹tpliwoœci:
wynika z niego, ¿e odpowiedzieæ
obywatelowi trzeba bez wzglêdu
na to, czy siê podpisa³, czy nie.
Nie rozwiewa to jednak w¹tpliwo-
œci Jana Serafina, sekretarza
Urzêdu Miasta we Lwówku Œl¹-
ski. Tak¿e tam dotar³ mail z po-
dobnymi pytaniami. Równie¿ i
jego autorem by³ Gargamel.

- A gdyby ktoœ podpisa³ siê
du..? - pyta Jan Serafin - Te¿ mie-
libyœmy odpowiadaæ? Dla mnie to
œmierdzi prowokacj¹!

Nie ma co dywagowaæ - mo¿e
to wyg³up, mo¿e pieniactwo, a
mo¿e dociekliwoœæ. Fakt pozosta-
je faktem: samo skserowanie
¿¹danych przez Gargamela do-
kumentów zabra³oby pracowni-
kom Urzêdu Miasta we Lwówku
Œl¹skim wiele godzin. Jan Sera-
fin szacuje, ¿e nale¿a³oby odbiæ
kilka tysiêcy stron wielkoœci A4, a
odbicie jednej to koszt oko³o 50
gr. Kto za to mia³by zap³aciæ?

- Nie bêdziemy odpisywaæ -
mówi krótko Ludwik Kaziów - bur-
mistrz Lwówka Œl¹skiego. - Za-
miast tego wyœlemy w tej sprawie
pytanie do Biura Prawnego Sej-
mu. To Sejm uchwali³ przepis o

dostêpie do informacji publicznych,
niech wiêc teraz z tego wybrnie.

Nieco inne stanowisko zajmuje
radca prawny zatrudniony w lwó-
weckim magistracie, Tomasz Sa-
sin. Jego zdaniem Gargamel
przedobrzy³. Gdyby choæ podpi-
sa³ siê „Jan Kowalski”, musiano
by mu odpisaæ. Nie podpisa³ siê,
wiêc nie wiadomo, czy jest osob¹
prawn¹, czy fizyczn¹ zatem od-
powiedŸ siê nie nale¿y.

- Kiedyœ mieliœmy ju¿ takiego
„dociekliwego” - wspomina bur-
mistrz Kaziów. - Równie¿ on chcia³
od nas mnóstwo szczegó³owych
danych. Odpisa³em mu, ¿e czêœæ
znajdzie na stronie BIP, a za prze-
tworzenie innej czêœci obci¹¿ymy
go kosztami. Wyznaczy³em mu ter-
min wizyty w ratuszu na godz.
7.15. Jeden z pracowników cze-
ka³ na niego. Nie przyszed³.

Samorz¹dowcy s¹ zgodni co do
jednego: Sejm, uchwalaj¹c usta-
wê o dostêpie do informacji pu-
blicznych, nie przewidzia³ ani Gar-
gamela, ani wynikaj¹cych z tej
ustawy wszystkich konsekwencji.
Dziœ mo¿na sobie wyobraziæ bo-
wiem, ¿e jeden pieniacz lub dow-
cipniœ jest w stanie powa¿nie za-
k³óciæ pracê dowolnego urzêdu,
nara¿aj¹c dodatkowo podatników
na wynikaj¹ce z tego koszty.

- Nie wolno drwiæ z urzêdu -
mówi Jan Serafin. - Nasz urz¹d
jest ma³y. Co by by³o, gdyby
Gargamel chcia³ takich samych
odpowiedzi od prezydenta Jele-
niej Góry?!

- Nie spe³ni³bym proœby Garga-
mela - odpowiada jeleniogórski
prezydent, Marcin Zawi³a. - Wska-
za³bym mu strony internetowe, na
których s¹ dostêpne te dane, i
napisa³, ¿e opracowanie pozosta-
³ych informacji wymaga z jego
strony nak³adów finansowych.

Zbigniew Rzoñca

Tajemnicza postaæ uprzykrza ¿ycie urzêdnikom

Gargamel wkracza
do akcji
Gargamel wytoczy³ wojnê smerfom. Kim jest, tego nie wiadomo. Wiadomo
natomiast, ¿e smerfy to burmistrzowie, radni i samorz¹dowi urzêdnicy.
Gargamel zamierza wykoñczyæ ich przy pomocy… biurokracji.

Marcin Fluder zastanawia siê, czy maile Gargamela to wynik pieniactwa, czy zwyk³y dowcip?

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Granaty odbezpieczone!
Trwa plebiscyt publicznoœci na naj-

komiczniejszych polskich aktorów fil-
mowych ostatniego sezonu oraz naj-
lepszy polski serial komediowy, nada-
wany na przestrzeni ostatniego roku
przez nasze stacje telewizyjne. Jego
stawk¹ s¹ Kryszta³owe Granaty 2011
(po jednym dla najlepszej aktorki i naj-
lepszego aktora) oraz Szklany Granat
2011, czyli jedne z najcenniejszych
nagród tegorocznego XV Ogólnopol-
skiego Festiwalu Filmów Komedio-
wych w Lubomierzu.

Plebiscyt przygotowywany wspól-
nie przez „Nowiny Jeleniogórskie” od
lat patronuj¹ce imprezie i Stowarzy-

szenie Mi³oœników Filmów Komedio-
wych „Sami Swoi” (g³ównego orga-
nizatora festiwalu) jest dwuetapowy.
W pierwszej czêœci naszej zabawy ty-
powaæ mog¹ Pañstwo gwiazdy kina i
seriale, które znajd¹ siê na liœcie kan-
dydatów do lubomierskich nagród, i
jednoczeœnie ju¿ g³osowaæ na swo-
ich wybrañców.

Wystarczy wype³niæ zamieszczony
obok kupon. Trzeba w nim wpisaæ na-
zwisko jednego aktora i jednej aktorki
oraz tytu³y filmów, w jakich kreowali
role, które najbardziej Pañstwa rozba-
wi³y, oraz tytu³ najlepszego, Pañstwa
zdaniem, serialu. Zg³oszenie jest jed-

noczeœnie g³osem oddanym na ka¿d¹
z kandydatur. Na kuponie warto po-
daæ te¿ swoje w³asne imiê, nazwisko
oraz adres i telefon kontaktowy. Wœród
wszystkich, którzy wezm¹ udzia³ w na-
szym plebiscycie, rozlosujemy bowiem
cenne nagrody i upominki. G³ówn¹ na-
grod¹ dla g³osuj¹cych bêdzie trady-
cyjnie ju¿ zestaw kina domowego!
Uwaga! W losowaniu nagród udzia³
wezm¹ wszystkie kupony nades³ane
do nas w trakcie trwania ca³ego plebi-
scytu. Ka¿dy mo¿e zaœ wys³aæ dowoln¹
iloœæ kuponów.

Kupony mo¿na wysy³aæ poczt¹ lub
osobiœcie dostarczaæ do naszej redak-

cji, b¹dŸ te¿ zostawiæ w lubomierskim
Muzeum Kargula i Pawlaka.

Po podsumowaniu wszystkich g³o-
sów z I etapu z grona wszystkich kan-
dydatów wy³onimy ju¿ tylko piêæ akto-
rek i piêciu aktorów, którzy zgromadzili
najwiêksze iloœci punktów, oraz piêæ naj-
wy¿ej punktowanych seriali. W ten spo-
sób powstanie lista nominowanych do
Kryszta³owych Granatów 2011 i Szkla-
nego Ekranu 2011. Szczegó³owe infor-
macje na temat festiwalu i regulaminy
konkursów znaleŸæ mo¿na tak¿e na stro-
nach internetowych naszego portalu:
www.nj24.pl i g³ównego organizatora
festiwalu: www.sami-swoi.com.pl
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Od lipca ruszy³o ju¿ g³osowanie
sms-owe - lista nominowanych na
portalu nj24.pl                           (dan)
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Skutki były bardzo dotkliwe. Po-
szkodowany zalał się krwią, stracił dwa 
przednie zęby. Dziąsło zostało bardzo 
mocno rozcięte. Być może zęby stracił 
bezpowrotnie. Specjaliści w Jeleniej 
Górze orzekli, że gdyby trafił do nich 
wcześniej, wówczas niemal na pewno 
udałoby się je uratować. Opiekunowie 
chłopca mają pretensje do wychowaw-
czyni, że to przez nią Adam nie uzyskał 
pomocy stomatologicznej szybciej.

Skutki niechodzenia do kościoła
Niełatwo dociec, co było bezpośred-

nią przyczyną incydentu między gim-
nazjalistami. Jednak konflikt między 
nimi narastał od jakiegoś czasu. Ojciec 
i babcia Adasia mówią, że wskutek 
nieporozumienia. Z ich relacji wynika, 
że kilka tygodni wcześniej Adaś po-
wiedział do kolegi: „aleś się spocił”. 
Słowa te wziął do siebie inny chłopiec. 
Doszło do kłótni i trwałej, jak się 
okazało, niechęci. Mówią, że w dniu 
zakończenia roku szkolnego Adam z 
dwoma kolegami nie poszli na mszę 
dla gimnazjalistów. Stali przed szkołą, 
gdy z kościoła przyszedł tam Rafał. 
Twierdzą, że ten uderzył Adama bez 
żadnego powodu, za to bardzo mocno. 
Efekt był piorunujący: jeden ząb wy-
padł od razu na ziemię, drugi trzymał 
się na włosku. Chłopak podniósł zęba 
i w towarzystwie kolegów (wcześniej 
prosząc nauczyciela o zgodę) poszedł 
do lubomierskiego ośrodka. 

- Gdy wychodził z ośrodka, czekała 
na niego wychowawczyni - relacjonują 
ojciec i babcia. - Zareagowała bardzo 
ostro, kazała mu wracać natychmiast 
do szkoły. Adaś próbował przekazać, 
że nie było lekarza i poradzono mu 
jak najszybciej pojechać do specjalisty 
stomatologa. Jednak nauczycielka nie 
dała sobie nic powiedzieć. Stwierdziła, 
że jeśli natychmiast nie uda się do auli, 
nie otrzyma świadectwa. Powiedziała 
jeszcze, że Pan Bóg jest sprawiedliwy 
i szybko go ukarał za to, że nie poszedł 
do kościoła. To przecież niedopusz-
czalne! Adaś poszedł do auli i czekał 
na odbiór świadectwa. Dopiero po 
kilku godzinach trafił do domu. Na-
tychmiast zawieźliśmy go do kliniki 
stomatologicznej w Jeleniej Górze. 

Specjaliści robili 
co mogli, wstawili 
mu te zęby, zszyli 
dziąsło, ale stwier-
dzili, że przyjecha-
liśmy za późno i 
ząbki mogą zostać 
odrzucone. 

- Nie rozumiem, 
jak można było po-
stąpić tak nieod-
powiedzialnie. Wy-
chowawczyni nie 
tylko nie udzieliła 
pomocy Adasiowi, 
ale uniemożliwiła 
też to nam - mówi 
babcia. - Twierdzi, 
że próbowała bez 
skutku dzwonić do 
matki chłopca, ale 
przecież powinna 
wiedzieć, bo wyraź-
nie mama Adasia to powiedziała na 
początku roku, że kontakt z nią może 
być utrudniony; pracuje w miejscu, 
gdzie nie wolno mieć telefonu. Dlate-
go właśnie podała mój numer, ale ze 
mną pani S. nie próbowała się skon-
taktować. Miała zresztą jeszcze jedną 
możliwość - dziadek Adasia dowozi 
dzieci do szkoły, trudno uwierzyć, że 
o tym nie wiedziała.

Babcia jest przekonana, że jej wnuk 
nie sprowokował zajścia. - To dobry, 
spokojny chłopiec. Dość trudno 
integruje się, ma mało kolegów, ale 
nie sprawia żadnych kłopotów wy-
chowawczych i dobrze się uczy. Teraz 
bardzo przeżywa to, co się stało.

Babcia uczciwie przy tym dodaje, 
że z tego, co wie, także Rafał to dobry 
chłopak, a nie żaden łobuz. 

Obaj winni
Jak wynika z postępowania przepro-

wadzonego przez szkołę, Adaś nie był 
tak niewinny przy tym zdarzeniu, jak 
chcieliby tego jego opiekunowie. 

- Rafał to chłopiec bardzo spokojny, 
ale też bardzo wrażliwy na punkcie 
swojego wyglądu. Tymczasem Adam 
od dłuższego czasu wyzywał go i 
śmiał się z niego. Potwierdziło to 
wielu kolegów - wyjaśnia dyrektorka 

gimnazjum. - Rafał znosił to z trudem. 
Kiedy przed szkołą w dniu zakończenia 
roku znów ze strony Adama padły pod 
jego adresem wyzwiska, ostrzegł: 

„przestań, bo nie wytrzymam”. Adam 
dalej prowokował i Rafał rzeczywi-
ście stracił panowanie nad sobą. Po 
incydencie natychmiast przyszedł do 
wychowawcy i opowiedział o zdarze-
niu. Wszystko to potwierdzili koledzy 
Adama. Trzeba uczciwie powiedzieć, 
że jest nie tylko sprawcą, ale też ofiarą 
tego, co się stało. 

Szkoła we wrześniu zamierza ukarać 
obu chłopców. Rafała za to, że uderzył, 
Adama za prowokowanie i ucieczkę z 
kościoła. Kary za ucieczkę mogą spo-
dziewać się też dwaj koledzy Adama. 

Więcej niewiadomych jest o tym, 
co się działo później. Pretensje doty-
czące wychowawczyni opiekunowie 
Adasia zgłosili później, sytuacja nie 
została więc do końca wyjaśniona. Bez 
wątpienia wychowawczyni chłopca 
wielokrotnie próbowała dodzwonić się 
do jego matki. 

- To, co się stało później, to skutek 
splotu niesprzyjających okoliczności 
i nieporozumienia - sugeruje pani 
dyrektor. 

Nieporozumienia, bo wychowaw-
czyni odbierając chłopca z ośrodka 

zdrowia, była przekonana, że udzie-
lono mu pomocy, a Adam miał 
powiedzieć, że nic go nie boli. Splotu 
okoliczności, bo zdarzenie miało miej-
sce w dniu zakończenia roku. Niemal 
wszyscy uczniowie i nauczyciele 
byli już wtedy w internacie - obieg 
informacji był utrudniony, nie było 
też nikogo, kto natychmiast mógłby 
zaopiekować się tylko Adamem, nie 
pozostawiając bez opieki innych 
uczniów. - Gdyby to stało się w dniu 
normalnej nauki, pewnie byłoby mniej 
komplikacji - przyznaje pani dyrektor i 
tłumaczy, że możliwości podejmowa-
nia przez nauczyciela decyzji w takich 
sytuacjach są ograniczone.

- Tylko prawny opiekun ma prawo 
podejmować decyzje o sposobie 
leczenia. Gdyby to zrobił nauczyciel, 
naruszyłby to prawo. Nauczycielowi 
na dobrą sprawę nie wolno też np. 
wsadzić ucznia do samochodu i udać 
się po pomoc. Co innego, gdyby było 
zagrożenie życia, ale tu nie mieliśmy 
takiej sytuacji - tłumaczy pani dyrektor. 

Wszystko co możliwe
Wychowawczyni chłopca nie ma so-

bie nic do zarzucenia. Zrobiła wszyst-
ko, co należało, choć przyznaje, że nie 
wiedziała, iż w ośrodku nie udzielono 
Adamowi pomocy.

- Do ośrodka zdrowia wysłał chłop-
ców nauczyciel. Gdy się o tym do-
wiedziałam, też tam poszłam, żeby 
zaopiekować się Adamem. Wracali 
już do szkoły. Adam nie przekazał, że 
powinien natychmiast skontaktować 
się ze stomatologiem. Mówił za to, 
że dobrze się czuje. Właśnie dlatego 
zdecydowałam, by wracał do szkoły. 
Tam mógł być pod opieką, bo nie było 
możliwości natychmiastowego przeka-
zania dziecka opiekunom. Wielokrotnie 
próbowałam skontaktować się z matką, 
niestety, nie odbierała telefonu.

Nauczycielka zaprzecza, by wiedziała 
o utrudnionym kontakcie z matką. - 
Mama podała na początku roku ten je-
den numer telefonu i nic nie mówiła, by 
w razie czego próbować kontaktować 
się z kimś innym. Prosiłam o numer 
telefonu do ojca, ale stwierdziła, że nie 
utrzymuje z nim kontaktu. Po zdarzeniu 
próbowałam też uzyskać jakiś numer 
kontaktowy od Adama, ale nie potrafił 
go podać. Nic więcej nie mogłam 
zrobić, bo przepisy na to nie pozwalają 

- tłumaczy swoje postępowanie.
Kategorycznie zaprzecza też, by mia-

ła powiedzieć o szybkiej karze boskiej 
za nieobecność w kościele. - Stwier-
dziłam tylko: „A widzisz, gdybyś był z 
nami w kościele, to nic by się nie stało.” 

Policja sprawdzi
Zdarzeniem z ostatniego dnia roku 

szkolnego zajmuje się policja. O incy-
dencie powiadomili rewir dzielnico-
wych opiekunowie poszkodowanego. 

- Sprawą w pierwszej kolejności zajął 
się komisariat w Gryfowie, a teraz 
została przekazana sekcji do spraw 
nieletnich w komendzie lwóweckiej. 
Policjanci sprawdzają wszystkie oko-
liczności zdarzenia - informuje rzecz-
nik lwóweckiej policji Marek Madek-
sza. - Rozważane jest wyłączenie do 
odrębnego postępowania sprawdzenia 
działań szkoły i nauczycieli pod kątem 
ich obowiązków jako opiekunów dzieci 
podczas zajęć szkolnych. 

Marek Lis
PS. Z chłopcem nie pozwoliła nam 

porozmawiać babcia, tłumacząc, że 
jest w bardzo złej formie psychicznej 
i nie chce kontaktów z obcymi.

Dostał świadectwo, stracił zęby…
Dla Adama, gimnazjalisty z Lubomierza, zakończenie roku szkolnego okazało się nadzwyczaj niefartowne. Tuż przed 
rozpoczęciem szkolnych uroczystości zarobił z pięści w twarz.

Opiekunowie gimnazjalisty mają pretensje do wychowawczyni, że to przez nią Adam nie uzyskał szybciej 
pomocy stomatologicznej

22-letnia Beata M. z Lubomierza 
chyba rzeczywiście ma powołanie pe-
dagogiczne. Studiująca właśnie pedago-
gikę dziewczyna, wcześniej odbywająca 
praktykę w jednej z lubomierskich szkół, 
od pierwszych dni wakacji zajęła się 
znudzonymi lubomierskimi małolatami. 
Tyle że sposób, w jaki się nimi zajęła, co-
kolwiek trudno uznać za pedagogiczny. 

Wszystko działo się w pierwszy wa-
kacyjny wtorek, a finał tych zajęć miał 
miejsce późnym wieczorem, około 22. 
Właśnie wtedy do wypadku drogowego 
na ul. Gryfiogórskiej w Lubomierzu przyje-
chała policja. Na miejscu zastała mazdę po 
dachowaniu, a obok samochodu kobietę, 

która prowadziła pojazd. Policjanci szyb-
ko stwierdzili, że nic jej się nie stało, ale 
chwiejna postawa i charakterystyczny za-
pach zasugerowały, że nie tylko nieostroż-
ność mogła być przyczyną wypadku. Te 
podejrzenia okazały się zasadne, badanie 
wykazało, że kobieta miała ponad 2 pro-
mile alkoholu w wydychanym powietrzu. 
Pani Beata przyznała, że piła alkohol.

Pewnie sprawę zakończyłby wniosek 
do sądu o ukaranie za prowadzenie 
pojazdu pod wpływem alkoholu, gdyby 
na miejscu zdarzenia nie pojawili się 
rodzice z dwoma 13-latkami skarżącymi 
się na bóle pleców, nóg i głowy. Okazało 
się, że były w samochodzie w momencie 

wypadku. Beata M. odwoziła je do domu. 
Zanim dziewczynki odwieziono do szpita-
la, okazało się, że jedna z nich też jest pod 
wpływem alkoholu (badanie wykazało, że 
ma 0,6 promila alkoholu w wydychanym 
powietrzu). Dziewczynka przyznała, że 
piła alkohol z panią Beatą.

Te wszystkie rewelacje skłoniły po-
licjantów do jeszcze dokładniejszego 
przyjrzenia się sprawie. Okazało się, że 
w dachującym samochodzie było jesz-
cze dwoje nieletnich, 13-letni chłopiec 
i 16-latka. Policjanci natychmiast udali 
się do ich domów, by sprawdzić, czy nie 
ucierpieli w zdarzeniu. Na szczęście nic 
im się nie stało, wyszły za to kolejne fakty.

Okazało się, że przyszła nauczy-
cielka z lubomierskimi nastolatkami 
zaczęła się integrować popołudniem, a 
spoiwem były tanie szampany, których 
grupa wypiła przynajmniej kilka. Ko-
bieta pozwoliła też „pojeździć” swoim 
samochodem jednemu z uczestni-
czących w spotkaniu nastolatków. 
Mieszkańcy Lubomierza, który widzieli 
te „przejażdżki”, mówią, że niespełna 
13-latek jeździł dość brawurowo. 

Kiedy zrobiło się późno, postanowi-
ła odstawić podopiecznych do domów. 
Dojechać się nie udało, już po kilkuset 
metrach straciła panowanie i doszło 
do dachowania.

Beatę M. aresztowano, ale następnego 
dnia decyzją sądu została zwolniona. 
Kaucja wyniosła 1500 zł, otrzymała też 
zakaz opuszczania kraju. W najlepszym 
razie odpowiadać będzie pod zarzutami 
kierowania pojazdem w stanie nietrzeź-
wym, rozpijania nieletnich i udostępnie-
nia pojazdu osobie bez uprawnień. To 
mimo wszystko nie najgorsze, co może 
ją spotkać. Jeśli okaże się, że któreś z 
dzieci, które przewoziła, ucierpiało w 
stopniu skutkującym rozstrojem zdrowia 
powyżej 7 dni (a lekarze nie wykluczali 
urazu kręgosłupa, nóg, być może także 
wstrząśnienia mózgu), zagrożenie karą 
znacznie wzrośnie.                        (mal)  

Wakacyjne praktyki studentki pedagogiki
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40 mln zł dla szpitala
- Dziennie wykonujemy na naszym 

rezonansie magnetycznym pięć badań 
- mówi Stanisław Woźniak, szef Szpi-
tala Wojewódzkiego. - Każdego dnia 
wykonujemy także około 50 badań na 
tomografie komputerowym.

Rezonans magnetyczny w lecznicy 
przy ul. Ogińskiego uruchomiono bez 
zadęcia i fanfar. Kosztował 4,5 mln zł. 
Pieniądze wyłożyły władze samorządo-
we województwa dolnośląskiego oraz 
ministerstwo zdrowia. Na rezonans 
pacjenci czekali kilka lat. Dotychczas 
diagnozowani byli bądź w Karkonoskim 
Centrum Medycznym, bądź w Wałbrzy-
chu. To nie jedyna dobra nowina. Za 6 
mln zł szpital w Jeleniej Górze otrzymał 
nowoczesny 64-rzędowy tomograf 
komputerowy oraz bardzo nowocze-
sny aparat do zdjęć rentgenowskich. 
Również i w tym przypadku pieniądze 
wyłożył na to Urząd Marszałkowski. 

Kupno nowego sprzętu pozwoli 
szpitalowi nie tylko skuteczniej i szyb-
ciej diagnozować chorych, ale także 
podwyższyć kontrakt z Narodowym 
Funduszem Zdrowia. Powinien zwięk-
szyć się w tym roku o około 800 tys. zł.

- Wzbogaciliśmy się również o pom-
pę kontrpulsacyjną do wspomagania 
krążenia - mówi Stanisław Woźniak. 

- Czekamy na kolejne USG kardiologicz-
ne i sprzęt monitorujący, który będzie 
wykorzystywany na oddziale udarów.

W każdej chwili można spodziewać 
się przyznania szpitalowi 30 mln zł z 

Narodowego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska na termomodernizację obiek-
tu. Obejmie ona nie tylko ocieplenie 
budynków, ale również wymianę okien 
i systemu grzewczego. Inwestycje prze-
widziane są też na Wysokiej Łące. Tam 
powinien rozpocząć się remont dachu 
oraz remont oddziału leczenia gruźlicy.

20 mln zł - rozbudowa KCM
Dużo dobrego dzieje się też w Karko-

noskim Centrum Medycznym. Jesienią 
będą tam przeprowadzane między in-
nymi operacje na kręgosłupie, pacjenci 
będą mogli laserowo rozbić kamienie, 
a także skorzystać w razie potrzeby z 
zabiegów z zakresu chirurgii szczękowo- 
twarzowej. KCM buduje obecnie nowy 

gmach. Inwestycja prowadzona jest od 
roku i pochłonie około 20 mln zł.

Karkonoskie Centrum Medyczne na 
stałe wrosło w krajobraz jeleniogórskiej 
służby zdrowia. Zatrudnia obecnie 50 
lekarzy, 35 pielęgniarek oraz ratowników 
medycznych. Niebawem liczby te zwięk-
szą się. W Jeleniej Górze rozpoczną 
bowiem pracę neurochirurdzy ze Śląska 
oraz stomatolodzy między innymi z Wro-
cławia - łącznie kilkanaście osób. Kadra, 
która znajdzie zatrudnienie w KCM, nale-
żeć będzie do najlepszej w kraju. 

Zatrudnienie kolejnych lekarzy wiąże 
się z zakończeniem rozbudowy KCM. 
Nowy gmach powstaje jedenasty 
miesiąc. Oddawany do użytku będzie 
etapami. Pierwsi pacjenci zagoszczą 

w nim już na początku października. 
W nowym budynku znajdą się dwie 

bardzo nowoczesne sale operacyjne. 
Oprócz nich gmach pomieści Oddział 
Chirurgii Jednego Dnia, urologii, orto-
pedii i ośrodek małoinwazyjnej chirurgii 
kręgosłupa z ośrodkiem rehabilitacji. 
Uruchomione w nim będzie także 
centrum stomatologiczne z chirurgią 
szczękową i szczękowo-twarzową. 
Większość planowanych usług będzie 
miała w naszym mieście charakter 
nowatorski. W zamyśle ma uzupełniać 
ofertę szpitala z ul.Ogińskiego.

Po rozbudowie Karkonoskie Centrum 
Medyczne dysponować będzie pomiesz-
czeniami o łącznej powierzchni 3 tys. 

Olbrzymie inwestycje w służbie zdrowia

Rezonans, tomograf, neurochirurgia…
Dobre informacje dla jeleniogórzan: inwestycje w Szpitalu Wojewódzkim osiągną w tym roku 40 mln zł - sfinansuje je Urząd 
Marszałkowski i ministerstwo zdrowia. W Karkonoskim Centrum Medycznym za 20 mln zł powstaje natomiast nowy budynek  
z dwiema salami operacyjnymi. 

Na rezonans, rentgen i tomograf szpital z ul. Ogińskiego wydał 
ponad 10 mln zł.

Nowy gmach KCM wygląda niepozornie, jednak jest dwukrotnie 
większy od tego, który centrum zajmuje obecnie.

REKLAMA I PROMOCJA

metrów kwadratowych. W stosunku do 
tego, czym dysponuje obecnie, powięk-
szy się zatem trzykrotnie. Od jesieni sta-
ry budynek przejmie rolę ambulatoryjną. 
Pozostanie w nim jednak okulistyka (od 
maja w ramach NFZ przeprowadzane są 
w niej zabiegi usuwania zaćmy). 

W ubiegłym roku przez KCM prze-
winęło się 50 tys. pacjentów z całego 
dawnego woj. jeleniogórskiego - od Bo-
lesławca po Bogatynię i Kamienną Górę. 
W 2010r. w Karkonoskim Centrum Me-
dycznym wykonano 30 tys. zabiegów. 
W tym półroczu przeprowadzono ich 
już 17 tys. - 75 proc. spośród nich w 
ramach Narodowego Funduszu Zdrowia. 

Zbigniew Rzońca
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Władze miasta zamierzają 
złożyć skargę do sądu admini-
stracyjnego na rozstrzygnięcie 
nadzorcze wojewody, który 
unieważnił uchwałę rady miej-
skiej Jeleniej Góry w sprawie 
udzielenia bonifikat od opłat 
za przekształcenie prawa użyt-
kowania wieczystego w prawo 
własności.

Wojewoda uznał, że uchwała 
rażąco narusza prawo, bo prze-
rzuca obowiązek poniesienia 
kosztów przygotowania nieru-
chomości do przekształcenia 
użytkowania wieczystego w 
prawo własności, a w szcze-
gólności sporządzenia operatu 
szacunkowego i inwentaryzacji 
na osobę, która o takie prze-
kształcenie zabiega.

Miesiąc temu samorząd 
Jeleniej Góry przyjął uchwałę, 
która daje 99-procentową 
bonifikatę dla osób, chcących 
przekształcić prawo użytko-
wania wieczystego w prawo 
własności gruntów zabudo-
wanych budynkami na cele 
mieszkalne. Oznaczałoby to, 
że zmiana formy własności 
gruntów kosztowałaby wła-

ściciela jeden procent ich 
wartości. Ale to wnioskodawca 
miałby pokryć koszty operatu 
szacunkowego oceniającego 
wartość gruntu.

Wojewoda uważa, że sa-
morząd ma jedynie prawo do 
określenia ostatecznej wyso-
kości bonifikaty, ale nie może 
kosztami postępowania admini-
stracyjnego obciążać wniosko-
dawcy, bo nie daje mu takiego 
uprawnienia żaden przepis. 
Zatem, skoro przygotowanie 
do przekształcenia prawa użyt-
kowania wieczystego w prawo 
własności nieruchomości wy-
maga ustalenia jej wartości, 
czy przeprowadzenia inwenta-
ryzacji, to koszty te powinien 
ponieść organ administracji 
publicznej.

Władze miasta będą chciały 
przed sądem bronić przyjętego 
w uchwale zapisu, bo nie dość, 
że zmalałyby znacznie wpływy 
z opłat za przekształcenia, to 
z miejskiej kasy wydatkować 
trzeba by było dodatkowe 
pieniądze na sporządzanie 
operatów i inwentaryzację.

GOK

Miasto będzie się sądziło  
o bonifikaty
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- Ale spod farby na ścianie wychodzi 
jeszcze wilgoć. Mury są stare i nie 
wiem, czy kiedykolwiek wyschną - 
mówi właścicielka sklepu z odzieżą.

Nie wszystkim bogatyńskim przed-
siębiorcom i handlowcom udało 
się podźwignąć po ubiegłorocznym 
kataklizmie. Większość sklepów przy 
Kościuszki, 1 Maja i Waryńskiego 
pracuje normalnie, ale w niektórych 
remonty jeszcze trwają.

- Bogu dziękuję, że miałam wszystko 
ubezpieczone. Kupiłam ten sklep z dru-
giej ręki, na kredyt. Zainwestowałam 
tu oszczędności życia. Prędzej spo-
dziewaliśmy się tu pożaru niż powodzi 

- dodaje M. Bialik. Co jakiś czas włącza 
jeszcze elektryczny osuszacz, który 

„wyciąga” wilgoć z pomieszczenia.
Dwie godziny próbowali walczyć 

razem z mężem z wodą. Udało się 
ubrania popakować w torby, ale woda 
tak szybko napierała, że zablokowała 
drzwi wejściowe. Zdążyli wepchnąć na 
półkę, pod sufit kasę fiskalną. Ledwo 
wyszli ze sklepu, bo rwąca woda niosą-
ca ze sobą wszystko zaklinowała drzwi.

Drogie remonty
Zdjęcie zabytkowego domu Henryki i 

Jana Starców z ulicy 1 Maja wisi w kory-
tarzu bogatyńskiego magistratu. To jeden 
z wielu domów przysłupowych, które mo-
głyby być „perełkami” architektonicznymi 
miasta, a ciągle nie są. Budynek ma 204 
lata. Nie uszkodziła go powódź z 1916, 
ani późniejsza - z 1926 roku. 

- Szczęśliwie, w zeszłym roku też 
oparł się wodzie, choć zalało nam cały 
parter. Kończymy powoli remont, bra-
kuje pieniędzy. Gdyby tak w ramach 
tych środków, które dostaliśmy na na-
prawę zniszczeń, można było samemu 
wiele rzeczy wykonać, to zakres prac 
byłby większy. A tak jakieś czterdzieści 
procent tej kwoty idzie na robociznę i 
podatki dla firmy - mówi Jan Starzec.

Właściciele budynku dostali 100 
tysięcy złotych pomocy z urzędu 
miasta. Ale warunkiem wykorzystania 
tych pieniędzy było zatrudnienie do 
robót budowlanych firmy, która ma 
doświadczenie w remontach obiektów 
zabytkowych. Powodzianie rozliczają 
się z każdej farby, płytki, worka cemen-
tu i robocizny fakturami z MOPS-em.

- Wiele prac wykonalibyśmy we wła-
snym zakresie, bo mąż w budowlance 

trochę robił. I za te zaoszczędzone 
pieniądze kupiłoby się więcej materia-
łu. No, ale tak się nie da. Zresztą, nie 
ma co narzekać, nawet nie liczyliśmy, 
że tyle dostaniemy - dodaje H. Starzec.

Jej mąż najbardziej żałuje narzędzi, 
które trzymał w komórce na podwó-
rzu. Jak przyszła wielka fala, nikt nie 
myślał, żeby ratować narzędzia. Brzeg 
Miedzianki dotyka skraju podwórza. A 
altanę, którą Janek sam zrobił, porwa-
ło w mgnieniu oka. Miał tam puchary z 
PCK za honorowe krwiodawstwo. 

Naprzeciw ich domu, po drugiej 
stronie rzeki, stoi zniszczony przez 
wodę podobny, zabytkowy dom przy-
słupowy. Nie da się go odbudować, 
ale na rozbiórkę nie zgadza się kon-
serwator zabytków. Próba ewakuacji 
mieszkańców tego budynku w dzień 
powodzi trwała wiele godzin, bo prąd 
wody był tak silny, a fala i niesione 

przez nią drzewa, kładki, a nawet most 
tak potężna, że ratownicy nie mieli jak 
dotrzeć do kilkunastu osób.

- Syn był wtedy na wakacjach z kolegą 
na Mazurach. Zadzwonił do nas w tę pa-
miętną sobotę i pyta, czy nas nie zalało. 
Ja się go pytam, co nam miałoby niby 
zalać, przecież parę minut wcześniej 
byłam na dworze, a wody w rzece było 
nie więcej jak pół metra. Po kwadransie 
wdzierała się już na podwórze. Wyszłam 
jeszcze, żeby otworzyć furtkę, żeby nie 
zatrzymywały się na niej gałęzie. Ledwo 
wróciłam do domu, bo wody już miałam 
pod szyję - wspomina H. Starzec.

Jej mąż pracował wtedy w wodocią-
gach i z ekipą był w Markocicach. Gdy 
się dowiedział, że sytuacja jest już tak 
groźna, wrócił do domu.

- Policja i straż już nie przepuszczali 
nikogo, bo ulice były zalane. Uciekłem 
im i przez most kolejowy szedłem w 
kierunku domu. Jedyne, co można 
było robić, to stać i patrzeć. Jedną 
pralkę udało nam się z parteru wnieść 
na schody, resztę sprzętu i meble 
zalało - dodaje J. Starzec.

Kto chciał, skorzystał
Bialikowie oszacowali straty w 

sklepie na 70 tysięcy złotych. Na 
szczęście mieszkają w rejonie, gdzie 
nie było wody.

- Ale mój kuzyn w Markocicach stracił 
dom. Był załamany. Zawziął się jednak i 
kończy budowę nowego domu - dodaje 
pani Małgorzata.

Ludzie w Bogatyni, 
gdy się z nimi dłużej 
porozmawia, mówią 
o swoich znajomych, 
nawet sąsiadach,  
którzy po powodzi 
mają lepiej, niż mieli. 
Dostali lepsze miesz-
kania, ubrania, nawet 
sprzęt AGD. A z za-
siłkowych pieniędzy 
starczyło im na „ob-
lanie” nowego lokum.

- Firma ubezpiecze-
niowa właściwie nie 
kwestionowała mo-
ich strat, sprawnie 
przeprowadzili całą 
procedurę wypłaty 
odszkodowania. Nie 
uznano niektórych 
strat „budowlanych”. 
Ale dzięki powodzi 
udało mi się wywal-

czyć podłączenie mojego lokalu do 
zasilania w ciepło z PEC-u. Ale co się 
nachodziłam i naprosiłam. Wcześniej 
mówili, że się nie da, że im się nie opłaci.

Małgorzata Bialik przystąpiła do stowa-
rzyszenia Silne Kobiety Bogatyni, które-
mu Grażyna Kulczyk przekazała w świetle 
fleszy i przed kamerami milion złotych.

- Ludzie myślą, że myśmy te pienią-
dze między siebie podzieliły. A to nie 
tak. Pewna pomoc była, ale generalnie 
pieniądze są przeznaczone na działal-
ność stowarzyszenia, które nie zajmuje 
się tylko sprawami popowodziowymi.

Pani Małgorzata dodaje, że jednym z 
warunków przyznania tej pomocy było 
zatrudnienie pani z Wrocławia, która 

Niektóre miejsca nadal wyglądają jak po kataklizmie

W Bogatyni nieprędko zapomną o po      wodzi
W sklepie Małgorzaty Bialik nie ma ani śladu ubiegłorocznej powodzi. A wody było metr siedemdziesiąt. Sklep stoi tuż nad rzeką.                   Od podwórka widać 
jeszcze zgliszcza i leżące na wyrwie w murze oporowym worki z piaskiem. Bogatynia powoli odbudowuje zniszczenia po ubiegłorocznej,                    s ierpniowej powodzi. 

- Gdyby nie było wymogu zatrudniania firm do remontów za pie-
niądze z zasiłków, to zaoszczędziłoby się na robociźnie - mówi 
Jan Starzec (z prawej).

- Odtworzyłam i wyremonto-
wałam sklep po powodzi, ale 
inni przedsiębiorcy jeszcze się 
nie uporali z naprawą szkód - 
mówi Małgorzata Bialik.

Odbudowa infrastruktury w mieście potrwa jeszcze długo.

Osoby, które straciły dach nad głową, dosta-
ły nowe mieszkania.
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miała doradzać stowarzyszeniu i pisać 
dla niego projekty. Podobno jeden z 
nich przepadł, bo był źle napisany.

Przedsiębiorcy, w tym także człon-
kinie stowarzyszenia chwalą sobie 
pomoc, jaką poszkodowanym w po-
wodzi oferowała Karkonoska Agencja 
Rozwoju Regionalnego. Pożyczki na 
odnowienie działalności gospodarczej 
były nawet w stu procentach umarza-
ne - jak w przypadku pani Małgorzaty, 
jeśli biznes był ubezpieczony.

Remont tylko w środku
W holu zabytkowego domu Henryki 

i Jana Starców na ścianach leżą już 
nowe tynki, na podłodze nowa posadz-
ka, zrobiona jest toaleta i pomieszcze-
nie gospodarcze. Do uporządkowania 
pozostaje jeszcze podwórze.

- Chciałoby się odświeżyć przynaj-
mniej elewację, bo na gruntowny remont 

po prostu nie mamy. Ale z tych pienię-
dzy powodziowych można tylko remon-
tować wnętrza mieszkań i domów. Ale 
powoli może uzbieramy na resztę. Jak 
się miasto tak chwali moim budynkiem 
na zdjęciach, to powinno wspomagać 
właścicieli w remontach zabytków. To w 
końcu wizytówka Bogatyni - uważa pan 
Janek. Ale dodaje, że na razie do miasta 
i burmistrza pretensji nie ma. Wręcz 
przeciwnie, twierdzi, że złego słowa nie 
powie, bo ludzie naprawdę nie zostali 
pozostawieni bez pomocy.

- Żeby tylko praca była, to sobie 
poradzimy. Na razie pracuję dorywczo.

- Te najbardziej poszkodowane ulice, 
w tym nasza, Kościuszki, jeszcze wy-
glądają jak po wojnie. Ale wiadomo, 
że wszystkiego naraz nie odbudują. 
Martwi to, że ludzie generalnie mają 
mniej pieniędzy i ruch w sklepie jest 
niewielki - przyznaje M. Bialik.

Grzegorz Koczubaj

W Jeleniej Górze zamieszkała 
potomkini kowieńskich zesłań-
ców z 1864r na Sybir. Jest daleką 
krewną Czesława Miłosza. Przez 
wiele lat była kierownikiem kate-
dry literatury i sztuki rosyjskiej 
Uniwersytetu w Nowokuźniecku. 
Teraz pisze historię Polaków, któ-
rzy po powstaniu styczniowym 
zesłani zostali w okolice Tomska.

Walentyna Żerlicyna-Żarska 
ma 79 lat. Mieszka na placu Pia-
stowskim w pięknie odrestau-
rowanym i dużym mieszkaniu. 
Kupił je dla 
niej syn. 

„Dość Rosji” - powiedział które-
goś dnia - „Wracaj do ojczyzny”. 
W taki szczęśliwy i banalny 
zarazem sposób kończy się ge-
henna kilku rodzin, które prawie 
150 lat cierpiały za Polskę. 

Przodkowie Walentyny wywie-
zieni zostali na Sybir dwoma trans-
portami w roku 1864. Pierwszy z 
prapradziadków, Mateusz Opań-
ski, trafi ł do kibitki za to, że jego 
brat dowodził - jak to napisali car-
scy urzędnicy - polskim oddziałem 
zbrojnym. Drugi z prapradziadków 

- Józef Miłosz - skazany został na 
zsyłkę, gdyż uczestniczył w spisku. 

- Razem z nimi w okolice Tom-
ska wywieziono wiele innych 
osób - mówi Walentyna Żerlicy-
na-Żarska. - Niektórzy nie zdołali 
jeszcze dojechać, gdy kolejne 
dekrety odbierały im pozosta-
wione w Polsce ziemie… Co cie-
kawe, Polacy na Syberii bardzo 
dbali o to, by nie wchodzić w 
związki małżeńskie z Rosjanami. 
Z tego właśnie powodu w moich 
żyłach płynie wyłącznie polska 

krew. 

Kobieta przez 40 lat pracowała 
na Państwowym Uniwersytecie Pe-
dagogicznym w Nowokuźniecku. 
Wykształciła w tym czasie sześciu 
docentów. Kiedy zmarł jej mąż, 
przeprowadziła się do Petersburga, 
do córki, a później do Jeleniej Góry.

- Mąż, który także był Polakiem, 
zmarł wskutek napromieniowania 

- zabiła go radioaktywna chmura - 
opowiada. - Nawet nie wiadomo, 
co się dokładnie stało. Plotka 
mówiła o jakiejś awarii w Kazach-
stanie… Z mężem przeżyliśmy kil-
kadziesiąt cudownych lat. Po jego 
śmierci nie mogłam się otrząsnąć… 

W Nowokuźniecku nie miałam już 
wówczas nikogo. Córka mieszkała 
w Petersburgu. Na uniwersytecie 
wykładała język angielski. Wyje-
chałam do niej.

Córka ma na imię Olga. Walen-
tyna jest dumna z tego, że bardzo 
dobrze mówi po polsku. Przekła-
da właśnie z języka angielskiego 
na język rosyjski historię literatury 
polskiej Czesława Miłosza.

- Mój syn, Walery, ma 55 lat i jest 
od Olgi o dwa lata starszy - poka-
zuje go na fotografi i Walentyna. 

- Był świetnym matematykiem, 
ukończył studia na Uniwersy-
tecie w Petersburgu. Kochał 
jednak to, co ja - sztukę, i to 
jej poświęcił swe życie.

Wyjechał z Rosji. Miesz-
kał najpierw w Niemczech, 

potem w Szwecji, 
a od kilku lat 

żyje i pracu-
je w Lon-

d y n i e . 
J e s t 
k o -
l e k -

cjonerem sztuki i marszandem. 
Napisał także, między innymi, 
trzytomową historię rosyjskiego 
malarstwa na Zachodzie. 

- Kolekcjonuje nie tylko dzieła 
rosyjskich twórców - mówi Wa-
lentyna. - Kupuje także obrazy 
wielkich malarzy polskich. 

To Walery pewnego dnia zapy-
tał mamę, czy chce zamieszkać w 
ojczyźnie przodków. Nie wahała 
się ani chwili. Wsadził ją wówczas 
do samochodu i zawiózł w okoli-
ce Krynicy.

- Chciałam mieszkać w górach 
- tłumaczy kobieta. - W Krynicy, a 

potem w Zakopanem moje serce 
było jednak zimne… W drodze 
powrotnej zatrzymaliśmy się na 
nocleg w Jeleniej Górze w hotelu 

„Paulinum”, a na kolejną noc w 
„Casparze”. Widziałam Szklarską 
Porębę i Karpacz, lecz dopiero 
na Placu Piastowskim moje serce 
zrobiło się gorące. „Tu chcę za-
mieszkać” - powiedziałam. Kilka 
miesięcy później Walery kupił mi 
na placu Piastowskim mieszkanie. 

Kupił, wyremontował i urządził. 
Teraz ma w nim jeden „swój” 
pokój. Drugi przeznaczony jest 
dla Olgi. Oboje bywają u mamy 
bardzo często. 

Walentyna pochłonięta jest pi-
saniem książki o losach polskich 
zesłańców na Sybir - w okolice 
Tomska. Notatki na ich temat 
sporządzała przez pół swego 
życia. Teraz układa w całość i 
przelewa na papier.

- Materiał zdobywałam w ar-
chiwach - opowiada. - Dane na 
temat Polaków znajdowałam w 
Warszawie, Wilnie, Kownie, Mo-
skwie, Petersburgu i Tomsku…

Walentyna mówi, że w Jeleniej 
Górze mieszka się jej bardzo 
dobrze. Ma przyjaciół i miejsce, 
w którym lubi przebywać - klub 
nauczyciela. Poza tym tęskni za 
dziećmi.

- I wnukiem - śmieje się. - Uro-
dził się co prawda w Szwecji, 
lecz mieszka, tak jak jego tato, w 
Londynie. Ukończył ekskluzyw-
ną Business School of London. 
Zajmuje się organizowaniem 
spotkań biznesowych dla Rosjan. 
W jednym z nich uczestniczył 
minister spraw zagranicznych 
Rosji, Siergiej Ławrow.

Niedawno razem z ojcem 
spotkali się z Marcinem Zawi-
łą, prezydentem Jeleniej Góry. 
Chcą kupić w naszym mieście 
ziemię i zbudować hotel. Może 
sami, może ściągną inwestorów?

- Różnie planują - śmieje się 
Walentyna. - Zobaczymy, co 
będzie, to będzie.

Zbigniew Rzońca

Walentyna Żerlicyna-Żarska zamieszkała w jednej z kamieniczek przy pl.Piastowskim. Pisze książ-
kę poświęconą losom polskich zesłańców na Sybir po powstaniu styczniowym.

Informacje na temat polskich zesłańców gromadziła kilkadziesiąt lat

Gorące serce Polki

REKLAMA I PROMOCJA
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Popowodziowy bilans
Żadna z poszkodowanych w ubie-

głorocznej powodzi rodzin nie została 
bez dachu nad głową. W dawnym 
hotelu „Górnik” zakwaterowano 62 
rodziny (130 osób), w budynkach na 
dawnych przejściu granicznym Boga-
tynia-Kunratice 16 rodzin (30 osób), 
w dawnej strażnicy w Porajowie 10 
rodzin (25 osób), 40 rodzin znalazło 
nowe lokum w starej szkole, a 23 
rodziny wynajmują mieszkania na 
wolnym rynku, korzystając z wypłaca-
nych przez gminę dopłat do wynajmu.

Poszkodowanym w powodzi gmi-
na wypłaciła 1156 zasiłków na łączną 
kwotę prawie 4,5 mln złotych. Wypła-
cono także świadczenia remontowe 
na kwotę 5,2 mln złotych (pomoc w 
ramach zasiłków do 20 tys. złotych). 
Bogatynia otrzymała w sumie trzy 
promesy na łączną sumę 43 mln zł 
na odbudowę infrastruktury.

Miasto rozpoczęło w rejonie ulicy 
Pocztowej budowę 52 domów-bliź-
niaków dla rodzin poszkodowanych 
w powodzi. Powstaną tam 104 
mieszkania. Inwestycja zakończy 
się w przyszłym roku. W rejonie ul. 
Skłodowskiej-Curie powstają trzy 
bloki z 82 mieszkaniami.

Odbudowa koryta Miedzianki ru-
szyć ma w przyszłym roku.

W Bogatyni nieprędko zapomną o po      wodzi
W sklepie Małgorzaty Bialik nie ma ani śladu ubiegłorocznej powodzi. A wody było metr siedemdziesiąt. Sklep stoi tuż nad rzeką.                   Od podwórka widać 
jeszcze zgliszcza i leżące na wyrwie w murze oporowym worki z piaskiem. Bogatynia powoli odbudowuje zniszczenia po ubiegłorocznej,                    s ierpniowej powodzi. 
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Na parafialnym polu mają stanąć 
dwie z planowanych w przyszłości w 
Platerówce osiemdziesięciu sześciu 
turbin wiatrowych. Czy w tej sytuacji 
można się dziwić proboszczowi, że 
jest „za”? Nawet wbrew setkom swo-
ich parafian? 

- Poczytałem na ten temat, poszu-
kałem - powiedział ksiądz Franciszek 
Mucha na wiejskim spotkaniu - i 
stwierdzam, że argumenty przeciwni-
ków do mnie nie przemawiają. Ani do 
mnie, ani do mojej 81-letniej mamy. 

Proboszcz, niejako na własne życze-
nie, stał się stroną w skonfliktowanej 
Platerówce. Referendalna Grupa 
Inicjatywna, walcząca o rozpisanie w 
gminie wiatrakowego referendum, za-
prosiła wszystkich zainteresowanych 
na otwartą debatę. Zwolennicy i prze-
ciwnicy wiatraków mieli zagwaranto-
wany czas na swobodne wypowiedzi 
i prezentację argumentów. Niestety, 
ani przedstawiciele samorządu, ani de-
weloper, nie skorzystali z zaproszenia. 
Loża „zwolenników” pozostała pusta. 
Do czasu, aż zajął ją ksiądz proboszcz. 
Dopiero po tym odważnym geście 
towarzystwa księdzu zdecydowali się 
dotrzymać nieliczni radni, którzy też są 
za wiatrakami. 

- Chcecie wójta zniszczyć, i nic wię-
cej! - stwierdził jeden z nich. - To nie 
jest kampania przeciwko wiatrakom, 
tylko przeciwko wójtowi! 

- Nie należy sugerować się plakatem za plecami uwiecznionych 
na fotografii osób. To zwolennicy wiatrakowania Platerówki, wraz 
z miejscowym proboszczem. 

Proboszcz przypominał, jak to na-
prawdę było, i głośno dziwił się, dlacze-
go cztery lata temu, gdy wszystko się 
zaczęło - nikt nie podejmował działań, 
by uświadamiać ludziom, że są jakieś 
zagrożenia. Była cisza i nagle, pod nie-
obecność proboszcza, ktoś zachęcił jego 
zastępcę, by zająć się wiatrakami. - Po 
moim powrocie padła propozycja, by 
spotkanie w sprawie wiatraków zorga-
nizować w kościele. Nie zgodziłem się. I 
bardzo dziękuję za takie określenie mojej 
8-letniej pracy, że „reprezentuję biznes-
menów”! - zaprotestował duszpasterz. 

W Platerówce toczą się aktualnie 
dwa niezależne postępowania referen-
dalne w sprawie planowanej budowy 
farm wiatrowych. Nie zważając na 
to, rada gminy zaakceptowała na 
ostatniej sesji budowę pierwszego 
z trzech planowanych parków. Jeśli 
teraz mieszkańcy gminy powiedzą 
wiatrakom NIE - deweloper będzie 
mieć otwarte drzwi, by domagać się 
od samorządu odszkodowania. Ta 
świadomość nie przeszkodziła jednak 
radnym w procedowaniu. Platerówka 
legalizuje wiatraki, przechodząc do 
porządku dziennego nad rosnącym 
sprzeciwem społecznym. 

- Ja osobiście tego parku nie chcę 
- mówi Mirosław Telega, lider Grupy 
Inicjatywnej. - O najistotniejszych 
sprawach gminy decydują jej miesz-
kańcy, w formie referendum. Prawo 

do referendum gwarantuje nam pol-
skie prawo. Jeśli mieszkańcy gminy 
wypowiedzą się większością głosów 
za wiatrakami, to ja schowam się w 
mysią dziurę i z pokorą przyjmę wolę 
większości. Ale nam się odmawia 
prawa do referendum! 

Pierwszy wniosek o rozpisanie refe-
rendum w sprawie wiatraków poparło 
swoimi podpisami 325 mieszkańców, 
ale rada gminy odrzuciła ten wniosek 
stosunkiem głosów 11:4. Zakwestiono-
wano to, że we wniosku nie sprecyzo-
wano pytania referendalnego, a także to, 

że informacja o przygotowywanym refe-
rendum nie wisiała na tablicy ogłoszeń 
przed urzędem. Grupa proreferendalna 
oczywiście zaskarżyła decyzję rady do 
sądu administracyjnego. I przegrała. 
Postępowanie jednak absolutnie się nie 
zakończyło. Ludzie czekają tylko na uza-
sadnienie wyroku, po czym natychmiast 
będą składać skargę kasacyjną. Na 
tym się jednak nie skończyło. Zamiast 
czekać na niepewne wyroki sądu, Grupa 
Inicjatywna prędziutko - w ciągu jednej 
doby! - zebrała 245 nowych podpisów 
pod kolejnym wnioskiem o rozpisanie 

referendum gminnego w tej samej 
sprawie. I tym sposobem w gminie 
Platerówka toczą się niezależnie dwa 
postępowania referendalne. 

Do mieszkańców gminy znowu 
przyjechała posłanka Elżbieta Witek, 
która pilotuje sprawę Platerówki w 
wyższych kręgach. 

- Prowadzę korespondencję z mi-
nister Julią Piterą, która zajmuje się 
korupcją. Pani minister otrzymała 
ode mnie wszystkie dokumenty. Do 
MSWiA poszło zapytanie w sprawie 
radnych, którzy uczestniczyli w głoso-
waniach, mając w tym swój prywatny 
interes. Bądźcie spokojni, nie zostawię 
tej sprawy - zapewniała E. Witek. 

Posłanka prowadzi też korespon-
dencję z wojewodą, wójtem oraz 
RIO. Ta wymiana przynosi szokujące 
odkrycia, bowiem zarówno RIO, jak 
i SKO stoją na stanowisku, iż elek-
trownie wiatrowe są inwestycjami 
pożytku publicznego, w związku z 
czym zainteresowani inwestorzy mogą 
finansować plany zagospodarowania 
przestrzennego gmin. W praktyce 
finansują zresztą o wiele więcej, 
kupując w ten sposób przychylność 
samorządowców. - Poprosiliśmy o 
wykładnię prawną tego zjawiska, bo 
według naszej wiedzy jest to niedo-
zwolone - mówi E. Witek. 

Pogotowie referendalne trwa. 
(mat)  

Drugie podejście do referendum w Platerówce

Ksiądz też jest za wiatrakami

W budynku nr 46 w Zapuście 
mieszkają dwie rodziny. Dom ma 
charakter komunalny i zarządza-
ny jest przez Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych w Olszynie. 

- Kilka lat temu zauważyliśmy, 
że rosnący przy budynku kasztan 
usechł - mówi Andrzej Galas. - 
Żona zgłaszała to wielokrotnie w 
PUK, bo obawialiśmy się, że drze-
wo kiedyś runie. W PUK-u nikt się 
tym jednak nie przejął.

Aż rzeczywiście drzewo złamało 
się i wbiło w dom. Przemek Grzywa-
czewski, syn Andrzeja Galasa, opo-
wiada, że konar kasztana przebił 
poszycie i znalazł się na środku jed-
nego z mieszkalnych pomieszczeń.

- Dach nam naprawili - śmieje się 
babcia Przemka, która mieszka w 
budynku od 1958r. - Ale jak napra-
wili?! Wzięli z przystanku autobuso-
wego blachę i połatali nią nasz dom. 
Nic więc dziwnego, że przeciekał.

Przeciekał, jak szacuje rodzina, 
około dwóch lat. Po tym okresie 
wreszcie się zarządca zlitował i 
postanowił go naprawić bardziej 
fachowo.

- Było to jesienią zeszłego roku 
- opowiada Andrzej Galas. - Przy-
jechała ekipa, obejrzała budynek 
i wyjechała. Później przyjechała 
znowu i zaczęła robić… W efekcie 

tych prac mieliśmy na przykład po-
dwójne rynny! Jedną pod drugą!

„Nowy” dach wytrzymał niecałe 
trzy tygodnie. O tym, co zdarzyło 
się pewnej nocy w połowie listo-
pada, opowiada babcia:

- Gdzieś tak około godz. 1.30 wiatr 
mocniej zawiał, ale wcale znowu nie 
tak mocno, dach uniósł się, potem 
przeleciał kilka metrów i spadł na 
ziemię. Huk był niesamowity!

Jakież było zdziwienie domow-
ników, gdy okazało się, że przy-
krył samochód Przemka. Przemek 

był wtedy w Niemczech. Gdy 
tato wysłał mu na komórkę mms 
ze zdjęciem samochodu pod 
dachem, myślał, że to fotomon-
taż albo jakaś sztuczka rodem z 
programów Davida Copperfielda.

- Koledzy nabijali się, że wresz-
cie mój hyundai dostał blaszany 
garaż - opowiada Przemek. - Mnie 
do śmiechu jednak nie było. 
Szybko wróciłem do Polski.

Budynek był ubezpieczony w 
PZU. Kilka dni później na miejscu 
zdarzenia zjawił się więc fachowiec 

- Koledzy śmiali się, że mój samochód ma wreszcie garaż - mówi 
Przemek.

Takie rzeczy tylko w gminie Olszyna

Copperfield w Zapuście
Najpierw na dom zwalił się stary kasztan, potem dach wyrwał wiatr. Zrzucił go na samochód. Po kilku miesiącach od 
zdarzenia gmina - zarządca budynku, nadal nie zapłaciła właścicielowi auta odszkodowania. Sprawę zgłosił prokuraturze.

od szacowania strat. Oszacował 
szkody tak domu, jak i auta. Uznał, 
że zniszczenia hyundaia przekra-
czają jego wartość. Auto nadawało 
się do złomowania. Przemek zgo-
dził się z oceną rzeczoznawcy i 
podpisał stosowny dokument.

- Samochód był zgnieciony, miał 
pobite szyby, uszkodzone klamki 

- opowiada Przemek. - Byłem prze-
konany, że gmina zwróci mi za to 
wszystko pieniądze. Taka była 
też ustna umowa pomiędzy mną 
a poprzednim prezesem Przed-
siębiorstwa Usług Komunalnych. 

- Co ciekawe, cały dach, jak 
policzyłem, trzymał się wcześniej 
na 40 prostych gwoździach! - 
śmieje się Andrzej Galas. - Mało 
tego, przybite były do przegniłej 
krokwi. Krokiew miała jakieś 20 
centymetrów średnicy, a ja ją 
złamałem w rękach!

Po zdarzeniu robotnicy znowu 
wgramolili się na dach i położyli 
na nim nową blachę. Mężczyźni 
są przekonani, że również obec-
nie całość trzyma się jedynie na 
kilkudziesięciu gwoździach. 

- Niewykluczone więc, że jak 
znowu dmuchnie wiatr, to blacha 
ponownie runie na podwórze - 
kręci głową Przemek. - W dachu 
są dziury; przecieka; w pokoju 

pojawił się grzyb… Jedno wielkie 
partactwo! 

- Dach jest wykonany prawi-
dłowo - mówi nowy szef PUK, 
Wojciech Gołyga. - Chciałbym 
jednak zaznaczyć, że kiedy do-
szło do zdarzenia, nie pracowa-
łem jeszcze w firmie. Pieniędzy za 
zniszczony samochód wypłacić 
nie możemy, gdyż auto nie było 
ubezpieczone. Miało jedynie OC. 
Właściciel autocasco nie wykupił. 
PZU zwróciło nam więc tylko za 
szkody w budynku. 

- Co ma piernik do wiatraka? - 
pyta Przemek. - Samochód stał 
sobie spokojnie na podwórzu, a 
uszkodził je na drodze nie inny 
pojazd, a dach! 

Mężczyzna napisał kilka dni 
temu w tej sprawie doniesienie 
do lubańskiej prokuratury. Za-
znaczył w nim, że tak naprawdę 
przyczyną zniszczenia auta nie 
była jakiś nadzwyczajna wichura, 
bo wcale tak mocno wówczas nie 
wiało, a zwykłe partactwo ekipy 
remontowej. 

- Dlaczego mam ponosić tego 
koszty? - pyta nie bez racji. - Ja 
wiem jedno: miałem samochód i 
nie mam samochodu. Jeśli gmina 
myśli, że odpuszczę, to się myli.

Zbigniew Rzońca 
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Jedynie w trzech z sześciu grup klasy B toczyła 
się zacięta rywalizacja o awans. W pozostałych 
wiało nudą. To powoduje, że dla większości ekip 
miniony sezon był bardzo przeciętny.

W grupie III niemal do ostatniego meczu toczył 
się korespondencyjny wyścig pomiędzy Stellą 
Lubomierz a Sudetami Giebułtów. Przez całą rundę 
wiosenną liderowała Stella, ale dała się wyprzedzić 
na kolejkę przed końcem rozgrywek Sudetom, 
przegrywając z Granicą Miłoszów. Sudety zanoto-
wały imponujący wynik: wygrały 20 z 22 
meczów. Przegrały jedynie dwukrotnie ze 
Stellą, ale zespół z Lubomierza pogubił 
punkty z innymi rywalami. Stella ma jesz-
cze nadzieję na awans z drugiego miejsca, 
ale szanse na to są iluzoryczne. A Giebuł-
tów w nowym sezonie będzie musiał grać 
na bocznym boisku Włókniarza Mirsk, 
gdyż boisko w Giebułtowie nie spełnia 
wymogów licencyjnych.

W grupie pierwszej długo ścigały się 
Nysa Wolbromek z Amfibolitem Lesz-
czyniec. Kluczowy był pojedynek tych 
zespołów na boisku w Wolbromku na 
trzy kolejki przed końcem sezonu, wy-
grany przez Nysę 1:0 (jesienią było 1:1). 
Po tym meczu Amfibolit podłamał się i z 
trudem obronił drugie miejsce w tabeli.

Ostro rywalizowano jeszcze w grupie IV. 
Awans uzyskał LZS Radogoszcz. To nie dziwi, gdyż 
w jego szeregach grali ligowi wyjadacze, mający za 
sobą występy w IV lidze czy klasie okręgowej. To 
m.in. Tomasz Grygo, Łukasz Kusiak, Dariusz Trzo-
nek. Mimo tego, sensacyjnym liderem po jesieni 
był LZS Brzeźnik. Wiosną już zespół Radogoszczy 
nie pozwolił sobie na wpadkę i pewnie awansował. 
Sporą rolę w korespondencyjnej walce zespołów 
z czołówki odegrał ligowy przeciętniak TS Parzy-
ce. W pierwszej rundzie Parzyce zremisowały z 

Radogoszczą, pozbawiając rywali fotelu lidera. 
Wiosną, w kluczowym momencie rozgrywek, Pa-
rzyce odebrały 2 punkty Brzeźnikowi, strącając go 
z pierwszego miejsca na rzecz Radogoszczy. Do 
zespołu Dariusza Trzonka należy też rekordowe 
zwycięstwo w sezonie w klasie B. Radogoszcz po-
konała aż 14:0 Rybaka Parową, i to na wyjeździe!

W pozostałych grupach nie było już tylu emo-
cji. W drugiej rywalizację pewnie wygrał Halniak 
Miłków. I to nawet mimo słabego początku 

wiosny (tylko jedno zwycięstwo w pierwszych 
czterech meczach). Rywale jednak równie często 
gubili punkty i pięciopunktowa zaliczka z jesieni 
w zupełności wystarczyła. Kiedy już Halniak zła-
pał wiatr w żagle, bez trudu powiększył przewagę 
do 15 punktów nad drugą w tabeli Czernicą!

Nikt specjalnie nie przeszkadzał też w awansie ze-
społowi KS Łąki w grupie V. Wprawdzie LKS Dobra 
wygrała wiosną na boisku lidera aż 4:1, ale strata 
punktowa była zbyt duża, żeby dogonić rywala.

O rywalizacji w grupie szóstej można napisać 
tyle, że się odbyła. Tuż przed sezonem z rywaliza-
cji wycofały się dwa zespoły, po rundzie jesiennej 
z grą dali sobie spokój piłkarze LZS-u Spytków. 
W efekcie zostało 7 drużyn, które tyle samo 
pauzowały, co grały. Na tle tej mizerii wyróżnił 
się Górnik Węgliniec, który w całym sezonie nie 
przegrał meczu i zasłużenie awansował.

Na drugim biegunie B-klasowej rywalizacji 
jest Bóbr Opawa z grupy pierwszej, który przez 

cały sezon (22 mecze) nie odniósł ani 
jednego zwycięstwa, nie zdobył nawet 
punktu. Dokooptowani do IV grupy tuż 
przed sezonem piłkarze Kotlisk będą do-
brze wspominać 26 września 2010 roku. 
Wówczas zdobyli jedyny punkt w całym 
sezonie, remisując 1:1 z Niwnicami. 
Ważne jednak jest to, że i Kotliska, i Opa-
wa nie zniechęciły się niepowodzeniami i 
honorowo dograły sezon do końca.

Oprócz wspomnianego Spytkowa 
do końca sezonu nie doczekał też KKS 
Jelenia Góra. Zarząd wycofał drużynę w 
przerwie między rundami. Pojawiły się 
nawet propozycje, aby zmniejszyć liczbę 
grup, by w każdej było przynajmniej 
12-14 drużyn. OZPN jednak utrzymuje, 
że w nowym sezonie liczba grup nie 
zmieni się, oprócz spadkowiczów z kla-

sy A dojdzie kilka nowych zespołów. Po latach 
przerwy do rozgrywek wraca zespół Kierżna, 
piłka powróci też do Sadów. Reaktywuje się Ma-
ciejowa, która jesienią grała w legnickiej klasie B, 
potem zespół rozpadł się. Chęć gry zgłasza też 
zespół Gnejsu Ogorzelec i ekipa z Biedrzychowic 
(prawdopodobnie wystąpi jako Olsza Olszyna II). 
Może dzięki temu w nowym sezonie rywalizacja 
będzie ciekawsza niż w minionym?

Robert Zapora

REKLAMA I PROMOCJA

Turów powalczy  
o Euroligę

Wielokrotni wicemistrzowie Polski ze 
Zgorzelca zagrają w turnieju eliminacyjnym 
do prestiżowej Euroligi. To najważniejsze 
rozgrywki klubowe na Starym Kontynencie. 
Drużyna PGE Turowa dostała tzw. dziką kar-
tę. Losowanie zespołów do dwóch grup (w 
każdej po 8 ekip) siódmego lipca br. w Barce-
lonie. Wrześniowe mecze zostaną rozegrane 
systemem pucharowym. Awans do Euroligi 
uzyskają tylko dwie najlepsze drużyny.

Koszykarze PGE Turowa chcą się godnie 
zaprezentować i nie odpaść z dalszej rywalizacji. 
Łatwo nie będzie, bo to duże wyzwanie. Po-
tencjalnymi rywalami podopiecznych trenera 
Jacka Winnickiego mogą zostać tak znane w 
Europie marki koszykarskie jak PAOK Saloniki 
(Grecja), BC Khimki Moskwa (Rosja), czeski 
CEZ Nymburk, Spirou Basket Charleroi i ASVEL 
Basket (oba z Francji), litewski Lietuvos Rytas, 
Galatasarai Cafe Crown (Turcja) i serbski KK 
Buducnost. Stałe prawo występów w Eurolidze 
ma gdyński Asseco Prokom. Gdyby zawodni-
kom PGE Turowa udało się wywalczyć awans, 
po raz pierwszy w historii grałyby w Eurolidze 
dwa kluby z Polski. W razie niepowodzenia 
zgorzelczan zobaczymy na zapleczu presti-
żowych rozgrywek, czyli w mającym niższą 
rangę Pucharze Europy (EuroCup). Koszykarze 
Turowa grali w nim trzykrotnie. Trzy lata temu 
po wodzą trenera Saso Filipovskiego zespół 
czarno-zielonych znalazł się czołowej ósemce.

Ponieważ hala w Zgorzelcu nie spełnia regu-
laminowych wymogów władz europejskiej fede-
racji ULEB, pucharowe mecze PGE Turów musi 
grać gdzie indziej. Wybrano dużą halę w Zielonej 
Górze. Wcześniejsze mecze brunatnych w Euro-
Cup organizowano w Libercu i we Wrocławiu.

Henryk Stobiecki

Klasa B - podsumowanie rundy

Piłkarze Nysy Wolbromek pokonali wiosną u siebie 
Amfibolit Leszczyniec, czym przesądzili sprawę awan-
su do klasy A.
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Jeleniogórskie Przedsiębiorstwo Wo-
dociągów i Kanalizacji „WODNIK” Sp. z 
o.o. rozpoczęło ogromną inwestycję na 
niespotykaną skalę w dotychczasowej 
historii firmy. To projekt pod nazwą 

„Uporządkowanie gospodarki wodno-
ściekowej aglomeracji Jelenia Góra” 
realizowany w ramach działania 1.1 
Gospodarka wodno-ściekowa w aglo-
meracjach powyżej 15 tys. RLM prio-
rytetu I Gospodarka wodno-ściekowa 
Programu Operacyjnego Infrastruktura 
i Środowisko 2007-2013. 

Jeleniogórski projekt wybrany został 
do dofinansowania ze środków Fundu-
szu Spójności w zamkniętym konkursie 
organizowanym przez Ministerstwo 
Środowiska. Ministerstwo jest bowiem 
Instytucją Pośredniczącą w tym właśnie 
programie operacyjnym UE. 

Całkowity koszt przedsięwzięcia 
oszacowany został we wniosku o dofi-
nansowanie na blisko 121 mln zł netto 
(czyli bez podatku VAT). Ze środków 
Unii Europejskiej na jego realizację 
wyłożonych zostanie prawie 62 mln 
zł (netto). Procedura przygotowywa-
nia inwestycji trwała ponad dwa lata. 
Wniosek o dofinansowanie z Funduszu 
Spójności złożony został w kwietniu 
2009 roku. W grudniu tego samego 
roku zapadła decyzja o jego pozytyw-
nym rozpatrzeniu. W kwietniu 2010 
roku w warszawskiej siedzibie Narodo-
wego Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej, pełniącego funk-
cję Instytucji Wdrażającej, podpisano 
umowę o dofinansowaniu projektu i od 
tego czasu rozpocząć mogła się jego 

fizyczna realizacja. Niezwłocznie uru-
chomiono procedury przetargowe na 
pierwsze roboty budowlane i jeszcze 
jesienią ubiegłego roku podpisano dwa 
pierwsze kontrakty z firmą SKANSKA 
S.A. Nadzór nad prowadzonymi już 
pracami powierzono Inżynierowi Kon-
traktu, którego funkcję pełni wybrane 
także w drodze przetargu międzynaro-
dowe konsorcjum firm Ekocentrum Sp. 
z o.o. (Lider Konsorcjum), Wrocławski 
Ośrodek Usług Ekologicznych - Ove 
Arup & Partners International Limited 
(Londyn). 

Projekt realizowany przez spółkę 
„WODNIK” jest drugą pod względem 
rozmiarów tego rodzaju inwestycją 
infrastrukturalną prowadzoną w ostat-
nich latach w Jeleniej Górze. W 2007 
roku zakończyło się pierwsze duże 
przedsięwzięcie z zakresu gospodarki 
wodno-ściekowej realizowane przez 
władze miasta. Projekt „WODNIKA” jest 
jego naturalną kontynuacją i rozwinię-
ciem. To, że teraz ogromną inwestycję 
prowadzi nie lokalny samorząd, a 
spółka miejska zarządzająca siecią 
wodno-kanalizacyjną, związane jest 
z preferencjami ze strony instytucji 
unijnych. Chodzi o przejrzystość pro-
cedur i sprawniejszą realizację projektu. 
Fakt, że realizacją szeroko zakrojonego 
przedsięwzięcia zajmuje się bezpo-
średnio właściciel modernizowanych 
i budowanych instalacji i urządzeń, 
ułatwia sprawę. 

Skala wydatków objętych przed-
sięwzięciem jest ogromna. Koszty 
inwestycji skalkulowano jednak zgod-

nie z wytycznymi programu unijnego, 
które pozwalają wspierać inwestycje 
prowadzone tylko tam, gdzie jest to 
uzasadnione ekonomicznie. Według 
tych wytycznych dofinansowane z unij-
nego budżetu mogą być tylko projekty 
realizowane na terenach o zaludnieniu 
minimum 120 mieszkańców na 1 km 
budowanej sieci kanalizacyjnej. Tyl-
ko wtedy realnym jest udźwignięcie 
przez mieszkańców kosztów tego typu 
przedsięwzięcia. I właśnie z powodu 
wytycznych unijnych, jednoznacznie 
określających ekonomiczne uzasad-
nienie inwestycji, projektem nie mogły 
być objęte dwie dzielnice Jeleniej Góry 

- Jagniątków i Goduszyn. 
Projekt w całości realizowany jest w 

granicach administracyjnych Jeleniej 
Góry. W zakresie zaopatrzenia miasta 
w wodę obejmuje modernizację sieci 
wodociągowej o łącznej długości po-
nad 25 km. W zakresie odprowadzenia 
i oczyszczania ścieków sanitarnych 
obejmuje II etap rozbudowy i moder-
nizacji miejskiej oczyszczalni ścieków 
umożliwiającej oczyszczanie ścieków 
od równoważnej liczby prawie 115 tys. 
mieszkańców, modernizację kanalizacji 
sanitarnej o łącznej długości blisko 10 
km, budowę sieci kanalizacji sanitarnej 

o długości prawie 40 km. Dodatkowo 
w uzupełnieniu zakresu projektu wybu-
dowanych zostanie jeszcze kolejnych 10 
km kanalizacji sanitarnej. 

Realizacja inwestycji obejmuje dzie-
więć wyodrębnionych zadań. Obejmują 
one kolejno: projektowanie, rozbudowę 
i modernizację Miejskiej Oczyszczalni 
Ścieków, uporządkowanie gospodarki 
ściekowej w rejonie Osiedla Robotni-
czego i kolektor do oczyszczalni, kana-
lizację sanitarną i sieć wodociągową w 
rejonie ul. Nadbrzeżnej i ul. K. Miarki, 
kanalizację sanitarną i sieć wodocią-
gową w rejonie lewobrzeżnych Cieplic 
(od ul. Rataja do ul. Marcinkowskiego 
i od ul. Marcinkowskiego do ul. Objaz-
dowej), uporządkowanie gospodarki 
wodno-ściekowej w rejonie Osiedla 
Pomorskiego i ul. Warszawskiej oraz 
uporządkowanie gospodarki ściekowej 
w Sobieszowie. 

Już realizowane są dwa kontrakty o 
łącznej wartości prawie 18 mln zł netto. 
1 marca tego roku rozpoczęły się prace 
przy kanalizacji sanitarnej w rejonie 
Osiedla Robotniczego i kolektorze do 
oczyszczalni. Dwa tygodnie później 
ruszyły roboty budowlane obejmujące 
kanalizację sanitarną i sieć wodociągo-
wą w rejonie ul. Nadbrzeżnej i K. Miarki. 

Od 23 marca bieżącego roku trwa też 
postępowanie przetargowe związane z 
realizacją kontraktu na projektowanie, 
rozbudowę i modernizację Miejskiej 
Oczyszczalni Ścieków (etap II). Na stro-
nie internetowej BIP Spółki znaleźć moż-
na wykaz 6 wniosków o dopuszczenie 
do udziału w postępowaniu złożonych 
przez zainteresowane firmy. Trwają już 
przygotowania do ogłoszenia przetargu 
na realizację kontraktu obejmującego 
kolejne dwa zadania, czyli uporządko-
wanie gospodarki wodno-ściekowej w 
rejonie lewobrzeżnych Cieplic. 

Cały projekt „Uporządkowanie go-
spodarki wodno-ściekowej aglomeracji 
Jelenia Góra” zrealizowany ma być do 
końca grudnia 2015 roku. 

Front wszystkich zaplanowanych i 
prowadzonych już robót budowlanych 
jest bardzo szeroki. Pracownicy Przed-
siębiorstwa „WODNIK” doskonale zdają 
sobie sprawę z dużych utrudnień dla 
mieszkańców w związku z prowadzony-
mi pracami i już dziś za te utrudnienia 
przepraszają. Inaczej nie da się jednak 
zrealizować wielkiego przedsięwzięcia 
strategicznego z punktu widzenia roz-
woju miasta, wygody życia jego miesz-
kańców i ochrony naszego środowiska 
naturalnego.

Uporządkowanie gospodarki wodno-ściekowej aglomeracji Jelenia Góra

Gigantyczna inwestycja „WODNIKA”

Projekt współfinansowany przez Unię Europejską ze środków Funduszu Spójności 
w ramach Programu Operacyjnego Infrastruktura i Środowisko.
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Prawie trzystu zawodników i za-
wodniczek z 27 klubów rywalizowało 
w Karpaczu w trzeciej edycji otwar-
tych mistrzostw Polski karate sho-
tokan FSKA. Zawody wyłoniły kadrę 
narodową na światowy czempionat.

Pierwszego dnia (2 bm.) o mi-
strzowskie trofea walczyli dzieci, żacy 
i młodzicy. Ze srebrnych i brązowych 
krążków cieszyli się wychowankowie 
KS FSK Kowary, Julia Płuszewska, 
Patrycja Gołuchowska (obie podwój-
nie), Michał Kołodziej, Olaf Motylski 
i Filip Chmielewski oraz karatecy z 
lubańskiego UKS-u Samuraj, Jakub 
Jaworski, Mateusz Żbikowski i Emilia 
Moczydlak. Ponadto oklaskiwano 
zawodników ze Szczecina, Wrocławia, 
Poznania, Lęborka, Tczewa, Kościana, 
Swarzędza i z innych miast. 

 - Po niedzielnych (3 bm.) walkach 
kadetów, juniorów, seniorów i wete-
ranów brązowe medale znów odebrali 
nasi sportowcy - cieszył się prezes KS 
FSK Kowary, Ryszard Dwornik. - Na 
podium stanęli Maciej Barański i Piotr 
Kraszewski oraz Tomasz Podbucki i 
Jacek Jaworski z Samuraja. Najlep-
szych dekorowała poseł na Sejm RP 
Elżbieta Zakrzewska. 

Mistrzostwa pod medialnym pa-
tronatem „NJ” i portalu www.nj24.pl, 
telewizji DAMI i Muzycznego Radia 
zorganizowali Funakoshi Shotokan 
Karate Association, FSKA Poland, 
kowarski klub Funakoshi Shotokan 
Karate i Dolnośląski Związek Karate. 
Zawody wsparli parlamentarzyści, 
dolnośląskie i lokalne władze oraz 
sponsorzy. Pomogli wolontariusze i 
ratownicy medyczni. 

 - Walkę o medale i tytuły poprze-
dziło dwudniowe XV Letnie Semina-
rium FSKA w Kowarach - mówi prezes 

Dolnośląskiego Związku Karate we 
Wrocławiu, Janusz Piepiora. - Uczest-
niczyło w nim 150 osób z Polski, 
Czech, Litwy, USA i Czeczeni oraz 
Marokańczyk Noureddin El Manouri, 

który posiada dwa obywatelstwa i 
mieszka w Mysłakowicach. Potem 
został mistrzem Polski seniorów 
starszych (35-39 lat) w kumite. Na 
niemieckim lotnisku utknął znakomity 
karateka, szejk Omanu (dostał polska 
wizę). Letnie seminarium to konty-
nuacja wieloletniej tradycji staży ka-
rateków, które zawsze organizowane 
są w Kowarach. Treningi i egzaminy 
na wyższe stopnie mistrzowskie Dan 

(czarne pasy) prowadzili prezydent 
FSKA, hanshi z 10 Danem, Kenneth 
Funakoshi z USA (przyjeżdża od 1992 
roku) oraz Polacy, sensei Mirosław 
Adamowski (sędzia główny MP), 

sensei Andrzej Barczewski (obaj 6 
Dan). W ciągu trzech godzin, aż do 
północy, przeegzaminowano jedena-
stu karateków. Piąty Dan przyznano 
trenerowi i sędziemu z kowarskiego 
klubu, dyrektorowi MP, Pawłowi Pie-
piorze, czwarty Jackowi Jaworskiemu 
z Samuraja Lubań. Dziesięciu karate-
ków ukończyło kurs sędziowski FSKA 
z międzynarodowymi uprawnieniami. 

 Henryk Stobiecki

Dziewczęta z Jeleniej Góry i okolic 
będą mogły profesjonalnie doskonalić 
umiejętność kopania futbolowej piłki. 
We wrześniu br. zagrają w Pucharze 
Polski, za rok w dolnośląskiej III lidze. 
Z myślą o kobiecych talentach powstał 
Klub Sportowy Akademia Piłkarska 
Orlik. Jego prezesem został absolwent 
AWF-u i trener, który z dobrymi wynika-
mi prowadził juniorów Piasta Dziwiszów, 
nauczyciel z zawodu, Robert Stachow-
ski. W statutowej działalności pomagają 
Remigiusz Piwoński i Łukasz Czarnecki.

Aktualnie klub liczy 17 zawodni-
czek od 14. roku życia wzwyż. Trwa 
nabór dziewcząt do trzech grup, z 
rocznika 1994 i starszych, z roczni-
ków 1995 - 1998 oraz urodzonych w 
1999 roku i młodszych. Zapisy pod 
nr telefonu 504-706-707. Zapisy 
także na e-mail  ks.orl ik@wp.pl. 
Trzeba podać imię i nazwisko, datę 
urodzenia  i  numer  kontaktowy. 
Wszelkie informacje są też dostęp-
ne na stronie www.ksorlikjelenia.
futbolowo.pl 

W kilku klubach regionu jeleniogór-
skiego dziewczęta młodszych grup wie-
kowych muszą grać razem z chłopcami. 
Często piłkarską przygodę kończą w 
wieku juniora. Teraz będzie inaczej. W 
ostatnią sobotę sierpnia br. zaplanowa-
no Puchar Lata Kobiet. O przechodnie 
trofeum powalczy 6 drużyn, m.in. z 
Lubina, Wrocławia i Wałbrzycha. Z 
nowym klubem dobrze współpracują 
jeleniogórski KKS, kluby z Mysłakowic, 
Świerzawy i z Janowic Wielkich. Bazą 
treningową Akademii Piłkarskiej są 
boisko Orlika i sala gimnastyczna w SP 
nr 13. Pilnie poszukiwani są sponsorzy 
i ludzie dobrej woli.                      

(STOB)

Reprezentanci MKS-u Karkonosze - 
Sporty Zimowe znakomicie spisali się 
w Kościelisku - Kirach w mistrzostwach 
Polski w letnim biathlonie. W zawodach 
dominowali uczniowie szklarskoporęb-
skiego Zespołu Szkół Ogólnokształcą-
cych i Mistrzostwa Sportowego. 

W biegu kobiet na 6 km z czterema 
strzelaniami srebrny krążek wywalczyła 
wychowanka nowego trenera kadry 
narodowej (od 1 maja br.), Andrzeja 
Kozińskiego z Jeleniej Góry, najlep-
sza polska zawodniczka z Pucharu 
Świata, Agnieszka Cyl (d. Grzybek). W 
biathlonowym crossie szybsza była 
tylko Monika Hojnisz z katowickiego 
Lidera. Nieoczekiwany finał miał bieg 
sprinterski na 4 km (dwa strzelania). 

Zwyciężyła 20-letnia Maria Bukowska 
(BKS WP Kościelisko), która wyprze-
dziła doświadczone reprezentantki 
kraju, Krystynę Pałkę (AZS AWF Ka-
towice) i Agnieszkę Cyl z Karkonoszy. 
Jej klubowa koleżanka, od września 
br. maturzystka ZSOiMS, Ewa Buchla 
została wicemistrzynią Polski juniorek 
młodszych i brązową medalistką w 
sprincie.

Na podium stanęły sztafety. Złote 
krążki w rywalizacji 3 x 4 km (po dwa 
strzelania) wywalczyli jeleniogórscy 
juniorzy, Dariusz Krajewski, Mateusz 
Zawół i Andrzej Witek. Wicemistrzo-
stwo juniorek młodszych w biegu 3 x 3 
km zdobyły Ewa Buchla, Jadwiga Wijas 
i Iga Kordasiewicz. Dobry przykład z 

młodszych koleżanek wzięły juniorki 
MKS-u Karkonosze ze sztafety 3 x 3 
km, Kamila Buchla oraz siostry Dorota i 
Dominika (studentka AGH w Krakowie) 
Wajda. Srebrne krążki w biegu 3 x 2 
km wywalczyły też młodziczki, siostry 
Martyna i Karolina Piech oraz Karo-
lina Kliber. Na tym samym dystansie 
młodzicy z jeleniogórskiego klubu w 
składzie Kamil Kolano, Mateusz Galik 
i Jerzy Drab uplasowali się na trzecim 
miejscu. Na tej samej pozycji sklasy-
fikowano sztafetę 3 x 3 km juniorów 
młodszych, Pawła Lecha, Dawida 
Makówkę i Michała Maresza.

Duży udział w mistrzowskich suk-
cesach reprezentantów Karkonoszy, 
uczniów ZSOiMS w letnim biathlonie 
mają klubowi i szkolni trenerzy, Maciej 
Koziński, Magdalena Nykiel, Waldemar 
Domitrz, Dawid Matwijów i Izabela Daniło.

(STOB)

Nabór piłkarek

Grad medali w biathlonie

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Mistrzowie karate pod Śnieżką
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Mistrzynią Polski karate shotokan w kategorii juniorek młod-
szych (16-17 lat) została Agata Uwijała z Tczewa (z lewej), która 
pokonała Natalię Szponder.

Prezes Sudetów zapewniał nas, że 
klub jest w stanie dogadać się ze 
wszystkimi dotychczasowymi graczami. 
Tymczasem drużynę opuściło już trzech 
zawodników. Nasz rozgrywający - Ma-
riusz Matczak, wybrał Stal Ostrów Wlkp, 
a Rafał Niesobski i Jakub Czech trafili do 
Open Basket Pleszew.

Niesobski i Czech związali się z Open 
Basketem rocznym kontraktem. Warto 
wspomnieć, że w finałowym pojedynku 
to właśnie oni przekreślili marzenia 
pleszewian na awans do koszykarskiego 
zaplecza ekstraklasy. Natomiast Mat-
czak po świetnym sezonie w Sudetach 
został zauważony przez ostrowian i 
to właśnie tam spędzi najbliższy rok. 
Przed swoimi decyzjami są inni koszyka-
rze jak Jarosław Wilusz czy Paweł Min-

ciel, którzy mogą mieć dość czekania na 
rozstrzygnięcia w sprawie ich pertraktacji 
warunków kontraktu, zwłaszcza że po 
tak udanym sezonie i umiejętnościach, 
jakie zaprezentowali, nie mogą narzekać 
na brak ofert. Na placu boju zostaną już 
tylko nieliczni - Krzysztof Samiec czy 
Tomasz Maryniewski. 

O tym, co się dzieje w Sudetach, trud-
no informować, zwłaszcza że prezes jest 
nieuchwytny. Można odnieść wrażenie, 
że cała sytuacja związana z polityką 
klubową wymyka się spod kontroli. 
Niebawem nie będzie miał ani kto grać, 
ani kto trenować, bowiem propozycje 
co chwilę otrzymuje również trener - 
Ireneusz Taraszkiewicz. Czy to początek 
jeleniogórskiego zespołu?

Mateusz Banaszak

Sudety w rozsypce

Mimo przykrej degradacji koszy-
karki MKS MOS Karkonosze znów 
mogą zagrać na boiskach I ligi 
centralnej kobiet. O prawo gry w 
sezonie 2011/2012 działacze jele-
niogórskiego klubu ubiegają się po 
wpłacie do kasy Polskiego Związku 
Koszykówki 20 tysięcy złotych.

- Nie mogę zdradzić, skąd mamy 
pieniądze, nasz akces do I ligi 
centralnej to przemyślana decy-
zja - mówi prezes Jerzy Gadzim-
ski. Czy koszykarki MKS MOS 
Karkonosze zostaną dopuszczone 
do walki na zapleczu ekstraklasy, 
dowiemy się dopiero w ostatnim 
dniu lipca br. Jeśli decyzja PZKosz. 
będzie pozytywna, dwa tygodnie 
później drużyna pod wodzą tre-
nerki Iwony Olesiewicz rozpocznie 
w Jeleniej Górze przygotowania 
do meczów ligowych. Nie będzie-
my kontynuować współpracy z 

firmą Finepharm, której nazwa 
zniknie.

Z I ligi (będą dwie grupy) z po-
wodu wycofania się sponsorów 
i kłopotów finansowych znikną 
krakowskie kluby, rezerwy Wisły i 
Korona. W tej klasie rozgrywkowej 
nie będzie też spadkowiczów z eks-
traklasy, gdyż łódzki ŁKS Siemens i 
rybnicki ROW Utex wykupiły dzikie 
karty. Kim jest nowy szkoleniowiec 
MKS MOS Karkonosze? 

Iwona Olesiewicz koordynuje 
szkolenie dziewcząt w WKK Wro-
cław. Ostatnio jej podopieczne 
zdobyły wicemistrzostwo Polski 
kadetek (rocznik 1995). Barwy jele-
niogórskiego klubu nadal chce re-
prezentować siedem zawodniczek. 
Kibice Karkonoszy nie zobaczą już 

w akcji rozgrywających, Martyny 
Mićków i Agnieszki Piwowarczyk, 
oraz skrzydłowych, Marty Kowiel i 
Magdaleny Iwanowicz. 

Coraz głośniej o utalentowanej 
wychowance jeleniogórskiego klu-
bu, skrzydłowej z boiskowej pozycji 
4 i 5, Kai Żmijewskiej. Jeleniogó-
rzanka z rocznika 1996 z reprezen-
tacją Dolnego Śląska wywalczyła 
srebrny medal w fi nałowych zawo-
dach XVII Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży w koszykówce dziewcząt. 
W meczu o złoto Dolnoślązaczki 
doznały porażki z rówieśniczkami 
z Mazowsza. Kaja Żmijewska to 

„etatowa” kadrowiczka. Ostatnio 
dostała powołanie na międzywoje-
wódzki camp juniorek młodszych w 
Nowym Targu (do 8 bm.). Na obo-
zie kadry wojewódzkiej młodziczek 
trenowała z kolei Natalia Krywyj- 
Kopiec. Zawodniczka z rocznika 

1997 będzie kontynuować naukę w 
gimnazjum i grać w jeleniogórskich 
Karkonoszach. Szansę występów 
w kadrze DŚ dostała też Estera 
Tomasik.

Potwierdzeniem dobrego szko-
lenia w klubie jest również drugie 
miejsce (porażka z UKS-em Basket 
Zgorzelec), w turnieju minikoszy-
kówki dziewcząt rocznika 1999 w 
Boguszowie-Gorcach. Podopiecz-
ne trenera Marcina Markowicza ze 
swą najlepszą zawodniczką Celiną 
Kwietoń (w trzech meczach zdoby-
ła 48 punktów) pokonały rywalki z 
Bielawy 46:30 i zespół gospodyń z 
PSP „Jedynka” 55:36. Koszykarką 
numer jeden turnieju wybrano Maję 
Stefaniuk ze Zgorzelca.

Henryk Stobiecki

Z dziką kartą 
w I lidze

W MKS MOS Karkonosze zostają wychowanki klubu, Joanna Paw-
lukiewicz (nr 13), Olimpia Łuczak (17) i Marzena Kowalczyk (11).
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Spływy kajakowe Bobrem mają 
swoją długą tradycję. Dziwne więc, 
dlaczego niezbyt popularne są 
wciąż indywidualne wodniackie 
wyprawy naszą piękną rzeką. Tym 
bardziej że to bardzo atrakcyjna pro-
pozycja dla miłośników aktywnego 
wypoczynku. Na dodatek niewyma-
gająca specjalnego przygotowania, 
a niezbędny sprzęt można wypoży-
czyć, i to stosunkowo niedrogo. 

Kilkakrotnie już płynąłem Bobrem 
na różnych jego odcinkach. Zwykle 
jednak pokonywałem wiosną cieka-
we odcinki górskiej rzeki powyżej 
Jeleniej Góry. Nigdy dotąd nie 
poznałem także wysoko cenionej 
przez kajakarzy wodnej trasy niżej, 
choćby w rejonie Wlenia, gdzie rze-
ka traci już nieco ze swojego gór-
skiego impetu i staje się znacznie 
łagodniejsza. Postanowiłem więc 
osobiście poznać również ten frag-
ment Bobru. I to latem, kiedy wody 
w rzece zazwyczaj mniej i czasu 
na turystyczne wyprawy więcej. Na 
dokładkę postanowiłem sprawdzić, 
czy rzeczywiście Bóbr nadaje się 

na łatwą, rodzinną wycieczkę rekre-
acyjną z dzieckiem. I dziś już wiem, 
że to świetna przygoda nawet dla 
niezbyt odważnych. Ale po kolei. 

Rodzinna wyprawa
Planujemy jednodniową wy-

cieczkę. Popłyniemy z Nielestna 
w dół rzeki, czyli poznamy Bóbr 
dokładnie w okolicach Wlenia. 
Sprawdzam pogodę i ruszamy 
w ostatnią środę czerwca. Kajaki 
wypożyczamy w gospodarstwie 
agroturystycznym „U Czarta” w 
Modrzewiu. Upalne lato, słońce le-
jące się z nieba - warunki cudowne. 
Rano jedziemy do Modrzewia i tam 
zostawiamy samochód. Na miejscu 
okazuje się, że oprócz naszej trójki 
na spływ tego dnia zdecydowała 
się jeszcze jedna trzyosobowa ro-
dzina i para znajomych właściciela 
wypożyczalni sprzętu. W sumie 
popłyniemy czterema kajakami. 
Wsiadamy do busa i z kajakami na 
przyczepie ruszamy na start spły-
wu. Dojeżdżamy do Nielestna. Z 
głównej drogi skręcamy przez most 
nad Bobrem, po chwili mijamy 
zabudowania i dalej polną drogą 
dojeżdżamy nad rzekę w miejscu, 
gdzie z niskiego brzegu można 
zwodować kajaki. Tuż obok wyra-
sta stary most kolejowy nad rzeką. 

- Ciekawe, kto wie, w jakim filmie 
zagrał ten most? - pyta z uśmie-
chem Cezary Miklas, rozkładając 
kajaki na trawie. - To właśnie tutaj 
kręcono pierwsze sceny „Jak 
rozpętałem II wojnę światową” - 
rzuca z dumą, po chwili ciszy.

Jeszcze tylko wiosła, kamizelki 
i po kilku chwilach jesteśmy na 
wodzie. Dochodzi 10.00. Płyniemy. 
Przyjemnie szemrząca woda, cisza, 
spokój. Prawdziwy smak wakacji. 
Pierwszy odcinek rzeki bardzo 
łagodny, można „poczuć” wodę, 
spokojnie oswoić się z kajakiem, po-
ćwiczyć manewrowanie. Jest pięknie. 
Dolina Bobru robi wrażenie. Dookoła 
mnóstwo soczystej zieleni. Okazałe 
drzewa wyrastające na brzegach. Z 
wody prawie nie widać zabudowań i 
drogi, która przez jakiś czas biegnie 
wzdłuż rzeki. Płynie się wygodnie, 
nurt spokojnie niesie nas ku przygo-
dzie. Wiosła służą w zasadzie tylko 
do manewrowania. Po kilku chwilach 
przepływamy pod mostem, którym 
niedawno przejeżdżaliśmy nad rze-
ką. Tylko tutaj jest widok na kawałek 

wsi. Jest i miejsce, w którym można 
by wyjść na brzeg, ale nikt nie ma 
na to ochoty. Wchodzimy w zakole 
rzeki, nurt zaczyna przyspieszać. 
Niemal cały czas jest dość płytko. 
Malownicze kamienie połyskują pod 
wodą, można by pieszo spacerować 
rzeką. Niski poziom wody sprawia, 
że czujemy się bezpiecznie. 

Bóbr od spodu
Leniwe pogawędki przerywa 

konieczność przepłynięcia pod 
pochylonym drzewem, w miejscu 
gdzie woda płynie dość wartko. Nie-
spodziewanie Bóbr przypomina o 
swojej górskiej naturze i tym, że na 
wodzie nie można tracić czujności. 
Pierwszy i drugi kajak przepływa 
spokojnie tylko pozornie łatwe do 
pokonania miejsce. Ale trzeci z 
mniej wprawnymi dziewczynami 
na pokładzie sunie wprost w nisko 
zwisające nad wodą gałęzie. Dziew-
czyny nieopatrznie próbują się ich 
złapać. Wartki nurt natychmiast 
ściąga i przechyla kajak. Obie damy 
lądują w wodzie. Jedna nurkuje pod 
kajakiem. Na szczęście wody jest 
tu tylko nieco ponad kolana, więc 
zaraz dziarsko staje na nogach. 

Ekipa ostatniego kajaka pomaga 
im się pozbierać. Wylewamy wodę 
z kajaka. Przemoczone dziewczyny 

znów na pokładzie. Woda ciepła 
i żar lejący się z nieba, więc nie 
ma mowy o zmarznięciu. Po chwili 
strachu uśmiechy od ucha do ucha. 
Upał szybko suszy mokre ubrania. 
Kobieca załoga z dumą zapowiada, 
że będzie co wspominać. Goście z 
Wielkopolski nawet nie żałują apa-
ratu fotograficznego, który zatonął i 
raczej nie będzie już nadawał się do 
użytku, chociaż po wyciągnięciu z 
wody sam się na chwilę uruchomił... 

- Miło było zobaczyć Bobra od 
spodu! - rzuca rozradowana jedna 
z Ew - ta, która dała nura pod wodę. 

Nie zdążyły ucichnąć śmiechy po 
pierwszej przygodzie, a już drugi 
raz wylewamy wodę z kajaka. Tym 
razem młody pirat rzeczny postano-
wił nieostrożnie wysiąść z naszego 
kajaka, gdy ten zatrzymał się przy 
sporym głazie ukrytym tuż pod 
powierzchnią wody. Kajak przechy-
la się w bystrej toni i natychmiast 
nabiera wody. Kraksy nie ma, ale w 
środku wszystko mokre. Wylewamy 
płynną zawartość niebieskiej strzały, 
wracamy na pokład 
i suniemy dalej. Do-
pływamy do Wlenia. 
Tu można by wyjść 
na spacer po brzegu, 
żeby rozprostować 
kości albo wyskoczyć 
do sklepu (rynek dwa 
kroki obok rzeki) po 
jakąś małą przekąskę, 
ale nikt nie ma ochoty 
opuszczać wody. Rze-
ka wciąga. Z wody wi-
dać przystań kajako-
wą, pole namiotowe 
i budynek z napisem 

„bar”, ale zamknięty na 
cztery spusty. Nie ma 
więc po co zawijać do 
brzegu. Miasteczko 
widać w sumie tylko 
przez kilka chwil. I tyl-
ko miasto, ba, z rzeki 
nie widać zalesionego 
zamkowego wzgó-
rza z ruinami starego 
zamczyska ukrytymi 
za liśćmi. Ciepłym 

słowem z brzegu pozdrawia nas 
grupka podchmielonych, lokalnych 
patriotów podkreślających, że tak 
pięknej wody, jak tutaj, nie ma w 
żadnym innym zakątku świata. 

Królestwo przyrody
Tuż za Wleniem tracimy kontakt 

z cywilizacją. Dosłownie. Płyniemy 
z dala od jakichkolwiek zabudo-
wań, a i sygnały sieci telefonii 
komórkowej pojawiają się tylko 
chwilami. Jest za to cudowna cisza 
i zachwycająca przyroda. Dookoła 
morze zieleni w różnych odcieniach, 
ławice uroczych białych kwiatków 
zdobiących wody rzeki, przełom 
Bobru ze skałami wyrastającymi 
pośród drzew, mnóstwo ważek i 
kolorowych ptaków. Owady nie 
doskwierają. Koryto szerokie, nie 
trzeba się przeciskać. Wody w rzece 
dość, by płynąć swobodnie. Od 
czasu do czasu któryś z kajaków 
poszoruje po dnie, ale niezbyt czę-
sto. W sumie raptem parę razy ktoś 
przeciągał kajak po płyciznach. Co 

Bobrem z Nielestna do Marczowa

Wodny spacer z przygodami

jakiś czas rzeka rozlewa się szerzej, 
robi się nieco głębsza i leniwieje. 
Czas popracować wiosłami. Ale jest 
też okazja do urządzenia krótkich 
wyścigów. Zabawa cudna. Wciąż 
nie ma mowy o wychodzeniu na 
brzeg! Nawet nie wiadomo, kiedy 
mija kolejna godzina. Przed oczami 
pojawia się most w Marczowie, przy 
którym kończymy wycieczkę. Brzeg 
trochę wyższy, ale dzięki drewnia-
nej drabince i pomocy towarzyszy 
zabawy bez trudu można wygra-
molić się na brzeg i wyciągnąć z 
wody kajaki. Nawet gdybyśmy nie 
kończyli wycieczki w tym miejscu, 
bo płynąć można dalej, i tak trzeba 
by wyjść na brzeg. Za mostem w 
Marczowie jest jaz, niespławny o 
tej porze roku i nawet przy większej 
wodzie do pokonania tylko dla co 
odważniejszych. Stajemy na lądzie, 
świetne miejsce na piknik. Czekamy 
na właściciela kajaków, który stąd 
zabierze nas i sprzęt z powrotem 
do Modrzewia.  

Pokonaliśmy rzeką około 11 km. 
Dystans zupełnie nieodczuwalny. 
Na wodzie spędziliśmy niespełna 
trzy godziny. Gdyby robić przystan-
ki, wycieczka mogłaby być dłuższa. 
W sumie z dojazdem na miejsce i 
powrotem wyprawa trwała około 5 
godzin. Świetna, jednodniowa, wa-
kacyjna przygoda bez nadmiernego 
wysiłku. Trasa stosunkowo łatwa, 
niewymagająca szczególnych umie-
jętności kajakarskich, a jedynie nie-
co uwagi i rozsądku potrzebnego 
na każdej rzece. Koszt. Gdybyśmy 
byli sami, wynajęcie kajaków razem 
z transportem kosztowałoby ok. 100 
zł. Przy większej grupie spływowi-
czów i ilości kajaków do przewie-
zienia koszty transportu stają się 
relatywnie niższe. Dla tych, którzy 
lubią precyzyjnie planować wydatki, 
koszt jednodniowego wynajęcia 
kajaka to 35 zł w dzień powszedni i 
40 w weekendy i święta. Transport 
2 zł za km. Bobrzański sezon trwa 
od przełomu kwietnia i maja do 
października. Za tydzień płyniemy 
z Marczowa do Lwówka! 

Daniel AntosikBajeczne widoki są na całej trasie. 

Start pod „filmowym” mostem w Nielestnie jest zapowiedzią niebanalnych wrażeń. 

Wiosła przydają się głównie do manewrowania kajakiem. Na spokoj-
nej rzece dzielny ośmiolatek świetnie radził sobie z tym zadaniem. 
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22nowiny na wakacje

Powiat jeleniogórski
jelenia góra. Basen przy ul. Sudeckiej 

już jest czynny i przeżywa oblężenie. 
Otwarty będzie do końca wakacji codzien-
nie, w godzinach: 10-19. Bilet 4 zł (dzieci, 
młodzież) i 10 zł. Obie ceny wzrosły 
o złotówkę, ale ponieważ w Jeleniej 
Górze ceny sukcesywnie rosną, zrobiła 
się - zwłaszcza dla dorosłych, już bardzo 
poważna kwota. Na szczęście wejście na 
basen po godzinie 16 jest tańsze (odpo-
wiednio 2 i 5 zł) i tylko dlatego można go 
mimo wszystko uznać za w miarę dostęp-
ny także dla gorzej sytuowanych osób. 

karpacz. W mieście, które aspiruje 
do miana stolicy Karkonoszy, nie ma ba-
senu! Mieszkańcy i turyści w Karpaczu 
mogą korzystać od ponad roku z akwa-
parku przy hotelu Sandra i akwaparku 
przy Hotelu Gołębiewski. Powiedzmy 
sobie jednak uczciwie, że takie atrakcje 
nie zastępują w żadnej mierze otwar-
tych basenów. Są znacznie droższe i 
przeciętnego turystę lub mieszkańca 
stać na kilkugodzinny pobyt w takim 
przybytku. Za równowartość ceny biletu 
pozwalającego cały dzień spędzić na ba-
senie w Jeleniej Górze (który należy do 
droższych w regionie) możemy pobawić 
się w akwaparku przez godzinę. 

Poza parkami wodnymi do dyspozy-
cji mieszkańców i turystów pozostają 
jeszcze tylko ogólnodostępne baseny 
kryte: m.in. w hotelach Malachit czy 
Skalny, gdzie jednak pierwszeństwo 
mają goście hotelowi. 

Miłków. Kto z karpackich wczaso-
wiczów chce taniej ochłodzić się w 
upały, musi pofatygować się do po-
bliskiego Miłkowa. Basen (olimpijskie 
wymiary; głębokość od 0,7 m do 3,70 
m) z brodzikiem znajduje się tuż obok 
głównej trasy do Karpacza. Czynny w 
godz. 10-18.30 (a nawet dłużej). Ceny 
jak przed rokiem: 6 zł i 4 zł; dla grup 

- 3 zł/osobę. Specyfiką miłkowskiego 
basenu jest bilet całodniowy, co nie 
oznacza konieczności przebywania 
przez cały dzień na basenie - można 
wyjść i wrócić na postawie tej samej 
opłaty wstępu. Na miejscu: bar, bo-
iska, a od tego roku także ogródek 
jordanowski i wyjątkowa - wiemy z 
autopsji - atmosfera.. 

szklarska Poręba. Sytuacja jeszcze 
gorsza niż w Karpaczu, bo tu dotąd 
żaden park wodnych atrakcji nie po-
wstał. W mieście jest kilka basenów 
pod dachem (hotel Bornit, KRUS CRR, 
hotel Sasanka, ośrodek Olimp i hotel 
Las), nie ma jednak basenu otwartego 
ani żadnego innego kąpieliska. Także w 
pobliżu. Co gorsza, nic się w tej kwestii 
nie zmieni także w następnych latach. A 
w hotelach dość drogo - ceny normalne 
zaczynają się od 10 zł za godz. i jeszcze 
trzeba się liczyć z tym, że pierwszeń-
stwo mają goście hotelowi.

n
Dwa baseny (Jelenia Góra, Miłków) 

to całość bezpiecznej i legalnej oferty 
w liczących w sumie ponad 150 tys. 
mieszkańców Jeleniej Górze i powiecie. 
Wprawdzie na stronie internetowej 
Dolnośląskiej Sieci Informacji Tury-

stycznej jest komunikat o otwartych 
basenach w Sosnówce i Karpaczu, ale 
są one od wielu lat nieczynne).

Są jeszcze nielegalne kąpieliska: 
żwirownia w Wojanowie czy podjele-
niogórski Balaton. To jednak bardzo 
niebezpieczne miejsca. Z braku wody 
w Szklarskiej Porębie ludzie chłodzą 
się na Zakolu przy Kruczych Skałach. 
Ale najwięksi desperaci, to chyba ama-
torzy kąpieli w zbiorniku przy fabryce 
dywanów w Kowarach. Aż trudno w to 
uwierzyć, ale są tacy.

Jeszcze kilka lat temu można było 
korzystać z basenu w Janowicach. 
Losy tego obiektu pokazują dokładnie 
podejście samorządowców do tego 
typu atrakcji. W ubiegłym roku przed 
sezonem miasto wypowiedziało umowę 
dzierżawcy i zapowiedziało, że będzie 
szukać kupca na basen, zapewniając, że 
funkcja obiektu zostanie zachowana. To 
już nieaktualne. Nowe władze w gminie 
nadal myślą o sprzedaży terenu, ale już 
nie gwarantują, że nadal będzie tam ba-
sen. Burmistrz powiedział nam wprost, 
że nie sprzeda terenu za bezcen (a za ba-
sen nie należałoby się spodziewać wiel-
kich pieniędzy) i że samorząd rozważa 
zmianę przeznaczenia nieruchomości. 
Niestety, zbyt często samorządowcy 
mają złotówki zamiast oczu. 

Powiat BolesŁawieCki 
Bolesławiec. Na pewno złotówek w 

oczach nie ma prezydent Bolesławca - w 
jego mieście najtaniej można korzystać 
z basenów. Bolesławiec ma zresztą - po 
otwarciu parku wodnego Orka - najlep-
szą w regionie wodną ofertę. Tłoczno 
będzie na pewno na kompleksie base-
nów letnich (brodzik i 3 baseny, w tym 

o wymiarach olimpijskich, z 5-metrową 
wieżą) czynnych w godzinach 10-19. 
Wstęp 1,5 (4-16lat ), 2,5 (ulgowe 
powyżej 16 lat) i 4 zł (taniej niż przed ro-
kiem!). Dzieci do lat 4 bezpłatnie. Przez 
całe wakacje odbywać się też będą róż-
norodne imprezy rekreacyjno-sportowe. 
Na miejscu restauracja, boiska do piłki, 
kort tenisowy, tury do buli; miejsce na 
grill, a także całkiem nowy plac zabaw 
dla dzieci i wielka zjeżdżalnia.

Mieszkańcy Bolesławca kąpali się 
też w Bobrze i na żwirowni w Kręp-
nicy. Po ubiegłorocznych tragediach 

- utonęło dwoje nastolatków - chyba 
znacznie rzadziej będą korzystać z tych 
niebezpiecznych lokalizacji. To właśnie 
to zdarzenie skłoniło bolesławieckich 
samorządowców do obniżenia (i tak 
niskich) cen za bilety. 

gromadka. Basen o wymiarach 
50m x 25m czynny codziennie według 
planu od 1 lipca w godz. 11-19. Na 
miejscu: bar, boisko do siatki. Wstęp 
3 zł i 4 zł (ceny bez zmian) dzieci do 
lat 7 bezpłatnie. 

osiecznica. Kryty basen według 
zapowiedzi miał być czynny już w te wa-
kacje. Trzeba jednak będzie poczekać 
do stycznia. Na razie mieszkańcy gminy 
radzą sobie, korzystając z dzikich plaż 
nad Kwisą i ze śródleśnych jeziorek 
Błękitka (ale nie są to legalne kąpie-
liska). Majętniejsi mogą skorzystać z 
niewielkiego basenu w Zamku Kliczków, 
ale tam obowiązują ceny hotelowe.

Powiat kaMiennogórski 
kamienna góra. W Kamiennej Gó-

rze brak otwartego kąpieliska. Woda w 
zalewie kamiennogórskim nie spełnia 
żadnych warunków sanitarnych, choć 

podobno są śmiałkowie, którzy raczą 
się kąpielą w „zielonej zupie”, jak tu 
jest nazywany. 

W zamian - letnie zniżki na kryty 
miejski basen przy ul. Fabrycznej: 6 
zł dorośli, 4 zł dzieci powyżej 7 lat, 
te poniżej - 3 zł (ceny za godzinę; 
identycznie jak przed rokiem). Basen 
czynny w dni powszednie od 11 do 20. 

To niestety wszystko w powiecie 
kamiennogórskim. Bukówka to zbior-
nik zamknięty. Dopuszczono łowienie 
ryb, sporty wodne. Pęd do wody jest 
jednak tak wielki, że mimo iż Buków-
ka niemal co roku pochłania kolejne 
ofiary - ludzie wciąż się tam kąpią. 
Podobnie jak w gliniance w Krzeszów-
ku - leżącej na terenie czynnej kopalni 
surowców skalnych; mimo nękania 
przez ochronę zakładu i policję ludzie 
nie rezygnują z kąpieli w tym bardzo 
niebezpiecznym zbiorniku.

Powiat lUBaŃski 
lubań. Jest tylko kryta pływalnia 

Laguna (w tym roku czynna przez całe 
wakacje). Później w godz. 9-21. Ceny 
(za godzinę): 9 zł - osoba dorosła, 5 
zł ulgowy (4-16 lata) do 4 lat wstęp 
darmowy. Te wysokie łagodzi ulga 
wakacyjna dla dzieci miejscowych - za 
okazaniem legitymacji szkolnej będą 
płacić 2,50 zł).

W Lubaniu jest jednak nadzieja na 
poprawę w 2012 r., gdy powstanie 
basen na Kamiennej Górze. A na razie 
ludzie radzą sobie, korzystając z dzi-
kich kąpielisk m.in. na Kwisie, lub jeż-
dżą na pokaolinowe zbiorniki do gminy 
Nowogrodziec (bardzo niebezpieczne). 

siekierczyn. Część lubanian jako 
alternatywę dla Laguny traktują ką-

pielisko w Siekierczynie. To nazwa 
potoczna, bo zbiornik po byłym 
niemieckim basenie dopuszczony do 
kąpieli nie jest. Ale dzięki rekreacyj-
no-sportowemu zagospodarowaniu 
otoczenia cieszy się wielką popular-
nością. I wszyscy łamią zakaz kąpieli. 
Wstęp bezpłatny. 

Świeradów Zdrój. Od trzech lat ze 
sprzedanego basenu, który powoli za-
rasta, nie mogą korzystać mieszkańcy 
Świeradowa. Pozostają baseny kryte 
w ośrodkach Magnolia, Malachit, Leo i 
Berliner (od ubiegłego roku przybył je-
den). Ceny w granicach 10 zł za godzinę.

jezioro leśniańskie i Złotnickie 
Nad tymi wydawałoby się idealnymi 

do kąpieli akwenami działa tylko jedno 
miejsce zwyczajowo wykorzystywane 
do kąpieli i to kontroluje lubański sa-
nepid. Chodzi o Suchą Plażę Czocha. 
Woda nie budzi tam zastrzeżeń. Wstęp 
4 i 2 zł; jest ratownik i ładny teren 
rekreacyjno-plażowy. 

Nad oboma jeziorami jest jednak 
znacznie więcej miejsc, gdzie ludzie się 
kąpią. Plaże w Stankowicach, Karłowi-
cach, Bożkowicach są jednak w rękach 
prywatnych i nie zostały oficjalnie 
zgłoszone jako dostępne publicznie.

Warunki w tych miejscach bardzo 
różne. Łączy je to, że w żadnym z 
nich nie można się oficjalnie kąpać w 
jeziorze (niektóre dysponują małymi 
basenami). Właściciele nie chcą brać 
odpowiedzialności za oficjalne kąpieli-
sko. Dlatego wszędzie tam kąpieli zaży-
wać można wyłącznie na własne ryzyko.

(mal)
Powiaty lwówecki i zgorzelecki   

za tydzień.

Gdzie nad wodę?
Gdzie nad wodę? Nad Morze Śródziemne. W gorszym razie nad Bałtyk, jeziora drawskie lub mazurskie. U nas ta przyjemność jest niemal niedostępna. Choć chcemy 

uchodzić ze region turystyczny - basenów, nie mówiąc już o kąpieliskach na otwartej wodzie, tyle u nas co na lekarstwo. 
Z roku na rok jest zresztą pod tym względem gorzej. Samorządy (nie wszystkie na szczęście) likwidują baseny, a ostatnie zmiany prawne sprawiły, że nie mamy 

już w regionie żadnego(!) kąpieliska. Zostały 3 miejsca uznane za zwyczajowo wykorzystywane do kąpieli: Witka na odtworzonym po powodzi zalewie Niedowskim, 
Jagoda na zalewie Czerwonej Wody i Plaża Czocha nad jeziorem Leśniańskim. W żadnym innym miejscu, jeśli chcemy być w zgodzie z prawem - kąpać się nie wolno! 

Samorządowcy próbują tłumaczyć swoją niechęć do prowadzenia lub otwierania basenów i kąpielisk podgórską lokalizacją, związaną z tym krótszym latem. To 
tylko wymówki; podgórski charakter nie jest żadnym usprawiedliwieniem - w każdym alpejskim miasteczku porządny otwarty basen (niezależnie od krytych basenów 
hotelowych) to norma. Lepiej jest też w Czechach i na Słowacji. U nas tylko się gada i, mimo obietnic, niewiele przybywa.

Basen przy ul. Sudeckiej tętni życiem.
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Dla wielu rodzin rozpoczął się czas urlopów i letnie-
go wypoczynku. Często w podróż decydują się jechać 
własnym samochodem. Jeśli się zepsuje, stracą czas 
i pieniądze. Dlatego przed wyruszeniem w długą, wa-
kacyjną drogę, dla uniknięcia niespodzianek i ryzyka 
na trasie, warto dobrze przygotować auto. Najlepiej 
udać się do stacji diagnostycznych lub serwisowych. 
Tam zadbają o stan techniczny podstawowych ele-
mentów samochodu.

- Fachowcy sprawdzą zawieszenie, układy: 
kierowniczy i hamulcowy, wymienią opony, 
oczyszczą układ chłodzący ze szkodliwych 
osadów - wylicza Jacek Szewczuwianiec z 
autoserwisu Larum w Jeleniej Górze. - Dla bez-
pieczeństwa, spokoju, zdrowia i komfortu jazdy.

Na wakacyjne przeglądy aut kilka firm przygo-
towało rabaty. Można je dostać m. in. w jelenio-
górskim autoserwisie Volmax (tylko 29, 90 zło-
tych za letni przegląd) i u autoryzowanego dea-
lera Volvo Inter-Car w Bielanach Wrocławskich.

- Do końca lipca br. kierowcom z Jeleniej Góry 
oferujemy specjalne zniżki, nawet do 25 procent 

za części i do 50 proc. za usługę - zapewnia szef 
serwisu Volvo Krzysztof Słoma. - Rabaty dotyczą 
sprawdzenia samochodu na linii diagnostycznej 
(siła hamowania, skuteczność amortyzatorów, 
wycieki z zespołu napędowego, stan zawieszenia 
i inne), sprawdzenia klimatyzacji z uzupełnie-
niem, naprawą i odgrzybieniem, sprawdzenia i 
wymiany oleju. Szczególnie zapraszamy kierow-
ców aut czteroletnich i starszych.

- Dla przyjemniej i bezpiecznej jazdy do 
końca lipca br. w cenach promocyjnych ofe-
rujemy doposażenie auta w akcesoria letnie i 
turystyczne - dodaje dyrektor oddziału Volvo 
Inter-car Bielany Mariola Szarska. - To haki 
holownicze, bagażniki na rowery, foteliki 
dziecięce, lodówki, czujniki parkowania, li-
stwy boczne, elementy stylizacyjne, box-y, 
uchwyty na kajak i inne.

Za przegląd siedmiu najważniejszych ukła-
dów auta w serwisach Ultima Auto w Zgorzelcu 
i w Jeleniej Górze zapłacimy 49 złotych. Za 
oleje firmy Lotos - 50 procent ceny.
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Auto w dobrych rękach

Sprawdzenie auta w serwisie do minimum zmniejsza ryzyko przykrych niespodzia-
nek w podróży.
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Zanim w Polskę lub za granicę 
wyruszymy na urlop samochodem, 
trzeba upewnić się, że jest on spraw-
ny i skontrolować wyposażenie. W 
bagażniku powinny znaleźć się: po-
rządna apteczka, trójkąt bezpieczeń-
stwa, podnośnik, klucz do kół, ada-
pter do śrub zabezpieczających koła 
przed kradzieżą, zapasowe żarówki, 
bezpieczniki i podstawowy zestaw 
narzędzi, rękawiczki i rezerwowy 
kanisterek płynu do spryskiwaczy. 
W Niemczech za jedno opakowanie 
zapłacimy nawet 50 złotych, to strata 
pieniędzy. 

W wielu krajach, m. in. w Austrii,  
Słowenii czy w Czechach, obowiąz-
kowym wyposażeniem każdego po-
jazdu jest żółta kamizelka odblaskowa 
(jedna na całe auto lub po jednej 
dla każdego pasażera). Najtańsze 
kamizelki spełniające normę EN 
471 kosztują zaledwie kilka złotych 
za sztukę. Kłótnie z policjantami o 
wyposażenie auta nie opłacają się. 
Przed wyjazdem trzeba koniecznie w 

dowodzie rejestracyjnym sprawdzić, 
kiedy nasz samochód przechodził 
ostatni przegląd. Jeśli dopuszczalny 
termin został przekroczony, udajemy 
się do okręgowej stacji kontroli pojaz-
dów, takich jak jeleniogórski EWAL.

Warto zwrócić uwagę na dodat-
kowe koszty paliwa. Rowery i boks 
dachowy podnoszą spalanie. Im 
szybciej jedziemy, tym większa jest 
różnica między zużyciem paliwa przez 
auto z dodatkowym zewnętrznym 
bagażem i bez niego. Przy 160 km/h 
(jazdę z taką prędkością odradzamy) 
spalanie może wzrosnąć nawet o sto 
procent. Z rowerami na dachu nie 
powinno się jechać szybciej niż 130 
km/h. Nie wolno przeciążać dachu 
auta i samych uchwytów. Są przy-
stosowane do transportu rowerów o 
określonej wadze.

Jeśli w daleką podróż zabierzemy 
ze sobą GPS, wytyczoną przez na-
wigację trasę lepiej wcześniej zwe-
ryfikować. Warto też wziąć ze sobą 
tradycyjny atlas samochodowy.

Jak do celu dojechać tanio   
i bezpiecznie

Kierowcy drogich aut, który dużo jeżdżą, powinni zamontować 
instalacje gazowe. Zaoszczędzą na kosztach eksploatacji.  
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Sam sprawdź...

Olej
Kontrola jego poziomu to koniecz-

ność. Należy tę czynność wykonać 
przy zimnym silniku. Ponadto warto 
zajrzeć pod samochód i upewnić się, 
że nie ma wycieków, czyli tłustych 
plam. Właściwy olej silnikowy warto 
uzupełnić przed wyjazdem i kupić litr 
na dolewki.

Płyny
Trzeba sprawdzić ilość w spry-

skiwaczach. Brak płynu utrudni 
podróż i wpłynie na bezpieczeństwo 
jazdy. Warto napełnić pojemniki i 
na wszelki wypadek zapas płynu 

schować w bagażniku. Konieczne 
będzie także skontrolowanie po-
ziomu płynu w chłodnicy. Trzeba 
sprawdzić jego stan na podziałce.  
To samo dotyczy zbiornika płynu 
hamulcowego. 

Opony i klocki
Ze względu na bezpieczeństwo i 

oszczędności powinniśmy sprawdzić 
stan ogumienia i ciśnienie w opo-
nach. Zbyt niskie powoduje większe 
spalanie paliwa i szybsze zużycie 
ogumienia. Podwyższenie ciśnienia 
w kołach jest dopuszczalne, jeśli auto 
mocno załadujemy lub wyjeżdżamy 
w daleką trasę. Jeśli podczas hamo-
wania usłyszymy chrobot, kłopoty 

i strata czasu gwarantowane. Stan 
klocków, jeśli zna się ich właściwą 
grubość, łatwo ocenić bez zdejmo-
wania kół.

Oświetlenie i sygnał dźwiękowy
Wszystkie światła zewnętrzne 

muszą być sprawne. Spalone ża-

rówki trzeba koniecznie wymienić. 
Warto mieć na zapas komplet pod-
stawowych żarówek, przynajmniej 
po jednej sztuce. Żaden policjant 
nie wypisze mandatu za przepa-
loną żarówkę, jeśli ją potrafimy 
wymienić. Sprawny musi być też 
klakson. 

Wycieraczki
Uszkodzona guma spowoduje 

niedokładne zbieranie wody. Wtedy 
nawet pełny zbiornik z płynem nie 
pomoże. Przed wyjazdem war to 
skontrolować sprawność samocho-
dowych wycieraczek i jeśli są w złym 
stanie, zamontować nowe.

Przygotuj auto do drogi

Zużyty olej może zniszczyć silnik auta, stąd ważne są jego 
okresowe wymiany.



Zgodnie ze starą dewizą „Jak cię 
widzą, tak cię piszą”, samochód jest 
naszą wizytówką. Niestety, wielu 
kierowców o tym zapomina. Na lato 
warto zadbać o wygląd swojego auta i 
przywrócić mu dawny blask, fundując 
kompleksową, gruntowną autokosme-
tykę wewnątrz i zewnątrz. 

- Proponujemy pranie tapicerki 
profesjonalną maszyną - parownicą - 
mówi Małgorzata Łapińska z Salonu 
Kosmetyki Samochodowej przy ulicy 

Wolności 233c. - Używamy najwyższej 
jakości produktów angielskiej firmy 
Diamondbrite. Stosujemy innowacyjną 
i ekologiczną technologię czyszczenia 
parą pod wysokim ciśnieniem. Zuży-
wamy o 80 proc. mniej wody, w efekcie 
fotele potrzebują zaledwie kilku godzin, 
aby były zupełnie suche. Tapicerka jest 
czysta i zdezynfekowana. Warto rów-
nież ją zaimpregnować, zabezpieczając 
przed wsiąkaniem rozlanych płynów, 
kawy, soków, itp. Rozlany płyn wystar-
czy tylko strzepnąć.

Kolejna propozycja to zabezpiecze-
nie szyb tzw. niewidoczną wycieraczką. 
Na szybę zostaje nałożony nano-film. 
Dzięki niemu nie trzeba używać wy-
cieraczek przy prędkości auta od 50 
km/h. Woda sama będzie spływała z 
szyby, zabierając ze sobą wszystkie 

zanieczyszczenia. Nano-film daje 
rewelacyjną widoczność podczas noc-
nej jazdy w deszczu. Powłokę można 
wykonać tylko na przedniej szybie lub 
na wszystkich.

Salon kosmetyki poleca też od-
świeżenie powłoki lakierniczej. Po-
krycie warstwą ochronną nadaje 
mu wysoki, diamentowy połysk i 
doskonale zabezpiecza przed ulicz-
nymi osadami, kurzem, solą i smołą 
drogową, sokami z drzew i kwaśnymi 

deszczami. Powłoka chroni również 
karoserię auta przed utratą nasy-
cenia koloru spowodowaną promie-
niami słonecznymi UV. Dodatkowa 
zaleta nowej powłoki to wypełnienie 
drobnych rys, niwelowanie przebar-
wienia i zmatowienia lakieru.

Profesjonalne środki chemiczne 
oraz akcesoria do kosmetyki samo-
chodowej oferuje firma Keer z Jeleniej 
Góry.

 - Sprzedaż prowadzimy również 
za pośrednictwem serwisu Allegro - 
mówi Tomek Sosnowski. - Zajmujemy 
się również sprzedażą, serwisem i wy-
pożyczaniem urządzeń czyszczących 
firmy Karcher. Mamy w ofercie urzą-
dzenia nowe i używane. Obsługujemy 
myjnie samochodowe, firmy transpor-
towe i klientów indywidualnych.
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Coraz więcej samochodów w Polsce 
jeździ na paliwach gazowych. Przy 
stale rosnących cenach benzyny i oleju 
napędowego, wybór instalacji gazowej 
wydaje się najlepszym rozwiązaniem. 
To ewidentna korzyść. Porównując 
roczne koszty (przejazd 20 tys. km) 
zużycia benzyny i LPG w VW passacie 
z silnikiem 2 litry, kierowca oszczędza 
prawie pięć tysięcy złotych. Gaz jest 
o połowę tańszy od benzyny i zawiera 
znacznie mniej substancji toksycznych 
emitowanych do atmosfery. Stwier-
dzono, że dzięki wyeliminowaniu 
osadu węglowego, paliwo gazowe 
wpływa korzystnie na żywotność 
silnika. Montowane do samochodów 
supernowoczesne instalacje gazowe 
wykorzystują stosowane w świecie 
mikroprocesorowe sterowniki wtrysku 
gazu STAG.

- Dobrze wyszkoleni i doświadczeni 
fachowcy z jeleniogórskiego Auto-
Testu z ulicy Pijarskiej od kilkunastu 

lat i w samochodach różnych marek 
montują najwyższej jakości instalacje 
gazowe z rodzimej firmy AC S.A. z 
Białegostoku gwarantujące niezawod-
ne działanie urządzenia - zapewnia 
Zbigniew Byczko. - Niezwykle istotne 
jest właściwe ustawienie parametrów 
działania instalacji zasilania gazowe-
go. Jesteśmy w ogólnopolskiej sieci 
partnerskich warsztatów serwisowych. 
Aby instalacja gazowa działała beza-
waryjnie, zalecam jej przegląd co 15 
tysięcy kilometrów. Wymieniamy filtr 
gazowy, sprawdzamy układ zapłonowy 
i świece (muszą być specjalnie dobra-
ne), filtr powietrza i jakość przewodów 
gumowych.

Koszt instalacji gazowej, w zależ-
ności od marki auta i typu sterownika, 
wynosi od 2500 do 4800 złotych. 
Wydatek na jej montaż może się 
zwrócić już po przejechaniu 15 tys. 
km. W okresie wakacyjnym Auto-Test 
udziela rabatu.

Coraz więcej kierowców korzysta w 
lecie z przyjemnego chłodu w środku 
auta, które wyposażono w klimaty-
zację. Aby cieszyć się z komfortu, 
układ klimatyzacyjny trzeba należycie 
serwisować i użytkować. Czynności 
serwisowe najlepiej zlecić przygoto-
wanym do tego warsztatom. 

 - Dezynfekcję układu klimy i wymia-
nę filtra przeciwpyłkowego powinno 
się wykonać przynajmniej raz w roku, 
serwisowanie co dwa lata - przekonują 
fachowcy z zabobrzańskiego Larum 
oraz z Jel-Caru przy ulicy Spółdziel-
czej. - Przede wszystkim przed se-
zonem letnim trzeba uzupełnić lub, 
jeżeli to konieczne - wymienić czynnik 
chłodzący. Jeśli zaniedbamy jego 

uzupełnienie (w naturalny sposób w 
ciągu roku może odparować od 10 do 
15 proc.), w ciągu trzech lat dojdzie do 
spadku sprawności klimatyzacji.

Klimatyzacji musimy używać mą-
drze. Trzeba unikać nawiewu na głowę 
kierowcy i pasażera. Może to spowo-
dować zapalenie zatok, ucha, a nawet 
anginę. Zanim włączymy klimatyzację, 
warto kilkaset metrów przejechać z 
otwartymi oknami. Przyśpieszy to 
działanie układu. Zaraz po włączeniu 
klimatyzacji warto zamknąć obieg 
powietrza. W ten sposób szybciej 
osiągniemy żądaną temperaturę. Aby 
uniknąć szoku termicznego, schładza-
nie kabiny powinno być systematyczne, 
co 1-2 stopnie. 

Coraz więcej kierowców korzysta w uzupełnienie (w naturalny sposób w 

Czyste i odświeżone wnętrze samo-
chodu da przyjemność z jazdy.
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OBWIESZCZENIE WÓJTA GMINY
JANOWICE WIELKIE

O WYŁOŻENIU DO PUBLICZNEGO WGLĄDU PROJEKTU PLANU MIEJSCOWEGO
DLA MIEJSCOWOŚCI JANOWICE WIELKIE, KOMARNO I RADOMIERZ W GMINIE
JANOWICE WIELKIE WRAZ Z PROGNOZĄ ODDZIAŁYWANIA NA ŚRODOWISKO

Na podstawie art. 17 pkt. 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (tekst jednolity: Dz. U. z 2003 r., Nr 80, 
poz. 717 ze zm.), art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udo-
stępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tekst 
jednolity: Dz. U. z 2008 r., Nr 199, poz. 1227 ze zm.) oraz w związku z Uchwałą 
Nr XXIX/138/2005 Rady Gminy Janowice Wielkie z dnia 19 grudnia 2005 r. o 
przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego dla miejscowości Janowice Wielkie w gminie Janowice Wielkie, 
Uchwałą Nr XXIX/140/2005 Rady Gminy Janowice Wielkie z dnia 19 grudnia 
2005 r. o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowa-
nia przestrzennego dla miejscowości Komarno w gminie Janowice Wielkie i 
Uchwałą Nr XXIX/139/2005 Rady Gminy Janowice Wielkie z dnia 19 grudnia 
2005 r. o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla miejscowości Radomierz w gminie Janowice Wielkie

zawiadamiam
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektów miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego dla miejscowości Janowice Wielkie, Komarno i Radomierz w 
Gminie Janowice Wielkie wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniach 
od 12 lipca 2011 roku do 3 sierpnia 2011 roku w siedzibie Urzędu Gminy w 
Janowicach Wielkich, ul. Kolejowa 2, 58-520 Janowice Wielkie w godzinach pracy 
Urzędu, tj. 7:30 - 15:30, pokój nr 6 (parter).
Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projektach planów miejscowych oraz 
prognozach oddziaływania na środowisko rozwiązaniami odbędzie się w dniu 
25 lipca 2011 roku, w Sali konferencyjnej OSP Janowice Wielkie, ul. Kolejowa 
2a (budynek GOPS), 58-520 Janowice Wielkie, o godzinie 15:30.
Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i 
zagospodarowaniu przestrzennym (tekst jednolity: Dz. U. z 2003 r., Nr 80, 
poz. 717 ze zm.), każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie 
planu miejscowego, może wnieść uwagi.
Uwagi należy składać na piśmie do Wójta Gminy Janowice Wielkie z poda-
niem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, ozna-
czenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 18 sierpnia 2011 roku.
Zgodnie z art. 40 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tekst jednolity: 
Dz. U. z 2008 r., Nr 199, poz. 1227 ze zm.) uwagi i wnioski do prognoz 
oddziaływania na środowisko mogą być wnoszone:
1. w formie pisemnej lub ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Gminy w Jano-
wicach Wielkich, ul. Kolejowa 2, 58-520 Janowice Wielkie, sekretariat, I piętro
2. za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania 
ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, o którym mowa w ustawie z dnia 
18 września 2001 r. o podpisie elektronicznym (tekst jednolity: Dz. U. z 2001 r. 
Nr 130, poz. 1450 ze zm.) na adres e-mail: gospodarka@janowicewielkie.eu
Przedłożone uwagi i wnioski podlegają rozpatrzeniu przez Wójta Gminy Ja-
nowice Wielkie, złożone po upływie terminu pozostawia się bez rozpatrzenia.
W przedmiotowej sprawie postępowanie o transgranicznym oddziaływaniu 
na środowisko nie jest prowadzone.
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Dobry Zakład Pogrzebowy
Całodobowe Usługi Pogrzebowe

„OZYRYS”
Jelenia Góra, ul. Kasprowicza 23
tel. 75 75 35 444
Świerzawa, pl. Wolności 24-25
tel. 75 713 47 90
bezpłatna infolinia 0800 11 90 11
dodatkowy tel. skrócony 19588 

Całodobowe kompleksowe
 usługi pogrzebowe 

„ATENA” 
Jelenia Góra ul. Ogińskiego 9
(obok Jubilata ) 
tel. całodobowy: 
75 74 30 201 
694 192 694

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Całodobowy Zakład 
Pogrzebowy i Kamieniarstwo
„STONE” 

Mysłakowice, 
ul. Łokietka
Tel. 75 76 16 135
Kom. tel. 600 96 92 68

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

Z głębokim żalem 
przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Wandy Kądzieli 

pracownika PHP „Mercus” sp. z o.o. 

Rodzinie i Bliskim 
składamy wyrazy głębokiego współczucia. 

Zarząd i pracownicy PHP „Mercus” sp. z o.o. w Polkowicach.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

NAJBLIŻSZEJ RODZINIE ZMARŁEGO

BOGUSŁAWA 
OLEJNICZAKA

NASZEGO DŁUGOLETNIEGO 
PRACOWNIKA I KOLEGI 

ZARZĄD I PRACOWNICY JZO sp. z o.o.

Państwu

Ewie i Jackowi Włodygom

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Mamy
składają

Przewodniczący Rady Powiatu Jeleniogórskiego 
oraz współpracownicy z Zarządu Powiatu 
i Starostwa Powiatowego w Jeleniej Górze.

„Ci, którzy Cię znali, będą za 
Tobą tęsknić.

Byłeś kimś wyjątkowym”.
- Staszka cenili i lubili, był 

wszystkim ludziom bardzo życz-
liwy i serdeczny, zawsze na sto 
procent zaangażowany w to, 
co robił - wspomina sekretarz 
Regionalnego Związku Pszcze-
larzy w Jeleniej Górze, Halina 
Franków. - Był naszym prezesem 
przez czternaście lat, od 1996 
roku. Zrezygnował ze względów 
zdrowotnych. W ostatniej drodze 
pożegnały Go setki pszczelarzy z 
różnych kół. Na pogrzeb przyje-
chali z chorągwiami i sztandarami. 

- Stasiu miał duże zasługi w 
rozpropagowaniu pszczelarstwa 
w regionie, to z Jego inicjatywy 
zrodziły się międzynarodowe 
warsztaty pszczelarskie, które we 
wrześniu br. zorganizujemy już 

po raz dwunasty - dodaje prezes 
RZP, Kazimiera Góra. - Pierwsze 
miały w nazwie „Przygraniczne” i 
wsparcie Euroregionu Nysa. Dzię-
ki Niemu Jelenia Góra dwukrotnie 
organizowała Ogólnopolskie Dni 
Pszczelarzy. Stasiu był wzorem dla 
młodych pszczelarzy, kształcił ich 
i szkolił. Organizował śródroczne 
kursy, które kończyło po 20-30 
osób. Mówili o Nim - Król Pszcze-
larzy. Za zasługi przyznano Mu 
wszystkie branżowe odznaczenia 
i medale. Polski Związek Pszcze-
larzy uhonorował Stasia najwyż-
szym wyróżnieniem - Statuetką ks. 
Dzierżona. Wielokrotnie odznaczał 
Go minister rolnictwa. Swoją wła-
sną pasiekę miał w Płoszczynce.

Andrzej Paczos podkreśla, że 
jego teść nie ukrywał dumy ze 
wszystkich odznaczeń, tytułów, 
nagród i podziękowań. - Miały dla 
Niego duże znaczenie. Bardzo 
cenił sobie Krzyż Kawalerski Or-
deru Odrodzenia Polski. Zawsze 
pamiętał o uhonorowaniu wielu 
osób zasłużonych, starał się o 
przyznanie im medali. Robił to 
jako dyrektor Biura Wojewódzkiej 
Rady Narodowej od 1975 roku 
i potem na emeryturze jako re-
gionalny prezes pszczelarzy. Sta-
szek potrafił cieszyć się życiem, 
czerpał radość z rzeczy wielkich 
i małych. Bardzo angażował się 
w każdą społeczną działalność, 
m. in. jako kurator, w Ochotniczej 
Straży Pożarnej i w Jeleniogór-
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej, 
gdzie zaproponowano Mu funk-
cję w zarządzie. Naszą wspólną 
inicjatywą było utworzenie przy 

Muzeum Przyrodniczym ekspo-
zycji uli figuralnych.

Stanisław Gibadło urodził się 
w Łączkach Jagiellońskich, tam 
ukończył szkołę podstawową. Ze 
świadectwem ukończenia techni-
kum tkackiego w Krośnie przyje-
chał do Chełmska Śląskiego. Z na-
kazem pracy. Został kierownikiem.

- Byliśmy z sobą 54 lata, Stasiu 
był bardzo operatywnym czło-
wiekiem, potrafił ludziom załatwić 
różne sprawy, w każdej trudnej 
sytuacji umiał się znaleźć - wspo-
mina żona Irena Gibadło. - W 
Kamiennej Górze był dyrektorem 
naczelnym odzieżowej fabryki Pol-
gar. Studiował zaocznie na Uni-
wersytecie Wrocławskim. Ukoń-
czył Wydział Prawa i Administracji.

Stanisław Gibadło był dumny z 
córki jedynaczki. Aldona posiada 
magisterskie dyplomy uniwersy-
teckie z filologii germańskiej i filo-
logii polskiej. Uczy w gimnazjum 
w Goerlitz. 

- Tata bardzo kochał wnuka Jacka 
i starszą o 15 lat wnuczkę Ninę, 
podziwiał jej międzynarodowe za-
angażowanie jako wolontariuszki, 
cieszył się z sukcesów - mówi Aldo-
na Gibadło-Paczos. - Nina studiuje 
w Limie (Peru) reżyserię filmową. 
Zapamiętam tatę jako pasjonata 
przyrody i ekologii. Od najmłod-
szych lat zabierał mnie na piesze, 
górskie wycieczki w rejonie Lubaw-
ki, potem w Karkonosze. Wraz z 
nami wędrowały moje podwórkowe 
koleżanki i szkolni koledzy. Tata 
imponował kondycją, miał radosne 
usposobienie. Corocznym rytuałem 
rodzinnym były wczasy nad Bał-

tykiem i zwiedzanie nadmorskich 
miejscowości, od Świnoujścia 
po Krynicę Morską. Dzieciaki za-
zdrościły mi tak wspaniałego ojca. 
Byłam dla Niego najważniejszą 
osobą. Pamiętam, jak cieszył się 
z miodu ze swej pierwszej pasieki 
koło Lubawki. Tata nigdy nie palił 
papierosów, nie pił też kawy.

Andrzej Bira od 1978 roku był 
przyjacielem Stanisława Gibadły. 
Spotykali się ostatnio na zebra-
niach Klubu Sympatyków i Wete-
ranów Lewicy.

- Przed „rządami” Stasia jako 
prezesa Regionalnego Związku 

środowisko pszczelarzy jawiło 
się jako rozbite i rachityczne - 
wspomina A. Bira. - Staś zaczął 
jednoczyć i aktywizować kolegów 
z kół i powiatowych związków 
pszczelarzy od Czarnego Boru 
koło Wałbrzycha po Zgorzelec. 
Bo coraz popularniejsze między-
narodowe warsztaty pszczelar-
skie wymagały całorocznej pracy 
i skutecznego działania. W czasie 
kryzysu Stasiu pomagał załatwić 
deficytowy cukier i zaopatrzenie 
w matki pszczele. Na pewno za-
służył na miano Króla Pszczelarzy.

Henryk Stobiecki 
 

Stanisław Gibadło (1932-2011)

Król Pszczelarzy
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Szukam bratniej duszy. Mężczyzny 
po 60., dobrego, spokojnego, bez 
nałogów, najlepiej z własnym miesz-
kaniem - mile widziane. Wysoki 175, 
waga do 100 kg. Ja - 60 lat, 170, 
waga 80, włosy ciemne, spacery, 
przyroda, film, spokój. Proszę o 
poważne oferty. Sms-y wykluczone. 
Tel. 781-383-795 - proszę dzwonić 
do 10 rano lub 20-21 wieczorem. Nie 
szukam przygód. 

Samotna 
Poznam pana niewysokiego, naj-

chętniej wdowca do lat 75. Ja wdowa 
lat 68, mieszkam w Jeleniej Górze. 
Jestem na emeryturze, czuję się 

samotna, we dwoje można chociaż 
porozmawiać. Niech odezwie się 
chociaż pan rozsądny, bez rażących 
nałogów, patrzący optymistycznie na 
życie. Pan posiadający duży szacunek 
do drugiej osoby. Numer tel. 75/64-
27-017 (wieczorem).

Stokrotka 
Mam 43 lata, 180 cm wzrostu, 

ciemny blondyn. Szukam przyjaciółki 
w wieku od 33 do 45 lat na wspólne 
spacery, rozmowy. Tel. 517-719-827. 

Piotr 
Jestem wdowcem od 1997 roku, 

mam 50 lat, wzrost 170, bezdzietny, 
bez nałogów. Pracuję, zajmuję się 

domem. Lubię tańczyć, lubię muzykę 
i góry. Poznam panią w przybliżonym 
wieku, o podobnym charakterze - 
uczciwą oraz czułą. Nie po przejściach 
życiowych. Tel. 665-884-731. 

Julian 
Trochę odwagi i wszystko może 

się zmienić. Jestem po 40 i pragnę 
poznać samotną panią, która da 
mi odrobinkę ciepła oraz wspólnie 
zrealizuje ze mną kilka od dawna 
odkładanych spraw oraz da wsparcie. 
Każde nowe doświadczenie jest warte 
tego jednego telefonu albo sms-a. 
Kontakt: 512-289-129. 

Samotny
Witam, fajny facet średniolatek 

z Jeleniej Góry, prawnie wolny, 
własne M i auto pozna miłą zadbaną 
panią - cel towarzyski. Na początek 

konkretny sms, mms z opisem. Tel. 
515-414-432. Pozdrawiam. 

Rafał 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kil-

ka słów o sobie i o swoich oczekiwa-
niach wobec ewentualnego partnera. 
List trzeba dostarczyć do redakcji NJ 
(ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-
500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie 
anonsu wymaga jedynie kontaktu 
telefonicznego. Kto pragnie odpo-
wiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list 
do wybranej osoby, zaznaczając 
jej imię i numer Nowin, w którym 
anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy za 1,55 
gr. Tel. do mnie 075/64-24-410, 
e-mail: dana@nj24.pl

Szukała inspiracji do zrobienia tortu 
na urodziny swojego dziecka. 

- Niestety albo „stety”, tort wyszedł 
świetnie - śmieje się Agnieszka Gaj-
danowicz z Piechowic (na zdjęciu). 
Zdjęcie urodzinowego tortu z postacią 
świnki Peppa zamieściła na „Naszej 
Klasie”. Półtora roku temu Agnieszka 
Gajdanowicz nie myślała jeszcze o 

„tortowym biznesie”. Dziś po jej torty 
klienci są skłonni przyjechać nawet z 
Wrocławia. Torty w kształcie ryby dla 
wędkarza, motyla, boiska piłkarskiego, 
na wesele i... kobiecych piersi, torty 
w sam raz na urodziny dziecka i wie-
czór kawalerski. Ale prawdziwą pasją 
Agnieszki Gajdanowicz jest zdobienie 
tortów w stylu angielskim (pokryte są 
masą cukrową) z kwiatami w roli głów-
nej. Właśnie za takie zdobienie tortu w 
lutym tego roku w Warszawie wygrała 
konkurs cukierniczy na targach Expo 
Sweet. Sukces tym większy, że była 
jedyną amatorką pośród 20 zawodo-
wych cukierników!

Agnieszka Gajdanowicz z zawodu 
jest kosmetyczką, ale torty zdomi-
nowały jej życie. Prowadzi nie tylko 
własnego bloga w internecie, ale 
także w branżowym piśmie „Cukier-
nictwo i piekarnictwo” regularnie już 
zamieszcza artykuły, w których poka-
zuje, jak przy pomocy masy cukrowej, 
barwników spożywczych, aerografu 
(to takie urządzenie do „pryskania”) 
można wyczarować słodkie cudeńka. 
Elementy z masy cukrowej modeluje 
sama. Ozdabiając tort konkursowy, 
przez trzy tygodnie w domu zrobiła 

z masy cukrowej 200 kwiatów i 100 
gałązek z 500 listkami! Najbardziej lubi 
robić torty z bitą śmietaną, wiśniami i 
prażonymi migdałami, masą krówko-
wą i migdałami, miętowy z czekoladą, 
tiramisu. Na dobry początek Agnieszka 
Gajdanowicz podaje przepis na:

TORT z MASĄ KRÓWKOWĄ i PRA-
ŻONYMI MIGDAŁAMI

Biszkopt: 4 jajka, 1 szklanka mąki, 
1 łyżeczka proszku, 1 łyżka octu, trzy 
czwarte szklanki cukru.

Białka ubić z cukrem. W osobnym 
naczyniu żółtka wymieszać z octem i 
proszkiem. Tak przygotowaną masę 
wlać do ubitych białek, zamieszać. 
Na koniec dodać delikatnie przesianą 
mąkę. Piec w piekarniku z termoobie-
giem nagrzanym do 165 stopni przez 
35 minut.

Masa: 0,7 l śmietany 30-proc., 4 
łyżki cukru pudru, 1 płaska łyżka żela-
tyny, pół puszki gotowej masy krów-
kowej, 1 paczka płatków migdałowych.

Płatki migdałowe uprażyć na suchej 
patelni. Śmietanę ubić z cukrem pu-
drem. Żelatynę zalać 2 łyżkami zimnej 
wody, odstawić na 5 minut, dodać 2 
łyżki wrzątku, rozpuścić, rozmieszać, 
jeszcze ciepłą wlać do ubitej śmietany. 

Biszkopt ostudzić, przekroić na 3 
części. Dolny biszkopt smarujemy 
masą z puszki i jedną trzecią częścią 
ubitej śmietany. Przykryć biszkoptem, 
posmarować kolejną częścią śmie-
tany. Wierzch trzeciego biszkoptu 
posmarować resztą śmietany, posypać 
prażonymi migdałami. 

MPP

Przepis na tort i... życie

M
PP

Do oddania: 
Piecyk do pie-

czenia ciasta (pod 
Nowogrodźcem)

Potrzeby:
M e b l e  d o  

kuchni. 
O f i a r o d a w c y  

i  po t r zebu jący  
mogą dzwonić w 
godz. 8-16 pod 
nr 75 764-63-66, 
od poniedziałku 
do piątku.

(ep)

Dzisiaj parę zalegających listów, z 
kategorii „porządkowych” - dziękuję rów-
nież za nie, ponieważ są wyrazem troski 
czytelników o wygląd naszych podwórek, 
miejscowości, w których mieszkamy, 
otoczenia, czystość środowiska. Adama 
proszę o kontakt telefoniczny (75/64-24-
410), ewentualnie proszę o zgłoszenie się 
do mnie do redakcji - tego listu nie mogę 
zamieścić ze względu na uczucia religijne 
innych osób. Przed nami całe dwa miesiące 
letnich wakacji, zaczęło się deszczem, miej-
my nadzieję, że już na dniach zaświeci nam 
słońce i ociepli się w całym kraju. Dziękuję 
za listy, piszcie do mnie z wakacji, mogą być 
zatytułowane „Życie wesołe” :) 

Dominika (dominika@nj24.pl)
Mieszkam na ulicy Słowackiego w Jele-

niej Górze. Tam obowiązuje ograniczenie 
prędkości do 40 km na godzinę. Co z tego 
jednak, skoro co najmniej 50 procent aut 
jeździ osiemdziesiątką? Rowerzyści tam 
wskakują na chodnik, bo jest niebezpiecznie. 
Już nie raz dochodziło do różnych kolizji, 
były potrącenia rowerzystów, uderzenia auta 
w drzewo. Mam psa, z którym jeszcze wie-
czorem muszę przejść się w kierunku parku. 
Chodnik jest tylko po jednej stronie, więc 
nie ma specjalnie wyboru drogi. I za każdym 
razem pies kuli łeb, jak przejeżdżają obok nas 
samochody, tak głośno i szybko jadą. Czy na 
tych piratów drogowych nie ma sposobu? 

Andrzej 
Dominiko, obserwuję nasze podwórko, 

mieszkam tutaj ponad 30 lat. Patrzę, jak 
zmieniają się moi sąsiedzi: jak ich dzieci były 
małe, to nie przeszkadzały im krzyki i harce 
na podwórku. Teraz, gdy bawiące się dzieci 
są dla nich obce, to potrafią się tak wydzierać, 
jakby dziecięce krzyki przyprawiały ich o jakąś 
chorobę psychiczną. Przecież dziecko musi 
się wyszumieć poza domem, a te krzyki to 
znowu nie są jakieś nie do wytrzymania, tym 
bardziej, że wieczorem już jest zazwyczaj 
cicho. Wstydzę się też za moich sąsiadów, 
gdy potrafią zwrócić uwagę dziecku, które 
nie jest z „naszego terenu”, aby sobie stąd 
poszło. Na podwórku jest piaskownica, parę 
huśtawek, urządzenie do wspinania się i 
ławki do odpoczynku oraz trochę trawy. W 
sumie niewielkie podwóreczko, ale 30 i 20 
lat temu mnóstwo dzieci potrafiło się ze sobą 
wspólnie bawić, bez względu na to, gdzie kto 
mieszkał. Teraz tych dzieci jest dużo mniej, a 
i to przeszkadza „gospodarzom”. Zauważyłam, 
że wraz z nadejściem prywatnego właściciel-
stwa mieszkań niegdyś komunalnych czy 
spółdzielczych pojawiła się u ludzi brzydka 
cecha - podkreślanie tego stanu „posiadania”, 
stawianie na każdym kroku tabliczek typu 

„wstęp wzbroniony”, brak życzliwości. 
Iwona 

Zauważyłem, że coraz więcej właścicieli 
psów chadza na spacery, używając woreczków 
lub torebek na psie odchody. W naszym parku 
jeszcze w ubiegłym roku można było co krok 
natknąć się, lub wręcz nadepnąć, na kupę. 
Dzisiaj coraz mniej jest osób niedbających o 
estetykę i higienę w takich miejscach. To cieszy. 

L. 
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Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej
zawiadamia

cz³onków oczekuj¹cych na mieszkania,
¿e posiada lokal mieszkalny z „ruchu ludnoœci”:

Malczewskiego 13 m. 7
pow. u¿ytkowa 59,90 m2, piwnica 4,30 m2,

I piêtro w budynku piêciokondygnacyjnym, trzy pokoje,
kuchnia, ³azienka, wc i przedpokój, cena 153.800 z³;

Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji
ul. Ró¿yckiego 19, telefon 075 76 74 835.
Warunkiem przeniesienia odrêbnej w³asnoœci lokalu jest wp³ata ceny
za lokal w terminie 30 dni od dnia powiadomienia przez Spó³dzielniê
o przyjêciu oferty. Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e
koszty zwi¹zane z przeniesieniem odrêbnej w³asnoœci pokrywa w
ca³oœci cz³onek Spó³dzielni.
Zainteresowani cz³onkowie oczekuj¹cy proszeni s¹ o sk³adanie pi-
semnej oferty o zawarcie umowy o ustanowienie i przeniesienie
odrêbnej w³asnoœci lokalu w sekretariacie Spó³dzielni przy ul. Ró-
¿yckiego 19 - pokój nr 220, II piêtro - w terminie do dnia
19.07.2011 r., telefon 075 75 43 293.

W przypadku wiêkszej liczby chêtnych o zakwalifikowaniu zadecy-
duje numer umowy „w sprawie okreœlenia kolejnoœci przydzia³u
mieszkania spó³dzielczego”.

W przypadku braku zg³oszeñ o gotowoœci zawarcia umowy o usta-
nowienie i przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokalu przez cz³onków
oczekuj¹cych Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej
og³asza przetarg nieograniczony dla osób fizycznych na pierw-
szeñstwo zawarcia umowy o ustanowienie i przeniesienie odrêbnej
w³asnoœci lokalu:
Malczewskiego 13 m. 7 pow. u¿ytkowa 59,90 m2, piwnica
4,30 m2, I piêtro w budynku piêciokondygnacyjnym, trzy po-
koje, kuchnia, ³azienka, wc i przedpokój, cena 153.800 z³;
wadium 15.380 z³.
Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji
ul. Ró¿yckiego 19, telefon 075 76 74 835;
Ró¿nicê pomiêdzy cen¹ nabycia a wadium osoba wygrywaj¹ca prze-
targ jest obowi¹zana wp³aciæ przed zawarciem aktu notarialnego nie
póŸniej ni¿ w terminie 14 dni po przetargu.
Przetarg odbêdzie siê 20.07.2011 r. o godzinie 10 w sali
nr 225, II piêtro w siedzibie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19.

Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wadium. Wa-
dium nale¿y wp³aciæ najpóŸniej w dniu przetargu, lecz nie póŸniej ni¿
na 30 minut przed wyznaczon¹ godzin¹ przetargu, w kasie Spó³dziel-
ni przy ul. Ró¿yckiego 19 czynnej od poniedzia³ku do pi¹tku w godz.
8.00- 14.30.
Wadium przepada w wyniku jednostronnego zerwania umowy przez
nabywcê.
Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane
z przeniesieniem odrêbnej w³asnoœci pokrywa w ca³oœci Nabywca.
Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.
Zapraszamy do wziêcia udzia³u w przetargu.

OG£OSZENIE BURMISTRZA MIASTA I GMINY MIRSK
Burmistrz Miasta i Gminy Mirsk

og³asza trzeci nieograniczony przetarg ustny na sprzeda¿ nastêpuj¹cych nieruchomoœci :
1. Nieruchomoœæ zabudowana budynkiem mieszkalno-gospodarczym nr 60 w Gajówce - dzia³ka nr 187/1 obrêb Gajówka
o powierzchni 0,3592 ha ,
2. Nnieruchomoœæ niezabudowana - dzia³ka nr 187/2 obrêb Gajówka o powierzchni 0,3474 ha,
3. Nieruchomoœæ niezabudowana - dzia³ka nr 187/3 obrêb Gajówka o powierzchni 0,3031 ha,
4. Nieruchomoœæ niezabudowana - dzia³ka nr 187/5 obrêb Gajówka o powierzchni 0,3493 ha.
Dla nieruchomoœci S¹d Rejonowy w Lwówku Œl. - V Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych prowadzi KW nr JG1S/00031509/0,
w której jako w³aœciciel wpisana jest Gmina Mirsk.

Cena wywo³awcza jednej dzia³ki wynosi 41 000,00 z³ w tym udzia³ wynosz¹cy 25 proc. w prawie w³asnoœci dzia³ki
nr 187/4 o pow. 0,0380 ha, stanowi¹cej drogê wewnêtrzn¹ funkcjonalnie zwi¹zan¹ z przedmiotowymi dzia³kami.
Przy dzia³kach niezabudowanych do ceny wylicytowanej dodany zostanie obowi¹zuj¹cy podatek VAT w wysokoœci 23 proc.
Wadium - 20  proc. ceny wywo³awczej tj. kwota 8 200,00 z³.
W studium uwarunkowañ i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Mirsk zatwierdzonym Uchwa³¹
Rady Miejskiej Gminy Mirsk nr XL284/06 z dnia 24 lutego 2006 r. przedmiotowe nieruchomoœci przeznaczone s¹
na cele mieszkaniowe, symbol studium MN1 - tereny zabudowy mieszkaniowej.
Nieruchomoœci nie s¹ obci¹¿one wadami prawnymi i fizycznymi.
Sprzeda¿ dzia³ek odbywa siê na podstawie danych ewidencyjnych. Wskazanie granic mo¿e odbyæ siê na wniosek
i koszt kupuj¹cego. Koszty przygotowania nieruchomoœci do sprzeda¿y wynosz¹ 933,30z³ (jedna dzia³ka) i p³atne
s¹ przez kupuj¹cego najpóŸniej w dniu podpisania aktu notarialnego.
W przypadku koniecznoœci od³¹czenia dzia³ek z ksiêgi wieczystej koszty przygotowania nieruchomoœci do sprzeda¿y
wzrosn¹ o koszty zwi¹zane z wykonaniem wypisu z ewidencji gruntów. Koszty notarialne i s¹dowe ponosi kupuj¹cy.
Pierwszy przetarg który zakoñczy³ siê wynikiem negatywnym odby³ siê w siedzibie tut. Urzêdu w dniu 11.03.20011 r.
Drugi przetarg który zakoñczy³ siê wynikiem negatywnym odby³ siê w siedzibie tut. Urzêdu w dniu 25.05.20011 r.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 05.08.2011 r. w Urzêdzie Miasta i Gminy w Mirsku - plac Wolnoœci nr 39 w sali
nr 12  (sala posiedzeñ) o godzinie:
- poz. 1 - 10.00
- poz. 2 - 11.30
- poz. 3 - 12.30
- poz. 4 - 14.00
Burmistrz Miasta i Gminy Mirsk zastrzega sobie prawo odwo³ania przetargu z uzasadnionych przyczyn. Wadium
w wysokoœci 20  proc. ceny wywo³awczej w pieni¹dzu nale¿y wp³aciæ do dnia 01.08.2011r. do godz. 14.00
w kasie tut. Urzêdu lub na konto PKO BP SA o / Jelenia Góra nr 58 1020 2124 0000 8102 0011 1468. Wadium
oferenta, który wygra przetarg wliczone zostanie na poczet wykupu nieruchomoœci, pozosta³e wadia zostan¹
wyp³acone po przetargu. Oferent, który odst¹pi od podpisania aktu notarialnego traci wp³acone wadium.
Uwaga! Przed przyst¹pieniem do zabudowy przedmiotowych dzia³ek nale¿y wyst¹piæ do tut. Urzêdu o wydanie decyzji o warunkach zabudowy i
zagospodarowania terenu oraz do Starostwa Powiatowego w Lwówku Œl. o wy³¹czenie gruntów z produkcji rolnej oraz pozwolenie na budowê.
Informacji udziela insp. d/s gospodarki nieruchomoœciami komunalnymi Mariusz Pastuszek tel. 75 6470445
pok. nr 8 w godzinach pracy Urzêdu.

Syndyk Masy Upad³oœci Spó³dzielni Inwalidów LUBAMET
ul. Armii Krajowej 24a, 59-800 Lubañ

og³asza przetarg na sprzeda¿ nieruchomoœci spó³dzielni
o powierzchni 6.196 m2 zabudowanej budynkami produkcyjnymi,

budynkiem biurowym oraz budynkiem wielofunkcyjnym
w stanie surowym zamkniêtym

(mo¿liwa adaptacja czêœci budynków na cele mieszkalne).
 Wartoœæ oszacowania nieruchomoœci – 2.126.500 z³.

Oferty nale¿y sk³adaæ do syndyka masy upad³oœci na adres
spó³dzielni do dnia 27.07.2011 r.

Przetarg odbêdzie siê w dniu  28.07.2011 r. o godz. 10.00
w budynku spó³dzielni.

Informacje o nieruchomoœci oraz o warunkach przetargu
mo¿na otrzymaæ w biurze upad³ej spó³dzielni w Lubaniu

ul. Armii Krajowej 24a  tel./fax 75 6465520.

Syndyk Masy Upad³oœci
Spó³dzielni Inwalidów LUBAMET

ul. Armii Krajowej 24a, 59-800 Lubañ

og³asza sprzeda¿ ofertow¹
maszyn i urz¹dzeñ:

prasy hydrauliczne i mimoœrodowe,
frezarki, szlifierki, gwinciarki,

zgrzewarka, wtryskarka, piec hartowniczy,
bêbny do gradowania i inne.

Oferty nale¿y sk³adaæ do syndyka
masy upad³oœci na adres spó³dzielni do dnia

25.07.2011 r., w którym  o godz. 10.00
odbêdzie siê rozpatrzenie ofert.

Wykaz maszyn mo¿na otrzymaæ w biurze
spó³dzielni  -  tel. 75 6465520.
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OG£OSZENIE
BURMISTRZA MIASTA I GMINY MIRSK

Burmistrz Miasta i Gminy Mirsk og³asza II-gi ustny
przetarg nieograniczony na sprzeda¿ nastêpuj¹cych
nieruchomoœci lokalowych innych ni¿ mieszkalne:

1. Lokal u¿ytkowy nr 1 w budynku przy Alei Wojska Polskiego nr 30 o pow.
u¿ytkowej 206,99m2 wraz z udzia³em wynosz¹cym 26,90 proc. w nierucho-
moœci wspólnej w granicach dzia³ki nr 510/4, obrêb 2 Mirsk o pow. 0,1364ha.

Opis lokalu Nr 1.
Lokal o powierzchni u¿ytkowej 206,99 m2 przeznaczony jest na cele inne ni¿
mieszkalne. Po³o¿ony jest na parterze i piêtrze budynku, i sk³ada siê
z zespo³u dwunastu pomieszczeñ z niezale¿nym wejœciem. Do lokalu nie
przynale¿y ¿adne pomieszczenie przynale¿ne. Lokal posiada wyposa¿enie
w sta³¹ instalacjê elektryczn¹, wodn¹ i kanalizacyjn¹.

Cena wywo³awcza lokalu wynosi 150 000,00 z³ w tym prawa u¿ytkowania wieczy-
stego gruntu w udziale wynosz¹cym 26,90  proc. w gruncie oraz udzia³ wynosz¹cy
1,41  proc. w prawie u¿ytkowania wieczystego dzia³ki nr 510/15 o pow. 0,1246ha
stanowi¹cej drogê wewnêtrzn¹ funkcjonalnie zwi¹zan¹ z lokalem nr 1.
Do ceny wylicytowanej zwi¹zanej z oddaniem w u¿ytkowanie wieczyste gruntu
zostanie doliczony podatek VAT w obowi¹zuj¹cej wysokoœci.
Wadium wynosi 20  proc. ceny wywo³awczej tj. kwotê 30 000,00 z³.

2. Lokal u¿ytkowy nr 2 w budynku przy Alei Wojska Polskiego nr 30 o pow.
u¿ytkowej 381,53 m2, do którego przynale¿y powierzchnia u¿ytkowa wyno-
sz¹ca 181,63 m2 wraz z udzia³em wynosz¹cym 73,10 proc. w nieruchomoœci
wspólnej oraz w granicy dzia³ki nr 510/4, obrêb 2 Mirsk II o pow. 0,1364ha.

Opis lokalu Nr 2.
Lokal o powierzchni u¿ytkowej 381,53 m2 przeznaczony jest na cele inne ni¿
mieszkalne. Po³o¿ony jest na parterze i piêtrze budynku, i sk³ada siê z zespo³u
dwudziestu dwóch pomieszczeñ z niezale¿nym wejœciem bezpoœrednio z ulicy.
Do lokalu przynale¿y strych budynku znajduj¹cy siê na dwóch poziomach. Lokal
posiada wyposa¿enie w sta³¹ instalacjê elektryczn¹, wodn¹ i kanalizacyjn¹.

Cena wywo³awcza lokalu wynosi 290 000,00z³ w tym prawa u¿ytkowania wieczy-
stego gruntu w udziale wynosz¹cym 73,10  proc. w gruncie oraz udzia³ wynosz¹-
cy 3,82 proc. w prawie u¿ytkowania wieczystego dzia³ki nr 510/15 o pow.
0,1246ha stanowi¹cej drogê wewnêtrzn¹ funkcjonalnie zwi¹zan¹ z lokalem nr 2.
Wadium wynosi 20  proc. ceny wywo³awczej tj. kwotê 58 000,00 z³.
Dla w/w nieruchomoœci S¹d Rejonowy w Lwówku Œl.-V Wydzia³ Ksi¹g Wie-
czystych prowadzi KW nr JG1S/00016000/1, w której jako w³aœciciel gruntu
wpisany jest Skarb Pañstwa, a Gmina Mirsk jest u¿ytkownikiem wieczystym
gruntu oraz w³aœcicielem posadowionym na tym gruncie budynku innego
ni¿ mieszkalny, stanowi¹cego odrêbny od gruntu przedmiot w³asnoœci.

W planie zagospodarowania przestrzennego Miasta i Gminy Mirsk przedmiotowe
nieruchomoœci gruntowe po³o¿one s¹ w obszarze oznaczonym symbolem P1 - tereny
obiektów produkcyjnych, sk³adów, magazynów. Kandydat na nabywcê nieruchomo-
œci bêdzie zobowi¹zany do ustanowienia s³u¿ebnoœci przesy³u energii elektrycznej,
kablem energetycznym zamontowanym na œcianie przedmiotowego budynku zasilaj¹-
cego oœwietlenie Alei Wojska Polskiego oraz sieci podziemnej i napowietrznej prze-
chodz¹cej przez nieruchomoœæ gruntow¹ na rzecz Energia Pro S.A. z siedzib¹ we
Wroc³awiu, pl. Powstañców Œl¹skich 20 oraz jej nastêpców prawnych.
Przez przedmiotow¹ nieruchomoœæ przebiegaj¹ sieci uzbrojenia podziemnego tj. sieæ
wodoci¹gowa i kanalizacyjna. Kandydat na nabywcê nieruchomoœci bêdzie zobowi¹-
zany do ustanowienia s³u¿ebnoœci przesy³u wody i œcieków komunalnych na rzecz
Zak³adu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Mirsku z siedzib¹ w Mirsku przy
ul. Mickiewicza nr 38 oraz jego nastêpców prawnych. Przez nieruchomoœæ przebiega
sieæ oœwietleniowa. Kandydat na nabywcê nieruchomoœci bêdzie zobowi¹zany
do ustanowienia s³u¿ebnoœci przesy³u energii elektrycznej na rzecz Gminy Mirsk.
Koszty przygotowania nieruchomoœci do sprzeda¿y wynosz¹ 1660,52 z³ (za jeden
lokal ) i p³atne s¹ przez kupuj¹cego najpóŸniej w dniu zawarcia aktu notarialnego.
Koszty notarialne i koszty s¹dowe ponosi kupuj¹cy w dniu podpisywania aktu nota-
rialnego umowy przeniesienia w³asnoœci.
Nabywca nieruchomoœci zobowi¹zany jest do wnoszenia op³aty rocznej w wysokoœci
3 proc. wartoœci gruntu plus obowi¹zuj¹cy podatek VAT. W/w op³ata p³atna jest do 31
marca ka¿dego roku na rzecz Starostwa Powiatowego w Lwówku Œl.
Op³ata roczna mo¿e byæ w terminie nie krótszym ni¿ rok aktualizowana stosownie do
ceny gruntu.
Nieruchomoœæ posiada dostêp od drogi wojewódzkiej nr 361 przy trasie Mirsk -
Œwieradów Zdrój.
Pierwszy przetarg który zakoñczy³ siê wynikiem negatywnym odby³ siê w siedzibie
tut. Urzêdu w dniach 20.05.20011 r.

Przetarg odbêdzie siê w dniu 19.08.2011r. w Urzêdzie Miasta i Gminy w Mirsku -
plac Wolnoœci nr 39 w sali nr 12 (sala posiedzeñ) o godzinie:
- poz. 1 - 10.00
- poz. 2 - 13.30

Burmistrz Miasta i Gminy Mirsk zastrzega sobie prawo odwo³ania prze-
targu z uzasadnionych przyczyn. Wadium w wysokoœci 20  proc. ceny
wywo³awczej w pieni¹dzu nale¿y wp³aciæ do dnia 16.08.2011 r. do godz.
14.00 w kasie tut. Urzêdu lub na konto PKO BP SA o / Jelenia Góra nr
58 1020 2124 0000 8102 0011 1468. Wadium oferenta, który wygra
przetarg wliczone zostanie na poczet wykupu nieruchomoœci, pozosta³e
wadia zostan¹ wyp³acone po przetargu. Oferent, który odst¹pi od podpi-
sania aktu notarialnego traci wp³acone wadium.

Gmina Stara Kamienica informuje, ¿e w ramach projektu wspó³finansowanego przez Uniê Europejsk¹
z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego Regionalny Program Operacyjny

dla Województwa Dolnoœl¹skiego na lata 2007-2013
realizuje projekt pn. ,,Budowa sieci kanalizacji sanitarnej i wodoci¹gowej

wraz z obiektami towarzysz¹cymi dla miejscowoœci Stara Kamienica, Kromnów i Kopaniec”.

G³ównym celem projektu jest poprawa stanu œrodowiska naturalnego, zapobieganie jego degradacji
i zachowanie ró¿norodnoœci biologicznej oraz walorów przyrodniczych Gminy Stara Kamienica.
W ramach projektu wybudowano do czerwca 2011:
- sieæ wodoci¹gow¹ d³. 20 300 mb - 83  proc. zaplanowanej d³ugoœci
- sieæ kanalizacyjn¹ d³. - 19 300 mb - 77 proc. zaplanowanej d³ugoœci
- oczyszczalniê œcieków - roboty ziemne 70  proc., fundamenty 100 proc., posadzki 80 proc.,
instalacja sanitarna wewnêtrzna 80 proc., sieæ miêdzyobiektowa na terenie oczyszczalni 90 proc.
- Stacje Uzdatniania Wody w Kopañcu i Kromnowie Woli - budynki technologiczno - socjalne 40
proc., instalacjê wod.-kan. 50 proc., kanalizacjê zewnêtrzn¹ 100 proc., technologia 20 proc.
- Stacjê Uzdatniania Wody w Starej Kamienicy - zbiorniki wody 100 proc., budynek technologiczno
- socjalny 20 proc., obudowy studni g³êbinowych i osprzêt 50 proc., instalacje sanitarne 50 proc.,
technologia 20 proc.
W maju 2011 roku powo³ana zosta³a spó³ka
prawa handlowego pn. Gminny System Wodoci¹-
gów i Kanalizacji,,KAMIENICA”, której zadaniem
bêdzie zarz¹dzanie nowopowsta³¹ infrastruktur¹.
Siedziba Spó³ki zlokalizowana jest w budynku
Urzêdu Gminy w Starej Kamienicy.
Spó³ka wraz Gmin¹ Stara Kamienica planuje
odbycie cyklu zebrañ z mieszkañcami Starej
Kamienicy, Kromnowa i Kopañca, podczas których
omawiane bêd¹ tematy zwi¹zane z realizacj¹
inwestycji, a przede wszystkim warunki przy³¹cze-
nia do sieci wodoci¹gowej i kanalizacyjnej.
Zakoñczenie realizacji projektu przewidziano na
grudzieñ 2011 r.
Projekt realizowany jest w ramach Priorytetu nr 4
„Poprawa stanu œrodowiska naturalnego oraz bezpieczeñstwa ekologicznego i przeciwpowodziowego
Dolnego Œl¹ska (Œrodowisko i bezpieczeñstwo ekologiczne)” Dzia³anie 4.2,,Infrastruktura wodno -
œciekowa” Regionalnego Programu Operacyjnego dla Województwa Dolnoœl¹skiego na lata 2007-2013”.

Burmistrz Gminy i Miasta w Wêgliñcu
informuje, ¿e zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 o gospodarce

nieruchomoœciami (Dz.U. z 2004 r., Nr 261, poz. 2066 z póŸn. zm.)

w dniu 29.06.2011 r. na tablicy og³oszeñ w siedzibie urzêdu
zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci przeznaczonych

do sprzeda¿y, najmu i dzier¿awy, u¿ytkowania.
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Starosta Jeleniogórski wykonuj¹cy zadania z zakresu administracji rz¹dowej
og³asza czwarty przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿ nieruchomoœci gruntowej

po³o¿onej w Szklarskiej Porêbie przy ul. 1 Maja w granicach dzia³ki nr 42/1
o pow. 0,1674 ha, obrêb 7, Kw. nr 63934.

Nieruchomoœæ niezabudowana. Dzia³ka w du¿ym stopniu zadrzewiona: œwierk pospolity, modrzew, buk, klon, brzoza.
Teren bardzo zró¿nicowany, z licznymi wypiêtrzeniami skalnymi, nachylony w kierunku po³udniowo-wschodnim.
Kszta³t dzia³ki nieregularny, sk³adaj¹cy siê z dwóch przylegaj¹cych do siebie prostok¹tów. Bezpoœredni dostêp
do drogi publicznej. Przez niewielk¹ czêœæ dzia³ki przebiega kabel telefoniczny, przy³¹cze kanalizacyjne i gazoci¹g.
Zgodnie ze studium uwarunkowañ i kierunków zagospodarowania przestrzennego Miasta Szklarskiej Porêby za-
twierdzonym przez Radê Miejsk¹ w Szklarskiej Porêbie uchwa³¹ Nr XII/90/07 z dnia 10.09.2007 r. teren po³o¿ony
jest na obszarze oznaczonym symbolem MN - tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej, tereny wskazane
pod zabudowê ekstensywn¹.
Cena wywo³awcza - 120.000,00 z³. Wadium - 6.000,00 z³.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 10 sierpnia 2011 r. o godz. 10.00.
Wadium nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu w terminie do dnia 5 sierpnia 2011 r. na konto nr 60 1160 2202 0000 0001 6422 0627
Bank Millennium S.A. w Jeleniej Górze. Za termin wniesienia wadium uwa¿a siê dzieñ wp³ywu wadium na w/w konto.
Dowód wniesienia wadium przez uczestnika przetargu podlega przed³o¿eniu komisji przetargowej przed otwarciem przetargu.
Osoby, o których mowa w art. 2 w zwi¹zku z art. 14 ust 4 ustawy z dnia 8 lipca 2005 r. o realizacji prawa
do rekompensaty z tytu³u pozostawienia nieruchomoœci poza obecnymi granicami Rzeczpospolitej Polskiej (Dz. U. z 2005 r.
Nr 169, poz. 1418 ze zm.) zwalnia siê z obowi¹zku wniesienia wadium, w wyznaczonym w og³oszeniu o przetargu terminie,
je¿eli zg³osz¹ uczestnictwo w przetargu, przedstawi¹ w terminie do dnia 05.08.2011 r. kserokopie potwierdzone za
zgodnoœæ z orygina³em zaœwiadczeñ lub decyzji potwierdzaj¹cej prawo do zaliczenia wartoœci nieruchomoœci pozostawio-
nych poza obecnymi granicami pañstwa polskiego oraz z³o¿¹ pisemne zobowi¹zanie do uiszczenia kwoty równej wysokoœci
wadium ustalonego w razie uchylenia siê od zawarcia umowy. Zaliczenie wartoœci nieruchomoœci pozostawionych poza
obecnymi granicami Rzeczpospolitej Polskiej dokonuje siê w wysokoœci równej 20  proc. wartoœci tych nieruchomoœci.
Orygina³ w/w dokumentów nale¿y przed³o¿yæ komisji przetargowej w dniu przetargu.
Firmy lub spó³ki przystêpuj¹ce do przetargu musz¹ przed³o¿yæ wypis z odpowiedniego rejestru lub ewidencji
dzia³alnoœci gospodarczej wraz z wa¿nymi pe³nomocnictwami.
Og³oszenia o przetargach organizowanych przez Starostê Jeleniogórskiego dostêpne s¹ w internecie pod adresem
www.starostwo.jgora.pl pod has³em: przetargi.
Przetarg na w/w nieruchomoœæ odbêdzie siê w siedzibie Starostwa Powiatowego w Wydziale Geodezji, Kartografii i
Gospodarki Nieruchomoœciami w Jeleniej Górze przy ul. Podchor¹¿ych nr 15, pokój nr 229.
Je¿eli osoba ustalona jako nabywca nieruchomoœci nie stawi siê bez usprawiedliwienia w oznaczonym dniu i
godzinie w wyznaczonej kancelarii notarialnej, organizator przetargu odst¹pi od zawarcia umowy, a wp³acone
wadium nie bêdzie podlegaæ zwrotowi.

Szczegó³owe informacje o nieruchomoœci mo¿na uzyskaæ w siedzibie Starostwa Powiatowego
w Wydziale Geodezji, Kartografii i Gospodarki Nieruchomoœciami przy ul. Podchor¹¿ych nr 15 pokój nr 203

lub telefonicznie (0-75) 64 73 222, 228.

INFORMACJA

Starosta Jeleniogórski
informuje,

¿e w siedzibie Starostwa Powiatu Jeleniogórskiego
przy ul. Kochanowskiego 10,

ul. Podchor¹¿ych 15,
ul. Sudeckiej 38

zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci

PRZEZNACZONYCH DO SPRZEDA¯Y



35
Nr 27, 5 lipca 2011 OG£OSZENIA

OG£OSZENIE
BURMISTRZA MIASTA I GMINY MIRSK

Burmistrz Miasta i Gminy Mirsk
og³asza drugi nieograniczony przetarg ustny
na sprzeda¿ nastêpuj¹cych nieruchomoœci

przy ul. Wodnej w Mirsku
1. Nieruchomoœæ niezabudowana - dzia³ka nr 550/1 obrêb 2
Mirsk o powierzchni 0,1083 ha ,
2. Nieruchomoœæ niezabudowana - dzia³ka nr 550/2 obrêb 2
Mirsk o powierzchni 0,1222 ha,
3. Nieruchomoœæ niezabudowana - dzia³ka nr 550/4 obrêb 2
Mirsk o powierzchni 0,1192 ha,
Dla nieruchomoœci S¹d Rejonowy w Lwówku Œl.-V Wydzia³
Ksi¹g Wieczystych prowadzi KW nr JG1S/00032206/3,
w której jako w³aœciciel wpisana jest Gmina Mirsk.
Cena wywo³awcza sprzeda¿y dzia³ek wynosi :
- poz. 1 - 36 000,00 z³
- poz. 2 - 40 000,00 z³
- poz. 3 - 36 000,00 z³
Do ceny wylicytowanej dodany zostanie obowi¹zuj¹cy
podatek VAT w wysokoœci 23 proc.
Wadium wynosi 20  proc. ceny wywo³awczej.tj.
- poz. 1 i 3 - 7 200,00 z³
- poz. 2 - 8 000,00 z³
W planie zagospodarowania przestrzennego Miasta i Gmi-
ny Mirsk przedmiotowe nieruchomoœci przeznaczone s¹
na cele mieszkaniowe, symbol planu MN2- tereny zabu-
dowy mieszkaniowej - projektowanej. Przedmiotowe nie-
ruchomoœci s¹ dzia³kami nieuzbrojonymi.
Sieæ kanalizacyjna i sieæ wodoci¹gowa dochodzi do budyn-
ku nr 13 przy ul. Wodnej. Uzbrojenie dzia³ek w w/w sieci
le¿y w gestii nabywcy nieruchomoœci i nale¿y wykonaæ je
zgodnie z warunkami technicznymi ustalonymi przez Za-
k³ad Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Mirsku.
Nieruchomoœci nie s¹ obci¹¿one wadami prawnymi i fi-
zycznymi.
Sprzeda¿ dzia³ek odbywa siê na podstawie danych ewi-
dencyjnych. Wskazanie granic mo¿e odbyæ siê na wnio-
sek i koszt kupuj¹cego.
Zgodnie z informacj¹ uzyskan¹ z Regionalnej Dyrekcji Ochrony
Œrodowiska we Wroc³awiu przedmiotowe nieruchomoœci po³o-
¿one s¹ w granicach Specjalnego Obszaru Ochrony siedlisk
Natura 2000 „ £¹k i Gór i Pogórza Izerskiego” (jest to obszar,
o którym mowa w art. 27 ust. 3 pkt. 1 ustawy z dnia 16.04.
2004 r. o ochronie Przyrody (Dz.U. 2004 r. Nr 151., poz. 1220)
Na terenie obszarów Natura 2000 zgodnie z art. 33 ust. 1 i 2
ustawy z dnia 16.04.2004 r. o ochronie przyrody tekst jednolity
z 2009 r. Dz.U. Nr 151 poz. 1220 zabrania siê z zastrze¿eniem
art. 34, podejmowania dzia³añ mog¹cych osobno lub w po³¹-
czeniu z innymi dzia³aniami, znacz¹co negatywnie oddzia³ywaæ
na cele ochrony obszaru Natura 2000 w tym w szczególnoœci:
- pogorszyæ stan siedlisk przyrodniczych lub siedlisk ga-
tunków roœlin i zwierz¹t, dla których ochrony wyznaczo-
no obszar Natura 2000 lub
- wp³yn¹æ negatywnie na gatunki, dla których ochrony
zosta³ wyznaczony obszar Natura 2000 lub
- pogorszyæ integralnoœæ obszaru Natura 2000 lub jego
powi¹zañ z innymi obszarami.
W zwi¹zku z powy¿szym organ w³aœciwy do wydania po-
zwolenie na prowadzenie inwestycji mo¿e zobowi¹zaæ na-
bywcê gruntu do uzyskania opinii o wp³ywie na w/w obszar.
Koszty przygotowania nieruchomoœci do sprzeda¿y wy-
nosz¹ 989,00 z³ (jedna dzia³ka) i p³atne s¹ przez kupuj¹-
cego najpóŸniej w dniu podpisania aktu notarialnego.
W przypadku koniecznoœci od³¹czenia dzia³ek z ksiêgi wie-
czystej koszty przygotowania nieruchomoœci do sprzeda¿y
wzrosn¹ o koszty zwi¹zane z wykonaniem wypisu z ewiden-
cji gruntów. Koszty notarialne i s¹dowe ponosi kupuj¹cy.
Pierwszy przetarg który zakoñczy³ siê wynikiem negatyw-
nym odby³ siê w siedzibie tut. Urzêdu w dniach
27.05.20011 r.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 12.08.2011 r. w Urzêdzie
Miasta i Gminy w Mirsku - plac Wolnoœci nr 39 w sali
nr 12 (sala posiedzeñ) o godzinie:
- poz. 1 - 11.00
- poz. 2 - 13.30
- poz. 3 - 14.30
Burmistrz Miasta i Gminy Mirsk zastrzega sobie prawo
odwo³ania przetargu z uzasadnionych przyczyn. Wadium
w wysokoœci 20 proc. ceny wywo³awczej w pieni¹dzu
nale¿y wp³aciæ do dnia 08.08.2011 r. do godz. 14.00 w kasie
tut. Urzêdu lub na konto PKO BP SA o/ Jelenia Góra
nr 58 1020 2124 0000 8102 0011 1468. Wadium oferen-
ta, który wygra przetarg wliczone zostanie na poczet
wykupu nieruchomoœci, pozosta³e wadia zostan¹ wyp³a-
cone po przetargu. Oferent, który odst¹pi od podpisania
aktu notarialnego traci wp³acone wadium.
Uwaga! Przed przyst¹pieniem do zabudowy przedmiotowych dzia³ek nale¿y wyst¹piæ
do tut. Urzêdu o wydanie wypisu z planu zagospodarowania przestrzennego miasta
Mirsk oraz do Starostwa Powiatowego w Lwówku Œl. o pozwolenie na budowê.



1236
Nr 27, 5 lipca 2011OG£OSZENIA

B u r m i s t r z  M i a s t a  i  G m i n y  W l e ñ
informuje, ¿e w siedzibie Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ przy Placu Bohaterów Nysy 7

zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci przeznaczonych do dzier¿awy.
Zarz¹dzenie Nr 40/11 z dnia 27.06.2011 r.

INFORMACJA

Przedsiêbiorstwo SIMET S.A. Jelenia Góra
poszukuje osoby na stanowisko

 kierownik
ds. personalnych i rehabilitacyjnych

 
Wymagania:
- wykszta³cenie wy¿sze: ekonomiczne lub prawnicze
- co najmniej 10-letnie doœwiadczenie zawodowe, w tym 5-letnie

doœwiadczenie na stanowisku kierowniczym,
- bardzo dobra znajomoœæ przepisów Kodeksu pracy i przepisów

dotycz¹cych Kodeksu pracy,
- znajomoœæ przepisów:
 • o systemie ubezpieczeñ spo³ecznych,
 • o podatku dochodowym od osób fizycznych,
 • Ustawy o rehabilitacji zawodowej i spo³ecznej oraz zatrudnianiu

osób niepe³nosprawnych i przepisów dotycz¹cych Ustawy,
- dobra znajomoœæ MS Office,
- zdolnoœci organizacyjne,
- samodzielnoœæ w dzia³aniu, umiejêtnoœæ planowania i organizowa-

nia prac zespo³u,
- umiejêtnoœæ pracy w sytuacjach stresowych, dyspozycyjnoœæ,
- umiejêtnoœæ szybkiego wdra¿ania nowych trendów w ramach w³a-

snej organizacji,
- umiejêtnoœæ analitycznego myœlenia i rozwi¹zywania problemów,
- znajomoœæ systemów zarz¹dzania jakoœci¹ i œrodowiskiem (norm

jakoœci ISO 9001, ISO 14001),
- prawo jazdy kat. B
- znajomoœæ jêzyka angielskiego mile widziana,
- wskazana orzeczona niepe³nosprawnoœæ.
 

Zainteresowane osoby prosimy o przes³anie
CV i listu motywacyjnego na adres:

Przedsiêbiorstwo SIMET S.A. Jelenia Góra
Al. Jana Paw³a 33 pokój 108

lub e-mail: mhalina@si.simet.com.pl

Prosimy o dopisanie klauzuli:
Zgodnie z ustaw¹ z dnia 29.08.1997 r. o ochronie danych
osobowych wyra¿am zgodê na przetwarzanie danych

osobowych zawartych w ofercie w zakresie niezbêdnym
do realizacji procesu rekrutacji.

Nades³anych ofert nie zwracamy.
Zastrzegamy sobie prawo odpowiedzi tylko na wybrane oferty.

W przypadku zaproszenia na rozmowê kwalifikacyjn¹
kosztów przejazdu nie zwracamy.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski, ul. Muzealna 9A/3

58-500 Jelenia Góra (tel. 64 21 000), zawiadamia na podst. art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu
27.07.2011 r. o godz. 14.30 sala nr 201 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18

odbêdzie siê:

DRUGA LICYTACJA

udzia³u 5/8 w nieruchomoœci - prawie w³asnoœci dzia³ki 352/4 wraz z budow¹ budynku jednorodzin-
nego i infrastruktur¹ towarzysz¹c¹, po³o¿onej w miejscowoœci Komarno 34H

stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika: Gazda Agata
posiadaj¹cej za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹

w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00044998/0.

Udzia³ d³u¿niczki w nieruchomoœci w wysokoœci 5/8 oszacowany jest na kwotê: 244.576,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowania tj. kwotê: 163.050,66z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci,
tj. kwotê 24.457,60 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji na konto komornika: BZ WBK S.A. I O/Jelenia Góra

69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.
Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci

znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.
Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez

zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nierucho-
moœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumen-
tu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêd-

niane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

D8265-G
SPRZEDAM bez poœredników nowe

mieszkanie 60 m kw. 2 pokoje, kuch-
nia, ³azienka, Wroc³awska, 175.000 z³,
509-963-753.

MIESZKANIE 60 m kw. w Jeleniej
Górze 186.000 z³, 509-963-753.E2277-G

SPRZEDAM kawalerkê 46 m,
145.000,- Nier. Centrum, 509-949-961.

E2315-G
SPRZEDAM 3-pokojowe, wyj¹tko-

wo atrakcyjne 70 m. Nier. Centrum,
509-949-961. E2316-G

SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw.
bez poœredników. Atrakcyjna lokaliza-
cja, 512-23-71-92. E2512-G

DO WYNAJÊCIA - œcis³e centrum
samodzielny lokal handlowo-us³ugowy,
794-289-548. E2543-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-CITY.PL
E2689-G

ŒWIERADÓW- blisko centrum miesz-
kanie po kapitalnym remoncie w domu 2-
rodzinnym, I piêtro, 115 m kw. gara¿, piw-
nica na dzia³ce 816 m kw.; przynale¿na
dzia³ka 576 m. Tel. grzecznoœciowy
75/78-16-219; edi007@t-online.de

E2889-G
LOKALE biurowe do najmu. Tel.

601-789-770. E3132-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E3146-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka Kar-
pacz, 603-622-848. E3179-G

CZTEROPOKOJOWE bezczynszowe
105 m, 180000 (bez poœredników),
75/75-524-32. E3280-G

SPRZEDAM dwupokojowe na Kie-
pury; 54 m kw., 162.000,-
601-599-215. E3405-G

SPRZEDAM mieszkania nowo bu-
dowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne)- Ciepli-
ce, Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl E3412-G

NOWE mieszkanie 2-poziomowe
80 m kw. stan deweloperski, cena
249.000,- z Vat. Tel. 607-12-85-18
(lokalizacja Jelenia Góra- Cieplice).

E3559-G

SPRZEDAM mieszkanie 45 m kw.
przy ul. Kar³owicza po kapitalnym re-
moncie, III piêtro, cena 163000 z³, tel.
601-338-988. E3563-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we 62 m kw. 507-424-043. E3569-G

KUPIÊ mieszkanie do remontu. Tel.
788-421-116. E3573-G

SPRZEDAMY bez poœredników
mieszkanie 39 m kw., dwa pokoje, ni-
ski czynsz, centrum. Tel. 792852491.

ATRAKCYJNE, trzypokojowe, Kiepu-
ry, www.rychlewski.com.pl 501-736-644.

WILLOWE z gara¿em i ogrodem,
www.rychlewski.com.pl 501-736-644.

E3591-G
WYNAJMÊ 75 m kw. po remoncie

ul. Klonowica. Idealny pod gabinety,
us³ugi kosmetyczne. Tel. 600-395-142.

E3620-G
WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy ul. El-

snera 3B- Zabobrze k/szpitala. Tel.
500-18-32-61. E3664-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe lub
kawalerka, 601-158-355. E3675-G

DO WYNAJÊCIA hala 100 m kw. w
Dziwiszowie z zapleczem,
601-343-583.

DU¯A kawalerka w Dziwiszowie do
wynajêcia, 601-343-583. E3707-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe w
centrum Lwówka Œl. Tel.
502-90-92-92. E3717-G

POKÓJ do wynajêcia studentkom,
telefon 698-414-291. E3730-G

DO WYNAJÊCIA komfortowe
mieszkanie na Zabobrzu. Tel.
603-251-907. E3742-G

CIEPLICE- do wynajêcia 2 pokoje,
kuchnia, ³azienka. Tel. 508-955-286.

E3750-G
MALCZEWSKIEGO, dwupokojowe,

692-722-686. E3759-G
95.000 Podgórzyn, „NKop”,

509-057-037.
JE¯ÓW, nowe mieszkania, „NKop”,

509-057-037. E3760-G
SPRZEDAM kawalerkê, 26,51 m

kw., Zabobrze I, 691-536-446.E3768-G
ODST¥PÊ pizzeriê w Jeleniej Gó-

rze, 603-847-786. E3787-G
LOKAL do wynajêcia 1-go Maja 70,

603-642-313. E3790-G
DO WYNAJÊCIA gara¿ ko³o szpita-

la, 727-237-179. E3793-G
DO WYNAJÊCIA czteropokojowe

Karpacz, 792-616-045. E3796-G
DO WYNAJÊCIA dwie umeblowane

kawalerki, internet, parking, tel.
516-218-935. E3810-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we 69,60 m kw. Zabobrze III, do za-
mieszkania+ gara¿ blaszak,
500-037-754. E3825-G

PILNIE sprzedam sklep (wyposa¿e-
nie+ towar) w centrum Jeleniej Góry.
Tel. 693-331-560. E3834-G

MIESZKANIE przy Norwida, ada-
ptacja strychu 130000 z³ N. Grzywiñ-
scy 505074854.

MIESZKANIE czteropokojowe na
parterze 165000 z³ N.Grzywiñscy
505074854. E3838-G

SPRZEDAM mieszkanie dwupoko-
jowe, Kar³owicza, niski czynsz, tel.
693-295-513. E3843-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane dwu-
pokojowe mieszkanie na Zabobrzu, tel.
660-673-185. E3855-G

SPRZEDAM 2 pokoje ma³a poczta;
Cieplice 3 pokoje komfortowe,
603-505-777. E3861-G

DO WYNAJÊCIA lokal 70 m kw. w
atrakcyjnym miejscu J.G idealny na ga-
binet, biuro, sklep- tanio, 510-124-844.

E3865-G
WILLOWE z gara¿em i ogrodem,

5-pokojowe, doskona³a lokalizacja,
501-73-66-44; www.rychlewski.com.pl

E3868-G
KARPACZ- centrum sprzedam

mieszkanie 90 m kw. I piêtro,
601-99-55-35. E3875-G

LOKAL do wynajêcia centrum Ko-
war 50 m kw. Tel. 601-62-58-11.

E3882-G

WWW.PINDYK.PL E3887-G
DO WYNAJÊCIA lokal z antresol¹

w Jeleniej Górze, 504-209-777.
E3889-G

DO WYNAJÊCIA lokal 36 m kw.,
parter, centrum Pl. Wyszyñskiego 46,
609-655-488. E3898-G

CZTEROPOKOJOWE sprzedam,
601-822-396. E3900-G

MIESZKANIE 54 m kw. do wynajê-
cia. Tel. 606-889-588; 75/61-20-508.

E3906-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe, 506-86-12-82. E3910-G
DO WYNAJÊCIA dwupokojowe

umeblowane mieszkanie Plac Ratuszo-
wy, 1.000,-+ media, 75/718-25-15.

E3911-G
POKOJE z ³azienkami do wynajê-

cia, 791-075-208; 883-206-031.
E3928-G

DO WYNAJÊCIA pokój dla 2 osób
w Karpaczu, 513-136-940. E3931-G

DO WYNAJÊCIA magazyn 425 m
kw. z biurem, 500-168-910. E3938-G

TYLKO 157000 z³ za trzypokojowe
mieszkanie po kapitalnym remoncie,
Nieruchomoœci Grzywiñscy
505074854. E3940-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we 90 m kw. centrum, 75/75-235-46.

E3946-G
TANIO wynajmê mieszkania -kon-

takt 698-153-556, Maciejowa „Pod La-
sem”. E3948-G

SPRZEDAM mieszkanie 83 m kw.
super lokalizacja, super cena. Tel.
603-584-675. E3949-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
Jeleniej Góry dla konesera 74 m kw.
Tel. 606-814-245. E3958-G

STANCJA 508-486-296;
722-330-413. E3960-G

MIESZKANIE 66 m kw. - 2 pokoje,
balkon, ogród, Rodzinna,
75/64-24-218. E3961-G

WYNAJMÊ parter domu na biura,
atrakcyjne miejsce -200 m. od ul. Wol-
noœci, tel. 604-569-785. E3966-G

SOBIESZÓW. Kawalerka do wyna-
jêcia 30 m od Szko³y Menad¿erskiej.
Tel. 601-918-475 po 17.00. E3974-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie,
602-392-307. E3975-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
601-142-148. E3983-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka Zabo-
brze. Tel. 503-630-805. E3984-G

DO WYNAJÊCIA pokój, kuchnia,
³azienka z osobnym wejœciem. Spokoj-
na dzielnica Jeleniej Góry. Tel.
698-714-667. E3985-G

MIESZKANIE do wynajêcia 2 po-
koje, kuchnia, ³azienka, umeblowane
ul. Kiepury. Tel. 510-369-900.

E3986-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we, Bankowa, Jelenia Góra,
792-591-433. E3987-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje, kuch-
nia, umeblowane, 781-560-895;
75/76-49-315. E3990-G

SPRZEDAM ma³e dwupokojowe,
parter, bezpoœrednio, 505-865-407.

E4001-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka na Za-

bobrzu. Tel. 603-835-780. E4002-G
PILNIE sprzedam czteropokojowe

114 m kw. do remontu przy Woj. Pol-
skiego w Jeleniej Górze (180 tys.),
604-271-253. E4007-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprze-
dam, tel. 694-371-768. E4008-G

MIESZKANIE nowe 52 m, 139.000
z³, Kowary, JGN 691-475-892.

MIESZKANIE Karpacz centrum
³adne 2-pokojowe 170.000, JGN,
603-925-484.

WYNAJMÊ 3 pokoje Jelenia cen-
trum, JGN 603-925-484.

MIESZKANIE Jelenia Góra centrum
60 m, 149.000 z³, JGN 691-475-892.

SPRZEDAM lokal Piechowice tanio,
691-475-892 JGN.

KUPIMY lokale, mieszkania JGN,
75/76-76-307. E4010-G

OKAZJA dwa mieszkania bezczyn-
szowe 60 m kw. sprzedam w Dziwiszo-
wie (bez poœredników) z gara¿em. Tel.
508-251-921. E4013-G

DO WYNAJÊCIA komfortowa, nowa
kawalerka Kiepury, 800 +kaucja,
792-055-657. E4015-G

SPRZEDAM mieszkanie w Kowa-
rach w bloku, II piêtro M-4 (56 m kw.).
Kom. 503-712-608. E4021-G

KAWALERKA do wynajêcia Zabo-
brze, 690 z³, 796-292-545. E4025-G

DO WYNAJÊCIA powierzchnie biu-
rowe, us³ugowe, magazynowe w cen-
trum, dogodny dojazd, parking,
503-167-006. E4032-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka i dwu-
pokojowe Jelenia Góra, 791-381-532.

E4033-G
63 m kw., I piêtro Osiedle Robotni-

cze, 163 tys., 602-749-567. E4039-G
DO WYNAJÊCIA komfortowe

mieszkanie 54 m kw. na Kiepury (bez
poœredników). Tel. 696-081-274.

E4044-G
SPRZEDAM lub zamieniê mieszka-

nie w Karpaczu, 667-859-595;
603-728-213. E4045-G

POKOJE k/Politechniki w Ciepli-
cach. Tel. 75/75-513-75; 603-811-609.

E4051-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe kom-

fortowe, 669-560-592. E4056-G
WYNAJMÊ mieszkanie 2 pokoje 38

m kw., czêœciowo umeblowane ul.
Transportowa. Telefon 603-509-421.

E4059-G
WYNAJMÊ mieszkanie 140 m kw.

Jelenia Góra. Tel. 601-259-021.
E4060-G

WYNAJMÊ pomieszczenia biuro-
wo- magazynowe 140 m kw. Jelenia
Góra. Tel. 601-25-90-21. E4061-G

DWUPOKOJOWE Zabobrze sprze-
dam. Lic. 7027, 509-263-111.

KAWALERKA Zabobrze 100.000,-
Lic. 7027, 785-511-606.

MIESZKANIE 105 m centrum,
509-263-111. E4063-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie go-
spodarcze ok. 50 m, 695-653-260.

E4065-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w cen-
trum Jelenia Góry. Promocja 1/2 pierw-
szego miesi¹ca gratis, 602-10-87-95.

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-
pokojowe w centrum Jeleniej Góry-
promocja 1/2 pierwszego miesi¹ca
gratis, 602-10-87-95. E4067-G

SPRZEDAM mieszkanie 53 m kw.
dwupokojowe w Cieplicach,
605-223-252. E4070-G

DO WYNAJÊCIA umeblowana ka-
walerka przy ul. Ptasiej, 750 z³ (w tym
czynsz i ogrzewanie), + liczniki, tel.
665-733-264. E4072-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we, 35,2 m kw., IX piêtro, Zabobrze II
ul. Moniuszki. Tel. 609-712-595.

E4074-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka w cen-

trum- umeblowana. Tel. 603-412-154.
E4077-G

KAWALERKA do wynajêcia w cen-
trum, 33 m kw., na II piêtrze, dwa po-
koje, tel. 514-267-264. E4078-G

POKÓJ ma³y, fajny, Cieplice,
517-518-697. E4079-G

ZABOBRZE III 63 m kw./ 175000,
NK 756436051; 602749567.

SPRZEDAMY kawalerki- dobra
cena NK 756436051; 602749567.

E4082-G
DO WYNAJÊCIA ma³a kawalerka

Zabobrze, 518-731-040. E4083-G
TYLKO 165000 z³ za bardzo ³adne

trzypokojowe mieszkanie. Pilne N.
Grzywiñscy 509156552.

TYLKO 63000,- za ³adn¹ kawalerkê
N. Grzywiñscy 509156552. E4085-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL
LOKAL na parterze Wojska Polskie-

go, Wolnoœci sprzedamy okazyjnie Eu-
roDom 601540292.

MIESZKANIE Szklarska Porêba 40
m, 51 m, 110m EuroDom 601540292.

KOMFORTOWE mieszkanie- Park
Sudecki EuroDom 601540292.

2-POKOJOWE, balkon okolice Mor-
cinka sprzedamy EuroDom 601540292.

E4086-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

DO WYNAJÊCIA mieszkanie -Kar-
pacz NK 75-64-36-051.

KAWALERKA Cieplice 70.000 Nie-
ruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

CIEPLICE, 3-pokojowe 74 m, dwa
gara¿e, nowe, NK 75-64-36-051.

KARPACZ 2-pokojowe NK
75-64-36-052.

PODGÓRZYN, 1/2 domu, gara¿ 4
pokoje, okazja NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE 70 m 186000 No-
skowskiego NK 756436051;
602749567.

3-POKOJOWE 120 m, Grabowskie-
go NK 506154079; 756436062.

3 i 4-pokojowe Prusa, Malczew-
skiego NK 519562869; 756436051.

3-POKOJOWE Kiepury NK
506154079, 513046929.

SZKLARSKA Porêba, 2-pokojowe,
Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

3-POKOJOWE Sk³odowskiej NK
75-64-36-052.

1/2 willi lub 2x dwupokojowe w So-
bieszowie sprzedamy NK
75-64-36-051.

KAWALERKA 26 m, Kar³owicza NK
75-64-36-051.

KAWALERKA, centrum 47 m,
115.000,- 602749567, 756436051.

E4088-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 47 m

kw. umeblowane- Cieplice. Tel.
603-608-313.

LOKAL do wynajêcia centrum 31 m
kw. us³ugi, biuro- 700 z³. Tel.
603-608-313.

CENTRUM Wojcieszów lokal na
dzia³alnoœæ, 52 m do wynajêcia 600 z³/
m-c. Tel. 603-608-313. E4090-G

SPRZEDAM mieszkanie 86 m kw.
Zabobrze III 5 piêtro cztery pokoje
cena 269 tys. Tel. 502212452.

E1293-K

DO WYNAJÊCIA lokal handlowy
80 m z zapleczem trzy witryny ul. Pi³-
sudskiego 13 Jelenia Góra tel.
696-434-257. E1418-K

SPRZEDAM mieszkanie 43 m kw.
ul. Moniuszki. Tel. 512-955-727.

E1541-K
DO WYNAJÊCIA hala- Zabobrze.

Tel. 603-927-464. E1636-K
KARPACZ- do wynajêcia mieszka-

nie dwupokojowe w blokach
605-472-876. E1754-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupo-
kojowe na Zabobrzu. Tel. 694-587-264.

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Za-
bobrzu. Tel. 694-587-264. E1769-K

DO WYNAJÊCIA umeblowane dwu-
pokojowe mieszkanie na Kiepury tel.
889-267-100. E1774-K

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe
mieszkanie, 37 m kw. Tel. 695793957.

E1847-K
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NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE wspólnotami
mieszkaniowymi „popdoM” mgr in¿.
Zenon Poprawski, 663-338-443.

E15-G
SPRZEDAM atrakcyjnie po³o¿one

dzia³ki budowlane ko³o Jeleniej Góry.
Media, drzewa, dogodny dojazd, przy-
stêpna cena, wiêcej informacji na stro-
nie www.gruntyidzialki.pl tel.
695-725-857. E2989-G

DZIA£KÊ z projektem, pozwole-
niem na budowê Cieplice sprzedam,
601-789-770. E3133-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E3148-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
860 m kw. Cieplice. Tel.
0049/561-8906824. E3257-G

KACZORÓW dom+ du¿a stodo³a do
remontu, dzia³ka 11400 m kw., sprze-
dam, cena do uzgodnienia, mo¿liwoœæ
dokupienia ziemi. Tel. 510-111-454.

75000 m kw. ziemia po 2 z³/ m kw.
Sêdzis³aw. Tel. 510-111-454.

E3605-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ o

powierzchni 1256 m kw. Sêdzis³aw,
osiedle domków jednorodzinnych gmi-
na Marciszów. Telefon 75/742-54-75
po godz. 15.00; 508-931-539.

E3619-G
DO WYNAJÊCIA dom atrakcyjny.

Tel. 600-97-41-48; 694-116-537.
E3626-G

SPRZEDAM segment na Czarnym,
tel. 609-615-656. E3655-G

SPRZEDAM dom zabudowa szere-
gowa, rok budowy 2001. Widok na Pa-
noramê Karkonoszy, 502-552-195.

E3686-G
SPRZEDAM dzia³kê 26 arów P³ócz-

ki Górne przy drodze, 50 tys. Tel.
504-146-917. E3714-G

SPRZEDAM dom wolno stoj¹cy z
du¿¹ dzia³k¹ 900 m kw. w Cieplicach
okolice Placu Cichego, cena
480.000,- Tel. 509-282-553.

E3741-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je-
¿ów Sudecki 1500 m kw. Tel.
606-79-43-50. E3753-G

SPRZEDAM dom w Jel. Górze z
warsztatem lub restauracjê w bardzo
atrakcyjnym miejscu bez poœredników,
tel. 696-342-574. E3821-G

KAMIENICA w centrum w trakcie
remontu N. Grzywiñscy 505074854.

E3839-G
SPRZEDAM budynek gospodarczy

19 arów Jelenia Góra ul. Wroc³awska.
Tel. 603-847-786. E3849-G

SPRZEDAM grunt budowlany w
Trzciñsku. Tel. kontaktowy
604-199-077. E3851-G

KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³-
ki 1,6; 1,2 ha pod lasem niedaleko
centrum z mo¿liwoœci¹ zabudowy,
media, 609-485-413; 71/348-71-30.

E3852-G

SPRZEDAM po³owê willi- Cieplice.
Tel. 517-720-211. E3860-G

GARA¯ sprzedam- centrum J.G.
Zamenhofa, 510-124-844. E3864-G

DZIA£KA Je¿ów Sudecki,
www.rychlewski.com.pl 501-73-66-44.

GRUNTY rolne- inwesycyjne
w Je¿owie i Radomierzu,
www.rychlewski.com.pl 501-73-66-44.

E3867-G
TYLKO 270 tys. dom w Sobieszo-

wie, www.rychlewski.com.pl
501-73-66-44. E3869-G

WWW.PINDYK.PL E3888-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w

Je¿owie Sudeckim, media,
888-394-934. E3890-G

RÊBISZÓW dzia³ka 30 arów mo¿li-
woœæ budowy, 75/783-91-21.

E3891-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane
219/4; 219/5; 219/6 w Je¿owie przy ul.
Bocznej (tablica z map¹ na gruncie)
oraz dzia³kê do zalesienia 682/1 w Sie-
dlêcinie, www.dzialkiwjezowie.pl
Tel. 603-759-412. E3915-G

SPRZEDAM szeregówkê na Osiedlu
Widok, 601-614-787.

JE¯ÓW, sprzedam atrakcyjn¹ dzia³-
kê budowlan¹ 2200 m, 601-614-787.

E3930-G
TYLKO 360000 z³ za dom z 1997 r.

z dzia³k¹ 3200 m kw. w Œciêgnach, Nie-
ruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

E3939-G
SPRZEDAM dom pod Chojnikiem-

Sobieszów (bez poœredników). Tel.
606-814-245. E3959-G

SPRZEDAM piêkny dom w atrak-
cyjnym miejscu, tel. 600-202-877.

E3965-G
SPRZEDAM nowy dom w Staniszo-

wie 204 m kw., 691-331-341.
STANISZÓW. dzia³ka budowlana

1650 m kw. pozwolenie, projekt,
100.000,- faktura Vat, 691-331-341.

E3968-G
SPRZEDAM atrakcyjn¹ dzia³kê bu-

dowlan¹ w okolicy Jeleniej Góry (bez
poœredników). Tel. 698-412-974.

E3970-G
SPRZEDAM wyremontowany do-

mek 100 m kw. dzia³ka 1300 m kw.
Radoniów- 249 tys. Tel. 507-895-667.

E3973-G
SOLIDNY dom poniemiecki z du¿¹

dzia³k¹- Jelenia Góra, „Centrum”,
509-949-961.

ŒCIÊGNY dom w bardzo dobrym
stanie 100 m kw. cena 200.000,- Lic.
11965, 509-949-961.

DOM parterowy, stan surowy za-
mkniêty wszystkie media- Je¿ów Su-
decki. Lic. 11965, 509-949-961.

E3978-G
SPRZEDAM dzia³kê Micha³owice,

796-056-688. E3979-G
SPRZEDAM stanowisko gara¿owe

na Zabobrzu ul. Kiepury 45B. Tel.
607-71-55-87 po godz. 16.00.

E3988-G
ATRAKCYJNE dzia³ki budowlane

Kopaniec, media, 601-863-838.
E3996-G

SPRZEDAM dom w zabudowie bliŸ-
niaczej w Piechowicach (po kapitalnym
remoncie) kont. 722-158-228 lub
75/76-12-345. E3999-G

SPRZEDAM pilnie tanio 40 ha Jele-
nia Góra okolica, JGN 603-925-484.

PENSJONAT Szklarska centrum
1,300.000, JGN 691-475-892.

PENSJONAT Karpacz centrum
910.000, JGN 603-925-484.

KUPIMY grunty, gospodarstwa,
domy, JGN 75/76-76-307.

E4011-G
DZIA£KI us³ugowe w Je¿owie Su-

deckim przy ul. Granicznej, 120 z³/ m
kw. (bez poœredników). Tel.
508-251-921. E4014-G

SPRZEDAM piêknie po³o¿on¹ dzia³-
kê (1324 m) na granicy Kostrzycy i My-
s³akowic wraz z projektem i zezwole-
niem na budowê- wszystkie media, 145
tys. Tel. 601-85-22-21. E4017-G

DZIA£KA na Czarnym,
508-137-492. E4042-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E4062-G

DOM Je¿ów wysoki standard. Lic.
7027, 785-511-606.

DZIA£KA budowlana Komarno,
792-434-657.

DZIA£KI budowalne od 10 z³/ m
kw., 792-434-657.

GRUNTY rolne od 1,50 z³/ m kw.,
501-636-992.

10 ha uprawianych rolniczo Lubañ,
509-263-111. E4064-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
Je¿owie Sudeckim (bez poœredników),
603-421-953. E4073-G

OKOLICE P³awnej stylowy dom,
dzia³ka ok. 1 ha NK 756436051;
602749567.

Wyœlij og³oszenie

bo@nj24.pl

Og³oszenia
w INTERNECIE

ju¿ od

PI¥TKU!

****************
Tylko 2 z³ brutto
****************
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SIEDLÊCIN dzia³ka 75 arów, NK
756436051; 602749567. E4080-G

TYLKO 399000 ³adny dom bliŸniak
na Czarnym. Pilne N. Grzywiñscy
509156552. E4084-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL
DOM na Bogus³awskiego sprzeda-

my Euro-Dom 601540292.
NOWY dom wolno stoj¹cy Je¿ów

sprzedamy Euro-Dom 601540292.
KOMFORTOWA szeregówka Zabo-

brze sprzedamy Euro-Dom 695998658.
DZIA£KÊ na Czarnym 90 z³otych

metr sprzedamy Euro-Dom
601540292.

PRZEPIÊKNA widokowa dzia³ka Je-
¿ów Sudecki 98 tysiêcy Euro-Dom
601540292.

MI£KÓW 1400 m, Œciêgny 1200 m
sprzedamy 695998658. E4087-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

£OMNICA- dom do remontu 220 m
lub do wykorzystania na 3 mieszkania
230.000 okazja Nieruchomoœci Karko-
noskie 75-64-36-052.

GRYFÓW- dom 1 lub 2-rodzinny
sprzedamy, okazja NK 75-64-36-052.

CIEPLICE w zabudowie szeregowej,
180 m kw., Widok, NK 75-64-36-052,
601-55-64-94.

CHROMIEC dzia³ki 8900 m 3000 m
Nieruchomoœci Karkonoskie
601556494 756436051.

DZIA£KI Siedlêcin od 65/ m kw.
602749567; 756436051.

JE¯ÓW- dzia³ki ju¿ od 75 z³/ m kw.
NK 602749567 756436051.

DOM na wsi 18 km od Jeleniej
dzia³ka 3700 m NK 602749567
756436051.

£OMNICA- dzia³ki od 1500 m NK
506154079.

KARPNIKI dzia³ki grunty sprzeda-
my- NK 75-64-36-051.

ŒCIÊGNY, dzia³ka 2200 m, NK
75-64-36-062.

JELENIA Góra dom 265000 NK
503021047;756436052.

CIEPLICE, 1/2 bliŸniaka NK
75-64-36-052.

DOMY na wsi sprzedamy NK
75-64-36-052.

MYS£AKOWICE -dzia³ki NK
75-64-36-052. E4089-G

SPRZEDAM dom z ogrodem, okoli-
ce Zgorzelca, bez poœredników,
270.000. Tel. 798447879. E1411-K

MICHA£OWICE- dzia³ki budowlane
od 40,-/m kw., 602-199-430.

E1478-K

WYNAJMÊ lub sprzedam hale z
suwnic¹ 2000 m,1000 m Jelenia Góra
(wylot na Wroc³aw - idealne
na hurtowniê, produkcjê).
Telefon 75/6435400, 603851936.

E1627-K

DZIA£KA budowlana w Dziwiszo-
wie, media, widok na góry 15 arów, tel.
607-703-421. E1637-K

TANIO sprzedam pensjonat,
604-81-44-16.

295.000,- nowy dom Podgórki,
604-81-44-16. E1700-K

265.000,- bliŸniak Wojcieszyce,
604-81-44-16. E1701-K

DZIA£KA w £omnicy 15 arów,
791555360. E1761-K

M-3 TBS odsprzedam,
886-372-355. E1846-K

SPRZEDAM parter domu 56 m kw.
w centrum Jeleniej Góry na dzia³ce 726
m kw., 606-949-339. E1848-K

MOTORYZACYJNE

SKUP aut, ca³e i powypadkowe,
693-828-283. D8195-G

AUTOSKUP- ca³e, uszkodzone,
721-721-666. E4-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
510-522-968. E5-G

STARE motocykle- kupiê,
510-522-968. E6-G

P£ACÊ najwiêcej. Kupiê wszystkie
auta po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E13-G

POMOC drogowa. Tel.
506-536-136.

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób.
Tel. 506-536-136. E284-G

AUTO-Z£OMOWANIE, dojazd do
klienta, w³asny transport. Tel.
506-536-136. E286-G

POMOC drogowa ca³odobowa, Je-
lenia Góra, 603-891-408. E660-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI prostowanie, 75/78-93-651.
FELGI stalowe, aluminiowe,

75/78-93-651.
KLIMATYZACJA nape³nianie,

75/78-936-51. E1324-G
AUTOHOLOWANIE+ laweta,

501-234-403, 75/643-90-25.
GARA¯E bramy najtaniej,

501-234-403, 75/643-90-25. E3298-G

MECHANIKA pojazdowa,
wulkanizacja, wymiana opon. Samo-
chody osobowe, dostawcze, ciê¿aro-
we, rolnicze. Tel. 607-377-281;
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, ul. Zachodnia 13 (naprzeciwko
fabryki mebli), www.wtg-transport.pl

E3701-G

SPRZEDAM VW Polo, 2002,
108000 km, silnik 1.2, pierwszy w³a-
œciciel, bezwypadkowy. Tel.
606-172-144. E3704-G

SPRZEDAM samochód marki Re-
nault Clio zieleñ stepowa, rok 2002.
Tel. 534-390-507. E3767-G

AUTO laweta, transport aut,
75/71-82-447; 691-775-238;
790-463-959. E3885-G

MERCEDES 307D, 1,5 t.,
500-168-910. E3937-G

SKUP aut, autoz³omowanie. Tel.
601-224-206. E3943-G

OPEL Astra IIG, 2005, poj. 1400
ccm, pierwszy w³aœciciel, kupiony w
salonie, bezwypadkowy, 16.000 z³,
660-431-867. E3954-G

GARA¯E blaszane, bramy gara¿o-
we. Dowóz, monta¿ gratis-ca³y
kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441, 696753588,
509038425 www.Robsta.pl Raty.

E1340-K

AUTO- skup za gotówkê. Tel.
664200250. E1489-K

KUPNO

AUTA uszkodzone i powypadkowe
kupiê, 693-82-82-83. D8194-G

AUTA powypadkowa, ca³e,
721-721-666. E7-G

ZAP£ACÊ najwiêcej. Wszystkie auta
po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E12-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E2213-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. E2768-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418.

E3127-G
KOLEKCJONER kupi stare monety

tel. 601-738-532, staremonety@op.pl
E204-K

SPRZEDA¯

KOSTKA granitowa, 512-170-233.
E24-G

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E25-G

BUKOWE kominkowe, 506-070-359.
E142-G

DREWNO kominkowe opa³owe.
Tel. 605-268-703; 695-542-216.

E259-G
ZIEMIA ogrodowa, zwietrzelina. Za-

pewniam transport, 607-540-408.
E1431-G

LADY ch³odnicze. Tel.
513-109-128. E2212-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿-
ne gatunki, 724-330-955. E2393-G

DREWNO kominkowe i iglaste,
transport gratis, 607-612-350.

E3100-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbroje-
niowa, strzemiona, figury z prêta
zbrojeniowego, wykonujemy belki
zbrojeniowe. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. E3239-G

DREWNO kominkowe sezonowa-
ne- ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, 609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki, Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. E3252-G

WÊGIEL czeski- najtaniej. Tel.
727-235-168. E3307-G

KOMIS urz¹dzeñ gastronomicz-
nych, ch³odniczych, pralniczych sprze-
da¿, skup, serwis, Jelenia Góra, ul.
Wolnoœci 232, tel. 75/75-51-797,
603-847-786. E3340-G

DREWNO kominkowe, 697-322-091.
E3390-G

DREWNO dêbowe i bukowe- sezo-
nowane, 603-781-271. E3529-G

POD£O¯E ogrodnicze, odpady
szyszkowe (kora), worki 120 l, tel.
604-410-290. E3705-G

DREWNO kominkowe od 100,00-
150,00,- Dowóz gratis; tarcica sucha-
wszystkie rodzaje, wiêŸby dachowe,
662-156-576. E3712-G

ZIEMIA ogrodowa, piasek, t³uczeñ,
kamieñ, 601-267-302. E3757-G

KOMINKOWE sezonowane,
601-267-302. E3758-G

DREWNO kominkowe i opa³owe -
ró¿ne gatunki, pociête, por¹bane, do-
wóz gratis, tel. 888-174-322.

E3822-G
SUKNIÊ œlubn¹- komplet, 300,-

75/7-131-689. E3870-G
HUMUS- zapewniam transport,

663-140-625. E3879-G
WÊGIEL z Czech- wszystkie gatun-

ki, 75/718-24-47; 691-775-238;
790-463-959. E3884-G

WIATA drewniana 15 m kw., 3900,-
, 506-122-702. E3893-G

REGA£Y wysokiego sk³adowania;
maszyny blacharskie, giêtarka- giloty-
na; wyci¹garka okienna „Pionier”,
500-168-910. E3936-G

SPRZEDAM skórzany naro¿nik z
fotelem- rozk³adany, 792-510-863.

E3953-G
KWATERÊ na Cmentarzu Komunal-

nym Nowym w Jeleniej Górze. Grobo-
wiec rodzinny, murowany, dwupozio-
mowy, z p³yt¹ granitow¹, ³aweczk¹,
przy g³ównej alejce, op³acony do 2015
r., 662-183-102. E3981-G

£Ó¯KO masuj¹ce „Ceragem” pilnie
sprzedam. Tel. 75/64-34-273 godz.
18.00- 20.00. E3989-G

WIRÓWKÊ, pralkê, lodówkê, ³ó¿ko
polowe, 75-75-259-14. E3994-G

SPRZEDAM agregat moc 2,4 kW,
500 z³, 607-89-01-61. E3995-G

DREWNO opa³owe, kominkowe, li-
œciaste, iglaste, 601-863-838.

E3997-G
DREWNO kominkowe- sezonowa-

ne, 510-553-213. E4003-G
SPRZEDAM weksle. Tel.

75/75-515-49. E4031-G
NACZYNIA Zepter, 600-166-113.

E4034-G
WÊGEL czeski, 502653804.

E1071-K
NOTEBOOKI sprzeda¿, serwis, na-

prawa tel: 75/6420210 Wojska Polskie-
go 48; www.jpkomputery.com.pl

KOMPUTERY sprzeda¿, serwis, na-
prawa tel: 75/6420210 Wojska Polskie-
go 48; www.jpkomputery.com.pl

NAWIGACJE sprzeda¿, serwis, na-
prawa tel: 75/6420210 Wojska Polskie-
go 48; www.jpkomputery.com.pl

KASY fiskalne sprzeda¿, serwis,
naprawa tel: 75/6420210 Wojska Pol-
skiego 48; www.jpkomputery.com.pl

E1539-K
BYCZKI miêsne- cielêta sprzedam

„BYKPOL” tel. 605-887-080. E1546-K
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. E1688-K
TYNKI akrylowe kolorowe w cenie

bia³ego 500110126 barwa2@onet.eu
E1760-K

SPRZEDAM okazyjnie 40 pustaków
Teriva pustych 42 pustaki Teriva pe³-
nych 300 suprexu, 220 stempli budow-
lanych. Tel. 783-218-885. E1833-K

SPRZEDAM u¿ywane wyposa¿enie
hotelu *** meble pokojowe, wyposa-
¿enie ³azienek, sali konferencyjnej, re-
stauracyjnej, jacuzzi i wiele innych. Wy-
posa¿enie w bardzo dobrym stanie, ta-
nio!! 601-213-375. E1845-K

US£UGI

PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek
w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. D8342-G

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT.
Tel. 75/76-72-773; 603-646-803. E1-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E8-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,
dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. E10-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E11-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-
lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E14-G

Wyœlij og³oszenie
internetem! E-mail:
bo@nj24.pl
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US£UGI C.D.

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³o-
we, uk³adanie parkietów, pod³óg, pane-
li: oferuje szerok¹ gamê klejów, lakie-
rów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480. E19-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.E21-G

REMONTY- kompleksowo. Tel.
601-79-21-96. E22-G

CYKLINOWANIE monta¿,
505-018-825. E29-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. E30-G

ROLETY, ¿aluzje, plisy, moskitiery,
solidny monta¿, naprawy, 604-460-139;
76/870-33-52. E72-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Wywrot-
ka 6 ton, 509-224-047. E134-G

ARAN¯ACJA wnêtrz -kolor, forma,
502-370-957. E256-G

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób.
Tel. 506-536-136. E287-G

HYDRAULIKA, 602-491-399.
E300-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E360-G
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E453-G
KOMINY -wk³ady kominowe, mon-

ta¿, sprzeda¿, 608-495-534,
76/85-75-105. E1002-G

PRZY£¥CZA wodne, kanalizacyjne
wykonamy, 601-799-463. E1012-G

ANTENY TV -sat, monta¿, sprzeda¿,
naprawa, 502-102-333. E1105-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
E1366-G

KONTENERY: wywóz gruzu i œmie-
ci, 604-225-207. E1424-G

KOPARKO-£ADOWARKA JCB+ sa-
mochód 10 ton, 607-540-408.

E1432-G
DACHY, naprawy, nowe pokrycia,

tanio, 501-258-867. E1625-G
WYWROTKI do 15 ton,

608-649-813. E1694-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary,

systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E1856-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E1892-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
E2088-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80.

E2197-G
SPRZ¥TANIE grobów, ca³oroczna

opieka nad grobami;
w w w . o p i e k u n p a m i e c i . c o m . p l
505-00-22-50. E2203-G

BUDOWLANE, hydrauliczne, 665-
248-389; 601-396-679. E2209-G

KOPARKO-£ADOWARKA JCB,
698-668-824. E2216-G

CERTYFIKATY energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. E2288-G

ŒCINKA drzew fachowoœæ i przy-
stêpne ceny, 692-641-865. E2356-G

KONTENERY: wywóz gruzu i
œmieci, 727-548-554. E2385-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz gratis,
wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. E2391-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo profesjonalne odbiory pomiary
nadzór projektowanie, 601-158-355.

E2407-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E2438-G

KOT£OWNIE, 603-080-926.
E2445-G

„RAFLEX”- kompleksowe remonty,
elewacje, 792-79-79-22. E2492-G

US£UGI remontowo- budowlane.
Niemiecka technologia i jakoœæ, okna
pcv; www.a-zmarekolszewski.yoyo.pl
508-222-690. E2513-G

MEBLOZABUDOWY szafy itp.
603-328-832. E2560-G

MINIKOPARKI, 781-134-275.
E2563-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewa-
niem ogrzewania pod³ogowego, za-
cieranie mechaniczne; tynki gipsowe,
cementowo- wapienne; agregatami,
75/75-215-10. E2654-G

KOPARKO-£ADOWARKA JCB 3CX,
515-555-484. E2661-G

REMONTY ³azienek- zabudowa
wnêk i szaf, 504-052-675. E2680-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przy-
jazd do klienta i transport, wycena gra-
tis. Tel. 880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+
winda. Przeprowadzki kompleksowo:
miasto, kraj, zagranica, faktury Vat. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E2693-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. E2717-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³a-
danie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94,
509-478-482. E2736-G

HYDRAULIK 24 h. Tanio: c.o., gaz,
woda, kanalizacja, ³azienki komplekso-
wo, 605-180-403. E2745-G

VIDEOFILMOWANIE -fotografia,
www.studiocolor.pl kopiowanie kaset
na DVD, 602-19-19-65, 692-167-113.

E2766-G
BRUKARSTWO granitowe,

606-401-836. E2793-G
KOSZENIE trawy- profesjonalnie,

511-097-022. E2814-G
ELEKTRYK, 691-810-105. E2877-G
POGOTOWIE muzyczne,

609-299-524. E2906-G
PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czysz-

czenie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej, sprzêt+
œrodki firmy Karcher, 792-216-960.

E2988-G
SOLARY sprzedam, monta¿, ser-

wis, 601-834-702.
JUNKERSY sprzeda¿ monta¿ ser-

wis, 601-834-702.
HYDRAULICZNE us³ugi c.o., gaz,

wod.-kan., 601-834-702. E3023-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. E3037-G
¯ALUZJE (wszystkie rodzaje),

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETKI materia³owe (wszystkie

rodzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70
„Ares”.

ROLETY zewnêtrzne (wszystkie ro-
dzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70
„Ares”. E3046-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 697-66-01-01.

E3049-G
WYKASZANIE trawników, rowów,

przycinanie ga³êzi, drzew, ¿ywop³otu,
grodzenie dzia³ek budowalnych, tel.
695-558-553. E3081-G

SZAFY wnêkowe, 500-452-760.
E3092-G

PRZEPROWADZKI miêdzymiasto-
we, 500-452-760. E3093-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30%
na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. E3112-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, t³uczeñ. Tel. 607-377-281; 607-
377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Sudec-
ki, www.wtg-transport.pl E3116-G

INSTALACJE sanitarne, central-
nego ogrzewania i gazowe, kot³ownie
wielopaliwowe, kolektory s³oneczne,
kominki z p³aszczem wodnym, solid-
nie, terminowo. Tel. 505-021-409.

E3120-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto, profe-
sjonalnie. Tel. 698-269-335. E3143-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E3158-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie,
www.brukpol.net Tel. 663-232-265.

E3190-G

BHP szkolenie, 697-817-105.
E3213-G

PRODUKCJA i monta¿ boazerii,
parkietów, pod³óg, podbitek,
601-799-452. E3253-G

KLIMATYZACJA do biur, mieszkañ,
691-113-545.

INSTALACJE hydrauliczne, gazowe,
elektryczne, 691-113-545. E3256-G

REMONTY gwarancja solidnie wy-
konanej us³ugi 605-597-711;
arekaj@tlen.pl E3308-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. E3326-G

KONTENERY: odpady budowlane,
komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia,
transport 10-28 ton, koparko-³ado-
warka, 696-115-226. E3327-G

WYPO¯YCZALNIA: elektronarzê-
dzia, maszyny budowlane, serwis,
sklep, 503-55-44-11. E3337-G

STOLARSTWO- wiaty, altany, za-
daszenia, balustrady, inne,
665-142-125. E3443-G

ROLETY 75/76-75-330.
¯ALUZJE 75/76-75-330.
¯ALUZJONAPRAWY 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, 508-282-506.

E3444-G
OGRÓD -projekt, pielêgnacja, ko-

szenie trawy, murki, oczka, odwodnie-
nia, 605-450-340, 501-456-760.

E3445-G
REMONTY wykoñczenia, mieszkañ,

odnawianie starych budynków sposób
tradycyjny, rabaty, Vat, 509-891-349;
www.morembud.pl E3549-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nad-
zory, wykonawstwo, uprawnienia,
602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, po-
zwolenia na budowê, 602-833-166.

E3555-G
BRUKARSTWO artystyczne,

723-249-203. E3582-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,

monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. E3592-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E3597-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105; 504-58-64-00. E3601-G

MINIKOPARKI humus tanio,
781-134-275. E3602-G

NADZORY budowlane. Wieloletnie
doœwiadczenie w projektowaniu i re-
alizacji. Telefon 601-791-858.

E3608-G
WYPO¯YCZALNIA sprzêtu budow-

lanego rusztowania szalunki stemple
zagêszczarki, œci¹gi do szalunków i
inne. Tel. 512-269-877. E3623-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cy-
klinowanie, lakierowanie. Tel.
75/6137797; 692-159-693. E3625-G

FIRMA pomoc domowa: sprz¹ta-
nie, gotowanie, zakupy, opieka,
664-266-036. E3630-G

KOMINKI -pod³¹czenia, monta¿
obudowy, elementy dekoracyjne
-784-920-606.

INSTALACJE c. o., ciep³ej i zimnej
wody, gaz, kanalizacja, 784-920-606.

REMONTY, roboty wykoñczeniowe,
domy, sklepy, mieszkania, biura,
784-920-606.

„Z£OTA r¹czka”- wszelka pomoc,
naprawy domowe i nie tylko,
784-920-606. E3635-G

FOTOGRAFIA œlubna, okoliczno-
œciowa,wideo- filmowanie.
www.sewerynart.pl Tel: 785-409-005.

E3677-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

E3703-G

ELEWACJE- inne, 725-616-340.
E3710-G

ELEKTRYCZNE instalacje
503-16-94-62.

PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.

E3713-G
REGIPSY od 8,00- 50 z³/ m kw.

szpachlowanie, malowanie pomiesz-
czeñ, 504-052-675. E3723-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, tapicerki Karcher. Tel.
75/64-18-402; 665-733-390. E3726-G

ANTENY- monta¿, serwis, napra-
wy, instalator Mont- Sat 16 lat do-
œwiadczenia, rozwi¹¿e Twój ka¿dy
problem, 602-810-896. E3728-G

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. E3731-G

SZYBKIE solidne remontowanie,
malowanie, tapetowanie, kafelkowanie,
panele, g³adŸ, 75/64-28-055;
665-119-630. E3743-G

US£UGI architektoniczne i budow-
lane, modernizacje pensjonatów, po-
zwolenia na budowê, legalizacje. Tel.
694-127-834; stakodom@gmail.com

E3761-G
REMONTY: ocieplenia, malowanie,

panele, g³adzie, p³ytki, hydraulika, re-
gipsy. Tel. 609-356-902. E3772-G

REMONTY- ocieplenia tanio solid-
nie. Tel. 794-098-578. E3773-G

PRANIE dywanów 602741924.
MALOWANIE, panele itd.

602741924. E3778-G
STOLARSTWO- schody, balustra-

dy, zabudowy, drzwi, odnawianie, ró¿-
ne. Tel. 500-408-841. E3781-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) ener-
getyczne, 691-221-116. E3789-G

DACHY- profesjonalne remonty da-
chów, dobrze i niedrogo, 605-209-140.

E3794-G
WYKOÑCZENIA wnêtrz remonty

³azienek, 607-911-544. E3795-G
REMONTY szybko, tanio, solidnie,

886-174-031.
REMONTY kompleksowo tanio, so-

lidnie, 698-056-197. E3806-G
DACHY: tanio, szybko, solidnie,

784-196-933. E3807-G

ANTENY- monta¿, serwis, napra-
wy Cyfra+, Cyfrowy Polsat, telewizja
„n”, telewizja Trwam, telewizja na
kartê HD, instalacje zbiorcze, instala-
tor Mont-Sat, 16 lat doœwiadczenia,
602-810-896. E3818-G

CYKLINOWANIE, 516-540-702.
E3842-G

KONTENEROWY wywóz odpa-
dów, mo¿liwoœæ za³adunku kontene-
ra. Tel. 500-155-653; www.zamow-
kontener.pl E3844-G

OGÓLNOBUDOWLANE remonty
mieszkañ, ³azienek, 511-64-25-69.

E3845-G
TANIO budowa domu- ogrodzenia-

dachy. Tel. 784-768-300. E3848-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wy-
wrotka 15 ton, roboty ziemne, zwie-
trzelina, prace porz¹dkowe,
510-964-374. E3880-G

PRZYJMÊ zlecenie na budowê
domu, remonty, docieplenia,
695-112-363. E3896-G

REMONTOWO- budowlane: tynki,
g³adzie, regipsy, przek³adki dachów itp.
667-393-084. E3903-G

PRZEPROWADZKI, transport
609-631-072; 781-756-839. E3919-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne na-
prawy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki.
Tel. 601-717-759. E3922-G

HYDRAULICZNE, 782-061-725.
E3955-G

BUDOWA stawów, sieci drenar-
skie, kanalizacje urz¹dzanie terenów
zielonych, wynajem koparki, spychar-
ki, koparko-³adowarka CAT,
601-97-24-74. E3962-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
E3963-G

WYKONAM mury oporowe. Tel.
796-235-944; 782-363-230. E3964-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, Vat, 507-086-025. E3972-G

G£ADZIE metod¹ angielsk¹ „Mul-
ti Finish” bez kurzu, szlifowania- re-
gipsy, p³ytki, panele, malowanie i
inne, 75/75-15-935; 603-197-516.

E4009-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków.
Tel. 606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz.
Tel. 606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿.
Tel. 606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel.
606-404-190. E4012-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168.

E4018-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-

sjonalnie, 601-313-541. E4024-G
ELEKTRYK, 664-475-323.

E4043-G
BRUKARSTWO- uk³adanie kostki

betonowej, granitowej, 608-658-351.
E4047-G

BRUKARSTWO. Tel. 668-165-266.
E4048-G

OGRZEWANIE pod³ogowe. Cen-
tralne ogrzewanie. Baterie s³oneczne.
Turbokominki. Kot³ownie wielopali-
wowe. Gwarancja. Telefony:
509-899-879; 75/75-33-6-33.

E4052-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-
prawy domowe i warsztatowe RTV
Hi-Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343.

E4053-G
DACHY 602-884-480. E4081-G
WIDEOFILMOWANIE. Fotografia

œlubna, 602-689-349. E481-K
ELEKTRONARZÊDZIA, wypo¿yczal-

nia, serwis, sprzeda¿, 503-55-44-11.
E808-K

Z modrzewia tarasy, balustrady,
wiaty, 660-699-133. E1005-K

PRACE ogrodowe, 693-714-247.
E1065-K

INFORMATYCZNE, +48602383158.
E1138-K

US£UGI blacharsko- dekarskie do-
cieplenia budynków. Tel. 604190440.

E1221-K
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerek

607-155-751. E1281-K
ŒCINKA drzew trudnych,

www.scinka-drzew.pl 602-63-73-88.
E1331-K

AW OGRODY. Tel. 519166674.
E1341-K

LAPTOPY komputery naprawa
skup, 691964963. E1431-K

WIDEOFILMOWANIE i fotografo-
wanie profesjonalne wszelkich imprez.
Cyfrowa jakoœæ. Zgrywanie starych
taœm na DVD. www.FotonART.pl tel.
796-47-86-67. E1481-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Tele-
fon 517-799-703. E1486-K

PROJEKTY wnêtrz Wiza 3D,
601-576-982. E1542-K

KOMPUTERY naprawa. Odzyskiwa-
nie danych. Dojazd, naprawy u klienta.
www.wemm.pl, tel. 798468007.

E1559-K
TYNKI agregatem gipsowe ce-

mentowo-wapienne 602824801.
E1626-K

WWW.ZAPYTAJPRAWNIKA.PL
E1628-K
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DOCIEPLENIA- elewacje i wszyst-
ko z tym zwi¹zane. Rusztowanie, ma-
teria³y, referencje, kompleksowo, 10
lat na rynku. Stawiamy na jakoœæ. Tel.
531-515-500. E1629-K

TYNKI szlachetne, glazura, posadz-
ki, 668-664-813. E1631-K

TARASY, pod³ogi drewniane.
Sprzeda¿, monta¿. Tel. 667-658-311.

E1642-K

STUDNIE g³êbinowe profesjonal-
ne wykonanie, konkurencyjne ceny.
Tel. 607-263-591; 607-550-544.

E1694-K

INFORMATYK odzyskiwanie da-
nych, instalacja oprogramowania do-
jazd. Tel. 516-830-827. E1696-K

KONTENERY wywóz gruzu oraz
wszelkiech nieczystoœci, 798-177-798.

E1708-K
BRUKARSTWO. Tel. 519166674.

E1715-K
BRUKARSTWO prace towarzysz¹-

ce. Tel. 888986971. E1758-K
DOCIEPLENIA elewacje w³asne ma-

teria³y faktury 500110126
barwa2@onet.eu E1759-K

SERWIS urz¹dzeñ gastronomicz-
nych, tel. 606948114. E1766-K

SERWIS i naprawa urz¹dzeñ ga-
stronomicznych dla gastronomii. Tel.
606948114. E1767-K

STRONY internetowe, aplikacje in-
ternetowe, 607-731-165,
strony4u@gmail.com E1773-K

POGOTOWIE kanalizacyjne
698340388. E1775-K

KANALIZACJA przy³¹cza Kowary
Mys³akowice Mi³ków Œciegny
509-056-832 www.pipeinstall.pl

E1834-K
ODST¥PIÊ kruszywa bazaltowe

t³uczeñ, kliniec i inne wywrotka 13
ton, Œwierzawa 721-858-425.

E1836-K
BRUKARSTWO. Tel. 665564721.

E1837-K
KOPARKO-£ADOWARKA us³ugi,

783-086-805; 75/75-43-813. E1838-K
REGIPSY, g³adzie, malowanie, pa-

nele, glazura 604992041.
KOMPLEKSOWE remonty domów,

mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie 509924523. E1839-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. E1840-K

LEKARSKIE

NERWICE- Czes³awa Gierczak-
psychiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. E108-G

SPECJALISTA chirurgii dzieciêcej.
Dr n. med. Marek Rawski ul. Œciegien-
nego 6, rejestracja 75/755-05-66;
602-474-989. E1814-G

PSYCHOTERAPIA i Rozwój Osobi-
sty, www.sentient.pl Agnieszka Kubac-
ka 609-823-924; Marianna Kotuniak
606-345-332; ul. Sudecka 93/51, Jele-
nia Góra. E1917-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii
uzale¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia
nerwicowe, depresje, uzale¿nienia.
Esperal. Tel. 605-822-278. E2180-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista
psychologii klinicznej mgr Jolanta
Skoczylas- psychoterapia zaburzeñ
nerwicowych i depresyjnych- terapia
ma³¿eñska i rodzinna, 607-431-243.

E2181-G

DOŒWIADCZONY logopeda, pe-
dagog, psycholog. Tel. 510-105-442.

E2410-G

GABINET Dietetyczny. Odchudza-
nie. Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E2514-G
SPECJALISTA seksuolog, gineko-

log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob.
10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. E2582-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631.

E2600-G
STOMATOLOG Aleksander Gordi-

jenko, przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/
1, pon., wt., czw. 15.00- 19.00; œroda,
pi¹tek 9.00- 14.00; sobota na telefon.
Rejestracja telefoniczna, 695-832-920.

E2995-G
MASA¯E (bañka chiñska), fizykote-

rapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonofo-
reza), rehabilitacja, mgr fizjoterapii, wi-
zyty domowe, 691-200-995. E3169-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Le-
karski Krzysztof Kwaœny specjalista
dermatolog przyjmuje: poniedzia³ek-
czwartek 10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek
15.00- 19.00; œrody po rejestracji, Je-
lenia Góra, Wojska Polskiego 75. Tel.
601-58-2883; dom. 75/718-2883. Der-
matoskopia i Mikrodermabrazja.

E3182-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. E3404-G
KUNKIEWICZ Bogdan choroby ko-

biece, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie
nad¿erek. Leczenie niep³odnoœci. Cie-
plice Mi³osza 26. Rejestracja:
www.kunkiewicz.info 602-172-794,
75/755-35-49. E3560-G

NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak
przyjmuje w Przychodni „Piastmed”
Cieplice, Plac Piastowski 21 oficyna
wtorki, czwartki 16.30- 18.30.
Tel. kont. 518-359-691 przychodnia
75/646-90-96. E3751-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gine-
kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczycy,
ginekologiczne, niep³odnoœæ kobiet i
mê¿czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz. rannych
i popo³udniowych Jelenia Góra, Ró¿yc-
kiego 4. Telefony: gabinet
75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿-
ka dla emerytów i rencistów przy le-
czeniu chorób tarczycy. E3755-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech
Z. Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy,
leczenia zêbów, wszystkie rodzaje ko-
ron, protez, mostów protetycznych, mi-
kroskop zabiegowy, implanty, cerami-
ka adhezyjna, piaskowanie, naprawy,
wybielanie zêbów, rentgen. Jelenia
Góra, Konopnickiej 1, I piêtro, pon.- pt.
10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. E3945-G

PSYCHOTERAPIA. Specjalista psy-
cholog kliniczny El¿bieta Wêgrzyn. Te-
atralna 1. 506-960-490 E4019-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwart-
ki od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury
51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. E4022-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. E4027-G

GABINET Chirurgii i Ultrasono-
grafii (USG). Dr nauk med. Aleksan-
der Bia³as. Specjalista chirurg. Dia-
gnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy,
rektoskopia. Obdukcje i opinie lekar-
sko- s¹dowe. USG: tarczyca, gruczo-
³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³
krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel.
bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

E4028-G

DERMATOLOG specjalista Makare-
wicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratu-
szowy 55/3 przyjmuje w poniedzia³ki,
pi¹tki od 15.30- 19.00; w œrody po
17.00, w soboty po rejestracji telefo-
nicznej, 75/75-233-00; 602-13-53-62.

E4030-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiad-
czony psycholog, terapeuta. Certyfi-
kat specjalisty terapii uzale¿nieñ. Dia-
gnoza i terapia dzieci, doros³ych, ro-
dzin, nerwice, depresje, zaburzenia
od¿ywiania. Jelenia Góra, ul. Teatral-
na 1, pok. 204 a. Rejestracja tel.
504-155-159. E4036-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresje, terapia rodzin, od-
trucia, wizyty domowe. Tel.
602-804-195. E4054-G

SZCZERBIÑSKI Jerzy dr n. med.
specjalista ginekolog- po³o¿nik przyj-
muje w gabinecie prywatnym Cieplice,
Mochnackiego 3. Rejestracja telefo-
niczna 607-627-824; 75/75-513-69.
Opieka nad kobiet¹ ciê¿arn¹, diagnosty-
ka, leczenie chorób kobiecych, niep³od-
noœæ. E4092-G

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

E765-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Ogiñskiego 1B/18. Rejestracja
516815337. E1346-K

GABINET Psychodietetyczny mgr
in¿. Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, tel. 506-449-203. E1561-K

ALKOHOLOODTRUCIA wizyty do-
mowe 603-082-316. E1695-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach.
Poradnictwo, terapia indywidualna,
ma³¿eñska, rodzinna. Zaburzenia lê-
kowe, depresja, stres. Mi³oœæ, samo-
ocena. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl E1709-K

TERAPIA krótkoterminowa.
Ustawienia hellingerowskie. Gabinet
Wiejska 29. Tel. 601-52-85-15;
mariusz.mieczakowski@gazeta.pl E1772-K
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PRACA

AVON- prezent, 603-749-945.
D8484-G

AVON konsultanka- 692-494-164.
E47-G

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
podatek, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

E275-G
LEGALNA dobrze p³atna praca dla

opiekunek tylko z polsk¹ firm¹ i druk
A1; www.praca-job.eu E3572-G

KARPACZ- zatrudniê na stoisko z
pami¹tkami. Tel. 600-395-142.

E3621-G

ZLECÊ wykonanie robót dacho-
wych oraz wykoñczeniowych,
601-79-18-58. E3727-G

ZATRUDNIÊ operatora ³adowarki £-
34, 601-267-302.

ZATRUDNIÊ operatora ³adowarki
kat. II+ kat. C, 601-267-302.

E3756-G
ZATRUDNIÊ opiekunkê do ma³ego

dziecka, 603-642-313. E3791-G

NIGHT Club zatrudni barmanów.
Chêtnie ze znajomoœci¹ jêzyka nie-
mieckiego lub angielskiego. Tel.
501-304-770 po 15.00. E3850-G

FIRMA przyjmie zlecenia na budo-
wê domków jednorodzinnych oraz ro-
boty murarskie, ciesielskie i dekarskie,
tel. 512-538-372. E3897-G

UCZCIWA, pracowita- posprz¹ta
lub opieka osoba starsza, dziecko,
660-800-830. E3957-G

ZATRUDNIMY do pracy w Niem-
czech dobrego mechanika samochodo-
wego z umiejêtnoœci¹ blacharki, znaj¹-
cego siê na lakiernictwie. Tel.
0049/17632597741. E3967-G

PRZYJMÊ do pracy dekarza od za-
raz. Bardzo dobre wynagrodzenie. Tel.
793-676-758. E3971-G

PRZYJMÊ do pracy kasjerów-
sprzedawców oraz osobê na stoisko
miêsne. Tel. 75/645-68-30.

E3998-G
ZATRUDNIÊ doœwiadczonego ope-

ratora koparko-³adowarki CAT 428D,
601-52-26-00. E4037-G

POSPRZ¥TAM, 726-894-008.
E4041-G

ZATRUDNIÊ do ksiêgowoœci. Ofer-
ty na meil: banas.8567@nettax.com.pl

E4093-G
ZOSTAÑ konsultantk¹ AVON

784417217, vsm@interia.eu E1286-K
HANDLOWCÓW- akwizytorów zde-

cydowanych 663384098. E1702-K
FIRMA organizuj¹ca konferencje

przyjmie do pracy handlowca.
Wymagana obs³uga komputera, wy¿sze
wykszta³cenie lub niepe³ne wy¿sze. CV
ze zdjêciem i numerem tel.
kierowaæ osobiœcie na adres: Grupa
Medica s. c. ul. Spó³dzielcza 27/1,
58-500 Jelenia Góra, adres mailowy:
violetta.nowak@grupamedica.pl

E1762-K

KRUSZYWA Polskie SA w Leœnej
Kopalnia Bazaltu w Grabiszycach za-
trudni kierownika warsztatu
sprzêtu ciê¿kiego. Wymagania wy-
kszta³cenie co najmniej œrednie me-
chaniczne doœwiadczenie przy
naprawach ³adowarek, koparek i wo-
zide³. Tel. 75/ 7242640; e-mail
lesna.biuro@kruszywapolskie.pl

E1768-K

ZATRUDNIÊ operatora ¿urawia bu-
dowlanego. Pilne. 794665550.

E1831-K
CZECH z doœwiadczeniem w han-

dlu z meblami oferuje wspó³pracê z fir-
mami, prowadzenie sklepu interneto-
wego w jêzyku czeskim.
rflegr@volny.cz Tel.480-667-611-256

E1835-K
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JASNOWIDZ!
Jedna z nielicznych
na œwiecie czytaj¹ca

w ludzkich myœlach. Pragniesz
dowiedzieæ siê co ON lub ONA

o Tobie myœli i jaka bêdzie
Twoja przysz³oœæ
- zadzwoñ,

604-802-024.

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób
starszych do legalnej, dobrze p³atnej
pracy w Niemczech. Informacja
tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl

E1843-K

ZATRUDNIMY grafika komputero-
wego do cyfrowej obróbki zdjêæ. CV na
adres: tvinfo@kasy-fiskalne.com.pl

E1844-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E2-G

FRANCUSKI- t³umaczenia przysiê-
g³e, biuro ABC, 606-110-774. E17-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E18-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- do-
œwiadczenie. Tel. 660-768-324. E27-G

JÊZYK rosyjski - t³umaczenia przy-
siêg³e równie¿, 75/76-49-249;
512-512-062 po 15.00. E2200-G

NIEMIECKI- t³umacz przysiêg³y.
Szybko, 781-225-336. E3301-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-
ska 32, kursy, weekendowe,
ekspresowe, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl E3491-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49. E3565-G

NAUKA jazdy OSK Sudak, kat. B,
1100 z³, www.sudak.com.pl nowe sa-
mochody Mitsubishi colt, Nissan mi-
cra. Tel. 793-541-227. E3571-G

FRANCUSKI- fachowo i niedrogo,
510-297-880.

NIEMIECKI- nauczyciel z doœwiad-
czeniem, 510-297-880.

ANGIELSKI- wszystkie poziomy,
profesjonalnie, 510-297-880.

E3577-G
ANGIELSKI, 503-819-327.

E3637-G
OSK Zap³on, Sobieskiego 30. Kur-

sy prawa jazdy kat. A,B. Instruktor pro-
wadz¹cy posiada uprawnienia egzami-
natora pañstwowego, 75/75-56-006;
601-75-45-59, www.oskzaplon.pl

E3640-G
T£UMACZ przysiêg³y niemiecki

profesjonalnie szybko, ceny konkuren-
cyjne, 609-851-849. E3738-G

MATEMATYKA- poprawki. Tel.
728-217-498. E3775-G

BIURO T³umaczeñ „Inter-Trans-
fer” www.inter-transfer.wizytowka.pl
Tel. 602-501-955. E3980-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. E4029-G

MATEMATYKA, 606-327-420.
E1332-K

EGZAMINATOR maturalny - angiel-
ski 662278025. E1638-K

MATRYMONIALNE

DUET- Lubañ, 604-361-418.
E1147-K

RÓ¯NE

WESELA karaoke, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl E3-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E9-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu E155-G

ZESPÓ£ muzyczny -7830-1111-0.
E189-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. E315-G
DOM weselny- limuzyna gratis,

Karpacz, 603-622-848. E745-G
WESELA, przyjêcia, domowo, kon-

kurencyjnie, 604-869-479;
75/76-45-316. E942-G

WESELA, noclegi, poprawiny gra-
tis, 75/76-16-422. E1968-G

PRZYJMÊ gruz Sosnówka,
510-243-111. E2478-G

ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”,
wesela; www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. E2669-G

WWW.TEQUILABAND-JG.PL
605-32-87-31. E2927-G

LINCOLN; do wynajêcia sala ban-
kietowa- œluby - Karpacz, 603-622-848.

E3180-G
DJ, prezenter na imprezy,

604-186-987. E3779-G
WWW.MSCATERING.PL -catering

(obiady, obiadokolacje) dla firm, pen-
sjonatów, oœrodków wypoczynkowych.

WESELA -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY -Restauracja „Europa” lub
catering 609-880-880.

CATERING plenerowy, catering
piwny, agregat pr¹dotwórczy, wynajem
sprzêtu 609-880-880.

ABONAMENT 5 dni, obiad 12 z³, do
wykorzystania przez 2 tygodnie, do wy-
boru 3 zupy, 4 drugie dania, bufet ja-
rzyn, napoje -Restauracja „Europa”
609-880-880 www.mscatering.pl

E3797-G
WESELA, noclegi, 75/76-16-422.

E3836-G
ANNA tarot, 600-740-925.

E3876-G
ZESPÓ£ Family wesela,

605-210-566; www.family.jgora.pl
E3877-G

SCHUDNIJ marszowa technika
Nordica, 602-749-567. E4040-G

WESELA, ogniska umownie „mu-
zyk orkiestra”+ muzyka akordeonowa,
75/75-339-21; 692-046-727.

E4069-G
DREWNO kominkowe,

665-944-840. D3304-K

Prê¿na firma dzia³aj¹ca w bran¿y konstrukcji spawanych
zatrudni Kierownika Produkcji

Wymagania:
- wykszta³cenie wy¿sze techniczne
- minimum 5-letnie doœwiadczenie na podobnym stanowisku
- mile widziana znajomoœæ jêzyka niemieckiego/angielskiego
- du¿a motywacja do odnoszenia sukcesów

Zakres obowi¹zków:
- planowanie, kontrola produkcji, rozwi¹zywanie problemów technicznych,

optymalizacja czasu pracy, kontrolowanie bie¿¹cych kosztów produkcji
- koordynacja pracy du¿ego zespo³u ok. 100 pracowników
Lokalizacja: Jelenia Góra

Osoby zainteresowane prosimy o przesy³anie CV i listu moty-
wacyjnego na: metal@ladzinski.pl
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OPTIMA S.A. oferuje
PO¯YCZKI GOTÓWKOWE

GOTÓWKA OD 200 DO 2800 Z£.
Dogodny system sp³at
Zadzwoñ: 600-462-475

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka,
724-291-201. E3371-G

ZGRABNA szatynka full serwis plus
wyjazdy, 697-619-553. E3372-G

PRZYJMÊ panie do wspó³pracy,
726-474-933.

OGNISTA seksowna pielêgniarka,
695-347-987. E3374-G

FRANCUZ z klas¹, 794-289-513.
ZGRABNA starsza, 792-902-699.

E3641-G
NIE piêkne lecz umiejêtne,

667-720-413.
KAMILA, 789-065-260.
MY dwie miêdzy sob¹ i dla Ciebie,

885-319-656.
VANESSA www.roksa.pl

667-720-413.
MAJA, 796-691-135.
PONÊTNA Kaja, 789-065-260;

www.roksa.pl
LAURA, 782-115-982.
ZAPRASZAMY ca³odobowo,

796-691-134. E3674-G
FACET, 725-385-692. E3709-G
ATRAKCYJNA blondynka zaprosi

dojrza³ych panów, 724-828-099.
BLOND, ³adna, 34 lata, Cieplice,

722-266-420.

ZGRABNA, zadbana, mi³a,
889-810-079. E3770-G

ERYK 40 przystojny pan do towa-
rzystwa i nie tylko, 783-092-157.

E3912-G
NOWA Jowita zaprasza. Tel.

794-981-291.
NOWA Anetka z du¿ym biustem.

Tel. 665-064-581.
NOWA Iwona zaprasza, równie¿

wyjazdy do hoteli. Tel. 503-375-411.
TWOJA pieszczocha zaprasza, rów-

nie¿ wyjazdy do hoteli. Tel.
723-272-926. E4020-G

M£ODA namiêtna Magda zapra-
sza... na wszystko od 20, 888-177-906.

ZAPROSZÊ -przyjadê,
608-717-951.

MY dwie dla Ciebie i siebie,
602-861-000.

NIEPOWTARZALNA Monika z du¿¹
pi¹teczk¹, 513-971-327.

SZYBKIE numerki w centrum,
510-687-287. E4035-G

MONIKA- nowa z ³adnym biustem,
506-836-227.

KAROLINA- seksowna czarnulka,
723-142-210.

WYSOKA, szczup³a, 797-438-202.
PATRYCJA- namiêtna 30-latka,

697-575-400. E4049-G
„FRANCUZ” jak lubisz

728-271-237.
BLONDYNKA od 8.00,

607-938-026.
KWADRANS w centrum,

607-938-026.
MARTYNA, 728-271-237. E4050-G
DU¯Y biuœcik rubensowskie kszta³-

ty, 883-427-396.
MASA¯ erotyczny, 796-137-052.
22-LATKA zmys³owa zaprasza doj-

rza³ych panów na dyskretne spotkania,
796-996-055.

SZUKASZ dyskrecji higieny kultu-
ry? Zadzwoñ, 796-849-950. E4055-G

20-LATKA z du¿ym biustem- nowa
dziewczyna, 661-771-698.

ZGRABNA 38-latka, 794-524-987.
DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹-

teczk¹, 667-424-672. E4066-G

SEKSOWNA szatynka 40-latka mi-
³oœæ grecka ful serwis, 781-668-703.

IGA 40-latka spe³ni Twoje ukryte
i namiêtne pragnienia, 514-587-388

ATRAKCYJNA Ola zaprosi na su-
per zabawê, 661-593-857.

M£ODA œliczna blondynka 20-lat-
ka zaprsza, 781-814-130.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³-
pracy bardzo dobre warunki,
781-668-703. E4075-G

SAM- dla zagubionej samotnej.
SMS 785-557-198. E4091-G

WETERYNARYJNE

ZIEZIULA Krzysztof- lekarz wetery-
narii Jelenia Góra, ul. Po³udniowa (przy
Orzeszkowej) osiedle Czarne, tel.
792-130-147 (RTG, USG, laboratorium,
zabiegi chirurgiczne, wizyty domowe),
www.eskupal.pbox.pl E3853-G

PRZYCHODNIA Weterynaryjna ul.
¯ymierskiego 23, Piechowice. Pogo-
towie ca³odobowe. Tel. 605-223-598.

E4006-G

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Bel-
gia, Holandia z adresu na adres. Szósty
przejazd gratis, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Zaprasza-
my. E16-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E301-G

PRZEWOZY osób do (z): Wiedeñ,
Brno, wynajem busów 8, 18,
20-osobowych, obs³uga imprez oko-
licznoœciowych. Tel. 601-78-97-50,
www.tatarczuk.pl E376-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E1350-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. E2594-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E3070-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubez-
pieczeñ, auta klimatyzowane, szybko i
wygodnie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

E3360-G

PROFESJONALNE z licencj¹ prze-
wozy do Niemiec, kierunek Wurzburg,
Frankfurt, Wiesbaden, Saarbrucken i
okolice. Mariusz Pl-De, tel. 602-227-111
lub 75/713-99-80. E3453-G

TANIE wczasy W³adys³awowo. Tel.
58/67-41-357. E3492-G

WCZASY nad morzem Pobierowo,
kont. 501-661-547. E3740-G

LOTNISKA- przewozy: Praga, Wroc³aw,
Drezno, Berlin, 602-120-624. E3800-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E3886-G

NIEMCY. Zawiozê pod wskazany
adres. Tel. 601-54-36-05. E3907-G

PRZEWOZY do Frankfurtu,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940. E3951-G

PRZEWOZY do Monachium, Jezio-
ro Bodeñskie, 663-226-009;
75/75-22-940. E3952-G

WCZASY w Pobierowie. Do wy-
najêcia pokoje 2 i 3-osobowe oraz
apartamenty z ³azienkami i balkona-
mi. Ceny od 50 pln za dobê. Kontakt:
660-663-270; 794-287-282. E3982-G

SPRZEDAM pilnie ma³¹ firmê.
Przewozy Polska- Niemcy, 11 lat na
rynku, stali klienci. Tel. 667-896-034.

E3993-G

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super
ceny, 607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

E4046-G
DOBRY wypoczynek Miêdzywo-

dzie- pokoje z ³azienkami, balkonami
nad morzem, 91/381-48-35;
608-821-370. E255-K

REWAL 50 m morze, wczasy,
91/386-26-11, 502-550-864,
www.tedi.pl E921-K

MIÊDZYWODZIE- pokoje, przycze-
py campingowe nad morzem,
(91)38-138-32; 603-050-917. E1567-K

USTKA, pokoje, RTV, kuchnie, par-
king, ogród 59/814-92-25,
698-098-718. E1633-K

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-
cy, Austria, www.przewozydario.pl
75/78-12-746; 604-672-112. E1652-K

USTRONIE Morskie pokoje blisko
morza 943515007. E1693-K

PRZEWOZY osobowe Niemcy Ho-
landia wyjazdy; wtorki, pi¹tki powroty;
œrody, soboty. Tel. 757896051.E1757-K

GORA- Trans przewóz osób do Nie-
miec, 757317591; 724058250. E1832-K

KOSMETYCZNE

MASA¯ klasyczny, 697-956-071.
E3590-G

BIZNES

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot
Vat od materia³ów budowlanych. Biuro
Rachunkowe „Fiskus” Zabobrze, Pade-
rewskiego 2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. E2564-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E3159-G

BALBINA Biuro Rachunkowe, KPiR,
rycza³t, PIT, VAT, CIT, ZUS, kadry,
(8.00-17.00); 75/75-33-648. E3493-G

BIURO Rachunkowe, KPiR, rycza³t,
PIT, Vat, ZUS. Wnioski o zwort Vat za
materia³y budowlane. Tel. (75)76-78-707;
796-55-12-22. E3575-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. E3669-G

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci
82, Jelenia Góra, tel. 75/643-82-24,
606-940-585 prowadzimy ksiêgowoœæ
spó³ek, stowarzyszeñ, rozliczamy wnio-
ski o zwrot vat materia³ów budowla-
nych. E3933-G

PO¯YCZKA gotówkowa w domu
klienta Jelenia Góra, 784-513-303; Za-
bobrze 784-362-732; Cieplice
792-926-156; Kowary 784-051-304;
Œwierzawa 784-051-310; Kamienna
Góra 784-051-422; Lwówek Œl¹ski
518-016-647, 518-016-646; Lubo-
mierz 784-051-295. E4071-G

A¯ 3000 z³ po¿yczki, szybko, na ja-
snych zasadach i bez zbêdnych formal-
noœci. Provident: 60040177; 7 dni w
tygodniu 7:00-21:00. E1841-K
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Szukasz pomocy?
Pogotowia
Pogotowie ratunkowe 999, stra¿ po-

¿arna 998, policja 997, drogowe 981, ga-
zowe 992, energetyczne 991, wodnoka-
nalizacyjne 994.

Pogotowie ratunkowe i dy¿ury szpitali
JELENIA GÓRA: Pomoc œwi¹teczna i

wieczorowa : Szpital Wojewódzki, ul. Ogiñ-
skiego, Szpitalny Oddzia³ Ratunkowy. tel.
75/753-71-18/19 BOLES£AWIEC: pogoto-
wie ratunkowe i szpital ul. Jeleniogórska
4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Zak³ad
Opiekuñczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 3,
godz. 17-7 rano. KOWARY: Powiatowe
Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryjna 15 izba
przyjêæ szpitala tel. 75/64-15-715. KA-
MIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe ul.
Jana Paw³a II 29a, szpital ul. Bohaterów
Getta 10, tel. 75/744-31-40 udziela pomo-
cy doraŸnej w godz. 15-7 rano, w niedzielê
i œwiêta ca³¹ dobê. LUBAÑ: Szpital ul. Za-
widowska 4, tel. 75/721-39-20, LWÓWEK:
szpital ul. Koœcielna 21, tel. 75/782-01-00,

ZGORZELEC: pogotowie ratunkowe i szpi-
tal ul. Lubañska 11, tel. 75/77-550-59,
BOGATYNIA: Szpital Gminny ul. Szpitalna
16, tel. 75/77-32-031, izba przyjêæ szpitala
- tel. 75/64-80-411 czynna ca³¹ dobê.

Apteki
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca-

³odobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801,
apteka „Arnika” ca³odobowa, ul. Grodz-
ka 7, tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” ul.
Sprzymierzonych, tel. 75/75-58-975, „Na
Orlim”, Wita Stwosza 17, tel. 75/75-57-
640 - sob. 8-19, niedz. 9-16, apteka w
Kauflandzie, al. Jana Paw³a II 24, tel. 75/
764-30-30 - sob. 9-21, niedz. 9-19. BO-
LES£AWIEC 05.07 apteka „Pod Eskula-
pem”, ul. Jana Paw³a II 50d, 06.07 apte-
ka „Œw. £ukasza”, ul. 1 Maja 5, 07.07
apteka „Centrum”, ul. Karola Miarki 29b,
08.07 apteka „Nova”, ul. 10 Marca 2,
09.07 apteka „U Nelli”, ul. Dolne M³yny
21, 10.07 apteka „Remedium”, ul. Asny-
ka 2, 11.07 apteka „Intermarche”, ul. Ty-

si¹clecia 34. KAMIENNA GÓRA 05.07-
11.07 apteka „Echinacea”, ul. Bohaterów
Getta 8. KARPACZ pl. Konstytucji 3 Maja
33, pn.-pt. 9-22, sob. 9-20, niedz. 9-18.
LUBAÑ 05.07-10.07 apteka „Indyjska”,
ul. Ratuszowa 20. SZKLARSKA PORÊBA
„Esculap”, 1 Maja 4, tel. 75/717-31-46,
„Krokus”, Jednoœci Narodowej 7, tel. 75/
717-22-31. ŒWIERADÓW apteka, Sien-
kiewicza 32, tel. 75/781-63-57. ZGORZE-
LEC 05.07-10.07 apteka „Serbinów 1”,
Kossaka 51, Bogatynia.

Telefony zaufania
 Policyjny 0800-120-226, Klub Absty-

nenta Stowarzyszenie Abstynentów Cen-
trum Pomocy uzale¿nionym od alkoholu
„Boberek” Jelenia Góra ul. Okrzei 19 of,
tel. 075/75-237-25, email: biuro@bobe-
rek.pl, czynne pon-pi¹tek od 16.00-20.00,
zajêcia grupy edukacyjnej dla osób wspó³-
uzale¿nionych oraz ofiar przemocy w ro-
dzinie odbywaj¹ siê w ka¿dy wtorek w godz.
16.00-18.00. Grupa edukacyjna dla uza-
le¿nionych organizuje spotkania we wto-
rek od godz. 16.00 do 20.00. Klub Absty-
nenta w Podgórzynie ul. ¯o³nierska 13/14,
tel. 075/75-48-123. Punkt Konsultacyjny

ds. Uzale¿nieñ w Karpaczu tel. 075/76-19-
470, Przeciwprzemocowy telefon zaufania
w Jeleniej Górze 075/64-22-017, Tereno-
wy Komitet Ochrony Praw Dziecka, ul. Ja-
sna 11, pon., œr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
 Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul.

Komedy Trzciñskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Jeleniej Górze ul. Wolnoœci 259,
tel. 75/64-73-001, 64-73-002, Zarz¹d Miej-
ski TPD w Szklarskiej Porêbie ul. Sikor-
skiego 8, tel. 75/717-21-46.

Poradnia Terapii Uzale¿nieñ „Monar” ul.
Wolnoœci 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 075/
647-33-90 czynna od pon. do pi¹tku w
godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich uza-
le¿nieñ- alkohol, narkotyki, hazard, zabu-
rzenia jedzenia. Grupy wsparcia DDA- do-
ros³e dzieci alkoholików. Terapia osób
wspó³uzale¿nionych, Oddzia³ dzienny tera-
pii uzale¿nienia od alkoholu.

Oœrodek Interwencji Kryzysowej w Je-
leniej Górze oferuje nieodp³atn¹, profe-
sjonaln¹ pomoc psychologiczn¹ dla
mieszkañców Jeleniej Góry oraz powiatu
jeleniogórskiego, znajduj¹cych siê w kry-

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni
we wtorek o godz. 12.00

pod nr 075 6424410, otrzyma kupon
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

JELENIA GÓRA
GRAND 05.07-07.07 godz.

18.00 „Hanna”, USA, 2011,
05.07-07.07 godz. 20.00 „Uwi-
k³anie”, Polska, 2011.

LOT 05.07-07.07 godz. 16.00,
18.00 „Auta 2”, USA, 2011,
05.07-07.07 godz. 20.00
„Lincz”, Polska, 2010.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI
 TEATR NASZ MICHA£OWICE

075/755-47-44 (obowi¹zuje tele-
foniczna rezerwacja miejsc) 07.07
godz. 19.00 „The best of” - 20-te
urodziny Teatru Naszego.

TEATR ODNALEZIONY 09.07-
15.07 „Skok w Blok”.

zysie emocjonalnym. Specjaliœci interwen-
cji dy¿uruj¹ od poniedzia³ku do pi¹tku w
godz. 8.00-20.00 w siedzibie oœrodka: Al.
Jana Paw³a II 7, , 58-500 Jelenia Góra.
Tel./fax 75/64-39-100, 607-550-453. Po-
radnictwo przez telefon interwencyjny
607-550-484 czynny od poniedzia³ku do
pi¹tku w godz. 20.00-24.00. Natomiast w
soboty, niedziele i œwiêta poradnictwo
poprzez telefon interwencyjny czynne od
8.00-24.00. Poradnia Zdrowia Psychicz-
nego ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia
Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia Zdro-
wia Psychicznego dla dzieci i m³odzie¿y
ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra,
tel. 75/64-35-733. Poradnia Terapii Uza-
le¿nienia i Wspó³uzale¿nienia od Alkoholu
ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra,
tel. 75/64-35-772. Poradnia rehabilitacyj-
na, ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia
Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje
GOPR w Jeleniej Górze ul. Sudecka 79,

tel. 075/75-247-34, Stra¿ Graniczna 75/
722-22-57, pogoda Jelenia Góra 75/64-
12-333, Karpacz 075/76-16-533, Szklar-
ska Porêba 75/717-33-93.

„Auta 2” - USA, 2011, re¿.
Brad Lewis, Animowany.

W drugiej czêœci wyœcigówka
Zygzak McQueen po raz kolejny
weŸmie udzia³ w wielkim wyœcigu.
Tym razem wyœcig obejmuje trasê
w Japonii, Austrii, W³oszech, Fran-
cji oraz Wielkiej Brytanii. Bohater
z wiernym towarzyszem Z³omkiem
bêd¹ musieli sobie poradziæ wœród
snuj¹cych intrygi rywali.

„Lincz” - Polska, 2010, re¿.
Krzysztof £ukaszewicz, wyst. Le-
szek Lichota, Agnieszka Podsia-
dlik, Wies³aw Komasa. Dramat.

„Zainspirowany g³oœnymi wy-
darzeniami we W³odowie thril-
ler o zbrodni, która wstrz¹snê³a
polskimi mediami i wymiarem
sprawiedliwoœci. W niewielkiej
mazurskiej miejscowoœci do-
chodzi do krwawego morder-
stwa, którego sprawc¹ mo¿e byæ
niemal ka¿dy z okolicznych
mieszkañców. Okazuje siê, ¿e
ofiara - 60-letni recydywista -
od lat okrutnie znêca³a siê nad
s¹siadami. Rozpoczyna siê
œledztwo, w którym na jaw
wyjd¹ skrzêtnie ukrywane tajem-
nice miejscowych”.

Imiê i nazwisko: Halina Moszyñska
Zajêcie: emerytka, absolwentka administracji na Uniwersytecie Œl¹skim;

szefowa stowarzyszenia Zespó³ Aktywnoœci Spo³ecznej w Sobieszowie
1. Mieszkam tu, bo
Jest tu piêknie, zielono, mam wspania³y widok na góry i dobrze tu siê czujê.

Przyjechaliœmy do Sobieszowa 16 lat temu ze Œl¹ska. Chorowa³a mi córka,
powietrze tam by³o brudne, wiêc uciekliœmy w góry.

2. Lekcja z dzieciñstwa, któr¹ zapamiêta³am
To by³o w szkole. Nauczyciel historii, wspania³y cz³owiek, który traktowa³

wszystkie dzieci jednakowo. W Bytomiu, sk¹d pochodzê, wychowali siê tak¿e
moi rodzice. Mama mieszka³a w polskiej czêœci, ojciec w niemieckiej. Dialekt,
którym mówiliœmy, powodowa³, ¿e w szkole nie by³o ³atwo. Do tej pory wielu
ludzi uwa¿a, ¿e Œl¹zacy to trochê Niemcy.

3. Ten pierwszy raz
Kiedy urodzi³am córkê. Cz³owiek wtedy zmienia spojrzenie na œwiat. Staje

siê ca³kowicie odpowiedzialny za tê ma³¹ istotê. Zastanawia³am siê wtedy,
jakie bêdzie jej ¿ycie.

4. Przebój ¿ycia
W ubieg³ym tygodniu ukoñczy³am szko³ê liderów Polsko-Amerykañskiej

Fundacji Wolnoœci. Wiele siê nauczy³am. Wspaniali ludzie podpowiedzieli mi
wiele pomys³ów dotycz¹cych dzia³alnoœci mojego stowarzyszenia. Nauczy³am
siê te¿ panowaæ nad trem¹ w czasie publicznych wyst¹pieñ.

5. Wkurza mnie
Bezinteresowna zawiœæ, krytykanctwo i gadulstwo.
6. W ¿yciu nie umiem siê obejœæ bez
Bliskich, przyjació³, ¿yczliwoœci i uœmiechu.
7. Gdybym dosta³a 100 tys. z³otych
Zrobi³abym fajn¹ imprezê dla rodziny i przyjació³, a resztê wyda³a na podró¿e.
8. Gdyby Polska by³a monarchi¹, królem uczyni³abym
Hannê Gronkiewicz-Waltz. Jest wspania³¹, m¹dr¹ i przebojow¹ kobiet¹.
9. Za póŸno na
Na nic nie jest za póŸno. Dopóki cz³owiek ¿yje, mo¿e wszystkiego próbowaæ.
10. Ulubiony dowcip
M¹¿ le¿y na ³o¿u œmierci w szpitalu. Ledwo dyszy. Przyj¹³ ostatnie namasz-

czenie, bliscy w rozpaczy. Ale ¿ona koniecznie chce go jeszcze o coœ zapytaæ.

Doktor wzbrania, ale ona przekonuje, ¿e to jest bardzo wa¿ne, ¿e musi ko-
niecznie. W koñcu pozwoli³.

- Józiczku - mówi do mê¿a - jedno pytanie.
- Taaaak... - pó³szeptem odpowiada m¹¿.
- A powiedz ty mi, chcesz pogrzeb z orkiestr¹ czy bez.                     (GOK)

G
O
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Brawa dla:
Wepa Professional Piechowice S.A

za udzielane wsparcie rzeczowe - od
dyrekcji, nauczycieli i uczniów z Zespo-
³u Szkó³ Technicznych i Licealnych w
Piechowicach.

(isz)
„Spo³em” Powszechnej Spó³dzielni

Spo¿ywców w Jeleniej Górze za ufun-
dowanie kie³basek oraz piekarni „Lie-
bersbach” w Mys³akowicach za bu³ki dla
dzieci niepe³nosprawnych bior¹cych
udzia³ w turnieju sprawnoœciowym z
udzia³em szkó³ i placówek specjalnych
pod has³em „Sprawnoœæ i Zdrowie”,
który odby³ siê na boisku w Zespole
Szkó³ i Placówek Specjalnych w Jele-
niej Górze przy ul. Kruszwickiej, oraz
Romualda Szpota, dyrektora Zespo³u
Szkó³ i Placówek Specjalnych, za udo-
stêpnienie boiska, jak równie¿ pomiesz-

czeñ socjalnych szko³y do przeprowa-
dzenia turnieju. Dziêkuj¹ organizatorzy
ze Stowarzyszenia Osób Przewlekle
Chorych „Pomocna D³oñ”.

(isz)
Pañstwowej Stra¿y Po¿arnej w Jele-

niej Górze a w szczególnoœci dla m³od-
szego brygadiera Jerzego S³adczyka,
starszego kapitana Mieczys³awa Stelma-
cha oraz aspiranta sztabowego Piotra
Wincentego, stra¿aków z JGR 1, JGR 2
z grup¹ p³etwonurków za zorganizowa-
nie manewrów stra¿ackich na zbiorniku
wodnym w Kowarach dla uczniów Ze-
spo³u i Placówek przy ul. Grottgera.
Przedsiêwziêcie to przynios³o wiele ra-
doœci uczniom oraz nauczy³o ich bez-
piecznie zachowaæ siê na wodzie.

(isz)
Wszystkich organizatorów zgorze-

leckiej zbiórki pieniê¿nej „Pomoc dla
Grzegorza”, dziêki którym podczas pu-
blicznych kwest w ci¹gu trzech mie-
siêcy zebrano blisko 12 tysiêcy z³o-
tych. Przeznaczono je na pokrycie
kosztów leczenia choroby nowotwo-

rowej 14-letniego gimnazjalisty, Grze-
gorza WoŸniaka.

(stob)
Sponsorów mistrzostw Polski w ka-

rate shotokan FSKA pod Œnie¿k¹, szpi-
tala specjalistycznego MSWiA w Jele-
niej Górze, hotelu Sandra SPA w Kar-
paczu, Biura Ochrony Mienia Silezjan
Security, OSP w Kowarach, drukarni
APLA, firm Sochin i Champion - Tro-
fea sportowe, Parku Miniatur Dolnego
Œl¹ska, grupy Tauron EnergiaPro, PKS
Tour Jelenia Góra, Goœciñca na Sta-
rówce i restauracji Jelenia Struga SPA
Resort (Kowary), Partycreator, Stowa-
rzyszenia Sztab Ratownictwa Be³cha-
tów, Western City, Szko³y Tañca Ku-
rzak&Zamorski i klubu FSK.

(stob)
Apteki Centrum za wsparcie i podaro-

wanie upominków mieszkañcom oraz
kierownictwu DPS „Pogodna Jesieñ”
przy okazji rozpoczynaj¹cego sezon letni
ogniska, a tak¿e Centrum Ogrodniczemu
„Agro” za przekazane wazony.

(AJS)

Gwizdy dla...
Pewnej pani, która w poniedzia³kowy po-

ranek jecha³a na rowerze, chodnikiem placu
Niepodleg³oœci w Jeleniej Górze. Generalnie
nic przeciw rowerzystom nie mamy, pod
warunkiem, ¿e przeje¿d¿aj¹ przez przejœcie
dla pieszych na czerwonym œwietle, niespe-
cjalnie siê nawet upewniaj¹c, czy przejad¹
na drug¹ stronê. Zaobserwowana przez nas
cyklistka przemknê³a „na czerwonym” przy
baszcie grodzkiej.

GOK
Kamiennogórskich urzêdników, którzy

zdecydowali o zamkniêciu w niedzielê
dwóch ogólnodostêpnych (w za³o¿eniu
ministerstwa sportu i turystyki), boisk Or-
lik 2012. Dlaczego w wakacje nowoczesne
obiekty sportowe musz¹ œwieciæ pustka-
mi? Powtarzane s³owa „w miejskiej kasie
nie ma pieniêdzy” s¹ kiepsk¹ wymówk¹.
Czy boiska s³u¿¹ tylko do ogl¹dania ich?
Czy sprawdzi siê wymuszona protestami
uczniów i ich rodziców metoda wczeœniej-
szego zg³aszania wakacyjnych gier w Miej-
skim Centrum Kultury Fizycznej?

(stob)
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ponat do kolekcji upolował sobotniej impre-
zy pod ratuszem. Zaczęło się od szklanego 
jelonka, którego wypatrzył na jednym z 
targowych stoisk. Chwilę później miał już 
na oku kolejnego, tym razem drewnianego 
zwierzaka, po którego 
postanowił szybko 
pomaszerować, za-
nim ktoś wykupi 
uroczą zabaweczkę. 
Po cichu zastanawiał 
się tylko, co żona po-
wie na takie 
w y d a t k i . . .  
Naprędce  
uknuł jed-
nak oczy-
wiste uza-
sadnienie: 
k t o  j a k  
k to ,  a le  
p r e z y -
dent Jele-
niej Góry 
j e l o n k i 
powinien zbierać nawet z urzędu! (2)


W czasie ostatniej sesji rady miejskiej 

Jeleniej Góry burzliwa dyskusja przetoczyła 
się nad projektami uchwał o podwyżce 
opłat za przedszkola i stawce żywieniowej 
w żłobkach. Sporo różnych „ale” pojawiło 
się w wypowiedziach radnych PiS-u. Niby 
nie powinno dziwić, bo podobno temu 
ugrupowaniu polityka prorodzinna leży na 

sercu, ale zauważyliśmy, że o sprawach 
żłobkowo-przedszkolnych wypowiadali się 
najczęściej trzej bezdzietni, pisowscy ka-
walerowie. Panowie, do dzieła, bo podobno 
becikowe mają odebrać. (6)


Kim jest tajemnicza dziewczynka, która z 

posłanką na Sejm RP, Elżbietą Zakrzewską 
pojawia się na oficjalnych i mniej ważnych 
prestiżowo uroczystościach i imprezach nie 
tylko dla VIP-ów? Już od czterech lat. Córka, 
wnuczka, kuzynka, dziecko koleżanki? Zba-
daliśmy sprawę. To siedmioletnia Patrycja 
Gołuchowska z Karpacza, dla której pani Ela 
to ukochana ciocia (z wzajemnością). W so-
botę mała Patrycja wywalczyła dwa medale 
w krajowym czempionacie w karate. Złoty 
w kata i srebrny w kumite. Była pamiątkowa 
fotka i liczne niespodzianki. W nagrodę 
za trofea ciocia i jej mąż Janusz 
Piepiora zapro- sili mistrzynię na 

smaczną, kar-
packą pizzę. 

(5)


Rok temu, ku ogólnemu zaskoczeniu, 

szef lubańskich radnych powiatowych Jacek 
Jaworski w rodzinnym Henrykowie pojawił 
się w stroju księdza kanonika. Pożyczył go 
od proboszcza w Pisarzowicach. To było 

za trofea ciocia i jej mąż Janusz 
Piepiora zapro- sili mistrzynię na 

smaczną, kar-
packą pizzę. 

(5)
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Na dwie sprawy musisz zwrócić 
baczniejszą uwagę: zdrowie i re-
lacje z przyjaciółmi. Spada Twoja 
odporność, a w takiej sytuacji łatwo 
o różne problemy.

Pilnuj, aby pieniądze nie poróżniły 
Cię z otoczeniem i swoje zobowiąza-
nia reguluj terminowo. W sprawach 
serca wskazana rozwaga i takt.

Do końca roku jeszcze daleko, ale 
Ty nie możesz czekać - zrób porządny 
remanent i wprowadź nowe postano-
wienia, tydzień ku temu wymarzony.

Najwyższa pora, abyś zdecydował, 
czy kierujesz się sercem, czy rozumem. 
Twoje plany są bardzo dobre, musisz 
tylko wybrać sposób ich realizacji.

Trochę uległości i pokory w 
Twojej sytuacji pomoże Ci osiągnąć 
zamierzony cel, a reszta to pole dzia-
łania dla dyplomacji i przebiegłości.

Zupełnie niechcący nadepnąłeś 
komuś na odcisk i będą tego kon-
sekwencje. Bądź przygotowany na 
podjazdową walkę, a nawet szykany. 

Twoja konsekwencja w działaniu 
czyni cuda, co prawda na efekt koń-
cowy trzeba będzie trochę poczekać, 
ale warto. W domu duże zmiany.

Koniecznie zmień system war-
tości, a przekonasz się, że wiele 
spraw leży w zasięgu Twoich rąk. Na 
pierwszym miejscu postaw pracę, 
przynajmniej na parę dni.

Zapowiada się rozrywkowo i 
burzliwie - można będzie święcić 
sukcesy, pod warunkiem jednak że 
nie zapomnisz wcześniej przepro-
wadzić istotnej rozmowy z Panną.

  
Drobne kłopoty zdrowotne nie po-

winny wpłynąć na Twoje plany i niech 
będą dla Ciebie przestrogą. Przygotuj 
się na wydatki i… nowe znajomości.

Ten tydzień możesz już zaliczyć 
do udanych - ale to jeszcze nie to. 
Bądź cierpliwy, szukaj lepszych 
rozwiązań, a profity, całkiem spore, 
nadejdą za tydzień, dwa.

To wiara góry przenosi, a tej nigdy 
Tobie nie brakowało, więc nie czekaj 
i bierz karty w swoje ręce. Możesz li-
czyć na pomoc przyjaciół - problem w 
tym, że nie wiesz, na kogo postawić.

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 25: KWIAT PAPROCI
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 25 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Izabela Kejdysz z Miłkowa.

Burmistrz Szklarskiej Poręby Grzegorz 
Sokoliński, wicemarszałek Dolnego Śląska 
Jerzy Łużniak i burmistrz Piechowic Witold 
Rudolf brylowali towarzysko podczas 
otwarcia weekendowych targów sztuki AR-
T&GLASS na jeleniogórskim rynku. Szar-
manccy panowie wspólnie z gospodarzem 
imprezy, czyli prezydentem Jeleniej Góry, 
rozdawali szklane - oczywiście - kwiaty 
paniom spacerującym między kramami. 
Burmistrzowie szybko wywiązali się z 
zadania i zniknęli w tłumie. Miłe obowiązki 
długo celebrowali prezydent i wicemarsza-
łek. Ba! Uzupełniali nawet zapasy kwiatów, 
by uszczęśliwić jak największą grupę kobiet. 
Obdarowywane damy były 
z a c h w y c o n e  szczegól-
nie Jerzym Łuż- niakiem , 
który z czaru- j ą c y m  
u ś m i e c h e m  nie tylko 
wręczał piękne podarki ale 
i całował je po rękach. (2)


Stało się. Marcin Zawiła wpadł w sidła 

nowej pasji. Postanowił zbierać pamiątko-
we jelonki różnego rodzaju. Pierwszy eks-

Obdarowywane damy były 
z a c h w y c o n e  szczegól-
nie Jerzym Łuż- niakiem , 
który z czaru- j ą c y m  
u ś m i e c h e m  nie tylko 
wręczał piękne podarki ale 
i całował je po rękach. (2)

zwierzaka, po którego 
postanowił szybko 
pomaszerować, za-
nim ktoś wykupi 
uroczą zabaweczkę. 
Po cichu zastanawiał 
się tylko, co żona po-
wie na takie 
w y d a t k i . . .  
Naprędce  
uknuł jed-
nak oczy-

„służbowe ubranko” na sceniczne Henryko-
wyje (wzorem telewizyjnych Wilkowyi) pod-
czas popularnych Ogólnopolskich Imienin 
Henryki, Henryka i Henrykowa. Czym Jacek 
Jaworski i krajanie zaskoczą w lipcowej, szó-
stej edycji masowej i lubianej imprezy (pod 
patronatem „NJ”)? Wiadomo, że będzie się 
działo. Ekipa Henrykowa powalczy z radą 
gminy o pieczonego kabana. Zaplanowano 
show Henryków: trenera Kasperczaka i 
doradcy prezydenta Wujca, konkurs o Pie-
jącego Koguta, pokazy, kabarety, występy 
gwiazd wieczoru i inne atrakcje. (5)


Zostawi KS Sudety i odejdzie do klubu w 

Pleszewie lub do innego, czy nie przyjmie 
jednej z atrakcyjnych ofert? Fani jelenio-
górskiego basketu przyjmują zakłady. Akcje 
współautora ponownego awansu koszykarzy 
do I ligi (na zdj. ze zwyczajowo obciętym 
krawatem), wybranego najlepszym trene-
rem II ligi w minionym sezonie Ireneusza 
Taraszkiewicza, idą w górę. Zewsząd zebrał 
też sporo gratulacji. Coach Sudetów nie 
zdradził nam, z jakich polskich klubów dostał 
propozycje. Rozważa je wspólnie z małżonką 
Wiolettą. Gdyby dał się skusić (szkolenio-
wiec z Serbii pobierał wynagrodzenie w 
kwocie 3 tysięcy euro), popularny Taraś 
musiałby zrezygnować z dyrektorowania w 
MOS-ie. Co na to kibice Sudetów? Pewnie 
się nie zdziwią, bo trwa „rozbiórka” drużyny. 
Już odeszło trzech czołowych graczy, inni są 
w kolejce, bo klubowa kasa świeci pustką. 
Tylko w Jeleniej Górze nie potrafią do-
cenić sukcesu i pomóc. (5)
Tylko w Jeleniej Górze nie potrafią do-
cenić sukcesu i pomóc. (5)
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